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Każda wojna wymaga wcześniejszego przygotowania: studiów operacyjnych, gier wojennych, manewrów itp. Niezbędnym atrybutem tych wszystkich czynności jest mapa. Potrzebna przy planowaniu i ćwiczeniach, staje się wręcz niezbędna na polu bitwy. Dla dowódcy jest ona orężem nie mniej ważnym jak karabin dla żołnierza, ba, czasem nawet ważniejszym. Podstawowym jednak warunkiem, by mogła spełniać stawiane przed nią zadania, jest jej dokładność. W roku 1815 w czasie bitwy pod Waterloo szarża ka​walerii francuskiej załamała się nie dochodząc nawet do pierwszych linii wroga. Przyczyną było niewykazanie na mapie jaru o stromych zboczach, przebiegającego w poprzek kierunku szarży.
W wieku XX przy szybkim rozwoju techniki wojennej — ar​tylerii, lotnictwa itp. — znaczenie mapy poważnie wzrosło. Zwięk​szyły się również stawiane przed nią zadania.
Jednym z celów mej pracy jest charakterystyka i ocena polskich map wojskowych z okresu międzywojennego.
Porównując rozwój i ukierunkowanie polskich prac kartogra​ficznych w latach 1918—1939 z wydarzeniami politycznymi na arenie europejskiej łatwo zauważyć, iż kartografia reagowała niezmiernie czule na każde poważniejsze wydarzenie polityczne. Studia nad rozwojem polskiej kartografii wojskowej stanowią również bardzo cenny, a nawet wręcz niezbędny materiał pomoc​niczy do badań nad historią wojskowości.
Głównym zadaniem mej książki jest więc częściowe wypełnienie luki, jaka w tej dziedzinie istnieje w polskiej historiografii.
I wreszcie mówi ona o pracy i walce ludzi, których bronią był przyrząd kreślarski, prasa drukarska i mapa. Walce tym trudniej​szej, że nie popartej pistoletem dającym poczucie siły. Walce pro​wadzonej nie w huku dział, lecz w pozornej ciszy pracowni kar​tograficznych i magazynów, równie jednak niebezpiecznej, o czym świadczą poniesione ofiary.
Rozdział I
Z GENEZY POLSKIEJ KARTOGRAFII WOJSKOWEJ

Badając polskie prace kartograficzne wykonane w okresie przedrozbiorowym można łatwo zauważyć dwie zasadnicze pra​widłowości. Pierwsza dotyczy zgodności terenów opracowań kar​tograficznych z kierunkiem aktualnych zainteresowań politycz​nych i militarnych. Druga zaś wskazuje na ścisły związek między okresami aktywności militarnej państwa a liczbą powstałych map.
Podstawowym czynnikiem w genezie połączenia państwowego Polski z Litwą (1385 r.) było zagrożenie obu tych państw przez ekspansję krzyżacką. Niebezpieczeństwo to wyznaczyło główny kierunek działalności politycznej i militarnej na najbliższe dzie​sięciolecia (do pokoju toruńskiego 1466 r.). W okresie decydują​cych zmagań z zakonem krzyżackim należy szukać początków polskiej kartografii wojskowej.
Pierwsza znana nam, i to jedynie z krótkiej wzmianki źródło​wej, polska mapa została wykonana przed 1421 r.; obejmowała tereny północnej Polski, Litwy i państwa krzyżackiego. Stanowiła ona dowód polskich praw do ziem będących przedmiotem sporu na procesie z zakonem krzyżackim w Rzymie
. Czy była to rze​czywiście pierwsza polska mapa? Prawdopodobnie nie. Wiadomo bowiem, że już w XV w. każdą większą kampanię wojenną po​przedzał wywiad wojskowy, który z kolei łączył się z wykonywaniem szkiców, rysunków, a nawet prymitywnych mapek. Podob​nie postępował zapewne i Władysław Jagiełło przygotowując się do walnej rozprawy z zakonem krzyżackim w 1410 r. Jest jed​nak mało prawdopodobne, by dowództwo wojsk polsko-litewskich w czasie bitwy grunwaldzkiej posługiwało się mapami (sugestie takie wysuwane są w niektórych publikacjach)
, ówczesne bo​wiem mapy do celów taktycznych żadną miarą się nie nadawały
.

Najstarszymi zachowanymi mapami polskimi są dwie bardzo prymitywne szkicowe mapki ziem krzyżackich, znajdujące się w kodeksie Sędziwoja z Czechła. Opierały się one najprawdopo​dobniej na materiałach zebranych w związku z wojną trzynasto​letnią (1454—1466)
. Charakterystyczne, iż w tymże samym ko​deksie mieści się opis zamków i miast krzyżackich, które powta​rzają się nie tylko we wspomnianych szkicach, lecz i w traktacie toruńskim z 1466 r. Można stąd wyciągnąć dwa wnioski: albo szkice owe służyły jako materiał pomocniczy przy opracowywa​niu traktatu toruńskiego (w tym przypadku powstanie ich nale​żałoby odnieść przed rok 1466, a zatem źródłem ich mogłyby być zarówno wywiadowcze materiały sprzed wojny trzynastoletniej, jak i zebrane w czasie jej trwania) lub też, że wykonano je na podstawie miejscowości wymienionych w powyższym traktacie, co jednak nie podważa sugestii dotyczących możliwości wcześniej​szego ich źródła, a jedynie określa datę powstania na lata 1466— 1476, tj. okres traktatu toruńskiego i śmierci Sędziwoja z Czech​ła. Tak więc kwestia, czy były one wytworem potrzeby wojennej, pozostaje otwarta.
Mapki z kodeksu Sędziwoja zamykają okres, o którym posia​damy wiadomości, iż już wówczas były prowadzone pierwsze pra​ce kartograficzne, co prawda bardzo prymitywne. Związane z woj​nami z zakonem krzyżackim potwierdzają zgodności, o których wspomniałem na początku rozdziału; powstały w czasie aktywno​ści militarnej i dotyczyły terenów najistotniejszych dla ówczesnej polityki Polski.
Po zawarciu pokoju toruńskiego nastąpił zwrot w polityce za​granicznej. Pokonany zakon krzyżacki nie stanowił już poważ​niejszego niebezpieczeństwa, natomiast sytuacja po wojnach husyckich u południowych sąsiadów pozwoliła rokować nadzieję na rozszerzenie wpływów Polski na obszar Czech i Węgier. Zawa​żyło to na dalszym rozwoju i ukierunkowaniu prac kartogra​ficznych.
Mapy z okresu wojny trzynastoletniej, aczkolwiek ciekawe dla historyka ze względu na czas powstania i cel, jakiemu służyły, pod względem kartograficznym nie przedstawiają specjalnej wartości. Twórcą pierwszych map, mających przełomowe znaczenie w dzie​jach polskiej kartografii, był Bernard Wapowski (ur. około 1450 r., zm. 1535 r.). Po studiach i wojażach zagranicznych Wapowski osiadł w Krakowie, pełniąc w latach 1515—1526 funkcję sekretarza króla Zygmunta I.
 W tym też okresie powstały jego najsłyn​niejsze prace: Mapa południowej Sarmacji w skali około 1 : 2 900 000 — znana nam tylko z fragmentów
, i Mapa północnej Sarmacji zaginiona całkowicie oraz Wielka mapa Polski w skali 1 : 1 000 000, której ocalały również tylko fragmenty.
Zachowane fragmenty Mapy południowej Sarmacji obejmują, wbrew tytułowi, tereny wybiegające znacznie poza zasięg ów​czesnego państwa polskiego. Północną granicę mapy stanowi rów​noleżnik przebiegający przez okolice Torunia, południową zaś równoleżnik przebiegający na południe od Konstantynopola. Mimo więc nazwy sugerującej, że jest to mapa Polski południowej, obej​mowała ona tereny: królestwa Czech i Węgier, Mołdawię, Wołosz​czyznę, Krym, Bośnię, wschodnią część Austrii i północną, zarów​no europejską, jak i azjatycką część państwa tureckiego. Nato​miast część północna, której żaden fragment do dnia dzisiejszego nie ocalał, miała podobno takie same wymiary, a obejmowała część Pomorza, Prusy, Żmudź, właściwą Litwę, Inflanty, pn.-zach. część W. Ks. Moskiewskiego i — być może — pd.-wsch. Skrawek Szwecji
. Było to zatem terytorium znacznie mniejsze od części południowej i nie wybiegające tak poza granicę ówczesnego pań​stwa polsko-litewskiego. Co kierowało autorem, że rozbudował część południową? Czy tylko względy kartograficzne? Otóż za cza​sów panowania Kazimierza Jagiellończyka Polska prowadziła oży​wioną działalność polityczną na terenach Europy południowo-wschodniej. Po objęciu przez Jagiellonów (Władysław II) tronów czeskiego (1471 r.) i węgierskiego (1490 r.) zaangażowanie w poli​tyce dunajskiej znacznie wzrosło. Spowodowało to konflikt z pa​nującymi w Niemczech Habsburgami, doprowadzając równocześ​nie do zbrojnych starć z prowadzącym ekspansywną politykę na terenie Bałkanów państwem tureckim. Łatwo stąd wyciągnąć wniosek, że nie naukowe pobudki kierowały sekretarzem Zyg​munta Starego, lecz sensu stricto polityczne. Owe sugestie po​twierdza jego następna mapa Polski w skali 1 :1 000 000. Obej​mowała ona obszar od Węgier na południu, do granicy żmudzko-kurlandzkiej na północy, oraz Odrę na zachodzie po południk Rowu (Baru) na wschodzie
. A zatem na wschodzie i północy nie pokrywała nawet całego terytorium państwa polsko-litewskiego, podczas gdy na zachodzie i południu znacznie je przekraczała. I tu znów nasuwa się pytanie, czy na takie właśnie ujęcie naszych ziem nie miała wpływu antyhabsburska polityka polskiego mo​narchy?
Pierwszą polską mapą wielkoskalową (szczegółową) była opra​cowana przez Stanisława Porębskiego w 1562 r. Mapa Księstwa Oświęcimsko-Zatorskiego. Wydano ją w skali około 1 :250 000
. Księstwa Oświęcimskie i Zatorskie prawie do końca XV w. po​zostawały poza granicami Polski. Wykupione następnie przez Ka​zimierza Jagiellończyka (Oświęcimskie w 1457 r.) i Jana Olbrachta (Zatorskie w 1494 r.) pozostawały nadal prawnie oddzielnymi państwami, a z Polską łączyła je jedynie unia personalna. W ro​ku 1564 oba te księstwa inkorporowane do Korony weszły w skład województwa krakowskiego. Spotykamy tu zatem ciekawą i chy​ba nie przypadkową zbieżność dat.
Z powyższych przykładów wyraźnie wynika, że znaczenie kar​tografii w polityce i sztuce wojennej doceniano w Polsce już przed wiekami. W wieku XVI największy ówczesny teoretyk i pisarz wojskowy, hetman Jan Tarnowski, w swym traktacie o sztuce wojennej Consilium rationis bellicae (1558 r.) pisał: „każdy dzień hetman aby wiedział, dziś kędy jutro: jakimi miejscy, jeśli góra​mi, jeśli lasy czyli polmi ciasnymi, czyli przestronnemi miejscy i jeśli rzeki błota, mosty dla przebywania będą, a gdzie i jak da​leko jutro z wojskiem ma leżeć. Ma też mieć, a starać się o to, gdzieby świadom miejsc nie był, aby miał wypisane wszelkiego miejsca i przebywania, tam kędy ciągnąć ma; co ma być przed nim na drodze, co też po stronach i skąd by mu się ostrzegać potrzeba”
. Te słowa zwycięzcy spod Obertyna świadczą niewątpli​wie, że nieobce mu było posługiwanie się mapą w czasie jego licznych wypraw wojennych. Jakie to były mapy, tego niestety nie wiemy. Przypuszczać jednak należy, że musiały to być szkice przygotowane przed bądź w czasie trwania wyprawy. Mapa Wapowskiego, ze względu na małą dokładność, do takich celów słu​żyć nie mogła.

W drugiej połowie XVI w. główna uwaga władców polskich zwrócona była w kierunku wschodnim (Inflanty, Ukraina).

Zmiany w polityce państwa znajdują wierne odbicie w karto​grafii tego okresu
.

Władcą polskim, który w pełni doceniał znaczenie mapy do ce​lów militarnych, był Stefan Batory. Za jego panowania żył i dzia​łał wybitny kartograf polski Maciej Strubicz. Był on autorem kil​ku doskonałych, jak na owe czasy, map
. Zazwyczaj w wypra​wach wojennych towarzyszyło królowi co najmniej trzech karto​grafów. Historia ocaliła od zapomnienia nazwiska: Stanisław Pachołowiecki, Sulimowski i geometra królewski, Włoch, Piotr Frankus. Zadaniem ich było kartowanie zdobytych krain, a także i tych, które pozostawały w ręku nieprzyjaciela, lecz mieli o nich wiarygodne wiadomości. W czasie wypraw wojennych Stefana Batorego powstało kilkanaście co najmniej map, szkiców i planów. Z okresu kampanii połockiej do naszych czasów w oryginałach bądź kopiach zachowało się 8 map, w tym: Mapa Księstwa Połoc​kiego wykonana przez Pachołowieckiego, Plan oblężenia Połocka tegoż autora oraz plany zamków: Koziana, Krasnej, Sitna, Turowoli, Sokolicz i Suszy. Autorstwo tych ostatnich nie jest pewne, być może wyszły one spod ręki wspomnianego Piotra Frankusa. W trakcie przygotowań do wypraw na ziemie tureckie na żą​danie króla przystąpiono do sporządzania opisów i map terenów Krymu oraz posiadłości tureckich. Jednym z informatorów króla był zapewne Maciej Stryjkowski, który uczestnicząc w 1575 r. w poselstwie Andrzeja Taranowskiego do Carogrodu (Konstanty​nopola), opracował na rozkaz królewski plany miast i zamków tureckich. Następnym był dworzanin i sekretarz króla — Marcin Broniowski. Biorąc udział 1578 r. w poselstwie do chana krymskiego, wykonał bardzo dokładny opis Krymu oraz Dzikich Pól i północnych pobrzeży Morza Czarnego, ilustrując go jednocześnie mapą tych krain
.
Należy tu jeszcze wspomnieć o pracach Stanisława Sarnickiego. Mapy jego, aczkolwiek należą do najsłabszych ówczesnych opra​cowań, to jednak charakteryzują w pewnej mierze polityczne koncepcje Batorego. Mapa Inflant Sarnickiego jest jedynie nie​udolną przeróbką wcześniejszych map tego terenu. Ciekawsza na​tomiast jest mapa Polski tegoż autora, a zwłaszcza porównanie dwóch kolejnych jej redakcji. Pierwsza redakcja, będąca również przeróbką map wcześniejszych (głównie Gródeckiego), różni się od nich, zwłaszcza w części południowo-wschodniej, wprowadzeniem wielu nowych informacji, opartych zapewne na materiałach lu​stracyjnych Jana Sienieńskiego
. Południową granicę mapy sta​nowiły Karpaty, Dniestr i Morze Czarne. Redakcja druga powsta​ła zapewne w latach 1584—1586. Różni się od poprzedniej głów​nie rozszerzeniem zasięgu mapy ku południowi, aż po Dunaj i Konstantynopol. Można przypuszczać, że zmiana ta powstała w ścisłym związku z planami wojny tureckiej Batorego
.

Inicjatywa królewska zmierzająca do rozwoju kartografii woj​skowej nie znajduje właściwego odzwierciedlenia w pracach ów​czesnych kartografów. Są one na ogół mało staranne i mają wiele błędów z braku odpowiedniego przygotowania fachowego wy​konawców. Toteż żaden z nich nie może zasługiwać na miano pierwszego polskiego kartografa wojskowego w takim stopniu, w jakim Wapowski uznany jest za twórcę polskiej kartografii. Rychła śmierć Batorego (1586 r.) na wiele lat przerwała rozwój polskiej kartografii wojskowej.
Najwybitniejszym dziełem kartograficznym za panowania Zyg​munta III Wazy (1587—1632)
 była Mapo Wielkiego Księstwa Litewskiego, opracowana z inicjatywy Krzysztofa Radziwiłła (Sie​rotki) w latach 1585—1599, a wydana w 1613 r. w skali około 1 :1 300 000. Mapa owa, znana powszechnie jako Mapa W. Ks. Li​tewskiego Tomasza Makowskiego, opracowana została prawdopodobnie przez większy zespół ludzi, być może przy współudziale Macieja Strubicza. Obejmowała ona oprócz W. Ks. Litewskiego Podlasie, Wołyń, Kijowszczyznę, Podole, część Małopolski, Ma​zowsza i Inflant
. Ponieważ inicjatorem mapy była osoba nie związana bezpośrednio z wojskiem czy polityką
, trudno więc na pozór doszukiwać się w jej genezie aspektów militarnych. Biorąc jednak pod uwagę ówczesne zainteresowania polityczne Rzeczy​pospolitej, skojarzenie takie nasuwa się mimo woli.
Odrodzenie kartografii wojskowej nastąpiło dopiero za pano​wania Władysława IV Wazy (1632—1648) i było ściśle związane z planami wojennymi tego energicznego monarchy. Dążąc do uno​wocześnienia wojska, Władysław IV ściągnął do swej służby wie​lu wybitnych oficerów inżynierii i artylerii, min. Niemców: Jana Pleitnera, Sebastiana Adersa i Fryderyka Getkanta, oraz Francu​za, Wilhelma le Vasseur de Beauplana.

Fryderyk Getkant przebywał na Pomorzu w latach 1634—1643. W tym okresie, poza pracami fortyfikacyjnymi, wykonał szereg zdjęć topograficznych. Plany miast: Malborka (1639 r.), Tczewa (1634 r.), Pilawy (1634 r.), Grudziądza (1635 r.), Królewca (1635 r.), Gniewa i okolicy (1635 r.), Szpicy Montawskiej (1635 r.), wyspy Passariny (1635 r.), mapę żuław wiślanych, będącą prze​róbką mapy kartografa szwedzkiego Hanssona Swarta z lat 1626— 1629 (1643 r.), oraz najsłynniejszą swą mapę: Tabula topographica demonstrans silum Sinus Pucensis a Porta Weisselmunde ad Peninsulam Hel. Była to pierwsza polska mapa morska, wykonana w skali około 1 :110 000 w 1637 r. Obejmowała Półwysep Helski, Zatokę Pucką i wybrzeże morskie po Gdańsk włącznie. Dorobek kartograficzny Getkanta jest prawdopodobnie znacznie większy (plan Wilna i Łukiszek z 1648 r.), jednak zbyt słabo zbadany
. Wilhelm le Vasseur de Beauplan w historiografii polskiej do​czekał się chyba największej ilości opracowań ze wszystkich kar​tografów polskich okresu przedrozbiorowego. Działał na połud​niowo-wschodnim pograniczu Polski przez 18 lat (1630—1647). Poznał je więc gruntownie. Badania jego nie ograniczały się je​dynie do terenów znanych mu z autopsji, lecz dzięki bliskiej współpracy z wywiadem wojskowym, w którym uczestniczył m.in. Aders, obejmowały tereny wybiegające znacznie poza granice Rzeczypospolitej. Mapy jego nie powstawały w wyniku nagłej po​trzeby wojennej, lecz były systematycznym i dokładnym wyko​naniem kartograficznym terenów Ukrainy. Dzięki temu służyły przez wiele lat zarówno celom militarnym, jak i cywilnym (osad​nictwo, handel itp.). W ciągu 18 lat pobytu na Ukrainie Beauplan wykonał kilkadziesiąt map, szkiców i planów opartych na rzetel​nych i dokładnych, jak na owe czasy, pomiarach astronomicznych. Z ważniejszych jego prac wymienić należy takie jak: Mapa spe​cjalna Ukrainy w skali 1 :463 000, Mapa generalna Ukrainy w skali około 1 : 1 550 000, Mapa Dniepru składająca się z trzech arkuszy: dwa w skali 1 :232 000 obejmujące teren od Kijowa do Chortycy i jeden w skali 1 :463 000, sięgający od Chortycy do ujścia Dniepru
. Mapy Beauplana pozostały aż do czasów Stanisława Augusta jedynym materiałem służącym polskiej kartografii do opracowania południowo-wschodnich kresów Rzeczypospolitej.

W połowie XVII w. na ziemiach polskich poza wymienionymi pracowali i inni kartografowie. Gdańszczanin Daniel Zwicker wy​konał około 1648 r. Mapą Polesia w skali około 1 :640 000, inny gdańszczanin, królewski geometra ziemski z Tczewa, Piotr Langau sporządził — zachowaną w rękopisie — Tabula Pommerelliae a nullo nactenus accouraie delineata. Mapa ta wykonana w skali 1 :186 000, w 1659 r., przedstawiała północną część województwa pomorskiego z ziemią lęborską. Najlepsza z nich była Mapa wo​jewództwa poznańskiego wykonana przez Jerzego Freudenham-mera w skali 1 :463 000, wydana w 1645 r.

Wojny pierwszej połowy XVIII w., anarchia wewnętrzna, spa​dek liczebności armii (24 000), bezsilność wobec sąsiadów, których wojska niejednokrotnie deptały ziemie polskie, a nade wszystko obca interesom Polski polityka dynastii saskiej i rodów magnac​kich często dla prywatnych korzyści wchodzących w układy z ob​cymi monarchami, spowodowały całkowity zanik twórczości w polskiej kartografii. Nie oznacza to, że w tych czasach nie ukazywały się żadne mapy Polski. W latach 1651—1750 wydano ich bardzo wiele. Nie były to jednak oryginały, lecz kompilacje i przedruki prac wcześniejszych, publikowane wyłącznie ze wzglę​dów komercyjnych.
Przewrót umysłowy, którego początki przypadają na lata czter​dzieste XVIII w., wpłynął zasadniczo na ożywienie działalności w dziedzinie kartografii. Jej kierunek nie gwarantował jednak wysokiego poziomu. Można by go osiągnąć jedynie przez opraco​wanie w dużych skalach map topograficznych poszczególnych ziem Rzeczypospolitej (jak np. we Francji, Prusach i Austrii). Ta​ka jednak akcja musiałaby być planowa, a więc zorganizowana przez państwo. Polska ówczesna nie miała, jak wiadomo, władz centralnych, które by mogły zająć się takim dziełem. Niemniej jednak za panowania Augusta III wykonano wiele nowych oryginalnych map polskich. Z braku bliższych danych (większość nie dotrwała do naszych czasów) niewiele można powiedzieć o/ich powstaniu. Jest jednak mało prawdopodobne, by ich opracowanie było inspirowane potrzebami militarnymi miniaturowej (armii. Powstały wówczas min.: Mapa Litwy ks. Jana Nieprzeckiego (1749 r.), Mapa Warmii Jana Fryderyka Enderscha, matematyka królewskiego z Elbląga, wydana kosztem biskupa warmińskiego Adama Grabowskiego (1755 r.), mapa pozostałej części Prus Kró​lewskich tegoż autora (1753 r.). Były to prace nie mające dla kartografii wojskowej większego znaczenia. Istotniejszą wartość dla celów militarnych miała mapa granicy polsko-tureckiej i polsko-rosyjskiej między Dniestrem a Dnieprem, sporządzona w 1752 r. przez wyznaczonych komisarzy Rzeczypospolitej. Do te​go okresu zaliczyć należy dość tajemniczą mapę, powstałą przed 1762 r., noszącą tytuł: Karta granic Polski i Russii, zawierająca województwo mścisławskie, część województwa mińskiego, regi​ment starodubowski, ziemię (ujazd) rosławską, briańską, trubczewską, bolchowską, orelską, karaczewską, sjewską i kromyską. Zagadkowość tej mapy polega m.in. na tym, że większość wy​mienionych w niej ziem należała w tym. czasie do państwa ro​syjskiego. Zaznaczono na niej ponadto rozmieszczenie pułków ro​syjskich, co sugeruje, iż powstała na podstawie wywiadu wojsko​wego
.

Jednym z bardziej czynnych ówczesnych kartografów polskich był Węgier, pozostający początkowo w służbie saskiej, a następ​nie kapitan wojsk polskich Franciszek Florian Czaki. Pracował on kolejno dla hr. Jana Maurycego Brühla, ks. Józefa Aleksandra Jabłonowskiego, wojewody nowogródzkiego, a od 1765 r. wraz z Karolem de Perthéesem dla króla Stanisława Augusta Poniatowskiego. Jednak ani mapy J. M. Brühla, ani J. A. Jabłonow​skiego uzupełnionej i wydanej w 1772 r. przez J. A. Rizzi-Zannoniego, ani nawet map Karola de Perthéesa, rozważając genezę ich powstania, nie można zakwalifikować do kartografii wojskowej, mimo że w czasach późniejszych — w okresie insurekcji kościuszkowskiej i wojen napoleońskich niejednokrotnie były wykorzy​stywane do celów militarnych
.

Wydarzeniem organizacyjnym w dziejach polskiej kartografii wojskowej było utworzenie w 1775 r. korpusu inżynierów. Do za​dań tego niewielkiego, bo zaledwie 12 osób liczącego oddziału, należało m.in. prowadzenie prac kartograficznych dla potrzeb woj​ska. W ciągu pierwszych 13 lat swego istnienia korpus ów na po​lu kartografii wojskowej uczynił niestety bardzo niewiele. Jedyna pochodząca z tych czasów znana nam tylko z tytułu Mappa mili​tarna pogranicza tureckiego z 1787 r. opracowana została niewąt​pliwie w związku z wybuchem wojny turecko-rosyjskiej. Nie ma jednak pewności, czy wykonali ją inżynierowie korpusu. W roku 1788 liczebność korpusu została podniesiona do 112 osób, a w la​tach późniejszych do 308 osób. Pozwoliło to na liczniejsze zaan​gażowanie jego oficerów do prac kartograficznych.
Zawarcie przymierza polsko-pruskiego w 1790 r. obudziło na​dzieje na odzyskanie Galicji, która w wyniku pierwszego rozbioru Polski przypadła Austrii. Przygotowania wojenne rozpoczęto od kartowania terenów przygranicznych. Zadanie to powierzono kor​pusowi inżynierów. Prawdopodobnie w czasie tych prac sporzą​dzono mapy całego lewobrzeżnego pasa nadgranicznego. Do na​szych czasów zachowały się jedynie niektóre ich kopie, m.in.: Mappa części Woiewodztwa Sendomirskiego polożoney nad R. Wi​słą począwszy od wsi Trzebicy aż do Rzeczki Ławy — robiona i wymierzona przez F. Podoskiego Por. Kor. Inż., w skali 1 : 43 000, Mappa Militarna części Powiatu Wiślickiego i Sandomierskiego między Matiaszowem i Rzeczką Łavoy, również w skali 1 : 43 000. Wkrótce Prusy wbrew przymierzu zawarły porozumienie z Au​strią, co zmusiło Polskę do rezygnacji z planów odzyskania Galicji.
W przygotowaniach wojennych z okresu Sejmu Czteroletniego wzięli udział również kartografowie z korpusu inżynierów. Jed​nakże rozpoczęto je zbyt późno. Dopiero pod koniec kwietnia 1792 r. Komisja Wojskowa odkomenderowała 22 inżynierów do przeprowadzenia pomiarów Ukrainy, Wołynia i wschodniej części W. Ks. Litewskiego, z poleceniem wykonania planów punktów oporu w skali 1 :12 000 i map geograficznych w skali 1 : 57 600, a ponadto do sporządzenia opisów militarnych tych obszarów. Rychły wybuch wojny i zajęcie terenów kartowanych przez woj​ska rosyjskie uniemożliwiły dalsze prace.

Dla uzyskania dokładniejszego obrazu prac kartograficznych, wykonanych za panowania Stanisława Augusta Poniatowskiego, należy omówić mapy opracowane poza korpusem inżynierów, a mające charakter militarny. W pierwszej kolejności trzeba tu wymienić prace geometry królewskiego B. Sewerynowskiego, który sporządził w latach 1778—1793 kilka różnych redakcji Mappy geograficznej Woiewodztwa Braclavoskiego w skalach 1 : 410 000 — 1 : 460 000, mapę województwa kijowskiego (1787 r.), oraz mapę granicy między tym województwem i W. Ks. Litew​skim (1786 r.), trzy zaginione mapy dróg z Tetyjowa w Bracławskiem na Polesie (1785 r.) i prawdopodobnie Mapę geograficzną Ukrainy Polskiej w skali 1 :450 000. Wypada jeszcze dodać, że jego mapy były podstawowym materiałem kartograficznym uży​wanym przez wojska ks. Józefa Poniatowskiego w kampanii 1792 r. W latach 1776—1787 mjr Feliks Nowicki wykonał podob​no (zaginioną dziś, niestety) mapę województwa podolskiego. W roku 1787 komornik piński Maurycy Bylewski opracował Mapę Powiatu Pińskiego część większą z częścią Slonimskiego i z czę​ścią Woiewodztwa Nowogrodzkiego dokładnie opisaną.
Oprócz wymienionych, w ostatnim dwudziestoleciu istnienia Rzeczypospolitej, wykonano jeszcze dziesiątki map, planów i szki​ców (głównie przez korpus inżynierów), w których genezie można doszukać się pierwiastków militarnych. Niestety, okres ten do​tychczas nie został dokładnie opracowany. Istniejące publikacje ześrodkowują swą uwagę głównie na dwóch mapach — niewątpli​wie największych osiągnięciach kartograficznych doby Stanisła​wowskiej — mapie Rizzi-Zannoniego i Pertheesa, natomiast ma​py militarne traktują dość marginesowo.
Trzeci rozbiór Polski przerwał na kilkanaście lat rozwój karto​grafii wojskowej. Ziemie nasze były w tym czasie terenem ożywionej działalności topograficznej, zwłaszcza w zaborach pruskim i austriackim, jednak bez udziału topografów polskich.
Odrodzenie polskiej kartografii wojskowej nastąpiło w dobie wojen napoleońskich. W armii Księstwa Warszawskiego utworzo​no w 1809 r. Biuro Topograficzne, na czele którego stanął Francuz, mjr Aleksander Alfonce. Działalność biura polegała głównie na gromadzeniu i kopiowaniu dla potrzeb armii Napoleona różnych materiałów kartograficznych.
Równolegle jednak prowadzono prace terenowe, dotyczące zwłaszcza opisów przeszkód wodnych. W okresie przygotowywania wojny z Rosją biuro rozpoczęło zbieranie informacji dotyczących terenów przewidzianych działań wojennych. W wyniku szerokiego zaangażowania się społeczeństwa polskiego, zamieszkującego za​chodnie gubernie cesarstwa rosyjskiego, zebrano bardzo dokładne informacje, ilustrowane często mapkami, dotyczące: terenu, dróg, mostów, przepraw itp. Opisy te i mapki stanowiły materiał przy unacześnianiu map potrzebnych Napoleonowi do opracowania pla​nów wyprawy moskiewskiej. Po klęsce Napoleona i upadku Księ​stwa Warszawskiego Biuro Topograficzne uległo likwidacji
.
Na mocy traktatu wiedeńskiego w 1815 r. zostało utworzone Królestwo Polskie, związane unią personalną z Cesarstwem Ro​syjskim. Konstytucja Królestwa zapewniała mu odrębność pań​stwową, własny sejm, sądownictwo, a także armię. W ramach tej ostatniej, opierając się na wzorach armii niemieckiej, austriackiej i rosyjskiej, utworzono Sztab Kwatermistrzostwa Generalnego. Do jego obowiązków należało w czasie wojny: kierowanie mar​szami wojsk, przeprowadzanie wywiadów terenowych, wybieranie miejsc na obozy, ustalanie przebiegu pozycji bojowych, wskazy​wanie kierunku kolumnom idącym do boju; w czasie pokoju: wy​konywanie prac triangulacyjnych, pomiarów topograficznych i opisów wojskowo-topograficznych. Nowatorstwo tych prac pole​gało na zastosowaniu po raz pierwszy w historii polskiej karto​grafii na tak wielką skalę pomiarów triangulacyjnych.
Początkowo oficerowie kwatermistrzostwa zatrudniani byli przy czynnościach związanych z demarkacją granic Królestwa. Pierwszą pracą kartograficzną było opracowanie Mapy Warszawy i okolic w skali 1 : 84 000. Wydano ją w zakładzie litograficznym kwa​termistrzostwa w 1829 r. W roku 1822 rozpoczęto zdjęcie topo​graficzne kraju w skali 1 :42 000. Na podstawie powyższego zdję​cia miała zostać sporządzona Mapa Topograficzna Królestwa Pol​skiego w skali 1 :126 000. Planowano pokryć nią cały teren Królestwa, czyli 59 sekcji. Do wybuchu powstania listopadowego wy​konano całkowicie 27, a 6 znajdowało się w opracowaniu.

W okresie powstania listopadowego wielu oficerów kwatermi​strzostwa, zgodnie z wcześniejszymi założeniami, przeszło do służ​by liniowej, zajmując tam dzięki swej dużej wiedzy wojskowej wysokie stanowiska, i tak m.in.: gen. Wojciech Chrzanowski peł​nił funkcję szefa Sztabu Głównego, a gen. Ignacy Prądzyński ko​lejno: głównego kwatermistrza, szefa Sztabu Głównego i Naczel​nego Dowódcy Wojsk Polskich. Obowiązki kwatermistrzostwa w okresie wojny powstańczej znacznie się rozszerzyły. Naczelną jednak funkcją pozostało zaopatrywanie sztabów w mapy. Z wy​danych prac kartograficznych w 1831 r. wymienić można tylko jedną: Mapę okolic Grochowa w skali 1 :21 000. Odbito ją w za​kładzie litograficznym kwatermistrzostwa, a opracowano zapewne na podstawie wcześniejszych zdjęć poczynionych dla wspomnianej Mapy Warszawy i okolic. Ponadto oficerowie kwatermistrzostwa wykonali szereg map rękodzielnych, jak Plan okolic Ostrołęki, oraz wiele szkiców i opisów związanych z prowadzonym przez nich wywiadem wojskowym. Po upadku powstania kwatermi​strzostwo zostało zlikwidowane, a prace przezeń rozpoczęte kon​tynuowali topografowie rosyjscy
.

Oddzielne zagadnienie w historii polskiej kartografii wojskowej stanowi okres powstań narodowowyzwoleńczych. Zagadnienie to jest jednak dotychczas bardzo słabo zbadane. W roku 1844 Wiktor Adam Kurnatowski (uwięziony przez Prusaków w 1846 r. za dzia​łalność konspiracyjną) opracował i odbił we własnym zakładzie litograficznym Mapę Wielkiego Księstwa Poznańskiego w skali 1 :400 000. Mapę tę wiąże Bolesław Olszewicz z przygotowaniami do powstania poznańskiego (1848 r.)
. Jest to oczywiście bardzo prawdopodobne, wymaga jednak dokładniejszego zbadania.

Znacznie więcej wiadomości posiadamy o mapach z czasów powstania styczniowego. Już w lutym 1863 r. ówczesny agent Rządu Narodowego, Aleksander Waszkowski, wykradł z Wydziału Pomiarowego Komisji Skarbu pakiet map. Wiosną tegoż roku powstańcy zorganizowali nawet własny „zakład reprodukcyjny” map. Materiałem podstawowym była mapa Kongresówki, opraco​wana przez Wojskowo-Topograficzny Oddział sztabu rosyjskiego. Mapę tę powielał metodą fotograficzną kierownik Wydziału Woj​ny Rządu Narodowego — Józef Gałęzowski, a następnie rozpro​wadzał wśród oddziałów partyzanckich. Równocześnie rozpoczęto w Paryżu pracę nad fotograficznym powielaniem map rosyjskich w skali 1 :126 000, które następnie przez Galicję przerzucano do kraju. Poza odbitkami fotograficznymi i mapami zdobytymi na wrogu używali powstańcy również map rękopiśmiennych, wyko​nanych zapewne przez własnych kartografów. Wiadomości o tych ostatnich są jednak bardzo skąpe
.

Po powstaniu styczniowym polska kartografia wojskowa prze​chodziła okres zupełnego upadku. Przez pół wieku nie zrobiono żadnej mapy o charakterze militarnym. W pierwszych latach XX w. ukazały się jedynie podręczniki z terenoznawstwa i topo​grafii: w 1911 r. ppłk. Henryka Bagińskiego Terenoznawstwo, a w 1916 r. Terenoznawstwo i kartografia wojskowa. Podręcznik dla organizacyj wojskowych i drużyn skautowych, którego autorem był Jerzy Lewakowski. Na odrodzenie polskiej kartografii wojsko​wej trzeba było jednak czekać do powstania niepodległej Polski.

Wpływ polityki i planów militarnych na ukierunkowanie i za​ktywizowanie prac kartograficznych można jeszcze bardziej uwy​puklić przez przytoczenie przykładów z historii innych państw europejskich. W latach 1772—1773, na rozkaz Fryderyka II, ofi​cerowie pruscy pracujący pod kierownictwem von Pfaua wyko​nali potajemnie zdjęcia kartograficzne Wielkopolski w skali 1 :87 000. Praca ta była związana z planowanym drugim rozbio​rem Polski
. Napoleon każdą swą kampanię wojenną poprzedzał dokładnym rozpoznaniem terenowym. Pracujący przy jego szta​bie topografowie na podstawie materiałów dostarczonych przez wywiad opracowywali mapy, ze szczególnym uwzględnieniem drożni, mostów, przepraw itp.
 Przykładem złego przygotowania wojny pod względem kartograficznym jest rok 1870, kiedy to sztaby armii francuskiej wyposażono bardzo bogato w mapy tere​nów Niemiec, podczas gdy mapy obszarów Francji, uznane za ściśle tajne, nie zostały nawet wydrukowane. W efekcie odwrót wojsk francuskich odbywał się zupełnie bez map
.

W miarę usprawniania metod kartograficznych i udoskonala​nia wojskowych środków technicznych wzrastało znaczenie mapy. Wzrastała również jej waga przy opracowywaniu planów wojen​nych.

Rozdział II
SŁUŻBA GEOGRAFICZNA W LATACH 1918-1939
Zaczątków polskiej Służby Geograficznej należy szukać w okre​sie, gdy myśl o niepodległej Polsce była tylko mglistym marze​niem, przedmiotem zawiłych kalkulacji przywódców różnych orientacji politycznych, w wyniku których polskie oddziały wal​czyły po dwóch różnych stronach frontu o jeden cel — wolną ojczyznę. Wskutek zabiegów zwolenników orientacji niemieckiej utworzono w Warszawie w 1917 r. Polską Siłę Zbrojną (Polnische Wehrmacht), przewidywaną jako zalążek armii przyszłego pań​stwa polskiego, powstałego z łaski cesarza Wilhelma.
Zbyt rozległe plany rozwojowe, przy niewspółmiernie małej liczbie ochotników do służby w szeregach owej pseudopolskiej armii, spowodowały, iż pierwszych jej żołnierzy potraktowano jako przyszłą kadrę fachowców i skierowano do szkół wojskowych. Jedną z nich była zorganizowana z inicjatywy Rady Regencyjnej Vermessungsschule in Warschau — szkoła topografów wojsko​wych — pierwsza polska komórka topograficzna od czasów kon​duktorów Kwatermistrzostwa Generalnego (1831 r.)
.

Szkoła przygotowywała wykonawców do projektowanego pro​gramu prac pomiarowych, kartograficznych i reprodukcyjnych. Wykładowcy jej rekrutowali się przeważnie z oficerów niemieckiej służby geograficznej, a słuchacze spośród oficerów i podofi​cerów Polskiej Siły Zbrojnej.

W październiku 1918 r. w obliczu zbliżającej się klęski Nie​miec Rada Regencyjna rozpoczęła przygotowania do przejęcia z rąk okupanta administracji w Polsce. Do realizacji tego zadania potrzebna była silna armia narodowa, podporządkowana jednoli​tym władzom wojskowym. 27 października Rada Regencyjna wspólnie z rządem Swieżyńskiego wydała dekret o formowaniu narodowej armii regularnej, jednocześnie przystąpiono do organi​zowania naczelnych władz wojskowych. Komisję Wojskową, po​zostającą pod zwierzchnictwem niemieckiego gubernatora gen. Beselera, zastąpiono Ministerstwem Spraw Wojskowych podleg​łym rządowi polskiemu. Przystąpiono również do organizowania Sztabu Generalnego — naczelnego organu dowodzenia. Tak więc na przełomie października i listopada 1918 r. zostały zorganizo​wane dwa organy naczelnego dowództwa armii polskiej. Przy organach tych powstały również komórki Służby Geograficznej: Sekcja Geograficzna w Departamencie Technicznym Ministerstwa Spraw Wojskowych i Wydział IV — Geograficzny w Sztabie Ge​neralnym. Tymczasem słuchacze szkoły topografów wojskowych brali udział w rozbrajaniu Niemców na ulicach Warszawy, a na​stępnie w zabezpieczaniu sprzętu wojskowego pozostałego po oku​pantach, w tym również sprzętu topograficznego i map. 14 listo​pada z rozkazu ówczesnego kierownika MSWojsk., płk. Jana Wroczyńskiego, w miejsce Vermessungsschule in Warschau powołano Wojskową Szkołę Mierniczą. A zatem w chwili odzyskania nie​podległości istniały na terenie Warszawy trzy niezależnie od sie​bie działające komórki Służby Geograficznej.
Zadania tych komórek, nawet przy braku wspólnego kierow​nictwa, nie dublowały się i były dość ściśle określone. Opracowa​nie projektów organizacji i zasad prowadzenia pomiarów kraju należało do Sekcji Geograficznej. Szkoleniem fachowej kadry to​pografów wojskowych miała nadal zajmować się Wojskowa Szkoła Miernicza. Inwentaryzacja map pozostałych po zaborcach, zbiera​nie ich i magazynowanie w odpowiednio przystosowanych po​mieszczeniach oraz organizowanie zaopatrywania wojska i instytucji cywilnych w potrzebne materiały kartograficzne należało do obowiązków Wydziału Geograficznego Sztabu Generalnego.
Jednak takie rozbicie Służby Geograficznej nie sprzyjało jej szybkiemu rozwojowi i utrudniało wykonanie nałożonych na nią zadań. Toteż już niemal od pierwszych chwil po odzyskaniu nie​podległości uwidoczniają się tendencje integracyjne w ramach jed​nej instytucji — w Instytucie Geograficznym.
Trudno ustalić dokładnie datę powstania Instytutu Geograficz​nego (organizacja jego trwała kilka miesięcy). Pewne jest, że pla​ny organizacji instytutu były realizowane już w grudniu 1918 r. Datują się od dnia mianowania gen. Wojciecha Falewicza szefem Wydziału VIII (dawny Wydział IV) Sztabu Generalnego i Insty​tutu Geograficznego.
Pierwszymi organizatorami i pracownikami Służby Geograficz​nej, oprócz abiturientów szkoły topografów Polskiej Siły Zbrojnej, byli oficerowie wywodzący się z armii rosyjskiej i nieliczni ofi​cerowie armii niemieckiej (mjr Kreutzinger). Od marca 1919 r. notuje się napływ do szeregów Służby Geograficznej oficerów-topografów z dawnej armii austriackiej. Wśród nowo przybyłych znajdował się również płk Henryk Zemanek, były oficer wiedeń​skiego Militär Geographische Institut, przyszły szef i organizator Instytutu Wojskowo-Geograficznego.
Rozwój wypadków na wschodzie: wojna polsko-ukraińska i polsko-radziecka, postawił przed Służbą Geograficzną zadania znacz​nie przerastające jej ówczesne możliwości. Chodziło bowiem o stworzenie, wyekwipowanie i wysłanie na front oddziałów po​miarowych oraz zaopatrywanie walczących wojsk w materiały kartograficzne.
Oddziały pomiarowe zostały wprawdzie zorganizowane, nie znalazły one jednak szerszego zastosowania z powodu ruchowego charakteru działań wojennych i braku wyspecjalizowanych od​działów oraz sztabów. Praktycznie więc zakres ich pracy sprowa​dzał się prawie wyłącznie do reambulacji (w sporadycznych wy​padkach) map pozostałych po państwach zaborczych.
W początkowym okresie mapy dla wojsk czerpano z dość du​żych zapasów państw zaborczych. Ale już na początku 1920 r., ze względu na wyczerpywanie się owych zapasów, Służba Geograficzna musiała podjąć własną produkcję map. Nie dysponując zdjęciami oryginalnymi, wydawnictwo map oparto na kontrreprodukcji map państw zaborczych. Podstawowym materiałem były mapy składające się z arkuszy o różnych skalach i najrozmaitszych wydań, przeważnie wojennych. Z tego materiału w drodze foto-mechanicznej jednobarwnej reprodukcji Instytut Wojskowo-Geograficzny opracował najpotrzebniejszą mapę w skali 1 :100 000 i przystąpił do pierwszego systematycznego jej wydawania. Nie mając własnych urządzeń reprodukcyjnych, instytut był zmuszony korzystać z prywatnych zakładów graficznych (zakład Koziańskich), które też wymagały adaptacji do celów kartograficznych. Osiągnięte w tych warunkach wyniki należy uznać za bardzo dobre, o czym świadczy zestawienie map wykonanych przez in​stytut w czasie trwania działań wojennych 1920 r.

Przychód map

— zapasy map posiadane przed przystąpieniem do produkcji:

28 000 ark.
— mapy wykonane przez instytut 

1 996 000 ark.
Razem 

2 024 000 ark. 

Rozchód map
— dla oddziałów walczących 

1 206 000 ark.
— dla oddziałów w kraju 

510 000 ark.
— dla instytucji państwowych 

26 000 ark.
Razem 1 742 000 ark.

Po pierwszym okresie, w którym więcej było improwizacji niż organizacji przystąpiono do prac nad organizacją Wojskowej Służ​by Geograficznej. Ze względu na ubóstwo własnych doświadczeń i tradycji (okres Królestwa Kongresowego był zbyt odległy i prze​starzały, by mógł być brany pod uwagę) organizacja Służby Geo​graficznej siłą rzeczy musiała opierać się na doświadczeniach państw sąsiednich. Na organizację służby wywarły wpływ z jednej strony wzorce organizacyjne byłych państw zaborczych — Nie​miec, Austrii i Rosji, przyniesione przez oficerów wywodzących się z armii wymienionych państw; z drugiej zaś strony — Francuska Misja Wojskowa, ściśle współpracująca z instytutem, która pro​pagowała własny model organizacyjny. Stąd Służbę Geograficz​ną w całym dwudziestoleciu międzywojennym cechowały czę​ste reorganizacje. W żadnej jednak z dziedzin, ani kartograficz​nej, ani organizacyjnej, nie opierano się niewolniczo na wzorach obcych, lecz szukano własnych rozwiązań. W rezultacie poszuki​wań geodezyjnych i kartograficznych powstała oryginalna polska mapa taktyczna w skali 1 :100 000, nie ustępująca najlepszym współczesnym jej opracowaniom obcym.

W dobie pokoju szefostwo Służby Geograficznej nie istniało. Obowiązki szefa służby, zresztą w nader ograniczonym zakresie, spełniał szef Wojskowego Instytutu Geograficznego (zmiana naz​wy nastąpiła wiosną 1921 r.). Był on odpowiedzialny za pomiary kraju (od 1927 r.), prace topograficzne, kartograficzne i reproduk​cyjne, zaopatrywanie wojska w materiał kartograficzny oraz szko​lenie topografów dla potrzeb WIG-u i wszystkich rodzajów wojsk: artylerii, marynarki, lotnictwa itp. Zaopatrywanie wojsk w ma​teriał kartograficzny odbywało się na podstawie limitów ustalo​nych przez Referat Geograficzny Oddziału III Sztabu Głównego: instytucje centralne — bezpośrednio; jednostki terenowe (polo​we) — za pośrednictwem odpowiednich składnic okręgowych lub składnic poszczególnych departamentów. Polowych oddziałów to​pograficznych poza WIG-iem nie utworzono. Oddziały pomiarowe, zarówno artylerii, jak i innych rodzajów wojsk, wyłączono spod kompetencji szefa WIG-u.

Składnice okręgowe (10) przy dowództwach okręgów korpusów pod względem służbowym podlegały dowódcy okręgu, na którego terenie pracowały.
Każdy okręg miał swoją składnicę: nr 1 w Warszawie, nr 2 w Lublinie, nr 3 w Grodnie, nr 4 w Łodzi, nr 5 w Krakowie, nr 6 we Lwowie, nr 7 w Poznaniu, nr 8 w Toruniu, nr 9 w Brześciu nad Bugiem, nr 10 w Przemyślu.

Personel każdej składnicy wynosił 4 osoby: oficer, podoficer i 2 szeregowców.
Składnice okręgowe zaopatrywały w materiał kartograficzny wszystkie oddziały wojskowe przebywające na obszarze danego okręgu, bez względu na ich stałe miejsce postoju. Ponadto skład​nice przygotowywały i przechowywały zestawy mobilizacyjne dla oddziałów osłonowych danego okręgu i oddziałów mobilizujących się na jego terenie; przygotowywały i przechowywały zestawy (komplety) map alarmowych dla jednostek przewidzianych do użycia w razie wojny na terenie danego okręgu.

Pieczę nad całością prac Okręgowej Składnicy Map sprawował bezpośrednio szef Sztabu Okręgu
.

W wyniku reorganizacji w 1937 r. rozszerzono kompetencje szefa Służby Geograficznej (szef WIG-u), podporządkowując mu bezpośrednio okręgowe składnice map. Zmieniono również ich nazwy, liczbę i rozmieszczenie. W miejsce dawnej nazwy: Skład Map przy DOK-u, wprowadzono nazwę — Rejonowa Składnica Map. Liczbę składnic zwiększono do 12—13, oddzielając je w wie​lu wypadkach od miejsc postoju DOK-u. Składnice (według nu​merów poszczególnych DOK-ów) rozmieszczono następująco: nr 1 w Warszawie, nr 2 w Kowlu, nr 3 w Wilnie i Lidzie oraz Wołkowysku, nr 4 w Łodzi i Kutnie, nr 5 w Krakowie, nr 6 we Lwo​wie, nr 7 w Toruniu i Inowrocławiu, nr 9 w Brześciu nad Bugiem i nr 10 w Przemyślu (szkic 1).
Zmniejszono również personel składnic do 2 osób (szef w stop​niu podoficera i niższy funkcjonariusz państwowy — pracownik cywilny)
.

Przewidywano rozbudowę rejonowych składnic map przez obsa​dzenie ich oddelegowanym personelem WIG-u bądź zmobilizo​wanymi fachowcami. Przeciętnie przewidywano rozbudowę skład​nic rejonowych do kilkunastu osób, w tym 1—2 oficerów. Liczeb​ną rozbudowę rejonowych składnic, jak również ewentualne utwo​rzenie ruchomych składnic armijnych omówię w jednym z dalszych rozdziałów w kontekście zaopatrywania wojsk w mapy w czasie, działań wojennych.

Rejonowe składnice map podlegały szefowi WIG-u. Świadczą o tym adnotacje umieszczane w rozkazach dziennych WIG-u
.

O rozszerzeniu kompetencji szefa WIG-u dowodzą również zmiany w instrukcji dotyczące administracji w Wojskowym Instytucie Geograficznym. Instrukcja z 1930 r. sprowadza czynności szefa i personelu WIG-u tylko do wewnętrznych spraw instytutu. Jedy​nie na wypadek wojny rozszerza je na: „Mobilizację służby pomia​rów polowych oraz wchodzących w zakres Wojskowego Instytutu Geograficznego gałęzi przemysłu wojennego”
.
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W instrukcji z 1937 r. czytamy: „Szef WIG jest samodzielnym kierownikiem prac WIG i służby geograficznej, przeprowadza samodzielnie ich in​spekcję i kontrolę (...) jest ogólnie odpowiedzialny za bieg spraw instytutu i służby geograficznej (...)”
. A zatem w tym czasie mó​wi się już nie tylko o Wojskowym Instytucie Geograficznym, lecz także o Służbie Geograficznej. Co należy rozumieć pod nazwą Służba Geograficzna? Otóż biorąc pod uwagę, że w okresie tym poza Wojskowym Instytutem Geograficznym nie istniały w woj​sku żadne komórki pomiarowe, kartograficzne czy reprodukcyjne (poza oddziałami wojsk specjalistycznych, jak artyleria, lotnictwo itd., które były podporządkowane dowódcom swych broni), nazwa Służba Geograficzna odnosić się może do rejonowych składnic map
.

Porównując rozmieszczenie składnic przed rokiem 1937 z roz​mieszczeniem ich po reorganizacji Służby Geograficznej można zauważyć, że poza wzrostem liczebnym nastąpiło wyraźne wyrów​nanie linii składnic na zachodzie przy równoczesnym cofnięciu niektórych z nich ku wschodowi. Łatwo tu dostrzec, że nowa ich lokalizacja pokrywała się dokładnie z tzw. ostateczną linią obron​ną pierwszej fazy wojny
, określoną planem operacyjnym „Za​chód” z marca 1939 r. Nie należy oczywiście wyciągać zbyt po​chopnych wniosków, że rozmieszczenie składnic wpływało na opracowywanie planów operacyjnych. Zbieżność ta wynikła za​pewne stąd, że plan operacyjny „Zachód” powstał na kanwie wcześniejszych studiów, prowadzonych od 1936 r. przez General​ny Inspektorat Sił Zbrojnych, które to rozważania miały nie​wątpliwy wpływ na rozmieszczenie składnic map. Przemawia za tym fakt dużego skomasowania składnic na linii Bydgoszcz— Łódź (w Łodzi, Kutnie, Inowrocławiu i prawdopodobnie w Toru​niu). Tam bowiem spodziewano się głównego uderzenia niemiec​kiego z Pomorza Zachodniego i dlatego ów obszar miał stanowić bazę głównych sił polskich
. Ponadto na takie właśnie rozmiesz​czenie składnic wywarł niewątpliwie wpływ plan mobilizacyjny „W” opracowany w latach 1937—1938, a przewidujący prowa​dzenie działań bojowych zarówno na wschodzie, jak i na za​chodzie kraju
.

Na wypadek wojny projektowano zorganizowanie Szefostwa Służby na szczeblu centralnym przy Sztabie Naczelnego Wodza. Etat przewidywał: szefa Służby Geograficznej w stopniu generała brygady
, oficera ordynansowego — kapitana, referenta organi​zacyjnego — majora, referenta zaopatrzeniowego — kapitana oraz personel pomocniczy (4 osoby), ogółem 8 osób
.

Wszelkie prace prowadzone w kierunku przygotowania zorga​nizowanego dowodzenia Służbą Geograficzną do września 1939 r. nie wyszły jednak poza ramy projektów. Trudno dziś z całą pewnością stwierdzić, czy był to przejaw niedoceniania użytecz​ności służby, czy też wynik zawiłości koncepcji strukturalnej. To drugie wydaje się prawdopodobniejsze. Postanowiono bowiem, opierając się na przykładach z I wojny światowej — tak pokiero​wać pracą, by objąć szkoleniem najszersze rzesze personelu WIG-u i innych pokrewnych instytucji, w tym zakładów cywilnych. Na​stępnie już w trakcie trwania walk, w miarę potrzeb, bazując na wyszkolonej kadrze, odpowiednio ją zorganizować. Z podobnym zjawiskiem w okresie I wojny światowej spotykamy się w armii austriackiej i w nieco innej formie w armii francuskiej
.

Cały ciężar szkolenia technicznego prowadzonego w ramach przygotowań mobilizacyjnych spoczywał na Wojskowym Instytu​cie Geograficznym. Prace z tego zakresu prowadzone były rów​nolegle w kilku kierunkach. Przede wszystkim chodziło o szko​lenie oficerów służby czynnej w Szkole Topografów oraz o szko​lenie oficerów rezerwy; mniej więcej od 1937 r. szkolono kilku​nastoosobowe grupy oficerów rezerwy w różnych wydziałach WIG-u. Byli to na ogół ludzie pracujący w dziedzinie geodezji, kartografii, fotogrametrii czy reprodukcji. Szkolenie było więc stosunkowo łatwe i polegało głównie na zapoznaniu ich ze spe​cyfiką pracy instytucji wojskowych. Wreszcie zamierzenia szły w kierunku przystosowania całych zakładów produkcyjnych do podjęcia wojennej produkcji kartograficznej. W ramach tych prac przeprowadzano w wytypowanych zakładach poligraficznych ćwiczenia mobilizacyjne. Objęto nimi m.in. drukarnie warszaw​skie Koziańskich, Wierzbickiego i in. O prowadzeniu tego rodzaju prac poza Warszawą brak wiarygodnych danych
. W czasie owych ćwiczeń zakład, na podstawie czystorysów map (tzw. kre​dy) otrzymanych z WIG-u, wykonywał matryce, a następnie dru​kował mapy.

A zatem można przyjąć, że zasadniczy ciężar zamierzeń mobili​zacyjnych Służby Geograficznej spoczywał na Wojskowym Insty​tucie Geograficznym.
Projekt organizacji Służby Geograficznej na okres wojny przedstawiał się na podstawie dostępnych dokumentów i relacji nastę​pująco.

Na czele służby stał szef dysponujący oficerami szefostwa służby, znajdującymi się przy Sztabie Naczelnego Wodza. Sze​fostwo służby miało zostać utworzone w okresie mobilizacji z ofi​cerów WIG-u. Stanowisko szefa służby pełnił szef Wojskowego Instytutu Geograficznego w okresie mobilizacyjnym, po zmilita​ryzowaniu wytypowanych zakładów kartograficznych i reproduk​cyjnych organizował w nich produkcję map. Mobilizował rów​nież wytypowanych i przeszkolonych oficerów, podoficerów i sze​regowców rezerwy, przeznaczając ich według specjalności do od​działów pomiarowych, kartograficznych, fotogrametrycznych bądź reprodukcyjnych. W miarę potrzeby byliby oni użyci do obsadzania stanowisk w rejonowych składnicach map. Zagadnie​nie, czy przewidziano utworzenie i użycie oddziałów pomiarowych, jest nadal niezupełnie wyjaśnione. Duża liczba zmobilizowanych specjalistów z dziedziny geodezji i kartografii (ok. 1000 osób) su​geruje, iż przewidywano utworzenie oddziałów pomiarowych. Z całą pewnością natomiast można stwierdzić, że przewidywano mobilizację oddziałów pomiarowych artyleryjskich, lecz oddziały te, aczkolwiek ściśle związane ze Służbą Topograficzną, nie wcho​dziły w skład Służby Geograficznej.
Rozdział III
OGÓLNA STRUKTURA ORGANIZACYJNA WOJSKOWEGO INSTYTUTU GEOGRAFICZNEGO

Głównym zadaniem Wojskowego Instytutu Geograficznego było wykonywanie wojskowych map topograficznych. Składało się na to szereg czynności. Każda z nich wymagała zaangażowania zespo​łów specjalistów, narzucając tym samym konieczność opracowania właściwego schematu organizacyjnego całości prac kartograficz​nych. Schematy organizacyjne wojskowych służb geograficznych większości państw europejskich kształtowały się, w zależności od potrzeb i możliwości, przez dziesiątki lat, zanim osiągnęły formy optymalne dla danego kraju. Polska Służba Geograficzna w chwili powstania instytutu nie miała tych doświadczeń. Następnym więc zadaniem WIG-u było wypracowanie najwłaściwszych dla potrzeb i możliwości naszego kraju metod prac kartograficznych.
Polska w czasie swej długoletniej niewoli podzielona była po​między trzech zaborców. Niewola ta przypada w okresie, gdy w Europie kształtowały się nowoczesne formy państwowe, gospo​darcze i społeczne. Tempo rozwoju tych form było zupełnie różne w poszczególnych zaborach. W efekcie, w chwili utworzenia Pań​stwa Polskiego istniały w zasadzie niejako trzy regiony różniące się nie tylko stopniem rozwoju gospodarczego i społecznego, lecz nawet pod względem językowym. Podobnie było w kartografii. Polska kartografia wojskowa nie istniała już od przeszło 80 lat. Na ziemiach naszych pracowali kartografowie rosyjscy, pruscy i austriaccy. Znajdowali się wśród nich również Polacy, sposób jednak ich pracy, myślenia fachowego nie był polski, lecz ukształtowany według potrzeb armii, w której służyli. Chodzi mi tu wyłącznie o sposób rozumowania fachowego, a nie poczucie przy​należności narodowej czy patriotyzm. W chwili więc powstania niepodległej Polski mieliśmy kartografów Polaków, lecz nie mie​liśmy polskiej kartografii. Wychowanie nowej kadry, ukształto​wanie sposobu jej myślenia i pracy według potrzeb polskiej kar​tografii wojskowej było następnym, trzecim zadaniem instytutu.
Wykonanie wszystkich tych zadań z braku innych możliwości powierzono oficerom (nie zawsze nawet kartografom), wywodzą​cym się z byłych armii zaborczych.
W początkowym okresie istnienia instytutu każda zmiana na stanowisku szefa powodowała zasadniczą reorganizację struktury organizacyjnej i form pracy. Zmiany te były zupełnie naturalne, ponieważ kolejni szefowie WIG-u wywodzili się z trzech różnych armii państw zaborczych. Zmiany przy wykonywaniu poszczegól​nych prac związanych z powstawaniem mapy omówię w dalszych rozdziałach, tu natomiast chcę podać jedynie zagadnienia dotyczą​ce ogólnej struktury instytutu.
Na wstępie należałoby ustalić datę powstania instytutu. Otóż, jak już wspomniałem w poprzednim rozdziale, nie jest to wcale łatwe. Pierwszy raz nazwa Instytut Geograficzny występuje w Dzienniku Rozkazów Wojskowych nr 1919 z 19.XII.1918 r. na s. 98, pozycja 164, dotycząca mianowania gen. mjr. Wojciecha Falewicza szefem Oddziału VIII Sztabu Generalnego oraz Instytutu Geograficznego. 8.1.1919 r. na mocy rozkazu Naczelnego Wodza Sekcja Geograficzna została wydzielona z Departamentu Tech​nicznego MSWojsk, i podporządkowana Oddziałowi VIII Sztabu Generalnego. W tym samym czasie nastąpiło połączenie Wojsko​wej Szkoły Mierniczej z Oddziałem VIII Sztabu Generalnego
. Tak więc datę, w której nastąpiło połączenie istniejących dotych​czas osobno komórek Służby Geograficznej, należy chyba uznać za datę powstania Instytutu Geograficznego. Jednakże Dziennik Roz​kazów nr 9 z 18.1.1919 r. na s. 224, poz. 335 informuje o przy​jęciu mjr. Józefa Kreutzingera do Wydziału VIII Sztabu Gene​ralnego. A zatem fuzja trzech wojskowych instytucji geograficz​nych bynajmniej nie była równoznaczna z całkowitą likwidacją ich odrębności organizacyjnej i powstaniem instytutu. Natomiast dalsze wzmianki w Dzienniku Rozkazów, np. nr 20 z 1.II.1919 r., poz. 643 mówiąca o przydzieleniu kpt. Zdzisława Jaworskiego do Instytutu Geograficznego i nr 34 z 18.111.1919 r., poz. 1119 infor​mująca o wydzieleniu Wydziału Statystycznego z Departamentu Mobilizacyjno-Organizacyjnego i przeniesieniu go do Instytutu Wojskowo-Geograficznego potwierdzają już w całej rozciągłości istnienie instytutu. Jednocześnie chcę zwrócić uwagę, że w roz​kazie nr 34 po raz pierwszy użyto nazwy „Instytut Wojskowo-Geograficzny”. Dokładna data powstania instytutu pozostaje za​tem nadal otwarta. Nie jest ona tu zresztą sprawą zasadniczej wagi.

Za pierwszego szefa instytutu, zgodnie z danymi Dziennika Rozkazów Wojskowych, należy uważać byłego oficera armii car​skiej, gen. Wojciecha Falewicza. Na stanowisku tym pozostawał do I.V. 1919 r., kiedy to został mianowany dowódcą twierdzy Grodno. Od 1.V do 1.VII.1919 r. obowiązki szefa Instytutu Woj​skowo-Geograficznego pełnił płk Jan Morawski, absolwent rosyj​skiej wojskowej szkoły topograficznej
. Następnie na stanowisko to powołano byłego oficera instytutu wiedeńskiego: Militär Geo​graphische Institut (MGI) — płk. Henryka Zemanka
. On też na podstawie wzoru zaczerpniętego z organizacji MGI stworzył pod​stawy organizacyjne Instytutu Wojskowo-Geograficznego, które, mimo licznych zmian i modyfikacji, w ogólnych zarysach prze​trwały do końca lat międzywojennych.

Przystępując do tworzenia organizacji instytutu płk Zemanek miał do dyspozycji kilkudziesięciu zaledwie oficerów, wywodzą​cych się przeważnie z byłej armii carskiej. Znajomość topografii u wielu z nich była zaledwie na poziomie przeciętnego oficera liniowego. W lutym 1919 r. dla oficerów tych, w ramach Oficer​skich Kursów Mierniczych (dawna Wojskowa Szkoła Miernicza), zorganizowano kurs szkoleniowy, trwający do 1.XI.1919 r. Okazał się on jednak niewystarczający, w związku z czym przedłużono go do lipca 1920 r. 
Największą trudność w tym czasie sprawiało zebranie odpo​wiedniej grupy specjalistów z dziedziny kartografii i poligrafii. Po fiasku poszukiwań fachowców w kraju płk Zemanek sprowa​dził ich z Wiednia z MGI. Jednocześnie celem wyszkolenia włas​nej kadry specjalistów zainicjował zorganizowanie Praktycznej Szkoły Kreślarzy
.

Pod koniec 1919 r. struktura organizacyjna Instytutu Wojskowo-Geograficznego przedstawiała się następująco:
Szef Wojskowego Instytutu Geograficznego,
Oddział Sztabowy,
Wydział Geodezyjny,
Wydział Topograficzny,
Zakłady Reprodukcyjne,
Magazyny instrumentowe i materiałowe,
Oficerska Szkoła Topografów przy Instytucie Wojskowo-Geograficznym,
Wojskowa Praktyczna Szkoła Kreślarzy.

Siedziba instytutu mieściła się przy ul. Traugutta 11. W połowie 1919 r. instytut przeniesiono do budynku byłej szkoły przy ul. Wilczej 64. W tym czasie mieściły się tu wszystkie wydziały poza magazynami, które znajdowały się w kilku punktach Warszawy, m.in. przy ulicach: Traugutta, Grzybowskiej i Stalowej. Zapasy map znajdujące się w magazynach instytutu musiały być pokaź​ne, skoro część z nich przeznaczono do wolnej sprzedaży
.

1.1.1920 r. na stanowisko szefa Instytutu Wojskowo-Geograficznego powołano płk. Bolesława Jaźwińskiego, absolwenta rosyj​skiej Akademii Inżynierii Wojskowej
. Zorganizowano polowe od​działy pomiarowe, rozpoczęto na szeroką skalę druk map. W lip​cu 1920 r. płk Jaźwiński przekazał instytut płk. Janowi Moraw​skiemu. Po powrocie z frontu 1.X.1920 r. ponownie objął kierownictwo instytutu. 24.VII.1924 r. został awansowany do stopnia ge​nerała brygady.

Na jesieni 1920 r. skład personalny instytutu został powiększo​ny o 62 absolwentów Oficerskiej Szkoły Topografów. Pozwoliło to na znaczne rozbudowanie poszczególnych wydziałów. Reorga​nizacja przeprowadzona wiosną 1921 r. wiązała się również ze zmianą nazwy na Wojskowy Instytut Geograficzny. Nowa struk​tura organizacyjna przedstawiała się następująco:
Szefostwo Wojskowego Instytutu Geograficznego,
Oddział Sztabowy,
Referat Organizacyjno-Mobilizacyjny,
Referat Administracyjny,
Biblioteka,
Wydział I Triangulacyjny,
Wydział II Topograficzny,
Wydział III Kartograficzny,
Oficerska Szkoła Topografów,
Szkoła Kreślarska
.

Do najważniejszych zmian tego okresu należy zaliczyć przy​jęcie przez Referat Administracyjny całkowitej gospodarki finan​sowej WIG-u. W ramach Referatu Administracyjnego powołano komisję gospodarczą, czuwającą nad całością spraw finansowych instytutu. Dalszą innowacją było przyjmowanie przez WIG za po​średnictwem Sztabu Generalnego prac zleconych z zakresu triangulacji, topografii i kartografii od instytucji i osób prywatnych
. Zmianą najdonioślejszą w skutkach było stworzenie w ramach poszczególnych wydziałów biur i komisji szacunkowych. W skład komisji szacunkowej wchodzili: kierownik biura (szef wydziału — jako przewodniczący) oraz kierownik referatu i kierownik grupy lub działu, w którym dana praca miała być wykonana — jako członkowie.

Praca komisji szacunkowych polegała min. na: przydzielaniu limitu czasu na wykonanie określonej pracy w ramach godzin obowiązujących bądź nadliczbowych; ocenianiu prac wykonanych i przyznawaniu za nie wynagrodzeń łącznie z tzw. premią za czas zaoszczędzony
. Tak szerokie uprawnienia komisji szacunkowych dawały możliwości faworyzowania jednych wykonawców kosztem drugich. Stwarzały również możliwości nadużyć.

Niezadowolenie z prac komisji szacunkowych w Wydziale Kar​tograficznym doprowadziło pod koniec 1925 r. do strajku pracow​ników cywilnych. W wyniku nieustępliwego stanowiska kierow​nictwa wydziału część pracowników zrezygnowała z pracy
.

W maju 1926 r. gen. Bolesław Jaźwiński został zwolniony ze stanowiska szefa WIG-u. Co było przyczyną zwolnienia? Nad​użycia gospodarcze (oficjalna wersja podana pracownikom in​stytutu) czy sprawy polityczne? Rozkaz wewnętrzny WIG-u z 20.V.1926 r. podaje: „W myśl Rozkazu L 8482/V Ge. 26. z U.V. 1926 r. gen. bryg. Jaźwiński Bolesław został zwolniony ze stano​wiska szefa Wojskowego Instytutu Geograficznego”
, sugerując tym samym, że zwolnienie to nastąpiło przed przewrotem majo​wym (12—14.V.1926 r.). Z relacji płk. Antoniego Zawadzkiego wynika, iż gen. Jaźwiński został aresztowany w dniach przewrotu przez oficerów legionowych. Encyklopedia Wojskowa jako datę zwolnienia gen. Jaźwińskiego ze stanowiska szefa WIG-u podaje 8.V.1926 r.
 Andrzej Ajnenkiel w swej pracy pisze: „Walczących po stronie rządu generałów internowano z polecenia Piłsudskiego w pałacu wilanowskim. Większość uwolniono po tygodniu. Roz-wadowskiego, Malczewskiego, Jaźwińskiego i Zagórskiego prze​wieziono do więzienia w Wilnie na Antokolu”
. Na marginesie zmian w WIG-u w 1926 r. należy dodać, że kilku jego oficerów, w tym czterech ze Składnicy Map, zostało aresztowanych pod za​rzutem nadużyć gospodarczych
.
17.V.1926 r. szefem WIG-u mianowano płk. Józefa Kreutzingera
. Zaczęła się nowa era w historii polskiej kartografii woj​skowej. Wszystkie prace WIG-u prowadzone były dotychczas bez ogólnego planu, bez myśli przewodniej; wydawane mapy ciągle były tylko przeróbkami map zaborczych. Wciąż brakowało kon​cepcji polskiej mapy wojskowej. W roku 1926 nastąpił całkowity zwrot w pracach instytutu. Co było jego powodem? Zasadnicza przyczyna leżała w zmianach personalnych na stanowiskach sze​fów wydziałów i kierowników referatów, które nastąpiły po ob​jęciu instytutu przez płk. Kreutzingera. Stanowiska te zajmowali na ogół oficerowie byłych armii zaborczych. W roku 1926 zastą​piono ich młodymi oficerami, wychowankami polskiej Wojskowej Szkoły Mierniczej, absolwentami polskich wyższych uczelni, krót​ko mówiąc polskimi kartografami.
Tak więc pierwszą przyczyną zmian było wychowanie nie ska​żonej obcymi naleciałościami polskiej kadry kartografów wojsko​wych. Drugą natomiast, nie mniej istotną, było postawienie na ich czele wybitnego fachowca — płk. Kreutzingera, którego bez przesady można nazwać twórcą polskiej kartografii wojskowej okresu międzywojennego.
A oto krótkie zestawienie chronologiczne zmian w polskiej kar​tografii wojskowej w latach, gdy kierował nią płk Kreutzinger. W roku 1927 sprowadzono nowoczesny sprzęt do prac fotogra​metrycznych oraz pierwszą rotacyjną dwukolorową maszynę off​setową do druku map; wydano pierwsze polskie mapy taktyczne i operacyjne w nowej szacie graficznej, które po nielicznych już zmianach wprowadziły polską mapę wojskową do czołówki świa​towej; zaczęto wydawać własne czasopismo specjalistyczne „Wia​domości Służby Geograficznej” oraz zapoczątkowano wydawanie serii „Biblioteki Służby Geograficznej”, tzw. seria żółtego trój​kąta; do współpracy nad tworzeniem polskiej kartografii wojsko​wej wciągnięto szereg wybitnych polskich naukowców; w poszcze​gólnych wydziałach utworzono działy naukowo-badawcze, labo​ratoria itp. W roku 1928 przystąpiono do prac nad założeniem jednolitej sieci triangulacyjnej na terenie całej Polski. W roku 1929 opracowano matematyczne podstawy polskich map topo​graficznych; wydano Przepisy podstawowe o sporządzaniu map wojskowych i opisu wojskowo-geograficznego; wydano pierwsze w nowym formacie i nowej szacie graficznej mapy szczegółowe w skali 1 :25 000 oraz mapy taktyczne z nadrukiem siatki kilo​metrowej w odwzorowaniu quasi-stereograficznym WIG; prze​prowadzono po raz pierwszy analizę kosztów prac przewidywa​nych do wykonania w latach 1930—1935, która stała się pierwo​wzorem do opracowywanych w przyszłości wieloletnich planów instytutu. W roku 1930 Wydział Topograficzny definitywnie przy​stąpił do wykonywania dokładnych reambulacji, umożliwiających wydawanie map szczegółowych w skali 1 : 25 000 (pierwsze próby przeprowadzono w 1927 r.).

 Zmiany w organizacji i pracach poszczególnych wydziałów omó​wione zostaną w następnych rozdziałach, tu natomiast chcę za​jąć się tylko najistotniejszymi. Do takich należało ustalenie pew​nych kryteriów, obowiązujących dla map topograficznych obej​mujących obszar całego kraju. Celem ustalenia tych kryteriów szef WIG-u zwrócił się do 27 instytucji naukowych, ministerstw oraz naukowców z trzema zasadniczymi pytaniami: „1. Jaką elipsoidę należy przyjąć dla prac geodezyjnych i karto​graficznych Rzeczypospolitej? 2. Jaki poziom zerowy należy przy​jąć dla niwelacji ścisłej? 3. Jaki należy przyjąć — o ile możli​wości — jednolity układ odwzorowania obszaru Polski, który mógłby zadowolić zarówno potrzeby katastru, jak i wojskowe? (do 1 :100 000 włącznie). Należy zauważyć, że dla celów wojsko​wych pożądany jest jeden układ współrzędnych ortomorficznych dla całej Polski z największymi zniekształceniami w granicach od 0.5/1.000 do 1/1.000”
. W odpowiedzi na powyższe pytania przysłano 10 wyczerpujących elaboratów, które stały się podsta​wą szczegółowych analiz i studiów, podsumowanych w protokole spisanym we Lwowie 24.1.1928 r. w obecności: prof. dr. Lucjana Grabowskiego, prof. dr. Kaspra Weigela, prof. dr. Jana Krassowskiego, kpt. inż. Jana Czarnotę i kpt. Franciszka Biernackiego. Zdecydowano: „1. Do prac geodezyjnych i kartograficznych w Pol​sce należy przyjąć elipsoidę Bessela. 2. Za punkt wyjściowy dla prac geodezyjnych w Polsce (punkt przyłożenia elipsoidy do geoi​dy) należy przyjąć na razie jak najprędzej punkt założony w War​szawie i specjalnie utrwalony na wzór punktu wyjściowego in​nych państw. 3. Za poziom zerowy do prac niwelacyjnych w Pol​sce należy na razie przyjąć poziom niemiecki. Należy przepro​wadzić ciąg niwelacyjny od reperu niemieckiego w Prusach Wschodnich do reperu niemieckiego na Śląsku, przez środek Pol​ski; będzie to ciąg podstawowy do rozszerzenia sieci niwelacyjnej państwowej. 4. Należy przyjąć odwzorowanie płaskie Roussilhe’a rozciągnięte jednolicie na całą Polskę, ze stosownym obiorem środkowego punktu rzutu i współczynnika skurczenia — jako od​wzorowanie, czyniące zadość, w możliwie najlepszy sposób, wszy​stkim potrzebom wojskowym i ogólnopaństwowym”
.
Metodę analityczną odwzorowania opracował profesor Politech​niki Lwowskiej, dr Lucjan Grabowski. Zastosowanie odwzorowa​nia dla terenów polskich (obliczenie współrzędnych itp.) przepro​wadzili w 1929 r. oficerowie WIG-u: kpt. Franciszek Biernacki i por. Józef Słomczyński. Redakcję i druk tablic liczbowych wy​konano pod kierunkiem tychże w Wojskowym Instytucie Geogra​ficznym w latach 1930—1932. Odwzorowanie to (zmodyfikowane odwzorowanie Roussilhe’a, przystosowane dla terenu Polski) na​zwano quasi-stereograficznym WIG
.
Następnym wydarzeniem, mającym ogromne znaczenie dla roz​woju polskiej kartografii wojskowej, było rozpoczęcie wydawa​nia pisma o charakterze naukowym. Inicjatywa wydawania kwar​talnika „Wiadomości Służby Geograficznej” została wysunięta na zebraniu Sekcji Geograficznej Towarzystwa Wiedzy Wojskowej 18.X.1926 r. przez por. Apoloniusza Zarychtę. Dzięki energicznym działaniom wnioskodawcy oraz mjr. Jerzego Lewakowskiego (przy​szłego redaktora naczelnego kwartalnika) i pomocy szefa WIG-u pierwszy numer „Wiadomości Służby Geograficznej” ukazał się już w czerwcu 1927 r. Do współpracy przy redagowaniu pisma zaproszono wybitnych polskich naukowców: prof. dr. Lucjana Grabowskiego, prof. dr. Wacława Jezierskiego, prof. dr. Jana Krassowskiego, prof. dr. Stanisława Lencewicza i in. Prace ich, drukowane na łamach kwartalnika, znacznie wzbogaciły treść pisma. Ogółem na łamach WSG w latach 1927—1939 opubliko​wano 468 artykułów i sprawozdań ze wszystkich dziedzin karto​grafii wojskowej (5671 stron). Na 299 artykułów 179 opracowali oficerowie WIG-u, 120 natomiast specjaliści spoza instytutu.
Artykuły i sprawozdania drukowane w WSG miały duży wpływ na podnoszenie wiedzy fachowej pracowników instytutu. Od 1928 r. treść kwartalnika wzbogacono przez wprowadzenie stałej rubryki „Wiadomości Żeglarskie”. Poza „Wiadomościami Służby Geograficznej” WIG w 1928 r. rozpoczął publikacje obszerniej​szych prac w serii Biblioteki Służby Geograficznej (wydawnictwo książkowe). Do wybuchu wojny wydano 17 tomów.
Ze zmian w strukturze organizacyjnej instytutu najpoważniej​szą było utworzenie Wydziału Opisowego, pracującego do 1928 r. w ramach Sztabu Generalnego oraz wydzielenie z Wydziału Trian​gulacyjnego Samodzielnego Referatu Fotogrametrycznego. Upo​rządkowano również sprawy gospodarcze i finansowe, likwidu​jąc m.in. komisje szacunkowe.
Struktura organizacyjna Wojskowego Instytutu Geograficznego wraz z obsadą personalną około połowy 1928 r. przedstawiała się następująco: szefem instytutu był płk Józef Kreutzinger, jego zastępcą ppłk Władysław Surmacki. Ponadto w ramach tzw. Sze​fostwa WIG-u znajdowała się jeszcze kancelaria. Ogółem w Sze​fostwie WIG-u pracowało 3 oficerów, 4 podoficerów i 15 pracowników cywilnych. Samodzielnym Referatem Ogólno-Mobilizacyjnym, pracującym w składzie 4 oficerów i 1 pracownik cywilny, kierował kpt. Władysław Celiński. Biuro Rachunkowo-Materiałowe, pracujące w składzie: 2 oficerów, 1 podoficer i 23 pracow​ników cywilnych, prowadził do 9.XII.1927 r. ppłk Bolesław Malinowski, a następnie ppłk Norbert Okołowicz. W referacie Rachunkowo-Budżetowym pracowało 2 oficerów pod kierunkiem kpt. Piotra Gródeckiego
. Ponadto w skład instytutu wchodziły wydziały techniczne: Triangulacyjny, Topograficzny, Kartogra​ficzny, Opisowy i Samodzielny Referat Fotogrametryczny. Ponad​to istniała jeszcze Składnica Map, w której pracowało 3 oficerów i 11 pracowników cywilnych.

Poważnym utrudnieniem w pracach instytutu był brak własne​go budynku. Poszczególne wydziały mieściły się w różnych punk​tach miasta. Szefostwo instytutu, Wydział Kartograficzny wraz z Zakładem Reprodukcyjnym oraz wydziały administracyjne zaj​mowały budynek dawnej szkoły przy ulicy Wilczej 64; Wydział Triangulacyjny mieścił się w gmachu Generalnego Inspektoratu Sił Zbrojnych w AL Ujazdowskich; Wydział Topograficzny — przy ul. Żelaznej 56, natomiast magazyn map znajdował się na przedmieściach Pragi
. W roku 1930 Wojskowy Instytut Geogra​ficzny otrzymał gmach po Państwowych Zakładach Graficznych, przy AL Jerozolimskich 97. Przeniesiono tam Wydział Kartogra​ficzny i Zakład Reprodukcyjny, polepszając tym samym znacznie warunki pracy, lecz jednocześnie rozpraszając jeszcze bardziej ko​mórki instytutu.
W czerwcu 1932 r. stanowisko szefa WIG-u objął płk dypl. Ta​deusz Zieleniewski.
W tym czasie ustaliła się dwutorowa podległość Wojskowego Instytutu Geograficznego: pod względem administracyjnym Mi​nisterstwu Spraw Wojskowych na prawach departamentu, natomiast operacyjnie i organizacyjnie — szefowi Sztabu Głównego. W okresie tym wprowadzono w instytucie wieloletnie plany pra​cy. Pierwszy projekt planu opracowano w 1933 r. Po uzupełnieniu go uwagami szefa Sztabu Głównego był realizowany w latach 1934—1938. Następny plan obejmował lata 1939—1944. Poza pla​nami wieloletnimi prace WIG-u normowały szczegółowe progra​my roczne, uzgadniane z Oddziałem III Sztabu Głównego, a właś​ciwie z wchodzącym w skład Oddziału III Referatem Geograficz​nym, który badając potrzeby wojska, odpowiednio korygował pla​ny pomiarowo-produkcyjne
.

W latach tych nastąpiły pewne zmiany organizacyjne. Zastępcą szefa WIG-u był mjr., awansowany w 1932 r. do stopnia pod​pułkownika, Jerzy Lewakowski; szefem Wydziału Administra​cyjnego — mjr dypl. int. Andrzej Prymon. W składzie wydziału pracowały referaty: Rachunkowo-Budżetowy (kpt. Stefan Goszczyński), Administracyjno-Materiałowy (mjr Tadeusz Sambor), Personalny (kpt. Tadeusz Patek). Wydziałowi podlegały wszystkie sprawy gospodarcze, finansowe i personalne WIG-u. Szefem Sa​modzielnego Referatu Ogólnego był ppłk Tadeusz Krzanowski. Podlegał mu także Referat Mobilizacyjny, kierowany przez kpt. Leonarda Szymkiewicza. Centralna Składnica Map zajmo​wała się magazynowaniem i dystrybucją map wydawanych przez WIG. Na podstawie rozdzielnika opracowywanego przez Oddział III Sztabu Głównego zaopatrywała ona składnice okręgowe. Sze​fem składnicy był mjr Kamil Strażyc, personel składał się z 17 osób. Ponadto w skład WIG-u wchodziły wydziały: Triangulacyj​ny, Topograficzny, Kartograficzny, Opisowy, Samodzielny Refe​rat Fotogrametryczny oraz Oficerska Szkoła Topografów.
Całokształtem gospodarki WIG-u kierował szef. Ponadto do je​go zadań należało planowanie prac rocznych, okresowych i go​spodarczych, świadczenie usług na rzecz Sztabu Głównego, m.in. udział w inspekcjach i kontrolach. Do obowiązków szefa insty​tutu należało ponadto wykonywanie prac związanych z mobilizacją Służby Geograficznej i utrzymywanie tych prac oraz materiałów w stanie gotowości bojowej, opracowywanie wniosków oraz instrukcji dotyczących systemu pomiarów i reprodukcji map, zgła​szanie wniosków dotyczących personelu wojskowego, przyjmowa​nie i zwalnianie personelu cywilnego, opłacanego z kredytów rzeczowych
.

Zastępca szefa Wojskowego Instytutu Geograficznego, poza za​stępowaniem szefa instytutu w razie jego nieobecności we wszyst​kich wyżej wymienionych czynnościach, zgodnie z wewnętrznym podziałem prac, kierował Wydziałem Administracyjnym, Samo​dzielnym Referatem Ogólnym oraz Oficerską Szkołą Topografów, będąc jednocześnie naczelnym redaktorem kwartalnika „Wiadomości Służby Geograficznej”.

Personel Wojskowego Instytutu Geograficznego stanowili woj​skowi zawodowi (oficerowie korpusu geografów, oficerowie innych korpusów na specjalnych stanowiskach, oficerowie innych kor​pusów będący w Szkole Topografów i na praktyce po jej ukoń​czeniu, podoficerowie), funkcjonariusze państwowi (urzędnicy i niżsi funkcjonariusze państwowi), opłacani z kredytów osobo​wych, zajmujący stanowiska etatowe, pracownicy cywilni opłaca​ni z kredytów rzeczowych, pracownicy cywilni sezonowi
.

W roku 1935 instytut otrzymał nowoczesny, przystosowany do prowadzonych przezeń prac, budynek w Al. Jerozolimskich 91. Czteropiętrowy gmach miał trzy równoległe skrzydła, związane ciągiem poprzecznym, w kształcie litery E, co zapewniało pra​widłowe, ułatwiające produkcję, rozlokowanie poszczególnych ko​mórek. Jego powierzchnia umożliwiała skomasowanie wszystkich jednostek organizacyjnych. Budynek zaopatrzono w specjalne rampy, co ułatwiało znacznie za- i wyładunek transportów map i papieru. Dwie windy towarowe udogadniały transport wewnątrz gmachu. Duże, przestronne, widne sale kreślarskie, specjalistycz​ne pomieszczenia na laboratoria i pracownie naukowe, ciemnie i laboratoria fotograficzne, wyposażone w najnowocześniejszy sprzęt, oddzielne pomieszczenia na archiwum matryc ,i archiwum zdjęć lotniczych udogadniały pracę. Specjalne sale magazynów ze wzmocnionymi stropami, wyposażone w przystosowane meta​lowe regały, pozwalały pomieścić wiele milionów map. W /bu​dynku znajdowały się również magazyn i specjalna suszarnia’ pa​pieru (wpłynęło to na zmniejszenie zniekształceń map w czasie cyklu produkcyjnego). Pięknie wyposażona i ozdobiona rzeźbam1 znaków zodiaku, wykonanymi przez artystów z zakopiańskiej szkoły, biblioteka naukowa oraz hali ozdobiony kolorowym freskiem „Bolesław Chrobry wytycza granice Polski”, namalowa​nym przez artystów plastyków Bolesława Cybisa i Jana Zamoyskiego, stwarzały atmosferę estetycznej harmonii i podkreślały reprezentacyjny charakter tego nowoczesnego gmachu, zaprojek​towanego przez znanego inż. arch. Antoniego Dygata.

* * *

Wychowanie nowej kadry polskich kartografów wojskowych realizowano w trojaki sposób: przez szkolenie kadry oficerskiej w szkole topografów, szkolenie średniego personelu fachowego w szkole kreślarskiej oraz organizowanie na terenie instytutu kur​sów specjalistycznych i wysyłanie oficerów na studia do ośrod​ków naukowych w kraju i za granicą. Najważniejsze zadanie przy​padło Oficerskiej Szkole Topografów.
14.XI.1918 r., z rozkazu ówczesnego kierownika MSWojsk., płk. Jana Wroczyńskiego, na bazie Vermessungsschule in War​schau została powołana Wojskowa Szkoła Miernicza
. Na kie​rownika szkoły — dyrektora naukowego, powołano mjr. Józefa Kreutzingera. Pierwsze trzy lata działalności szkoły znamionują ciągłe zmiany koncepcji szkoleniowych, kierownictwa, nazwy i za​sad podległości. 6.II.1919 r. na podstawie rozkazu Naczelnego Wo​dza nr 7 nazwę szkoły zmieniono na Oficerskie Kursy Miernicze, 12.VII.1919 r. na Oficerską Szkołę Topografów i Geodetów
, a 11.X.1919 r. na Oficerską Szkołę Topografów przy Instytucie Wojskowo-Geograficznym. Utworzono następujące działy specjalistyczne: topograficzny, triangulacyjny i fotogrametryczny. Po​czątkowo szkoła podlegała bezpośrednio szefowi Sztabu General​nego. Po ostatniej zmianie nazwy zmieniła się również podleg​łość szkoły — organizacyjnie podporządkowano ją na prawach referatu szefowi Wydziału Topograficznego instytutu; zniesiono specjalizację, szkolenie obejmowało w tym czasie wyłącznie przygotowanie słuchaczy do potrzeb Wydziału Topograficznego. Kierownikiem szkoły mianowano kpt. Karwinka.

Rozwijające się wypadki wojenne spowodowały przerwę w pra​cy szkoły. Na mocy rozkazu MSWojsk. L. 11555/Mob. z 18.VII. 1920 r. słuchacze szkoły zostali powołani do służby liniowej. Wznowienie działalności szkoły nastąpiło 1.XI. 1920 r.
 Jej kie​rownikiem został kpt. Emil Busbach.

W kwietniu 1922 r. kierownikiem szkoły mianowano mjr. Alek​sandra Karbowskiego, który pozostawał na tym stanowisku do czasu nowej reorganizacji, tzn. do 1.XI.1926 r. W roku 1922 na​stąpiła również zmiana podległości szkoły; podniesiona do rangi wydziału podlegała bezpośrednio szefowi WIG-u.

Myślą przewodnią szkoły, mimo licznych reorganizacji, było stworzenie typu topografa polskiego. Wykluczało to bezkrytyczne stosowanie metod przyjętych przez szkolnictwo topograficzne by​łych państw zaborczych. Należało zatem sięgnąć do bogatej skarb​nicy polskiej myśli naukowej, do świetnych wzorów polskiej kar​tografii z epoki przedrozbiorowej, a wreszcie oprzeć się na fa​chowym dorobku przedstawicieli polskiej nauki. O wysokim po​ziomie naukowym Wojskowej Szkoły Topografów świadczy fakt, że przy przyjmowaniu do niej pierwszeństwo mieli oficerowie mający studia wyższe, a przy egzaminie na Wydział Geodezji obowiązywała znajomość wyższej matematyki
.

Nauka w szkole trwała dwa lata. Z braku własnej kadry nau​kowej wykładowcami byli przeważnie naukowcy cywilni, profe​sorowie wyższych uczelni warszawskich. W latach 1919—1927 poszczególne przedmioty wykładali: 
— topografia: inż. Sawicki, prof. inż. Piotrowski;
— instrumentoznawstwo: inż. Czechowski, inż. Bock;
— matematyka: inż. Grodzicki, prof. dr Mazurkiewicz, prof. dr Witold Pogorzelski, prof. dr Kazimierz Jantzen, prof. dr Juliusz Rudnicki, prof. dr Stanisław Kulczycki, prof. dr Felicjan Kępiński, prof. dr Stanisław Straszewicz;
— geometria wykreślna: prof. dr Ludomir Wolfke, prof. dr Ste​fan Kwietniewski;
— geologia: prof. dr Stanisław Lencewicz;
— topologia: prof. dr Stanisław Lencewicz;
— rachunek wyrównania błędów wraz z teorią prawdopodo​bieństwa oraz triangulacją: prof. inż. Stanisław Kluźniak, prof. dr Edward Warchałowski;

— poligonometria, niwelacja i tachimetria: inż. Włodzimierz Kolanowski;

— astronomia geograficzna: prof. dr Felicjan Kępiński, prof. dr Jan Krassowski;

— teoria rzutów kartograficznych: prof. dr Jan Krassowski;

— geografia Polski: prof. dr Stanisław Lencewicz;

— geografia statystyczna i wojskowa: prof. dr Jerzy Loth;

— magnetyzm ziemski i kartografia magnetyczna: prof. dr Ka​zimierz Jantzen.

Wykładowcami przedmiotów ściśle wojskowych byli m.in. gen. bryg. Józef Burhardt oraz oficerowie misji francuskiej — ppłk Renout, ppłk Beauville, mjr Pillegand, mjr Fefre i kpt. Ru-by. Dowodem uznania za osiągnięcia naukowe szkoły w 1924 r. podniesiono jej rangę do wyższej uczelni wojskowej (Dz. R. Wojsk, nr 43/24, poz. 620)
.

W roku 1925 na podstawie rozporządzenia ministra spraw woj​skowych (Dz. R. nr 18 z 4.VI.1925 r.) Oficerska Szkoła Topogra​fów została zreorganizowana. Zmieniono nazwę szkoły na Szkoła Służby Wojskowo-Geograficznej przy WIG, czas trwania studiów skrócono do jednego roku, a w związku z tym zawężono również program nauczania. Co było przyczyną tej reorganizacji? Praw​dopodobnie wynikała ona z braku odpowiednich fachowców-topografów w jednostkach liniowych
. Absolwenci szkoły po za​kończeniu studiów na ogół pozostawali w WIG-u bądź też jako wysoko wykwalifikowani fachowcy przechodzili do pracy w in​nych jednostkach centralnych MSWojsk. W latach następnych czas szkolenia uległ dalszemu skróceniu do 10 miesięcy. Jednakże w 1934 r. powrócono do studiów dwuletnich. Program nauczania ułożono w ten sposób, że po ukończeniu pierwszego roku słu​chacz szkoły przygotowany był do samodzielnej pracy topogra​ficznej w jednostkach liniowych. Na drugim roku studiów odby​wały się wykłady z dziedziny geodezji, kartografii i reproduk​cji
. Kandydatów rekrutowano co dwa lata, średnio przyjmo​wano około 15 słuchaczy. W tej zmodyfikowanej formie szkoła pracowała do września 1939 r. Komendantem szkoły w latach 1934—1939 był ppłk Mieczysław Szumański
.

Wierność mapy w stosunku do przedstawianego przez nią tere​nu zależała w głównej mierze od fachowego przygotowania ofi​cerów — wykonawców prac polowych: geodetów, topografów, fotogrametrów. Szkoleniem kadr oficerskich zajmowały się omó​wione szkoły oficerskie WIG-u. Jednakże na jakość mapy, poza dokładnością prac polowych, składają się również prace kame​ralne: opracowanie graficzne, dokładność rysunku i doskonałość druku. Prace te, od których zależał ostateczny wygląd mapy, wy​konywał średni personel techniczny: kreślarze, rytownicy i tech​nicy reprodukcyjni — drukarze. Sukcesy międzynarodowe odno​szone przez polskie mapy wojskowe na wystawach europejskich i światowych w latach trzydziestych były w dużej mierze zasługą polskich kreślarzy i litografów.

W roku 1919 brak średniej kadry technicznej zmusił ówczesne​go szefa instytutu do sprowadzenia odpowiednich fachowców z Instytutu Wiedeńskiego. Kilkanaście lat później Wojskowy In​stytut Geograficzny dysponował jednymi z lepszych na świecie kartografów i drukarzy. Jak do tego doszło?
15.XI.1919 r. przy instytucie powstała Wojskowa Praktyczna Szkoła Kreślarzy. Zadaniem szkoły było wykształcenie średniej kadry technicznej w zakresie: kreślenia, techniki graficznej i re​produkcji. Warunkiem przyjęcia do szkoły było posiadanie oby​watelstwa polskiego, ukończony piętnasty, a nie przekroczony dziewiętnasty rok życia, wykształcenie elementarne, dobre zdro​wie i zdolności do rysunków. Z dużej grupy zgłaszających się kandydatów po trzytygodniowym kursie wstępnym wybierano 40 najzdolniejszych. Nauka w szkole trwała cztery lata
. W okre​sie tym uczniowie podlegali dyscyplinie wojskowej, a jednocześ​nie korzystali z przywilejów szeregowców Wojska Polskiego, otrzymując bezpłatnie, poza nauką, umundurowanie i wyżywie​nie. Po ukończeniu szkoły mieli zapewnioną dobrze płatną pracę, co w ówczesnych czasach bezrobocia i nędzy było niezmiernie istotne.
Wszechstronne, dokładne szkolenie było podstawą doskonale wykonywanej pracy, lecz jest jeszcze jeden aspekt tej sprawy — wyrobienie w tych młodych chłopcach zamiłowania do wykony​wanego zawodu i przywiązanie do zakładu pracy. Po wielu la​tach rozmawiałem z licznymi byłymi absolwentami Szkoły Kreś​larskiej (taką nazwę nosiła od 1922 r.).
 Niektórzy z nich ukoń​czyli studia wyższe, zajmowali stanowiska dyrektorów, kierowni​ków przedsiębiorstw, inni zaś nadal pozostali maszynistami czy kreślarzami. U wszystkich jednak pozostał wielki sentyment, wiel​kie przywiązanie do Wojskowego Instytutu Geograficznego. To przywiązanie sprawiło zapewne, że w pierwszych miesiącach po zakończeniu II wojny światowej pracownicy WIG-u własnymi rę​kami odbudowywali swój zakład pracy, a jedynym wynagrodze​niem, jakie otrzymywali, była miska wojskowej zupy i deputat żywnościowy.
W roku 1927 Szkoła Kreślarska została rozwiązana. W czasie ośmioletniej działalności wykształciła kilkudziesięciu doskonałych specjalistów, niewątpliwych współtwórców sukcesów polskiej szkoły kartografii wojskowej.
Rozdział IV
WYDZIAŁ I TRIANGULACYJNY
Przed omawianiem kolejnych faz powstawania map celowe jest podanie definicji mapy, która w dobie dzisiejszej stała się tak powszechnie znana, że (co jest zupełnie naturalne, mimo iż brzmi paradoksalnie) niewielu jej użytkowników potrafi dać prawidłową odpowiedź na pytanie, co to jest mapa.

Otóż mapa jest to uogólniony rysunek powierzchni ziemi lub jej części na płaszczyźnie, wykonany w zmniejszeniu, z uwzględ​nieniem jej krzywizny według przyjętej konwencji geometrycz​nej lub matematycznej. Matematyczna podstawa konstrukcji po​lega na przedstawieniu kulistej powierzchni ziemi na płaszczyź​nie za pomocą odwzorowań kartograficznych, w których ustalony jest związek między współrzędnymi punktów na kuli ziemskiej a współrzędnymi tych samych punktów na płaszczyźnie mapy. Związek ten — przy znajomości danego odwzorowania — pozwa​la na podstawie mapy określić z żądaną dokładnością położenie rzeczywiste przedstawianych przedmiotów oraz wymiary długości kątów i powierzchni. Powierzchni kulistej nie można przedstawić na płaszczyźnie bez zniekształceń stosunków długości, kątów i po​wierzchni. W każdym odwzorowaniu następują pewne zniekształ​cenia. Na przykład kosztem zniekształcenia powierzchni można zachować równość kątów lub odwrotnie.

Nie można zatem wykonać mapy, która byłaby wiernym odbi​ciem danego obszaru ziemi. Stąd konieczność pogodzenia się z pewnymi zniekształceniami i w zależności od wymogów stawianych opracowywanej mapie wybrać taki typ odwzorowania, który zapewniłby największą dokładność. Na współczesnych wojsko​wych mapach topograficznych najistotniejszym elementem jest zachowanie wiernokątności przy jednoczesnym dążeniu do mak​symalnego ograniczenia zniekształceń liniowych i powierzchnio​wych.

Pierwszą i podstawową czynnością przed przystąpieniem do opracowywania dokładnych map są pomiary astronomiczne, ma​tematyczne i geometryczne powierzchni ziemi, czyli założenie od​powiednich podstaw geodezyjnych (sieci triangulacyjnej).

Prace te rozpoczyna się od wytyczenia i zmierzenia metodami astronomicznymi szerokości i długości geograficznej wybranego punktu (tzw. punkt Laplace’a) oraz azymutu astronomicznego jednego z boków trójkątów triangulacyjnych wychodzących z te​go punktu. Dane te służą do wyznaczania elementów orientacji sieci triangulacyjnej i kontroli jej pomiarów. Pomiędzy tak wy​znaczonymi punktami zakłada się za pomocą trójkątów sieć trian​gulacyjną, składającą się z punktów triangulacyjnych o współ​rzędnych obliczonych matematycznie na podstawie wyżej wspom​nianych punktów astronomicznych. W opracowanej sieci mierzy się wszystkie kąty w trójkątach i wyznacza długości niektórych boków za pomocą bezpośredniego pomiaru lub przy zastosowaniu tzw. sieci bazowej. Na podstawie tych elementów oblicza się dłu​gości i kierunki wszystkich boków sieci, a następnie współrzędne punktów. Punkty o najwyższej dokładności tworzą tzw. sieć trian​gulacyjną I rzędu, zawierającą trójkąty o bokach na ogół od 18 do 30 km (w terenie równinnym, w wyjątkowych wypadkach boki te bywają dłuższe). Tak przygotowaną osnowę geodezyjną zagęsz​cza się następnie siecią II, III i IV rzędu o proporcjonalnie krót​szych bokach trójkątów. Sieć triangulacyjna jest podstawą wszel​kiego rodzaju pomiarów poziomych na danym terenie.

Dla wszelkich map, a zwłaszcza dla topograficznych map woj​skowych, poza określeniem współrzędnych danego punktu waż​na jest również jego wysokość, i to zarówno bezwzględna (nad poziomem morza), jak i względna (w stosunku do najbliższego otoczenia). Wysokość poszczególnych punktów określa się za po​mocą pomiarów niwelacyjnych. Stosowane są tu następujące metody: niwelacja geometryczna, polegająca na pomiarze różnic wy​sokości za pomocą niwelatora i łat niwelacyjnych; niwelacja try​gonometryczna — różnicę wysokości oblicza się na podstawie pomierzonego kąta pionowego i odległości; tachimetria, polegają​ca również na pomiarze kąta pionowego i optycznym pomiarze odległości; niwelacja barometryczna ze względu na małą dokład​ność stosowana jedynie w wyjątkowych wypadkach. Niwelacja geometryczna dzieli się na precyzyjną, w której dokładność wy​nosi około 1 mm na 1 km odległości, oraz techniczną, o dokład​ności znacznie mniejszej. Niwelacja precyzyjna stosowana jest przy tworzeniu sieci punktów o dokładnie wyznaczonych wyso​kościach, będących podstawą dalszych pomiarów.

Do stworzenia wiernej mapy topograficznej potrzebna jest do​kładna osnowa geodezyjna, trygonometryczna i niwelacyjna. Pod​stawowymi warunkami każdej osnowy na terenie danego państwa jest jej jednorodność, tzn. oparcie sieci triangulacyjnej na tym samym punkcie wyjściowym i tych samych punktach astro​nomicznych oraz oparcie sieci niwelacyjnej na tym samym punk​cie odniesienia mierzonym od poziomu morza w ściśle wyznaczo​nym miejscu. Dysponując dokładnie przygotowaną osnową geode​zyjną można przystąpić do wykonywania zdjęć stolikowych z gwarancją dużej dokładności. Prace te muszą być oczywiście oparte na jednolitej elipsoidzie odniesienia
, a wszystkie mapy danej skali opracowywane w jednolitym odwzorowaniu karto​graficznym
.

Polska w latach niewoli nie miała żadnego wpływu na prze​bieg prac pomiarowych prowadzonych na jej ziemiach przez za​borców. Toteż w chwili odzyskania niepodległości w 1918 r. zie​mie polskie tworzyły istną mozaikę sieci triangulacyjnych, opar​tych na różnych elipsoidach odniesienia z różnymi punktami po​czątkowymi i bardzo różną dokładnością.

Pierwsze wielkie triangulacje na ziemiach polskich rozpoczęto prawie równocześnie w Królestwie (w 1816 r.) i w Galicji (w 1819 r.). Tak zwana triangulacja katastralna (galicyjska), wy​konana przez austriacki instytut geograficzny, za figurę odnie​sienia miała jedną z elipsoid Delembre’a, z astronomicznym punk​tem wyjścia w Wiedniu. Triangulacja rosyjska w Królestwie opar​ta była na elipsoidzie Walbecka z punktami wyjścia w Warszawie i Niemieży.

W drugiej połowie XIX w. w Europie środkowej przyjęto po​wszechnie elipsoidę obrotową, obliczoną przez Bessela w 1841 r. Do tej elipsoidy na terenie państwa polskiego należały triangu​lacje: pruskie, nowa austriacka, rozpoczęta w 1873 r., i rosyjskie, tzw. dorpackie, wykonywane od 1886 r. Ponadto w Rosji w dru​giej połowie ubiegłego stulecia wprowadzono do obliczeń inną powierzchnię odniesienia — elipsoidę wyrównującą Żylińskiego. Na terenie państwa polskiego znajdowało się zatem dziewięć od​rębnych układów triangulacyjnych, opartych na czterech elipsoi​dach.

Były zabór pruski pokrywały dwa układy oparte na elipsoidzie Bessela. Pierwszy z punktem wyjścia Rauenberg, wykonany w latach 1837—1877 pokrywał 32 000 km2, drugi, z punktem Poczdam—Helmertturm z lat 1899—1903, obejmował 15 000 km*. W zaborze rosyjskim dwa układy: warszawski z punktem wyjścia w Warszawie, pomierzony w latach 1846—1893, i grodzieński z punktem wyjścia w Niemieży, założony w latach 1846—1901, pokrywające 176 000 km2 oparte były na elipsoidzie wyrównują​cej Żylińskiego. Północno-wschodni pas południkowy, obejmujący 66 000 km2, oparty na elipsoidzie Bessela, pomierzony był w dwóch układach: Dorpat I z lat 1866—1901 i Dorpat II wyko​nany w latach 1866—1914. Pozostały obszar na południowym wschodzie zaboru rosyjskiego wynoszący 20 000 km2 pomierzono na elipsoidzie Walbecka w latach 1820—1859 z punktem wyjścia Niemież. Jeszcze bardziej skomplikowana sytuacja była na tere​nie byłego zaboru austriackiego. Przy nowych pomiarach obej​mujących jedynie punkty I rzędu, pochodzących z lat 1860—1902, za powierzchnię odniesienia przyjęto elipsoidę Bessela, a za punkt wyjścia Hermannskogel. Natomiast punkty triangulacji szczegółowej, wykonanej dla katastru w pierwszej połowie XIX w., oparte były na elipsoidzie Delembre’a w dwóch układach: jeden dla Małopolski z początkiem we Lwowie z lat 1819—1870 obej​mował 78 000 km2, drugi zaś z okresu 1819—1850 dla Śląska Cieszyńskiego, z początkiem w Wiedniu, 1000 km2. Różnice poło​żenia tego samego punktu na granicach poszczególnych układów triangulacyjnych sięgały 250 m
.

Podobnie zróżnicowana była sieć niwelacyjna. Pomiędzy posz​czególnymi zaborami występowały znaczne różnice. Wynikały one po pierwsze z tego, że poszczególne państwa zaborcze przyjęły odrębne poziomy odniesienia, po wtóre zaś z błędów popełnianych przy niwelacjach. Państwo pruskie jako punkt odniesienia przy​jęło poziom Morza Północnego w Amsterdamie, określając go jako zerowy. Austria za taki punkt przyjęła średni poziom Morza Adriatyckiego w Trieście. Rosyjski sposób obliczenia poziomu od​niesienia był bardziej skomplikowany, nie popełnimy jednak du​żego błędu, jeśli przyjmiemy, że punktem zerowym dla niwela​cji terenów byłego zaboru rosyjskiego był średni poziom Zatoki Fińskiej zmierzony w porcie kronsztadzkim. Poziomy mórz nie są oczywiście jednakowe, np. między Morzem Północnym a Morzem Adriatyckim występuje różnica 56 cm
. Uwzględniając błędy po​pełnione przy przeprowadzaniu niwelacji okaże się, że różnice po​między niwelacją niemiecką a austriacką sięgały od 23 do 59 cm (średnio 36 cm), pomiędzy niemiecką a rosyjską od 5 do 60 cm (średnio 24 cm), a pomiędzy austriacką a rosyjską od 45 do 85 cm (średnio 71 cm). Oczywiście są to różnice zaobserwowane przy ciągach niwelacji precyzyjnej. Na mapach różnice te były znacz​nie większe (do kilku metrów), lecz niedokładności te wynikały ze złej pracy topografów.

Tak wyglądała spuścizna geodezyjna po zaborcach. Dodatko​wym elementem, mającym jednak kolosalne znaczenie, były czte​roletnie walki na ziemiach polskich w czasie I wojny światowej.

W ich wyniku, a także wskutek niewłaściwie przeprowadzonej stabilizacji około 50% pomierzonych punktów triangulacyjnych uległo zniszczeniu. W tej sytuacji, z wyjątkiem zaboru pruskiego, na którego terenie zastabilizowane punkty triangulacyjne i repery wysokościowe zachowały się stosunkowo dobrze, całą pracę geodezyjną należało zaczynać od nowa.

Służba Geodezyjna w odrodzonym państwie polskim powstała w 1919 r. Jednakże już w chwili powołania jej popełniono błąd, który przez długie lata uniemożliwiał właściwą organizację prac pomiarowych. Błędem tym był brak centralnego organu geode​zyjnego, obejmującego całokształt prac pomiarowych w państwie. Teoretycznie zadanie to miał spełniać Wydział Pomiarowy Mini​sterstwa Robót Publicznych, do którego obowiązków należały pra​ce triangulacyjne i niwelacyjne, pomiary granic państwowych i częściowo pomiary dla celów katastralnych. Jednocześnie jednak powstały wydziały pomiarowe przy innych ministerstwach
. Po​nadto niwelacją precyzyjną i pomiarami astronomicznymi zajmo​wały się instytucje naukowe. Zadania Wydziału Triangulacyjne​go WIG-u ograniczone zostały do przeprowadzania lokalnych triangulacji obozów ćwiczebnych (poligonów wojskowych) i in​nych pomiarów dla potrzeb Sztabu Generalnego.

W roku 1919 w ramach nowo powstałego Instytutu Wojskowo-Geograficznego na bazie byłej Sekcji Geograficznej, istniejącej przy Departamencie Technicznym MSWojsk., utworzono Wydział Geodezyjny. Składał się on z 16 oficerów pochodzących z b. armii zaborczych, głównie z rosyjskiej. Do jego zadań należało przepro​wadzanie wszelkich prac polowych potrzebnych wojsku, od po​miarów do reambulacji włącznie. Organizację wydziału powie​rzono ppłk. Piotrowi Rybarskiemu, b. oficerowi armii carskiej. Dzięki pozostawieniu przez opuszczających Warszawę w 1918 r. Niemców znacznej ilości precyzyjnego sprzętu pomiarowego, nie było trudności z materiałami technicznymi, zwłaszcza że przy tak nielicznym personelu potrzeby były również niewielkie. O szcze​gółowej strukturze organizacyjnej wydziału trudno w tym okre​sie mówić, gdyż była ona do początków 1921 r. płynna. Koncep​cja podziału na dwie odrębne sekcje, triangulacyjną i topogra​ficzną, w wyniku sytuacji na froncie wschodnim rychło została zaniechana. Główny wysiłek skierowano na utworzenie oddziałów pomiarów wojennych, które miały wykonywać zadania związane z geodezyjnymi potrzebami walczącej armii. Z przyczyn, o któ​rych wspominałem w jednym z poprzednich rozdziałów, oddziały te w czasie walk w 1919 i 1920 r. mimo dobrego wyposażenia technicznego nie zdały egzaminu.

W drugiej połowie 1920 r. stan osobowy wydziału został po​większony o oficerów — absolwentów grupy triangulacyjnej b. Wojskowej Szkoły Mierniczej i Oficerskich Kursów Mierni​czych, powracających z oddziałów liniowych po zakończeniu działań wojennych na wschodzie. Na ten okres przypada rozpo​częcie pierwszych prac triangulacyjnych. Było to wykonane na zlecenie Ministerstwa Przemysłu i Handlu triangulacji szczegó​łowej na terenach naftowych w Borysławiu.

Oddział triangulacyjny, wykonujący pomiary w okolicach Borysławia, założył w 1920 r. sieć podstawową na obszarze ok. 800 km2, opierając ją na punktach II rzędu dawnej triangulacji austriackiej, oraz wykonał na obszarze ok. 140 km2 triangulację szczegółową, określając pod względem położenia i wysokości ogó​łem 165 punktów trygonometrycznych. W roku 1921 wykonano triangulację szczegółową na ok. 100 km2, dając współrzędne 117 punktom trygonometrycznym. W roku następnym prace pomiarowe na tym terenie przejęło od Wojskowego Instytutu Geogra​ficznego Ministerstwo Robót Publicznych.

Na początku 1921 r. nastąpiły w Wydziale Geodezyjnym WIG-u zmiany organizacyjne, m.in. zmieniono jego nazwę na Wydział Triangulacyjny. W ramach wydziału utworzono trzy referaty: astronomiczno-geodezyjny, pracujący pod kierownictwem mjr. Ksawerego Jankowskiego, trygonometryczno-niwelacyjny z ppłk. Hugo Königiem na czele i fotogrametryczny, którego kierowni​kiem został ppłk Karol Wollen. Szefem wydziału pozostawał nadal awansowany do stopnia pułkownika Piotr Rybarski.

W drugiej połowie 1921 r. Wydział Triangulacyjny przystąpił do wytyczania, oznaczania, pomiaru i zdjęcia szczegółowego gra​nicy państwowej na wschodzie. Podzielono ją na trzy odcinki, z tego dwa o łącznej długości ok. 890 km zostały przydzielone do wykonania Wojskowemu Instytutowi Geograficznemu, trzeci na​tomiast długości ok. 510 km opracowało Ministerstwo Robót Pu​blicznych. Pozostałe prace, jak obserwacje astronomiczne, stwo​rzenie jednolitej podstawy matematycznej, zgrupowanie i opraco​wanie geodezyjne materiałów, zdjęcie aerofoto i sporządzenie fo-tomapy oraz wykreślenie map topograficznych w skali 1 :10 000, zostały wykonane przez WIG. Pracami technicznymi przy po​miarach granicy z ramienia Komisji Delimitacyjnej kierował płk Piotr Rybarski. Przy pomiarach granicy wschodniej po raz pierw​szy w historii polskiej Służby Geograficznej wykorzystano na tak szeroką skalę zdjęcia lotnicze. Wykonał je Referat Fotograme​tryczny przy współudziale plutonu 1 Pułku Lotniczego, który przystosował specjalnie do tych celów dwa samoloty. Prace nad wytyczeniem granicy wschodniej trwały dwa lata (1921—1923), brało w nich udział przeciętnie 80% personelu Wydziału Trian​gulacyjnego.

W latach 1923—1925 prace Wydziału Triangulacyjnego skupiały się głównie na pomiarach obozów ćwiczebnych: Rembertów, Powórsk-Stobychwa, Pohulanka, Biedrusko, Raducz, Toruń-Podgórz i Dęblin. Pomiarami objęto 1700 km2 triangulacji podstawo​wej, 520 km2 triangulacji szczegółowej, określając przy tym po​łożenie i wysokość 531 punktów trygonometrycznych, oraz wyko​nano pomiar dwóch baz kontrolnych o łącznej długości 4,6 km.

W latach 1925—1926 wykonano triangulację wybrzeża morskie​go. Praca ta, mająca za cel przygotowanie terenu do zdjęć foto​grametrycznych, polegała na zagęszczeniu istniejącej sieci nie​mieckiej. Teren triangulacji obejmował 10-kilometrowy pas wzdłuż całego polskiego wybrzeża, tzn. od granicy gdańskiej do niemieckiej, łącznie z Helem. Zawierał on ok. 600 km2 powierzch​ni. Na terenie tym określono położenie i wysokość 126 nowych punktów trygonometrycznych.

W latach 1925—1926 wybudowano na terenie Wileńszczyzny oraz województw nowogródzkiego i białostockiego 23 wieże I rzę​du na obszarze ok. 13 500 km2. Długości boków trójkątów były bardzo różne, w zależności od terenu (18—70 km). Ponadto zało​żono szereg sieci II, III i IV rzędu, co pozwoliło na dokładne opracowanie 18 stolików w skali 1 : 10 000, obejmujących ok. 450 km2. Jednak mimo objęcia tak rozległego terenu sieć ta, po​dobnie jak omawiane wcześniej, była tylko siecią lokalną
.

Rok 1927 był okresem radykalnych zmian i to zarówno perso​nalnych, jak i organizacyjnych. Odeszli z kierowniczych stano​wisk oficerowie byłych armii zaborczych starszego pokolenia, a miejsce ich zajęli oficerowie wychowani w Wojsku Polskim, o dużej wiedzy fachowej. Szefem wydziału został ppłk inż. Leon Winiarski, absolwent Politechniki Lwowskiej, a po jego śmierci (27.XII.1927 r.) mjr inż. Witold Sokolski, wychowanek tej samej uczelni. Zmieniono również strukturę organizacyjną wydziału. Utworzono Samodzielny Referat Fotogrametryczny. Zrezygno​wano z dotychczasowego podziału na referaty, nie gwaran​tującego wykonania odpowiednich prac pomiarowych, tworząc w ich miejsce oddziały polowe ze ściśle określonymi zadaniami, powoływane corocznie w ilości niezbędnej do wykonania projek​towanych prac. W roku 1927 kierownikiem prac polowych został mjr inż. Witold Sokolski, kierownikami oddziałów triangulacyj​nych — kpt. inż. Wiktor Plesner oraz kpt. Tadeusz Krzanowski. Oddziały triangulacyjne dzieliły się na grupy pomiarowe, na cze​le których stali: kpt. Tadeusz Sikorski, mjr Józef Michałowski, kpt. Jan Misiewicz i mjr Stanisław Lechner. Poza oddziałami triangulacyjnymi utworzono oddziały: astronomiczno-geodezyjny (kier. mjr Ksawery Jankowski); bazowy (kier. mjr Lucjan Woźniak); obserwacyjny (kier. kpt. inż. Jan Czarnota) oraz niwela​cyjny (kier. por. Paweł Dulian). Oprócz oddziałów polowych utwo​rzono dwie komórki stacjonarne: pięcioosobowy Referat Obliczeń (1 oficer i 4 pracowników cywilnych) i trzyosobowy Referat Tech​niczno-Administracyjny (1 oficer, 2 pracowników cywilnych). Za​daniem pierwszego było przygotowywanie prac polowych, kon​trola obliczeń i wykańczanie elaboratów biurowych. Drugi nato​miast prowadził kancelarię wydziału, ewidencję materiałów geo​dezyjnych, zaopatrzenie oddziałów pomiarowych podczas prac po​lowych oraz magazyn instrumentalny. Ta nowa organizacja wy​działu i zwyczaj corocznego powoływania oddziałów polowych przetrwały z niewielkimi zmianami do 1939 r. Ogółem w 1927 r. w Wydziale Triangulacyjnym pracowało 23 oficerów
.

W roku 1927 powzięto również decyzję o rozpoczęciu prac po​miarowych w celu pokrycia całego państwa jednolitą siecią trian​gulacyjną. Podwaliną tych prac stał się założony w latach 1926— 1927 łańcuch triangulacyjny o długości 200 km na obszarze 12 000 km2, który oparto na dwóch bazach: grodzieńskiej i kobryńskiej. Bazy te zostały precyzyjnie pomierzone według naj​nowszych metod i wymogów geodezji. Pomiar bazy grodzieńskiej wykonał WIG, natomiast bazy kobryńskiej — Wydział Pomiaro​wy Ministerstwa Robót Publicznych. Pomiar tych baz i założe​nie wymienionego wyżej łańcucha triangulacyjnego stały się po​czątkiem właściwych prac pomiarowych na terenie Polski. Przy opracowywaniu planów prac, celem przyśpieszenia, a zarazem ob​niżenia kosztów, postanowiono adaptować przy nielicznych po​prawkach i przeliczeniach matematycznych sieć triangulacyjną byłego zaboru pruskiego, która jak wyżej wspomniano zachowała się w stanie zadowalającym. W pierwszych latach prac zdecydo​wano się opracować tereny byłego zaboru rosyjskiego, a to z tego względu, że pokrywało go aż pięć układów triangulacyjnych, opartych na trzech różnych elipsoidach.

Godny odnotowania jest fakt, że właśnie od 1927 r. oddziały pomiarowe WIG-u zostały wyposażone w samochody. Przyśpie​szyło to w znaczny sposób pomiary. Przy dotychczas stosowanych środkach transportu, nieresorowanych wozach chłopskich, precy​zyjne aparaty pomiarowe ulegały częstym uszkodzeniom, co z ko​lei powodowało duże opóźnienia w pomiarach.

Intensyfikacja prac triangulacyjnych zwiększała wydatki. Bu​dżet przeznaczony dotychczas na te cele okazał się niewystarcza​jący. Brak funduszów spowodował skrócenie prac polowych w 1927 r. do czterech miesięcy. W okresie tym zbudowano 12 punktów I rzędu, 14 — II, 67 — III i 136 — IV, pomierzono bazę długości 12 km, obserwacje astronomiczne przeprowadzono na 3 punktach, niwelacji precyzyjnej wykonano 97 km, technicz​nej 153 km, zastabilizowano punktów 211, wykonano 10 stolików w skali 1 : 10 000 i 4 w skali 1 : 20 000, co daje ogółem 650 km2. Ogólny obszar, na którym pracowały oddziały, wynosił 20 000 km2
.

Wiosną 1928 r. zostały ustalone zasady współpracy pomiędzy Wydziałem Triangulacyjnym WIG-u a Wydziałem Pomiarowym Ministerstwa Robót Publicznych (MRP). Celem tej współpracy było założenie nowej, ogólnopaństwowej sieci triangulacyjnej, opartej na elipsoidzie Bessela z punktem początkowym w miej​scowości Borowa Góra, lezącej kilkanaście kilometrów na północ od Warszawy. W tym też celu podzielono cały obszar państwa polskiego na tzw. wieńce triangulacyjne, ustalono kolejność prze​prowadzania pomiarów na poszczególnych wieńcach, zasady ko​ordynacji prac na najbliższe lata oraz ustalono zakres zadań na nadchodzący sezon. W ramach tej współpracy niektóre koszty prac wykonywanych przez WIG, np. zakup i stabilizacja punk​tów, budowa i pomiary części wież oraz zakup sprzętu pomiaro​wego, miały być pokrywane z budżetu MRP
.

Dokładne plany prac wykonywanych w poszczególnych sezo​nach miały być corocznie omawiane i zatwierdzane przez obie za​interesowane strony. Jednakże rychło okazało się, iż ta forma współpracy nie przynosi zadowalających rezultatów i doprowadza do konfliktów, które stały się przyczyną nieustających narad i ko​respondencji.

Niewątpliwą przyczyną owych sporów był brak wspólnego kie​rownictwa prac polowych. Do powołania takowego zmierzały w zasadzie obie strony, dążąc jednocześnie do otrzymania roli kie​rowniczej. Spór zakończył się ostatecznie wiosną 1931 r. kom​promisem. Celem skoordynowania prac WIG-u i MRP-u w dzie​dzinie podstawowych pomiarów kraju zarządzeniem ministra Ro​bót Publicznych i szefa Sztabu Głównego z 23.111.1931 r. zostało utworzone Kierownictwo Techniczne Pomiarów Podstawowych. Na jego czele stanął awansowany (1.1.1931 r.) do stopnia podpuł​kownika inż. Witold Sokolski, szef Wydziału Triangulacyjnego WIG-u, a jego zastępcą w dziale prac prowadzonych przez MRP został kierownik Biura Triangulacyjnego Wydziału Pomiarowe​go MRP — inż. Walerian Jost.

* * *

Obecnie wypada przejść do omówienia podstawowych prac pomiarowych kraju, wykonanych w okresie międzywojennym. Okres ów zawiera się właściwie pomiędzy rokiem 1928, kiedy to podjęto powyższe prace (wcześniej wykonywano pomiary jedynie o znaczeniu lokalnym), a rokiem 1938, gdyż jak wiadomo w 1939 r. w związku ze zbliżającą się wojną prace przerwano. Ze względu na organizację okres ów należy podzielić na dwa podokresy: lata 1928—1931 — wypracowanie właściwych metod organizacyjnych, i 1932—1938 — lata intensywnych (w miarę posiadanych fundu​szy) prac pomiarowych.
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Prace triangulacyjne w latach 1928—1931 rozpoczęto od zakła​dania I wieńca triangulacyjnego przebiegającego po linii Warsza​wa, Łomża, Augustów, Grodno, Kobryń, Brześć n. Bugiem, War​szawa. W tym samym czasie rozpoczęto prace nad zakładaniem łańcucha triangulacyjnego na Pomorzu, wzdłuż granicy polsko-niemieckiej, budowę X wieńca na linii Warszawa – Kielce –Hrubieszów. Rozpoczęto pomiary II wieńca leżącego na terenie województw nowogródzkiego i poleskiego oraz V wieńca obej​mującego Podole. Pod koniec tego okresu prace pomiarowe sku​piały się głównie wzdłuż granicy polsko-czechosłowackiej. Usta​lono i pomierzono punkty astronomiczne w Borowej Górze, Łom​ży, Grodnie i Kobryniu.

Liczba oddziałów pomiarowych, a także osób biorących udział w pracach pomiarowych tego okresu była uzależniona od planów prac oraz budżetu (tabl. 1, 2, 3).

Prace astronomiczne w 1928 r. przeprowadzono jedynie na punkcie sieci głównej „Kopciówka” (baza grodzieńska). Wyzna​czono długość, szerokość i azymut. Na ogólną liczbę 70 dni prze​bywania w polu jedynie 23 dni nadawały się do przeprowadza​nia pomiarów. W pozostałe dni (47), ze względu na duże zachmu​rzenie, było to niemożliwe. W latach 1929—1930 pomiary astro​nomiczne wspólnie z MRP prowadzono na punkcie Borowa Góra. W roku 1931 wyznaczono długość i szerokość geograficzną oraz azymuty astronomiczne na punktach rozwinięcia siatek bazowych I wieńca: łomżyńskiej, grodzieńskiej i kobryńskiej. Pomie​rzono długości geograficzne na punktach Ojcowo i Modlin. Po​miary azymutów wykonywano za pomocą przyrządu uniwersal​nego „Bamberg—Askania”. Całością prac astronomicznych prowa​dzonych w tym okresie przez WIG kierował prof. dr Jan Krassowski.
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Tablica 1. Liczba oddziałów polowych w latach 1928 - 1931

	Pomiarów astronomicznych
	1
	1
	1
	2

	Wywiadowcze
	1
	1
	1
	3

	Budowlane
	2
	3
	2
	3

	Obserwacyjne
	2
	6
	4
	8

	Niwelacyjne
	1
	1
	—
	6

	Triangulacji szczegółowej
	1
	1
	1
	3

	Pomiarów lokalnych
	1
	1
	1
	—

	Razem
	9
	14
	10
	25


Tablica 2. Liczba osób biorących udział w pracach polowych w latach 1928—1931

	Wyszczególnienie
	1928
	1929
	1930
	1931

	Oficerowie i cywilny personel fachowy
	25
	22
	22
	41

	Personel pomocniczy
	22
	52
	34
	51

	Szeregowcy
	88
	22
	75
	95

	Robotnicy dniówkowi
	124
	182
	146
	204

	Razem
	259
	278
	277
	391


Tablica 3. Podział personelu według wykonywanych prac na przykładzie 1931 r.
	Personel Rodzaj pracy
	Oficerowi
i fachowcy
cywilni
	Personel
pomocniczy
	Szeregowcy
	Robotnicy dniówkowi
	Samochody

	Kierownictwo
	4
	9
	1
	1
	2

	Pomiary astronomiczne
	2
	4
	3
	4
	2

	Wywiad
	2
	9
	15
	    14
	3

	Budowa
	3
	4
	23
	60
	4

	Obserwacje
	U
	14
	15
	49
	5

	Niwelacja precyzyjna
	2
	6
	—
	23
	1

	Triangulacja szczegółowa
	12
	14
	38
	53
	11

	Razem
	36
	51
	95
	204
	28


Tablica 4. Liczba punktów ustalonych wywiadem w latach 1928—1931
	Rząd
	1928
	1929
	1930
	1931

	I
	55
	82
	24
	35

	II
	6
	9
	102
	22

	Razem
	61
	91
	126
	57


Przeprowadzaniem odpowiednich pomiarów, ustalaniem miejsc budowy punktów triangulacyjnych zajmowały się oddziały wy​wiadowcze. Prace te prowadzono przy użyciu tzw. drabin wywia​dowczych (zamiast budowania wież) oraz wykorzystaniu istnieją​cych budowli (np. wieże kościelne). W tym czasie oddziały wypo​sażono w 30-metrowe składane drabiny wywiadowcze, w miejsce używanych dotychczas prowizorycznych 15-metrowych, co znacz​nie ułatwiało i przyśpieszało pracę. W omawianym okresie usta​lono wywiadem wszystkie punkty I rzędu sieci wieńcowej i wy​pełniającej na II i III wieńcu oraz zakończono wywiad na punk​tach II rzędu II wieńca. Przeprowadzono również wywiad na punktach I, II i III rzędu sieci triangulacyjnej „Pomorze”. Pod koniec okresu przeprowadzono wywiad na łańcuchu wzdłuż gra​nicy czechosłowackiej. Łańcuch ten w myśl konferencji w Pradze (24.11.1931 r.) miał służyć do nawiązania sieci triangulacyjnej pol​skiej z czechosłowacką. Przeprowadzono go wspólnie ze stroną czechosłowacką. Prace wywiadowcze na tym odcinku objęły 13 punktów stycznych obu triangulacji I rzędu oraz 15 punktów dalszych. Ponadto przeprowadzono częściowy wywiad na punktach II rzędu w okolicach Warszawy. W czasie pomiarów kątowych na siatce bazowej hrubieszowskiej, zbudowanej w 1930 r., stwierdzo​no, że na ustalonej linii bazy pobudowano osiedla gospodarskie. Trzeba więc było przeprowadzić dodatkowy wywiad siatki bazo​wej i zmienić linię bazy przenosząc jeden z jej końcowych punk​tów na inne miejsce. Koszt wywiadu na punkcie I rzędu wynosił przeciętnie 265 zł.

Przy zakładaniu sieci triangulacyjnej I rzędu długości boków trójkątów wahały się — jak wspomniano — w granicach 18— 30 km, dochodząc w wyjątkowych wypadkach do 70 km. Przy trójkątach niższych rzędów długości boków były proporcjonalnie krótsze. Przy pomiarach tak znacznych odległości zarówno sta​nowisko przyrządu (stół), jak i sygnał muszą być podniesione na taką wysokość, by przewyższały wszelkie przeszkody znajdujące się pomiędzy punktami. W tym celu na punktach triangulacyjnych buduje się wieże. Typ wieży, jak i jej wysokość zależne są od odległości występującej między nimi i konfiguracji terenu. Przy triangulacji polskiej w interesującym nas okresie, dla pomiarów punktów I rzędu, budowano przeważnie wieże typu 4X4 syste​mu WIG. Wysokość sygnału dochodziła do 45—47 m, natomiast stół umieszczany był na wysokości do 30 m. Od 5 do 10 m ponad stołem znajdowało się stanowisko heliotropu
.

Tablica 5 Przeciętny czas oraz koszt budowy wież 4x4

	Wysokość
	Czas budowy
	Koszty   budowy
	Ogółem

	stół
	sygn.
	dni robocze

	drewno
	transport zł
	robocizna zł
	inne zł
	

	m
	m
	
	m3
	koszt zł
	
	
	
	

	21,5
	41
	24
	72
	1541
	1165
	1808
	657
	5171


Źródło: Sprawozdania z prac polowych Wydziału Triangulacyjnego WIG za 1930 rok, WSG 1931, z. 1, s. 61.

W warunkach wyjątkowo trudnych, przy dużych odległościach, budowano wieże typu niemieckiego 8X4. Pozwalały one na wzniesienie stanowiska instrumentu na wysokość ponad 30 m, a sygnału ponad 60 m. Koszty budowy takich wież były znacz​nie wyższe, osiągały niejednokrotnie sumę 12 000 zł.

Przy punktach II i III rzędu najczęściej stosowano typ 3X3, wzorowany na wieżach niemieckich, przystosowanych dla potrzeb wojennych oddziałów pomiarowych.

Przy triangulacji lokalnej, jak również przy punktach III i IV rzędu budowano wieże znacznie niższe, o średnich wysokościach: stół 7,5 m, sygnał 23 m. Ponadto w okolicach odkrytych zamiast wież budowano czasem jedynie sygnały o wysokości od kilku do kilkunastu metrów. W tym wypadku stanowisko przyrządu znaj​dowało się bezpośrednio na ziemi
.

Tablica 6 Przeciętny czas i koszt budowy wież 3x3
	Wysokość
	Czas budowy
	Koszty   budowy
	Ogółem zł


	stół
	sygn.
	dni robocze
	drewno
	transport zł
	robocizna zł

	inne zł

	

	m
	m
	
	m3    
	koszt zł
	
	
	
	

	25
	36
	14
	33
	697
	111
	809
	239
	1856


Źródło: Sprawozdanie z pomiarów podstawowych wykonanych w okresie prac polowych w 1931 roku, WSG 1932, z. 3, s. 304.

W latach 1928—1931 oddziały budowlane WIG-u pracowały głównie na I i II wieńcu, budując tam wieże I rzędu, a także sieci zagęszczającej rzędów niższych. Ponadto wykonano zagęsz​czenie sieci triangulacyjnej na łańcuchu „Pomorze” (budowa wież II, III i IV rzędu), założono triangulację lokalną dla celów foto​grametrycznych „Istebna” na Śląsku Cieszyńskim, opartą na punktach I rzędu starej triangulacji austriackiej, jak również roz​poczęto budowę wież na V i X wieńcu. Pod koniec 1931 r. podjęto prace na łańcuchu triangulacyjnym wzdłuż granicy z Czechosło​wacją.

Następną fazą prac triangulacyjnych było ustalenie kątów po​ziomych pomiędzy poszczególnymi punktami oraz ich stabilizacja. Czynności te wykonywały oddziały obserwacyjne. Obserwacje kątów poziomych, podobnie jak i badania astronomiczne, wyma​gały odpowiednich warunków atmosferycznych (nasłonecznienia, bezwietrznej pogody, dobrej przejrzystości powietrza itp.), toteż nawet przy słonecznym dniu pomiary prowadzone były na ogół nie dłużej niż przez 3—4 godziny, głównie rano. Każdy kąt mie​rzono kilkakrotnie w celu wyeliminowania błędów. Przeciętny czas obserwacji jednego kierunku I rzędu w omawianym okresie wynosił 6 dni, średni zaś koszt 517 zł.

Tablica 7 Budowa wież w latach 1928—1931 (w szt.)

	Rząd
	1928
	1929
	1930
	1931
	Średni koszt
budowy 1 m
wysokości w zł

	I
	42
	24
	20
	13
	232,10

	II
	4
	9
	14
	22
	68,80

	III
	40
	11
	92
	128
	50,90

	IV
	220
	24
	192
	181
	.


Do obserwacji I rzędu używano precyzyjnych teodolitów Wilda lub Bamberga. Jako punkt celu stosowano na ogół heliotropy i lampy sygnałowe. W roku 1930 poza używanymi dotychczas heliotropami Neuhoefera i Bamberga zastosowano po raz pierwszy aparat sygnalizacyjny systemu WIG, wykonany przez firmę Gerlach na podstawie planów opracowanych przez kpt. inż. Jana Czarnotę i kpt. Felicjana Serafina, oficerów Wojskowego Insty​tutu Geograficznego. Aparat ten, będący połączeniem heliotropu z elektryczną lampą sygnałową, wykazał w praktyce znacznie wyższe zalety od stosowanych dotychczas. W omawianych latach przeprowadzono obserwacje na wieńcach I, II i X oraz na łań​cuchu triangulacyjnym „Pomorze”.

Punkty I rzędu stabilizowano w sposób uniemożliwiający znisz​czenie. Przepisowe znaki metalowe (o średnicy 20 cm) osadzano centrycznie w żelazobetonowy fundament słupa na głębokości 1,75 m. Identyczny znak metalowy osadzano na górnej części słupa, wystającej nad powierzchnię ziemi. Na punktach niższych rzędów stosowano słupy granitowe o wysokości od 0,60 m do 1,10 m, wystające nad ziemię około 20 cm.

Niwelacja precyzyjna była wykonywana zgodnie z przyjętą instrukcją. Przewidywała wykonanie jednego punktu podstawo​wego w województwie. Repery I rzędu w postaci tabliczek me​talowych stabilizowano co 8—10 km, II rzędu w postaci wmuro​wywanych bolców lub kamieni niwelacyjnych z nitem metalo​wym na górze i bolcem w bocznej ścianie osadzano w odległości około 3 km. Każdy odcinek pomiędzy sąsiednimi reperami niwe​lowany był w obu kierunkach, a zatem dwukrotnie. Ciągi niwela​cyjne prowadzone były głównie wzdłuż arterii komunikacyjnych (szos, linii kolejowych). Pomiary prowadzono przy użyciu niwelatora typu Wild-Zeiss III z klinem optycznym oraz łatą Zeissa i taśmą inwarową o podwójnym podziale. Przeciętny koszt wy​wiadu i założenia reperów wynosił około 17 zł za kilometr, koszt pomiaru 64 zł za kilometr ciągu; przeciętna wydajność pracy — 25—30 km ciągu na jednego pracownika miesięcznie; całkowita długość ciągów niwelacyjnych wykonanych do 1931 r. — około 4 000 km, z czego około 580 km wykonały oddziały WIG-u, resztę zaś MRP. Ogółem osadzono 442 repery I rzędu i 2214 reperów II rzędu. W roku 1931 zakończono budowę stacji mareograficznej w Gdyni, przeprowadzoną przez Centralne Biuro Hydrograficzne MRP. Wykonano również szczegółowe pomiary niwelacyjne dla powiązania mareografu z punktami I rzędu ciągu niwelacji precy​zyjnej niemieckiej.

Tablica 8 Prace wykonane przez oddziały obserwacyjne w latach 1928—1931
	Zaobserwowano punktów rzędu
	1928
	1929
	1930
	1931

	I
	22
	37
	23
	26

	II
	20
	7
	6
	7

	III/IV
	1514
	38
	237
	307

	Zastabilizowano punktów
	351
	48
	243
	286


Triangulacją szczegółową objęto około 4400 km2 wykonując 44 stoliki topograficzne w skali 1 :20 000. Przeciętnie na 1 stoliku wyznaczano 17 punktów triangulacyjnych. Wydajność pracy dochodziła do 5 stolików na jednego oficera w ciągu sezonu (5,5 mie​siąca). Przeciętny koszt opracowania stolika — 5168 zł.

Ponadto Wydział Topograficzny WIG-u do 1930 r. ustalił i ze​brał na podstawie materiałów kartograficznych w Katalogu punk​tów triangulacyjnych ponad 24 000 punktów triangulacji z okresu zaborów, z czego około połowę zdołano odnaleźć w terenie.

Podsumowując pierwszy okres prac należy stwierdzić, że mimo nie najlepiej układającej się współpracy pomiędzy instytucjami zajmującymi się pomiarami kraju i ciągłych trudności finanso​wych realizacja zamierzeń przebiegała na ogół zgodnie z planem. Pracami pomiarowymi objęto ogółem 251 690 km2, głównie byłego zaboru rosyjskiego. Pod koniec omawianych lat rozpoczęto po​miary na terenach byłego zaboru austriackiego, prowadząc jed​nocześnie prace na Pomorzu, wzdłuż granicy zachodniej
.

W roku 1932 nastąpiły dalsze zmiany w organizacji prac po​miarowych. Po likwidacji Ministerstwa Robót Publicznych utwo​rzono Biuro Pomiarowe przy Ministerstwie Komunikacji, które przejęło obowiązki byłego Wydziału Pomiarowego MRP. Kierow​nikiem biura został szef Wydziału Triangulacyjnego WIG-u, ppłk inż. Witold Sokolski, a po jego śmierci (29.IV.1934 r.) ppłk inż. Wiktor Plesner. Tak więc po czteroletnich staraniach, po kompro​misowym rozwiązaniu, jakim było utworzenie w 1931 r. Kierow​nictwa Technicznego Pomiarów Podstawowych, prace pomiarowe (z niewątpliwym dla nich pożytkiem) podporządkowano wspólne​mu kierownictwu. Jednocześnie nastąpił pewien podział kompe​tencji, a raczej specjalizacji, dający się zresztą zauważyć w okresie wcześniejszym. Biuro Pomiarowe Ministerstwa Komunikacji pro​wadziło wszystkie prace dotyczące niwelacji precyzyjnej i więk​szość prac przy obserwacjach astronomicznych. Wywiad, budowę wież i prowadzenie obserwacji poziomych biuro wykonywało głównie dla terenów nadgranicznych w celu powiązania polskiej sieci triangulacyjnej z sieciami państw sąsiednich: Czechosłowa​cją i Łotwą. Na pozostałych terenach prace te prowadziły oddzia​ły pomiarowe WIG-u.

W roku 1933 zaniechano stosowania nazewnictwa oddziałów według wykonywanych zadań, obejmując je wspólną nazwą grup triangulacyjnych lub niwelacyjnych. Stąd też przy omawianiu prac wykonanych w latach 1932—1938 przyjmę nieco inny układ niż dotychczas.

Tablica 9 Koszty prac wykonanych przez WIG w latach 1928—1931
	Cel wydatków w zł
	1928
	1929
	1930
	1931
	Ogółem

	Dodatki polowe dla personelu kierowniczego
	50 798
	42 361
	36 303
	58 193
	187 655

	Utrzymanie szeregowców
	59 048
	18 402
	31066
	21394
	129 910

	Płace robotników sezonowych
	84 381
	141 746
	129 752
	178 117
	533 996

	Transport
	83 578
	98 900
	91 742
	117 110
	391 330

	Koszt materiałów
	98 067
	93 466
	82 206
	92 878
	366 617

	Różne
	8 070
	8 320
	7 648
	24 324
	48 362

	Razem
	383 952
	403 195
	378 717
	482 016
	1 647 880


Ogólna liczba grup topograficznych wynosiła w tym czasie od 10 do 20, niwelacyjnych zaś od 5 do 9. Średnio rocznie pracowały w terenie około 24 grupy. Zmienił się również skład personalny oddziałów polowych.

Z tablicy 10 widać, iż nastąpił wzrost liczby personelu pomoc​niczego, przy jednoczesnym ograniczeniu udziału wojska (szere​gowców). Było to wynikiem dążenia do stworzenia stałej, wyszko​lonej sezonowej kadry pomocniczej (heliotropistów, protokolantów, techników, majstrów itp.). Stosunek fachowców do personelu po​mocniczego i niewykwalifikowanego w latach 1928—1931 wynosił 1 : 10,5, a w latach 1932—1938 — 1 : 8,6. Świadczy to niewątpli​wie o wzroście fachowości kadry pomocniczej. Biorąc pod uwagę panujące w tym czasie w Polsce bezrobocie, jak również dość „wysokie stawki płacone przy pomiarach, stworzenie odpowiedniej bazy wyszkolonych pracowników sezonowych nie było trudne. Większość z nich rekrutowała się ze zdemobilizowanych żołnierzy.

Tablica 10 Średnia roczna liczba personelu w rozbiciu na stanowiska
	Personel
	   1928—1931
	   1932—1938

	Fachowy
	27
	40

	Pomocniczy
	40
	141

	Wojsko — szeregowcy
	80
	33

	Robotnicy sezonowi
	165
	169

	Razem
	312
	383


W poprzednio omawianym okresie zarówno pomiar baz, jak i pomiary astronomiczne prowadzone były jedynie na I wieńcu triangulacyjnym. Pomierzono wówczas cztery punkty astrono​miczne: w Borowej Górze (punkt początkowy), w Kolnie (baza łomżyńska), Kopciówce (baza grodzieńska) i Skopówce (baza kobryńska). Od roku 1932 prace astronomiczne przeniesiono na wieńce wschodnie. Na wieńcu II pomierzono dwie bazy: mirską, o długości 11,5 km, z punktem astronomicznym w Omłyńcu, oraz łuniecką, o długości 9,4 km, z punktem astronomicznym w Wólce. W roku następnym ze względu na pomiar granicy polsko-łotewskiej zbudowano bazę pod Brasławiem. Służyła ona do obliczenia triangulacji granicy, a następnie w 1935 r. została powiązana z IV wieńcem sieci ogólnopaństwowej. Długość bazy wynosiła 9180 m. W latach 1933—1937 w jednym z punktów bazy w Dzie​dzińce pomierzono punkt Laplace’a. W roku 1934 pomierzono bazę hrubieszowską o długości 15 856 m, z punktem astronomicznym w Zubowicach, oraz stryjeńską — długości 12 368 m, z punktem astronomicznym w Jaroszycach. W tym czasie podjęto również budowę bazy pod Tarnowem, pomiary jej z nieznanych przyczyn nie zostały ukończone. W roku następnym przeprowadzono po​miary baz: równieńskiej — 10112 m, z punktem astronomicznym w Siennie, oraz opatowskiej o długości 8270 m. W tym też roku zakończono pomiary astronomiczne punktu w Zabudowicach, na​leżącego do wybudowanej w 1931 r. bazy kołomyjskiej. W roku tym zakończono prace związane z budową baz na czterech wień​cach pokrywających wschodnie rubieże Polski. Od roku 1935 tem​po budowy baz i pomiarów punktów Laplace’a wyraźnie zmalało. W roku 1936 przeprowadzono jedynie pomiary astronomiczne wy​znaczając długość, szerokość i azymut na punkcie końcowym roz​winięcia bazy opatowskiej w Sobótce Szlacheckiej. W roku 1937 żadnych nowych prac nie podejmowano, kontynuując jedynie pomiary astronomiczne na wykończonych już bazach. Natomiast w roku następnym rozpoczęto pracę nad budową bazy błędowskiej (VI wieniec). Dokonano pomiarów długości, szerokości i azymutu na punkcie Jerzmanowice oraz azymutu zwrotnego na punkcie Łosień. O pracach z 1939 r. brak danych. Wszystkie wymienione bazy pomierzono za pomocą aparatu Jaederina. Pomiary długości dokonywano instrumentem firmy Bamberg — Askania Werke, zaś pomiary azymutów przez obserwacje Polaris instrumentem uni​wersalnym tej samej firmy.

W latach 1932—1938 wywiadem prowadzonym podobnie jak w latach poprzednich, przy użyciu 30-metrowych drabin składa​nych, objęto tereny: Karpat — dla nawiązania triangulacji pol​skiej z triangulacją czechosłowacką; północnego Mazowsza — dla połączenia triangulacji I wieńca podstawowego (warszawskiego) z siecią pruską sprzed 1918 r.; Wileńszczyzny — dla nawiązania triangulacji polskiej z łotewską. Ponadto pracami wywiadu obję​to punkty/1 rzędu III, IV, V i VI wieńca oraz punkty II rzędu w różnych częściach kraju. Średni koszt wywiadu punktu I rzędu wynosił 371 zł.

Znacznym zmianom uległ w tym czasie sposób budowy wież triangulacyjnych. Zaniechano budowy drogich wież typu 8X4, wprowadzono natomiast nową konstrukcję wieży 3X3, pozwala​jącą podnieść stanowisko instrumentu na wysokość ponad 40 m. Wieża ta w okresie lat 1932—1936 stała się podstawową przy bu​dowie punktów I rzędu. Średni koszt budowy wynosił 2170 zł

(koszt wieży 8X4 dochodził do 12 000 zł). Wprowadzono także po raz pierwszy w Polsce amerykańskie stalowe wieże systemu „Biłby”. Średni koszt jej montażu i demontażu wynosił 765 zł. Jednak od 1937 r. zaczęto znów stosować typ 4X4 systemu WIG, który po odpowiednim zmodyfikowaniu — podniesieniu stanowis​ka instrumentu — w polskich warunkach terenowych okazał się najlepszy. Średni koszt wieży typu 4X4 wynosił 2412 zł.

W roku 1936 teodolit „Bamberg — Askania” został wycofany z użytku. Na jego miejsce wprowadzono nowoczesne teodolity Hildebrandta, które obok wcześniej używanych teodolitów Wilda służyły do prowadzenia pomiarów. Sposoby dokonywania obser​wacji i stabilizacji punktów nie uległy większym zmianom.

W latach 1932—1933 powiązano I wieniec podstawowy z siecią pruską na Pomorzu. W latach następnych polska sieć triangula​cyjna została powiązana z sieciami państw sąsiednich — Czecho​słowacji i Łotwy. Pod koniec 1938 r. cała powierzchnia państwa na wschód od południka 24 została pokryta siecią I rzędu. Podob​nie przez połączenie wieńca warszawskiego z siecią pomorską po​kryto trójkątami I rzędu część północną i północno-zachodnią. Łańcuch biegnący z Warszawy do Krakowa i dalej przez Śląsk do Czechosłowacji oraz wzdłuż granicy polsko-czechosłowackiej wią​zał tereny południowe i południowo-zachodnie. Tak więc wszyst​kie układy triangulacyjne powstałe na terenach Polski w okresie rozbiorów zostały objęte nową siecią ogólnopaństwową I rzędu. Pozwoliło to przy zastosowaniu odpowiednich przeliczeń wykorzy​stywać dawne punkty przy pracach topograficznych. Zagęszcze​nie tej sieci było jednak bardzo nierównomierne. Dotyczy to sieci I rzędu, jak i niższych. Największe luki występowały na terenach centralnych, stwarzając dość duże trudności topografom, zwłasz​cza na styku sieci pruskiej i rosyjskiej w okolicach Kępna.

Niwelacja precyzyjna była wykonywana tymi samymi meto​dami i przyrządami, co w latach poprzednich. Wzrosła natomiast wydajność pracy przy jednoczesnym obniżeniu kosztów. Przecięt​ny koszt wywiadu i założenia reperów wynosił 15 zł za kilometr, koszt pomiaru ciągu 48 zł za kilometr; przeciętna wydajność pra​cy — 36 km ciągu na jednego pracownika miesięcznie. Do roku 1938 zakończono niwelację ciągów I rzędu na terenie całego kraju. Słabo natomiast były zaawansowane prace nad ciągami niż​szych rzędów. Ogółem przeprowadzono 15 538 km ciągów (z tego 11538 km w latach 1932—1938) oraz osadzono 8367 reperów (5711 w latach 1932—1938). Pomierzono siedem punktów podsta​wowych: Barcin, Brześć n. Bugiem, Druja, Jabłonna, Kielce, Rokitno i Trembowla. W dwudziestu punktach powiązano polską sieć niwelacyjną z sieciami państw sąsiednich, w tym: z Rumu​nią w 2, Czechosłowacją w 11, Niemcami w 5 (w tym 2 z Prusami Wschodnimi) i z Łotwą w 2. Punktów węzłowych I rzędu po​mierzono 79. Ogólnie należy jednak stwierdzić, że stan sieci ni​welacji precyzyjnej był niezadowalający. Istniejąca sieć I rzędu była zbyt słabo zagęszczona, by mogła stanowić podstawę prac topograficznych, a prace nad sieciami rzędów niższych dopiero się właściwie rozpoczynały.

Triangulacją szczegółową w omawianym okresie objęto obszar 26 650 km2, wykonując 266,5 stolików topograficznych w skali 1 :20 000 z różnych terenów Polski. Objętość stolika wynosiła 1130 km2. Przeciętnie na 1 stolik wyznaczano 18 punktów trian​gulacyjnych
.

Oceniając prace triangulacyjne w omawianym okresie należy brać pod uwagę nie tylko efekty w chwili przerwania prac, lecz także założenia, którymi się kierowano, i istniejące możliwości. Pod koniec lat dwudziestych, w ramach szerokiej dyskusji nad dalszym rozwojem polskich map wojskowych, ustalono pewne założenia (przyjęcie elipsoidy itp.) wpływające również na prace triangulacyjne. Na podstawie tejże dyskusji Wydział Triangula​cyjny WIG-u opracował w 1929 r. projekt prac pomiarowych na terenie kraju. Projekt ów, aczkolwiek w nieco zmienionej formie, stał się podstawą wszystkich prac triangulacyjnych. 

Punktem wyjścia projektu było założenie, że właściwe prace nad pomiarem kraju rozpoczną się dopiero po sześcioletnim okresie przygoto​wawczym. Miał on być przeznaczony na szkolenie odpowiedniej kadry fachowej oraz uzupełnienie potrzebnego sprzętu technicz​nego. 

Tablica 11 Prace wywiadowcze, budowlane i obserwacyjne w latach 1932—1938
	Rodzaj prac
	Rząd
	1932
	1933
	1934
	1935
	1936
	1937
	1938

	Wywiad
	I
	46
	31
	17
	26
	18
	6
	73

	
	II
	25
	31
	24
	—
	30
	24
	94

	Budowa wież
	I
	32
	38
	51
	53
	30
	50
	60

	
	II
	22
	40
	24
	23
	30
	30
	91

	
	III
	134
	118
	33
	82
	90
	85
	211

	
	IV
	271
	372
	184
	472
	598
	553
	600

	Obserwacje kątów po​ziomych
	I
	24
	62
	66
	57
	65
	63
	52

	
	II
	85
	58
	60
	55
	30
	35
	83

	
	III
	106
	147
	90
	93
	90
	99
	205

	
	IV
	309
	437
	427
	504
	657
	622
	931

	Stabilizacja
	I
	26
	33
	57
	36
	36
	23
	41

	
	II
	22
	47
	26
	25
	30
	30
	85

	
	III
	128
	121
	128
	90
	149
	97
	208

	
	IV
	359
	370
	303
	484
	598
	553
	600


Tak więc rozpoczęcie właściwych prac terenowych zakłada​no na rok 1936, miały one trwać w zależności od liczby persone​lu i wysokości budżetu od 25 do 35 lat, czyli do roku 1961—1971. Początek prac pomiarowych określał pierwszy punkt projektu.”
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„Obszar całego państwa wynosi 388 832 km2. Uwzględniając, że obszar 46 214 km2 b. zaboru niemieckiego posiada wystarczającą triangulację, która tylko rachunkowo zostanie nawiązana z nową ogólnopaństwową, należy przyjąć za podstawę jako właściwy obszar do opracowania 342 114 km2”
.

W dalszej części projektu przeprowadzono analizę czasu, kosz​tów i liczby zatrudnionych specjalistów. Całkowity koszt prac triangulacyjnych miał wynosić 43 234 000 zł. W zależności od licz​by zatrudnionych specjalistów zmieniał się okres wykonania prac oraz ich roczny koszt (tabl. 12).

Tablica 12. Okres i koszt wykonania prac w zależności od liczby oficerów
	Liczba lat
	Potrzebna liczba oficerów
	Roczny koszt w zł

	25
	64
	1 734 000

	30
	54
	1 441 000

	35
	46
	1 235 500


Projekt przewidywał również koszty wyposażenia technicznego: „Przeciętny koszt uzupełnienia i konserwacji wyposażenia technicznego, środków lokomocji (samochody) itp. wyniesie rocznie około 100 000 zł, zatem budżet roczny w zaokrągleniu wyniesie I 850 000 zł, według dzisiejszych jednostkowych cen robocizny i materiału”. Dla porównania, cały roczny budżet WIG-u wynosił w 1931 r. około 2 290 000 zł. Część budżetu przeznaczona na cele pomiarowe w latach 1928—1931 nie przekraczała 500 000 zł (do​kładne dane patrz tablica 9). W latach 1932—1938 budżet ten wzrósł dość znacznie i wynosił średnio około 700 000 zł. Liczba oficerów zatrudnionych przy pomiarach wahała się w granicach od 15 do 24 rocznie, fachowców cywilnych od 4 do 24. Ogółem w latach 1928—1938 przy pracach pomiarowych zatrudnionych było średnio około 36 specjalistów. Sezon prac polowych zamiast 6 miesięcy, ze względów finansowych ograniczono średnio do 4,5 miesiąca (np. w 1931 r. tylko 2 miesiące).

Przejdźmy do bliższej analizy wykonanych prac. Według wspomnianego projektu „Do pokrycia całego obszaru siecią I rzę​du przeciętnej długości 30 km potrzebna ogólna ilość punktów (z punktami granicznymi i sieci bazowych) 600 pkt.” Do roku 1938 pomierzono 445 punktów I rzędu, czyli 74,1%
. Czas wykonania II lat. Brak dokładnych danych nie pozwala ustalić liczby pomie​rzonych punktów II rzędu, należy przypuszczać, że procentowo była ona znacznie niższa. Przy triangulacji szczegółowej planowa​no wykonać 3672 stoliki, przy zaangażowaniu 40 oficerów rocznie. Wykonano 300,5 stolików, czyli zaledwie 8,3%, siłami średnio 5 oficerów rocznie, przy czym dokładność ich była znacznie wyż​sza od planowanej (planowano pomierzyć 12 punktów na stolik, natomiast średnia stolików wykonanych wynosiła 18 punktów). Prac niwelacyjnych ze względu na istotne zmiany, jakie zaszły w stosunku do projektu w trakcie realizacji, nie można w podob​ny sposób porównywać.

Jaki zatem wniosek wynika z powyższych porównań? Główny nacisk położono na jak najszybsze pokrycie państwa siecią trój​kątów I i II rzędu. Zaawansowanie prac na tym polu było bar​dzo dobre. Początkowe ich ukierunkowanie na wschód podykto​wane było koniecznością objęcia tych terenów jednolitą siatką triangulacyjną (istniało tam 5 odrębnych układów). Zaangażowa​nie większości specjalistów do prac triangulacyjnych I, a więc podstawowego rzędu, było założeniem bez wątpienia słusznym. Przy niewielkiej liczbie geodetów musiało to jednak spowodować automatyczne zmniejszenie personelu, a tym samym liczby wy​konania innych prac triangulacyjnych. Jednakże oparcie analizy jedynie na pracach Wydziału Triangulacyjnego wypacza obraz wykonanych zadań. Należy bowiem wziąć pod uwagę również prace innych wydziałów, np. Samodzielnego Referatu Fotograme​trycznego, który na podstawie istniejących punktów I i II rzędu, metodą triangulacji radialnej wykonywał również zagęszczenia sieci niższych rzędów. Podobne prace metodami graficznymi pro​wadził Wydział Topograficzny. Dopiero zsumowanie tych wszystkich pomiarów może dać właściwy obraz wykonanych prac trian​gulacyjnych.

Rozdział V
WYDZIAŁ II TOPOGRAFICZNY

Po założeniu osnowy geodezyjnej następnym etapem powstawa​nia mapy wojskowej było wykonanie topograficznych zdjęć polo​wych. Inaczej mówiąc, przeniesienie na papier za pomocą umow​nych znaków topograficznych elementów określonego wycinka terenu w znacznym zmniejszeniu. Dotyczyło to zarówno pokry​cia, tzn. zabudowy, dróg, lasów itp., jak i rzeźby terenu, wznie​sień, dolin, wąwozów, skarp. Dla uzyskania wierności obrazu po​sługiwano się odpowiednimi przyrządami pomiarowymi. Pracę rozpoczynano od naniesienia na tzw. stolik topograficzny
 po​mierzonych i wyznaczonych w terenie punktów osnowy geodezyj​nej. Następnie za pomocą przyrządów (kierownicy, busoli, pionownika, łaty itd.) dokonywano pionowych i poziomych pomiarów kątów i odległości poszczególnych przedmiotów znajdujących się w terenie, ustalając ich położenie w stosunku do poszczególnych punktów sieci triangulacyjnej. Zdjęcia terenowe wykonywano na ogół w skalach od 1 : 5000 do 1 :25OOO, a jedynie w wyjątko​wych przypadkach w mniejszych, np. 1 :42 000. Wykonanie zdję​cia topograficznego dostępnymi wówczas metodami było niezmier​nie pracochłonne. Średni czas opracowania przez grupę pomiarową (topograf wraz z personelem pomocniczym) zdjęcia topogra​ficznego, obejmującego obszar 100 km2 wynosił około 1 roku. Przy gęstej zabudowie (obszary miejskie) lub bogatej rzeźbie te​renu (góry) okres ten był znacznie dłuższy.

Wykonanie oryginalnych zdjęć topograficznych całej Polski (388 328 km2) było zatem zarówno pracochłonne, jak i kosztowne. Pracę tę należało oprzeć na jednolitej osnowie geodezyjnej, której, jak wiadomo z poprzedniego rozdziału, Polska w 1918 r. nie mia​ła. Wykonanie nowego oryginalnego zdjęcia topograficznego ziem polskich wraz z wcześniejszym przygotowaniem sieci triangula​cyjnej trwałoby w tej sytuacji kilkadziesiąt lat. Tak długie cze​kanie na nowe polskie mapy było oczywiście nie do przyjęcia zarówno ze względów militarnych, jak i gospodarczych. Wydawa​ło się, że jedynym możliwym rozwiązaniem było wydanie map na podstawie dawnych zdjęć topograficznych, wykonanych przez zaborców (zdjęcia te miały różną skalę, dokładność i czas opra​cowania). Okazało się jednak, że natychmiastowa realizacja tych założeń jest również niemożliwa. Opracowywanie map na podsta​wie zdjęć topograficznych trwałoby zbyt długo. Ponadto nie dys​ponowano w owym czasie kompletem zdjęć topograficznych ani nawet ich kopią. Wypadki wojenne na wschodzie oraz potrzeby młodego państwa polskiego wymagały natychmiastowej produkcji map. W tej sytuacji WIG zrezygnował z wydawania map na pod​stawie zdjęć topograficznych, a jako materiał źródłowy wykorzy​stał mapy państw zaborczych.

Oto charakterystyka zdjęć i map, które stały się materiałem źródłowym dla polskich prac kartograficznych w okresie między​wojennym.

Oryginalne zdjęcia niemieckie wykonywane były w skali 1 : 25 000. Teren państwa polskiego, który został nimi pokryty, wynosił około 46 200 km2. Poszczególne arkusze opracowane były w latach 1873—1912. Arkusz zdjęcia miał 6’ szerokości i 10’ dłu​gości geograficznej. Średnio obejmował 125 km2, odwzorowanie wielościenne
. Pierwszy południk przyjęto od Ferro
. Rzeźbę terenu przedstawiono za pomocą warstwie z cięciem co 2,5 m (miejscami co 1,25 m). Arkusze oryginalnego zdjęcia niemieckiego wykonane były na ogół starannie i z dużą dokładnością. Przepro​wadzono pomiary od 50 do 180 punktów na 1 km2, ponadto w nie​których przypadkach wykorzystano plany katastralne, nie rezyg​nując jednak z dokładnych pomiarów terenowych. Starsza część zdjęć, z lat 1873—1877, obejmująca obszar około 10 000 km2 w za​chodniej części województwa pomorskiego, miała dużo błędów w przedstawianiu terenu, które dyskwalifikowały ją jako mate​riał źródłowy do wykonywania map szczegółowych w skali 1 : 25 000, a nawet w skali 1 : 100 000. Przyczyn owych błędów, poza nielicznymi przypadkami niedbalstwa wykonawcy i niedo​kładnością stosowanych instrumentów, należy szukać w ówczesnej ocenie terenu pod względem wojskowym. Tereny bagienne i zale​sione uważano za nie nadające się do walki, zdjęcia zatem, zgodnie z taką opinią, nie musiały być dokładne. Oryginałów topograficz​nych ani elaboratów polowych tych zdjęć Polska nigdy nie otrzy​mała.

Na podstawie omówionych zdjęć topograficznych, około 1900 r. Niemcy rozpoczęły wydawanie map szczegółowych w skali 1 : 25 000, tzw. Messtischblätter. Arkusze mapy grawerowano na kamieniu litograficznym i wydawano w jednym kolorze (czarnym). Do rozpoczęcia I wojny światowej mapą tą pokryto cały teren by​łego zaboru pruskiego, wydając w sumie 555 ark. Z braku orygi​nałów polowych stała się ona w przyszłości podstawowym mate​riałem źródłowym dla wszystkich map polskich tego terenu. Jed​nakże mapy te w stosunku do oryginałów topograficznych miały dość duże zniekształcenia (do 0,9 cm na długości arkusza 45 cm). Wynikały one z niedokładności wykonania kopii, głównie zaś roz​ciągliwości papieru pod wpływem zmian atmosferycznych. Tak duże odchylenia były jednak sporadyczne, toteż poza wspomnianym obszarem zachodniej części województwa pomorskiego mapy te stanowiły dobry materiał do opracowywania map w skali 1 : 100 000, a po pewnych retuszach nawet dla skali 1 : 25 000.

W czasie I wojny światowej, dla okolic ważnych pod względem strategicznym i dla terenów długotrwałych walk pozycyjnych, od​działy niemieckiej służby topograficznej wykonały przez powięk​szenie rosyjskiej mapy w skali 1 :42 000, a częściowo nawet 1 : 84 000, mapę w skali 1 : 25 000. Arkusze tych map wymiarami odpowiadały rosyjskim mapom 1 : 42 000 i wynosiły 6’ szerokości i 9’ długości geograficznej. Długość geograficzną na mapach po​dawano od południka Pułkowo. Większość wydawanych arkuszy została sprawdzona i poprawiona w terenie przez polowe oddzia​ły miernicze, toteż w wielu przypadkach pod względem aktual​ności treści przewyższała pierwowzór. Mapy te, aczkolwiek miały znaczne zniekształcenia spowodowane niestarannym drukiem (w drukarniach polowych) i rozciągliwością papieru, w począt​kowym okresie (do 1929 r.) wykorzystywano często przy wyko​nywaniu polskich map szczegółowych.

Mapa Rzeszy Niemieckiej w skali 1 : 100 000 (Karte des Deutschen Reiches) została sporządzona w latach 1875—1906, na podstawie zdjęć topograficznych w skali 1 : 25 000, w odwzorowa​niu wielościennym. Warstwicową metodę przedstawiania terenu zastąpiono metodą kreskową, z jednoczesnym uzupełnieniem dużą liczbą punktów wysokościowych. Rozmiary arkuszy wynoszą 15’ szerokości i 30’ długości geograficznej. Arkusze grawerowano w miedzi i drukowano początkowo w jednym kolorze (czarnym), a następnie od 1900 r. w czterech kolorach: wody — niebieski, szosy — czerwony, lasy — zielony, wprowadzając ponadto, oprócz dotychczas stosowanej metody kreskowej, warstwice w kolorze brązowym co 50 lub 100 m. Teren zaboru pruskiego pokrywało 96 ark. mapy w skali 1 : 100 000.

W okresie poprzedzającym wybuch I wojny światowej Niemcy przystąpiły do opracowywania tzw. Mapy Rosji Zachodniej 1 : 100 000 (Karte des Westlichen Russlands). Większość arkuszy przygotowano już w 1914 r., pracę tę kontynuowano do 1916 r. z częściowymi uzupełnieniami. Ogółem wydano ponad 300 ark., z tego 261 terenów Polski. Podział na arkusze zastosowano taki

sam, jak przy Mapie Rzeszy Niemieckiej, zachowując również te same wymiary 15’ szerokości i 30’ długości geograficznej. Jako materiał źródłowy przy jej opracowywaniu wykorzystano głównie mapy rosyjskie w skali 1 : 84 000 i większych, stare mapy Reymanna w skali 1 : 200 000, powiększając je do skali 1 : 100 000 oraz mapy austriackie w skali 1 : 75 000, odpowiednio zmniejszone. Ry​sunek całej mapy był wskutek tego niejednolity. Arkusze wyko​nane na podkładzie map rosyjskich miały rysunek bardzo dokład​ny, rzeźba terenu przedstawiona za pomocą warstwie w kolorze brązowym (zasadnicze co 2 sążnie — 4,26 m, pomocnicze co 1 są​żeń — 2,13 m). Arkusze wykonane na podstawie mapy Reymanna miały rysunek gruby, mało czytelny, rzeźbę terenu przedstawiono metodą kreskową. Wartość ich przy prowadzeniu działań bojo​wych była raczej problematyczna. Nazwy miejscowości podano pisownią niemiecką w transkrypcji fonetycznej. Z ogólnej liczby 261 ark. tej mapy pokrywających tereny Polski, 163 oparte były na materiałach rosyjskich.

Obie omówione mapy niemieckie w skali 1 : 100 000 wywarły duży wpływ na kartografię odrodzonej Polski. Na ogólną liczbę 489 ark. w skali 1 : 100 000, pokrywających teren państwa pol​skiego, mapa niemiecka stanowiła 357 ark. Pozostały teren pokry​ty był mapami austriackimi lub rosyjskimi o innych skalach. Za​decydowało to w pierwszym okresie prac kartograficznych, w la​tach 1919—1922, o przyjęciu skali 1 :100 000 jako podstawowej dla map polskich.

Mapa przeglądowa Rzeszy Niemieckiej 1 : 200 000 (Topographis​che Übersichtskarte des Deutschen Reiches) była niewątpliwie najnowocześniejszą z map niemieckich. Przyjęto dla niej odwzo​rowanie stożkowe Delisle’a. Rozmiary jednego arkusza wynosiły 30’ szerokości i 1° długości geograficznej. Ukształtowanie terenu przedstawiono za pomocą warstwie z cięciem zasadniczym co 20 m, na równinach zaś dodano warstwice 10-metrowe — prze​rywane. Wydano ją w trzech kolorach: czarny — sytuacja, nie​bieski — wody, brązowy — warstwice. Mapę tę zaczęto wydawać około 1899 r. Do zakończenia I wojny światowej z terenów pol​skich pokryto nią jedynie Wielkopolskę i Śląsk. Była ona niewąt​pliwie najwyższym osiągnięciem techniki kartograficznej początków XX w. Polskie władze wojskowe korzystały z niej często do chwili opracowania polskiej mapy operacyjnej 1 : 300 000.

Specjalna mapa topograficzna Europy Środkowej w skali 1 : 200 000 (Topographische Spezialkarte von Mitteleuropa), rozpo​częta w 1806 r. przez D. G. Reymanna, została odkupiona, popra​wiona i wydana przez sztab pruski w 1874 r. Teren przedstawio​ny metodą kreskową. W czasie I wojny światowej niektóre jej arkusze z braku nowszego materiału wykorzystano przy wykony​waniu Mapy Rosji Zachodniej 1 : 100 000. Jednakże już w tym czasie była ona zupełnie przestarzała. Nie wywarła wpływu na polską kartografię, aczkolwiek w pierwszych latach niepodległości również z niej korzystano.

Mapa przeglądowa Europy Środkowej w skali 1 : 300 000 (Über​sichtskarte von Mitteleuropa) wykonana w latach 1893—1914, obejmowała znaczny obszar Europy, m.in. cały teren państwa pol​skiego. Przyjęto dla niej odwzorowanie stożkowe wiernokątne. Część zachodnią opracowano w odwzorowaniu wielościennym. Arkusz tej mapy miał rozmiary 1° szerokości i 2° długości geogra​ficznej. Obejmowała obszar mieszczący się pomiędzy 14° a 52° długości od południka Ferro i 46° do 60° szerokości geograficznej. Rozciągała się zatem od Półwyspu Bretońskiego na zachodzie, po Smoleńsk i Krym na wschodzie, oraz od Petersburga na północy, po ujście Dniestru na południu. Wydanie wielobarwne: czarny — sytuacja, niebieski — wody, zielony — lasy, czerwony — szosy i granice, teren przedstawiono kreskami bądź też cieniowaniem w kolorze brązowym. Mapa ta wywarła duży wpływ na polską kartografię wojskową, przyczyniając się niewątpliwie do przyję​cia skali 1 : 300 000 dla map operacyjnych.

Podstawą opracowywania map austriackich były zdjęcia polowe. Arkusz oryginalnego zdjęcia austriackiego wykonywano w skali 1 : 25 000. Wymiary arkusza (sekcji) wynikały z podzielenia mapy w skali 1 : 75 000 na cztery sekcje dwoma liniami prostopadłymi, przechodzącymi przez środek, wynosiły one 7,5’ szerokości i 15’ długości geograficznej. Do robót polowych sekcje dzielono jeszcze na ćwiartki obejmujące średnio obszar 60 km2. Odwzorowanie mapy wielościenne, początkowy południk przyjęto od Ferro. Opra​cowanie austriackich zdjęć oryginalnych było zlepkiem prac polowych i gabinetowych. Dało to w efekcie rezultat bardzo nieza​dowalający. Zdjęcie topograficzne oparto na wykonanych wcześ​niej planach katastralnych, leśnych i kolejowych, opracowanych na ogół w pierwszej połowie XIX w. Przebieg prac przedstawiał się następująco: wyżej wymienione plany zmniejszano w warun​kach kameralnych do skali 1 : 25 000 (plany katastralne były wy​konywane w skali 1 : 2880) i nanoszono na stolik topograficzny. Z tak przygotowanym materiałem topograf udawał się w teren, by sprawdzić materiał i uzupełnić go. Ponadto na podstawie pomie​rzonych punktów wysokościowych (od 2 do 10 na km2) rysował na oddzielnej kalce szkic rzeźby terenu. Mała ilość pomierzonych punktów oraz trudny, na ogół górzysty, porośnięty lasem teren, już z góry uniemożliwiał dokładne wykonanie rysunku rzeźby. Rzeźbę terenu wykonywano metodą kreskową, uzupełniając ją co 20 m warstwicami. W sezonie zimowym, w warunkach gabine​towych, opierając się na pomierzonych punktach wysokościowych, przeprowadzano mechaniczną interpolację nanosząc na stolik warstwice podstawowe co 20 m oraz pomocnicze w terenie nizin​nym co 10 lub 5 m. Kalkę topografa przedstawiającą szkic rzeźby terenu wykorzystywano jedynie jako materiał pomocniczy.

Prace topograficzne na terenie byłego zaboru austriackiego wy​konano w latach 1873—1879, po czym w latach 1893—1897 prze​prowadzono reambulację części terenu leżącej na wschód od po​łudnika przechodzącego przez Przemyśl. Polegała ona na nowym przerysowaniu, po uzupełnieniu rysunku pokrycia, a nawet miejs​cami poprawieniu rysunku warstwie i kresek. Zmiany w drożni na arkuszach nie reambulowanych wnoszono w warunkach kame​ralnych. Zmieniając np. drogi gruntowe na szosy, kreślono nowy, dwuliniowy znak ściśle na starym, podczas gdy przy przebudowie zmienia się najczęściej trasę dróg na niewielkich odcinkach. To samo odnosi się do linii kolejowych, urządzeń leśnych, meliora​cyjnych i innych zmian, które wprowadzano na oryginał z pla​nów obcych, bez sprawdzenia w terenie. Ogółem austriackim zdjęciem oryginalnym w skali 1 : 25 000 pokryto około 80 100 km2 Polski. Na obszarze tym wykonano 372 ark., które po I wojnie światowej zostały przekazane Wojskowemu Instytutowi Geogra​ficznemu przez wiedeński instytut geograficzny w formie oryginałów, matryc lub druków fotolitograficznych. Oryginalne zdję​cia austriackie naklejano na płótno, na ogół były one znacznie zdeformowane; na długości arkusza 75 cm odchyłka od teoretycz​nych wymiarów wahała się + 1 cm. Ze względu na deformacje, a także błędy powstałe przy wykonaniu polowym i gabinetowym, wartość ich jako materiału źródłowego do opracowywania map polskich była bardzo niewielka
.

Plan oryginalny w skali 1 : 25 000 (Militär-Aujnahmssektion) wydawano w miarę zaistniałych potrzeb jako jednobarwną odbit​kę zdjęcia oryginalnego. Ponadto w latach I wojny światowej dla terenów ważnych ze względów militarnych, jak i dla tych, na któ​rych trwały większe walki pozycyjne, wydawano plany 1 : 12 500 i 1 : 7500. Były to powiększone odbitki zdjęć oryginalnych.

Mapą specjalną 1 : 75 000 (Specialkarte) wykonano na podstawie zdjęcia oryginalnego 1 :25 000 w odwzorowaniu wielościennym. Rozmiary arkusza wynosiły 15’ szerokości i 30’ długości geogra​ficznej. Południk początkowy Ferro. Pierwsze wydanie tej mapy jednokolorowe ukazało się w latach 1873—1889. Rzeźbę terenu przedstawiono metodą kreskową z dodaniem warstwie w terenie górzystym co 100 m, w nizinnym zaś co 50 m. Rzeźba terenu w kreskach o siedmiu odcieniach, poczynając od 5° do 35° dawała na ogół łatwo czytelny i plastyczny obraz. Rysunek mapy (czysto-rys) wykonywany był ręcznie, w skali 1 : 60 000, a następnie za pomocą heliograwiury przenoszony na płytę miedzianą. W latach późniejszych, w miarę zmian w terenie, poszczególne arkusze unowocześniano i wydawano na nowo. Od roku 1912 niektóre arku​sze (np. arkusz 9. XXII. Wysokie Tatry) wydawano w kolorach: teren — brunatny, wody — niebieskie, lasy — zielone, reszta czarna. Wykonanie graficzne tych map było doskonałe. Zawierały bardzo wiele informacji dotyczących pokrycia terenu i nazew​nictwa, jednakże w wielu wypadkach były one błędne. Najwięk​sze błędy popełniono przy przedstawianiu rzeźby terenu. Po roku 1926 polska Służba Topograficzna korzystała z map austriackich jedynie po dokładnym sprawdzeniu ich w terenie.

Mapa ogólna Europy Środkowej 1 :200 000 (Generalkarte von Mitteleuropa) wykonana w latach 1872—1878, w odwzorowaniu wielościennym, z południkiem początkowym Ferro, zwana rów​nież Mapą Generalną. Rozmiary arkusza wynosiły 1° szerokości i 1° długości geograficznej. Wydanie czterobarwne: czarny — sy​tuacja, brązowy — teren przedstawiony kreskami, niebieski — wody i zielony — lasy. Kolejne wydania mapy były uzupełniane zmianami zachodzącymi w terenie. Mimo doskonałego opracowa​nia graficznego, mapa ta nie wywarła dużego wpływu na rozwój polskiej kartografii okresu międzywojennego.

Mapa przeglądowa Europy Środkowej w skali 1 : 750 000 (Über​sichtskarte von Mitteleuropa) została wykonana w latach 1882— 1886 w odwzorowaniu Bonne’a. Rzeźbę terenu przedstawiono me​todą kreskową. Wydanie czterokolorowe: teren — fioletowo-brunatny, sytuacja — czarna, szosy — czerwone, wody — niebieskie. Mapa ta, z pewnymi zmianami, była reprodukowana przez WIG do 1927 r. Nowe wydanie tej mapy, opracowane około 1900 r., wprowadzało pewne zmiany: kolorem zielonym oznaczono lasy, których na poprzednim wydaniu nie uwzględniono, oraz w tere​nie górzystym wprowadzono warstwice co 500 m.

W obu omówionych zaborach jako skalę zdjęcia topograficzne​go przyjęto podziałkę 1 :25 000, pokrywając nią jednolicie cały kartowany teren. Bardziej skomplikowana sytuacja wystąpiła na terenie zaboru rosyjskiego. Istniało tu pięć układów triangulacyj​nych, opartych na trzech różnych elipsoidach odniesienia. Połącze​nie takiej liczby układów triangulacyjnych i ujęcie ich w jedno​lity typ zdjęcia topograficznego, zwłaszcza na stykach poszcze​gólnych układów, z jednoczesnym zachowaniem dokładności kartometrycznej, było zadaniem niewykonalnym. Rosjanie rozpoczęli opracowywanie zdjęć topograficznych na terenach polskich w 1880 r., początkowo w skali 1 : 21 000, lecz już w 1908 r. dla przyśpieszenia wykonania całości pokrycia zmniejszono skalę zdjęć do 1 :42 000, mimo to do rozpoczęcia I wojny światowej część ziem polskich należących do zaboru rosyjskiego nie została pokryta zdjęciami topograficznymi.

Zdjęcie topograficzne w skali 1 : 21 000 na terenach byłego Kró​lestwa Kongresowego rozpoczęto w 1880 r. Skala wynikała z systemu miar przyjętego w Rosji — podział na cale i wiorsty. Zdję​ciem tym, popularnie zwanym „półwiorstówką” (1 cal na mapie równał się 0,5 wiorsty w terenie), objęto do 1912 r. obszar około 226 300 km2, po czym zaprzestano stosowania tej skali. Rozmiary arkusza wynosiły 5’ szerokości i 9’ długości geograficznej. Stolik obejmował obszar około 95 km2 i przewidziany był do opracowa​nia w polu w ciągu sezonu przez jednego topografa. Długość geo​graficzną liczono od południka Pułkowo
. Zdjęcia te były bardzo dokładne, zwłaszcza jeśli chodzi o oddanie rzeźby terenu, którą przedstawiano metodą warstwicową. Dla warstwie przyjęto cięcie zasadnicze co 2 sążnie (4,26 m) i pomocnicze, rysowane kreską przerywaną — co 1 sążeń (2,13 m). Na każdym arkuszu zdjęcia znajdowały się co najmniej cztery punkty trygonometryczne. Po​nadto za pomocą triangulacji graficznej, zależnie od przejrzystości terenu, ustalano 30—60 punktów pomocniczych. Liczba pomierzo​nych punktów wysokościowych wynosiła od 10 do 20 na wiorstę2. Zdjęciem tym pokryto obszar między granicą zaboru na zachodzie a mniej więcej 26 południkiem długości geograficznej, liczonej od Greenwich, na wschodzie. W okresie poprzedzającym wybuch I wojny światowej wydano mapę o tej samej skali jako jednoko​lorową kopię zdjęcia topograficznego. Brak materiałów źródłowych uniemożliwia ustalenie liczby wydanych arkuszy powyższej mapy.

W roku 1899 na wschód od południka 26 przystąpiono do wy​konywania oryginalnych zdjęć topograficznych w skali 1 :42 000 („jednowiorstówka”). Zmniejszenie skali wykonywanych zdjęć topograficznych spowodowane było koniecznością przyśpieszenia prac topograficznych. Rozmiary arkusza: 10’ szerokości i 15’ dłu​gości geograficznej, warstwice zasadnicze co 4 sążnie. Przy pracach polowych przeprowadzano pewną generalizację, rezygnu​jąc z części mniej istotnych szczegółów. Zdjęcia w tej skali wy​konywano do 1913 r., obejmując nimi obszar około 25 500 km2 terenu przyszłego państwa polskiego. Na podstawie zdjęć topo​graficznych wydano również jednokolorową mapę w tej samej skali. Mapa ta, podobnie jak i omówiona w skali 1 :21 000, zo​stała opracowana w odwzorowaniu wielościennym Müfflinga. Poza kopią zdjęcia topograficznego w skali 1 : 42 000 wydawano również w tej samej skali mapy będące fotomechanicznym zmniejszeniem zdjęć topograficznych w skali 1 : 21 000. Ustalenie liczby map w tej skali, wydanych na podstawie obu omówionych zdjęć, jest trudne. Wojskowy Instytut Geograficzny nie otrzymał żadnych oryginalnych zdjęć topograficznych, dysponował nato​miast znaczną liczbą kopii. Stan ich był bardzo dobry, a dzięki za​stosowaniu doskonałego papieru zniekształcenia mechaniczne nie​wielkie, w granicach + 0,6 cm na 45 cm długości arkusza. Kopie te przez długi czas były podstawowym materiałem źródłowym do opracowywania polskich map szczegółowych z terenu byłego za​boru rosyjskiego.

Mapa 1 :84 000 (Nowaja Topograficzeskaja Karta Zapadnoj Rossii) popularnie zwana „dwuwiorstówką”, była wydawana od 1883 r. na podstawie oryginalnych zdjęć topograficznych w skali 1 : 21 000, a od 1899 r. także 1 :42 000. Obszar północno-wschodniej Wileńszczyzny opracowano na podstawie materiałów starszych, pocho​dzących z pierwszej połowy XIX w. Wykonano ją w dwóch ko​lorach: brązowy — rzeźba terenu przedstawiona za pomocą warstwie, czarny — pozostałe elementy treści. Zasadnicze warstwice poprowadzono co 2 sążnie, pomocnicze przerywane co 1 są​żeń. Arkusze tej mapy miały rozmiary 15’ szerokości i 27’ dłu​gości geograficznej. Opracowano ją w odwzorowaniu wielościen​nym Müfflinga. Wywarła ona znaczny wpływ na prace WIG-u, służąc jako materiał podstawowy, w przypadku gdy nie było map dokładniejszych.

Mapę 1 :126 000 (Wojenno-Topograficzeskaja Karta Jewropiejskoj Rossii) „trzywiorstówkę” wykonano w latach 1845—1889 w odwzorowaniu Bonne’a na elipsoidzie Walbecka. Południki opi​sane względem Pułkowa, teren przedstawiony metodą kreskową, druk jednokolorowy. Dla wschodniego obszaru Polesia była to jedyna dokładna mapa. Na polskie prace topograficzne nie wy​warła żadnego wpływu, aczkolwiek w pierwszym okresie, do 1926 r., stanowiła podstawę przeprowadzania reambulacji dla wspomnianych obszarów Polesia.

Ponadto Rosjanie wydali jeszcze mapy w skali 1 :420 000 („dziesięciowiorstówka”) i 1:1050 000 („dwudziestopięciowiorstówka”), ponieważ jednak WIG w okresie międzywojennym z map tych nie korzystał, nie będę więc ich omawiać
. Dokładny stan zdjęć topograficznych w poszczególnych latach i skale wy​konania obrazuje tablica 13.

Ogólny obszar Polski wynosił 388 328 km2, zdjęciami topogra​ficznymi, jak wynika z tablicy 13, pokryto około 378 100 km2, a zatem zdjęciami nie objęto około 10 200 km2. Obszary, co do których brak było oryginalnych zdjęć topograficznych, znajdo​wały się w północno-wschodniej Wileńszczyźnie i we wschodniej części Polesia.

Dokładność zdjęć topograficznych wykonywanych przez posz​czególnych zaborców była różna. O dokładności geometrycznej zdjęć stolikowych można do pewnego stopnia wnioskować z ta​blicy 14.

Duża rozpiętość w liczbie pomierzonych na 1 km2 punktów między danymi niemieckimi a rosyjskimi i austriackimi wynikała stąd, że w Niemczech żądano odstępów między warstwicami co 1,25 m, w Rosji co 2,13 m (1 sążeń), w Austrii na ogół co 10 m. W Niemczech i w Rosji warstwice były kreślone przez topogra​fów w terenie, dzięki czemu rzeźba była przedstawiana wiernie. Natomiast w Austrii w terenie mierzono jedynie punkty i wyko​nywano odręczny szkic warstwie. Przenoszenie rzeźby na stolik odbywało się w zimie w warunkach kameralnych, przeprowadza​jąc mechaniczną interpolację między punktami, szkice terenowe traktując jedynie jako materiał pomocniczy. Dzięki temu syste​mowi pracy błędy na mapach austriackich, zwłaszcza terenów górzystych, zalesionych, wynosiły niejednokrotnie dziesiątki me​trów.

Następnym zagadnieniem jest czas, jakim dysponował topograf do zdjęcia określonego odcinka. Z tablicy 14 wynika, że topograf austriacki w tym samym czasie opracowywał trzykrotnie większy obszar aniżeli topograf niemiecki czy rosyjski. Dokładność zatem jego pracy musiała być znacznie mniejsza, nie na tyle jednak, jakby można wnioskować z porównania czasu wykonania. Należy pamiętać, iż praca topografa austriackiego była o wiele łatwiej​sza niż jego sąsiednich kolegów. Otrzymywał on gotowy rysunek wykonany na podstawie wcześniejszych planów katastralnych, a do jego zadań należało tylko uaktualnienie i poprawienie ry​sunku. Pracę tę można zatem porównać do przeprowadzenia szczegółowej reambulacji. Natomiast topografowie niemieccy i ro​syjscy, w oparciu o znane punkty osnowy geodezyjnej, cały rysu​nek musieli wykonywać w terenie.

TABLICA 13

	Powierzchnia zdjęć szczegółowych obszaru Polski w tys. km1

	

	
	1:25 000
	1:25 000
	1:21 000
	1:42 000
	

	Lata
	niemieckie
	austriackie
	rosyjskie
	rosyjskie
	Razem

	1873
	0,1
	—
	—
	—
	0,1

	1874
	4,5
	0,5
	—
	—
	5,0

	1875
	2,3
	23,5
	—
	—
	25,8

	1876
	1,8
	7,2
	—
	—
	9,0

	1877
	0,5
	—
	—
	—
	0,5

	1878
	—
	—
	—
	—
	—

	1879
	—
	—
	—
	—
	—

	1880
	—
	—
	0,9
	—
	0,9

	1881
	2,1
	—
	2,6
	—
	4,7

	1882
	0,9
	—
	2,2
	—
	3,1

	1883
	0,3
	—
	5,1
	—
	5,4

	1884
	0,9
	—
	9,2
	—
	10,1

	1885
	1,2
	—
	11,4
	—
	12,6

	1886
	1,6
	—
	12,4
	—
	14,0

	1887
	4,2
	—
	13,3
	—
	17,5

	1888
	6,9
	—
	12,4
	—
	19,3

	1889
	—
	—
	12,8
	—
	12,8

	1890
	4,7
	—
	9,0
	—
	13,7

	1891
	2,6
	—
	5,7
	—
	8,3

	1892
	0,7
	6,2
	9,5
	—
	16,4

	1893
	0,2
	10,9
	11,4
	—
	22,5

	1894
	0,1
	5,2
	10,7
	—
	16,0

	1895
	—
	11,4
	7,2
	—
	18,6

	1896
	—
	10,2
	7,7
	—
	17,9

	1897
	—
	4,5
	7,6
	—
	12,1

	1898
	0,9
	0,5
	7,8
	—
	9,2

	1899
	—
	—
	7,1
	0,5
	7,6

	1900
	—
	—
	7,2
	—
	7,2

	1901
	—
	—
	8,9
	—
	8,9

	1902
	—
	—
	10,4
	—
	10,4

	1903
	0,5
	—
	11,9
	0,2
	12,6

	1904
	1,8
	—
	8,1
	2,1
	12,0

	1905
	—
	—
	0,5
	—
	0,5

	1906
	0,2
	—
	0,1
	—
	0,3

	1907
	—
	—
	1,1
	1,2
	2,3

	1908
	2,2
	—
	5,3
	3,0
	10,5

	1909
	3,2
	—
	2,8
	2,1
	8,1

	1910
	0,1
	—
	2,5
	7,1
	9,7

	1911
	1,6
	—
	1,4
	7,0
	10,0

	1912
	0,1
	—
	0,1
	—
	0,2

	1913
	—
	—
	—                 
	—  
	2,3

	Razem
	46,2        1
	80,1
	226,3       1        25,5
	378,1


Źródło: J.   Słomczyński,   Polskie mapy wojskowe, WSG 1934, z. 3, s. 372—373.
Tablica 14
Ogólna charakterystyka zdjęć stolikowych

	Wyszczególnienie
	Niemcy
	Rosja
	Austria

	Lata wykonania
	1898
	1887
	1896

	Skala
	1:25 000
	1:21000
	1:25 000

	Powierzchnia  zdjęta  przez   1   topografa w sezonie
	80 km2
	95 km2
	250 km2

	Przeciętna powierzchnia stolika
	125 km2
	95 km2
	63 km2

	Liczba punktów trygonometrycznych na 100 km
	12—16
	4—8
	4—6

	Liczba pomierzonych punktów na 1 km2
	50—180
	12—25
	2—10


Źródło: tamże.

Poświęciłem tyle miejsca omówieniu prac topograficznych wy​konanych przez byłe państwa zaborcze, ponieważ prace topogra​fów tych państw dla przeważającego obszaru Polski, aż do końca dwudziestolecia międzywojennego, były jedynymi oryginalnymi zdjęciami topograficznymi, i mimo licznych reambulacji do koń​ca stanowiły podstawowy materiał źródłowy wszelkich prac kar​tograficznych WIG-u.
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Jak już wspominałem w jednym z poprzednich rozdziałów, pierwsze dziesięciolecie istnienia WIG-u upłynęło na szukaniu i kształtowaniu najwłaściwszych form organizacyjnych, jak również najodpowiedniejszych dla polskich potrzeb militarnych i gospo​darczych zasad i sposobów prowadzenia prac. Poszukiwania te nie zawsze szły we właściwym kierunku, zaciążyła tu wyraźnie spu​ścizna po zaborcach. Był to nie tylko materiał kartograficzny, ale także ludzie, specjaliści-topografowie, pochodzący z trzech róż​nych szkół topograficznych. Ciągłe zmiany koncepcji, brak stabi​lizacji wyraźnie odbiły się na pracach Wydziału Topograficznego, uniemożliwiając opracowanie własnego systemu, opartego na wcześniejszym długoterminowym planowaniu prac, niezbędnym do dalszego prawidłowego rozwoju polskiej topografii.

Prace Wydziału Topograficznego, ze względu na rodzaje i za​dania, można podzielić na cztery okresy.

Pierwszy okres obejmuje lata 1919—1921. Wydział Topogra​ficzny pracował w tych latach pod kierunkiem płk. Jana Moraw​skiego. Główny wysiłek wydziału skierowany był na reambulację map szczegółowych w skali 1 : 25 000. Materiałem podstawowym były omówione niemieckie mapy wojenne w skali 1 : 25 000.

Reambulacja objęła tereny: okolice Wisły w pobliżu Warsza​wy i Modlina, częściowo okolice Bzury, Rawki i Pilicy oraz Ostrowi Mazowieckiej, Wyszkowa, Rembertowa, Brześcia n. Bu​giem i Dęblina. Zreambulowano w tym czasie całkowicie 135 ark. i częściowo 24 ark. na obszarze 14 133 km2. Wykonano oryginal​ne zdjęcie terenów naftowych okolic Borysławia obejmujące 8 km2. Dla potrzeb osadnictwa pomierzono 14 557 ha ziemi. W ce​lach delimitacyjnych pomierzono 1455 km granicy polsko-niemieckiej i polsko-czechosłowackiej.

W roku 1921 w wyniku reorganizacji WIG-u zaszły również poważne zmiany w Wydziale Topograficznym. Szefem mianowano ppłk. Władysława Makowskiego. Wydział podzielono na trzy re​feraty: topograficzny, kierownik mjr Sylweriusz Szymanowski, konstrukcyjny — mjr Władysław Krzyżewicz, i referat sprawdza​nia map. Jednocześnie zwiększył się znacznie personel: liczba ofi​cerów — do około 50, z czego ponad 2/3 stanowili wychowanko​wie Oficerskiej Szkoły Topografów.

W drugim okresie prac wydziału, czyli w latach 1921—1926, przeniesiono cały ciężar reambulacji map 1 :25 000 na mapy w skali 1 :42 000 i mniejszych. Motywowano to koniecznością przyśpieszenia prac nad mapą 1 : 100 000, gdyż zapotrzebowanie na nią z każdym dniem wzrastało. Zreambulowano więc 215 ark. map w skali 1 :25 000 obszaru 17 937 km2 terenów poligonów wojskowych: Powórsk, Leśna pod Baranowiczami, Górny Śląsk, Brześć n. Bugiem, Pomorze, okolice doliny Wisły między Starogardem a Bydgoszczą oraz okolice Wilna. Poza tym w różnych skalach, począwszy od 1 :42 000 i mniejszych, zreambulowano 216 całych i 5 częściowych arkuszy dla mapy 1 :100 000, o ogól​nej powierzchni 132 961 km2 — przeważnie wschodnich rubieży Rzeczypospolitej. Niezależnie od reambulacji wykonano zdjęcia stolikowe w skali 1 : 10 000 okolic Nakła i częściowo Wilna — łącznie 164 km2. Wykonano również zdjęcie topograficzne w ska​li 1 :25 000 okolic Pohulanki — około 110 km2. Ponadto we wschodniej części Polesia, gdzie posiadano pokrycie jedynie mapą w skali 1 :126 000, wykonano zdjęcie topograficzne w skali 1 : 84 000, obejmując 3500 km2. Pomiar ten, z braku jakiejkol​wiek sieci triangulacyjnej, wykonano za pomocą ciągów graficz​nych, nawiązanych do punktów granicznych oraz najbliższych punktów sieci triangulacyjnej. Zdjęcie nie uwzględniało zupełnie rzeźby terenu. W roku 1922 wykonano dalszy pomiar granicy polsko-niemieckiej, długości około 1036 km
.

Rok 1927 był przełomowy w dziejach Wydziału Topograficzne​go. Przeprowadzona reorganizacja dotyczyła zarówno struktury wydziału, jak i organizacji prac polowych. Zrezygnowano z do​tychczasowego podziału na referaty, dzieląc cały personel woj​skowy na grupy topograficzne, pracujące pod kierownictwem szefa wydziału. Ten system organizacyjny przetrwał z minimal​nymi zmianami do września 1939 r.

Szefem Wydziału Topograficznego w latach 1926—1928 był ppłk Kazimierz Sosnowski, a następnie w latach 1928—1931 mjr Władysław Wąsik
. W omawianym okresie w wydziale pra​cowało przeciętnie 56 oficerów (liczba ich w poszczególnych la​tach wahała się w granicach od 30 do 70). Z tej kadry w okresie letnim organizowano od 5 do 7 grup topograficznych. Ponadto kilku bardziej doświadczonych topografów prowadziło prace sa​modzielne. Liczba tych ostatnich nie przekraczała na ogół 7, ule​gając stopniowemu zmniejszeniu (w 1929 r. tylko 4, a w 1931 r. ani jeden), ponieważ praca w grupach okazała się znacznie wy​dajniejsza. Na okres prac polowych, który trwał od 6 do 7 mie​sięcy (od maja do listopada), jako personel pomocniczy (poczto​wych), przydzielano żołnierzy ze służby zasadniczej, w liczbie równej liczbie oficerów, oraz robotników sezonowych, najmowa​nych w miejscu prowadzenia prac w zależności od potrzeb (śred​nio około 90). W okresie zimowym poszczególne grupy wykań​czały opracowane w polu arkusze oraz przygotowywały materia​ły źródłowe do prac w sezonie następnym.

Poważnie zmienił się również kierunek prac polowych. Zanie​chano stosowanego dotychczas systemu prowadzenia prac prowi​zorycznych i w pewnym sensie przypadkowych, a przystąpiono do badań nad dalszym rozwojem polskiej topografii. Jako cel za​sadniczy wyznaczono opracowanie Mapy szczegółowej Polski w skali 1 : 25 000 oraz wydanie na jej podstawie mapy taktycz​nej o dużej dokładności w skali 1 : 100 000. Ma to niewątpliwy związek z wynikami dyskusji, jaka toczyła się w kołach wojsko​wych i naukowych nad polską mapą. Konsekwencją tego była całkowita reorganizacja prac polowych, polegająca na stopniowej rezygnacji z reambulacji map w skali 1 : 100 000 i mniejszych, a skierowanie głównego wysiłku na unacześnieniu map szczegó​łowych w skali 1 : 25 000. Jako materiał źródłowy wykorzysty​wano oryginalne zdjęcia topograficzne lub ich kopie, wykonane przez służby topograficzne byłych państw zaborczych. W razie braku zdjęć lub kopii korzystano z map o możliwie dużych ska​lach (1 : 25 000, 1 :42 000 rzadziej 1 : 84 000). Reambulację tę, mi​mo że wykonywana była z bardzo dużą dokładnością (unacześniano nie tylko sytuację, lecz także rzeźbę terenu), traktowano jako pracę tymczasową, spowodowaną koniecznością jak najrych​lejszego wydania polskich map szczegółowych. W przyszłości cały obszar Polski miał zostać pokryty oryginalnymi polskimi zdję​ciami topograficznymi. W pierwszym okresie natomiast zdjęciami tymi miano pokryć tereny o dużym znaczeniu militarnym oraz te, dla których brak było materiałów źródłowych o odpowiedniej dokładności.

W wyniku pięcioletnich prób i doświadczeń, których celem by​ło wybranie takiej skali zdjęcia topograficznego, by spełniała wszystkie wymogi żądanej dokładności, a jednocześnie była naj​bardziej opłacalna pod względem ekonomicznym, zdecydowano się na skalę 1 : 20 000.

Tablica 15 Pracochłonność i ceny zdjęć topograficznych w poszczególnych skalach w 1928 r.
	Skala
	Obszar objęty
zdjęciami
w km2
	Ogólny koszt w zl
	Średnia wydajność
miesięczna topografa
w km2
	Średni koszt 1 km2 w zl

	I: 5 000
	8,8
	15 368,05
	0,5
	1 746,48

	1:10 000
	215,0
	73 784,65
	2,9
	343,18

	1:20 000
	752,0
	107 593,83
	5,4
	143,07

	1:25 000
	13,0
	1 500,00
	8,7
	115,30

	Razem
	988,8
	198 247,53
	—
	—


Poza czynnikiem ekonomicznym i czasowym, dodatkowym atu​tem tej skali było to, że po fotomechanicznym zmniejszeniu ory​ginału topograficznego uzyskiwano subtelną w rysunku, doskonale czytelną i dokładną mapę szczegółową. Oczywiście w przypadkach wymagających szczególnej dokładności i precyzji nadal jeszcze stosowano skalę 1 : 10 000. Prawie całkowicie natomiast zarzuco​no pracę w skalach większych.

Z tablicy 15 wynika, iż najopłacalniejsze były zdjęcia w ska​li 1 : 25 000, jednakże jakość map uzyskanych przy reprodukcji tej skali w porównaniu z mapami otrzymanymi ze zdjęć 1 : 20 000 była znacznie gorsza.

Obszar pokryty w latach 1927—1931 oryginalnymi zdjęciami to​pograficznymi w rozbiciu na poszczególne skale obrazuje tabli​ca 16.

W roku 1927 reambulację map przeprowadzono jedynie w ska​li 1 :25 000. Materiałem podstawowym były mapy w skalach 1 : 21 000, 1 : 25 000, 1 : 42 000, a nawet 1 : 84 000. Mając tak róż​norodny materiał źródłowy, wyniki dokładności reambulacji otrzy​mano bardzo różne. W efekcie na 393 ark. tylko 46 spełniało wa​runki dla map w skali 1 :25 000, pozostałe 374 ark. nadawały się jedynie do unacześnienia mapy w skali 1 :100 000.

Tablica 16. Obszar objęty zdjęciami topograficznymi w latach 1927—1931 (w km2)
	Skala
	1927
	1928
	1929
	1930
	1931
	Ogółem

	1: 5 000
	29
	9
	19
	8
	—
	65

	1:10 000
	300
	215
	467
	186
	53
	1221

	1:20 000
	954
	752
	544
	876
	1133
	4259

	1:25 000
	25
	13
	—
	—
	—
	38

	Razem
	1308
	989
	1030
	1070
	1186
	5583


W celu obniżenia kosztów wykonywanych prac w latach 1928 – 1929 zróżnicowano przeprowadzanie reambulacji. W innych ska​lach przeprowadzano reambulację dla map szczegółowych, a w in​nych dla taktycznych. W wypadku pierwszych, materiałem pod​stawowym były mapy w skalach 1 : 21 000 i 1 : 25 000, wyjątko​wo zaś powiększone odbitki mapy 1 : 42 000, przy drugich nato​miast wykorzystywano mapy w skalach 1 : 75 000, 1 : 84 000 i 1 :100 000. W praktyce okazało się jednak, że w wyniku eks​perymentu nie osiągnięto przewidywanych efektów ekonomicz​nych. Koszt reambulacji 1 km2 mapy w skali 1 : 25 000 w 1928 r. wynosił 4,43 zł, natomiast dla skali 1 :100 000 w tymże roku — 3,54 zł.

W roku 1929 WIG wydał Przepis podstawowy o sporządzaniu map wojskowych i opisu wojskowo-geograficznego, który w spo​sób jednoznaczny określał m.in. skale, w jakich powinna być prze​prowadzana reambulacja, bez względu na późniejsze jej wyko​rzystanie. W punkcie 52 tegoż przepisu, omawiającym materiał podstawowy, źródłowy i pomocniczy do opracowywania map tak​tycznych w skali 1 : 100 000, czytamy: „Materiałem źródłowym do opracowania mapy 1 :100 000 jest sprawdzenie w terenie na ma​pach 1 : 25 000. Sprawdzanie w terenie map do celów wyłącznie tylko mapy 1 : 100 000 jest wzbronione, z wyjątkiem sprawdzań dorywczych co do najważniejszych przedmiotów, w wypadku wznowienia nakładu”
. Tak zatem od 1930 r. unacześnianie map prowadzono jedynie w skali 1 : 25 000. Należy dodać, że dokład​ność kartometryczna tych map w wielu wypadkach zaledwie speł​niała warunki dla mapy taktycznej (błędy w terenie przekracza​ły niejednokrotnie 100 m).

Poza wymienionymi w tablicy 17 pracami sprawdzono również częściowo mapy operacyjne w skali 1 : 300 000, nanosząc zmiany w sieci dróg i linii kolejowych. Ponadto przeprowadzono szereg prac mierniczych na zlecenie okręgów wojskowych i cywilnych instytucji państwowych. Procent zaangażowania oficerów wy​działu tymi pracami był dość duży, np. w 1928 r. na ogólną licz​bę 61 oficerów, 9 przez 3 miesiące zajmowało się pomiarami zle​conymi
.

Ugruntowanie i udoskonalenie doświadczeń z lat 1927—1931 nastąpiło w 1932 r. W roku tym, jak wiadomo, szefem WIG-u zo​stał płk dypl. Tadeusz Zieleniewski, natomiast kierownictwo nad pracami Wydziału Topograficznego objął major Stefan Gąsiewicz (w 1936 r. awansowany do stopnia podpułkownika), absolwent Oficerskiej Szkoły Topografów z 1920 r. Zmiany, które nastąpiły w tym czasie w wydziale, dotyczyły głównie systemu pracy. Pla​nowanie prac na okres kilkuletni zostało rozszerzone. Dotychczas obowiązywał plan roczny, który po uzgodnieniu ze Sztabem Głów​nym zatwierdzał szef WIG-u. Pierwsze próby wprowadzenia pla​nów wieloletnich poczyniono już w 1929 r. Przeprowadzono je głównie jednak pod kątem planowania finansowego. Projekty z lat 1932 i 1933 oraz plan z 1934 r. dotyczyły natomiast prowadzenia prac polowych, ustalając kolejność opracowania poszcze​gólnych terenów, liczbę zdjęć topograficznych do wykonania, re-ambulację itp. Wszystkie projekty i plany były uzgadniane z Wy​działem Geograficznym Oddziału III Sztabu Głównego (który czu​wał nad zsynchronizowaniem prac topograficznych z potrzebami militarnymi państwa), a następnie podlegały akceptacji szefa Szta​bu Głównego. Pierwsze projekty planów były kilkakrotnie zmie​niane. Zatwierdzony w 1934 r. plan prac topograficznych obej​mował okres pięcioletni (1934—1938)
.

Tablica 17 Prace reambulacyjne wykonane w latach 1927—1931
	Lata
	
	Unacześniono w skalach:
	

	
	1:25 000
	1:100 000

	
	ark.
	km2
	ark.
	km2

	1927
	393
	41250
	—
	—

	1928
	112
	11 760
	19
	18 140

	1929
	70
	73 350
	35
	33 430

	1930
	150
	15 750
	—
	—

	1931
	211
	22 150
	—
	—

	Razem
	936
	98 260
	54
	51570


Na prace topograficzne przemożny wpływ wywierały ówczesne stosunki międzynarodowe Polski, dlatego też poza ramowym pla​nem pięcioletnim szczegółowe programy prac rocznych musiały być również uzgadniane z odpowiednimi oddziałami Sztabu Głów​nego. Uelastyczniało to kierunki prac topograficznych w zależno​ści od aktualnych potrzeb.

Ograniczono prace wykonywane przez Wydział Topograficzny na zlecenie instytucji trzecich. Wprowadzono zasadę, że wszystkie zamówienia na prace pomiarowe musiały mieć akceptację Sztabu Głównego.

Podniesiono jakość wykonywanych prac, zwłaszcza reambulacji. Poprawienie dokładności reambualcji wpłynęło na zmniejszenie wydajności pracy topografów. W roku 1928 topograf wykonywał średnio miesięcznie 245 km2, a w 1934 r. tylko 114 km2. Wzrosły jednocześnie koszty reambulacji z 4,43 zł za 1 km2 w 1928 r. do 5,20 zł w 1934 r.

Tablica 18. Główne prace Wydziału Topograficznego wykonane w latach 1932—1938
	Lata
	Zdjęcia topograficzne
	Reambulacja

	
	ark.
	km2
	ark.
	km2

	1932
	12
	1271
	298
	30 501

	1933
	21
	1883
	320
	33 690

	1934
	30
	2 375
	248
	26 657

	1935
	10
	1 047
	365
	38 453

	1936
	25
	2 400
	272
	29 000

	1937
	44
	4316
	137
	13 559

	1938
	48
	4 550
	162
	16 988

	Razem
	190
	17 842
	1802
	188 848


Odwrotne natomiast zjawisko wystąpiło przy opracowywaniu oryginalnych zdjęć topograficznych. W roku 1928 średnia wydaj​ność miesięczna topografa przy skali stolika 1 : 20 000 wynosiła 5,4 km2, a koszt opracowania 1 km2 143 zł. Natomiast w 1934 r. przy tej samej skali uzyskano średnią wydajność 16 km2, koszt 1 km2 kształtował się w granicach 76 zł, przy czym dokładność zdjęcia została znacznie poprawiona. Efekt ten uzyskano dzięki wprowadzeniu nowych metod technicznych, głównie przez wy​korzystanie zdjęć lotniczych
.
Stan personalny wydziału w stosunku do lat ubiegłych wzrósł nieznacznie i wynosił około 70 oficerów. Organizacja prac polowych pozostała bez zmian. Zrezygnowano jedynie z wykorzysty​wania przy nich szeregowców służby czynnej (pocztowych). Sze​rzej natomiast zaczęto korzystać z pracy wykwalifikowanego per​sonelu pomocniczego (techników, kreślarzy itp.), ograniczając licz​bę robotników sezonowych.

Z innych ciekawszych prac wykonanych w tym okresie warto wymienić opracowanie w 1932 r. zdjęcia stolikowego w skali 1 : 50 000, obejmującego 2272 km2 wschodniego Polesia. Były to tereny, dla których przed I wojną światową wydano jedynie ma​pę w skali 1 :126 000 („trzywiorstówkę”), gdzie rzeźba przedsta​wiona została metodą kreskową. Unacześnienie sytuacji na tych mapach wykonano przed 1926 r. Zdjęcie z 1932 r. dotyczyło wy​łącznie rzeźby terenu. Ponadto na obszarze 120 km2 tychże tere​nów, ze względu na duże błędy (do 1,5 km), wykonano komplet​ne zdjęcie topograficzne również w skali 1 :50 000.

W roku 1933 uzupełniono sieć szlaków turystycznych na 17 ar​kuszach górskich mapy w skali 1 :100 000. Rozpoczęto również pomiary batymetryczne (głębinowe) jezior. Od roku 1937 przystą​piono do pomiarów deklinacji magnetycznej
.

*   *   *

Zanim przejdę do podsumowania i ogólnej analizy wykona​nych prac, podam kilka uwag. Za podstawę analizy przyjmuję prace wykonane przy oryginalnych zdjęciach topograficznych oraz reambulacji map w skali 1 : 25 000. Zawężam tym samym okres objęty analizą do lat 1927—1938. Nie wymieniam w niej prac wykonanych przed 1927 r., gdyż po pierwsze, były one mało wartościowe, po wtóre nosiły charakter opracowań lokalnych. Prace wykonane w 1939 r. zmuszony jestem pominąć z braku materia​łów źródłowych.

Działalność Wojskowego Instytutu Geograficznego, w tym tak​że Wydziału Topograficznego, służyła głównie wzmocnieniu ob​ronności Polski i inspirowana była przez Sztab Główny. Zależność

WIG-u od planów narzuconych przez Sztab Główny jest zagad​nieniem bardzo istotnym i w tym aspekcie należy rozważać wszy​stkie wnioski wypływające z analizy.

Omawiając reambulację map w skali 1 :25 000 ujmuję ją ca​łościowo, chociaż część arkuszy nie spełniała warunków wymaga​nych dla tej skali, przewyższała jednak znacznie pod względem dokładności wszystkie posiadane dla tych obszarów mapy. Wiele z nich po opracowaniu kartograficznym zostało wydanych, np. re​jony Mławy w 1931 r., Łomży w 1935 r. czy Nakła n. Notecią w 1939 r. Traktowano je jako wydanie tymczasowe, opatrując notką: „Mapa nie nadaje się dla celów kartometrycznych w skali 1 : 25 000 wskutek wadliwego materiału podstawowego. Błędy do​chodzą do 100 m” (wielkości ich były różne). Mapy te wydawano również, zwłaszcza w 1939 r., w formie odbitek prac polowych, bez opracowania kartograficznego bądź też z opracowaniem czę​ściowym (np. arkusze dup 28, pas 50 — C, F, J i inne).

Oryginalnych zdjęć topograficznych wykonano 245 ark., pokry​wając nimi obszar 23 500 km2, co stanowiło około 6% powierzch​ni państwa polskiego. Część wykonano w ramach praktyk i prac dyplomowych słuchaczy Szkoły Topografów, stąd też jakość ich była niejednolita. Osnowa geodezyjna zdjęć także nie stanowiła jednolitego materiału. Ogólnie jednak można przyjąć, że wszyst​kie one odpowiadały wymogom dokładności stawianym mapom w skali 1 :25 000, znacznie przewyższając pod tym względem pra​ce wykonane na ziemiach polskich przez topografów państw za​borczych.

Reambulacją objęto 2738 ark., czyli około 287 100 km2. W la​tach 1934—1938 przeprowadzono powtórną reambulację 21 ark. map 1 :25 000 oraz 11 ark. zdjęć topograficznych (ogółem oko​ło 3300 km2), wykonanych przez Wydział Topograficzny przed 1929 r. Powodem powtórnej reambulacji była częściowa dezak​tualizacja prac wcześniejszych, wynikająca z dynamicznej rozbu​dowy niektórych rejonów państwa, sąsiadujących z dużymi ośrod​kami miejskimi (Warszawa, Łódź, Gdynia). Po odjęciu arkuszy powtórnie reambulowanych uzyskujemy wynik 2706 ark. i 284 700 km2. Ogółem więc w dwudziestoleciu międzywojennym opracowano (zdjęcie plus reambulacja) 2951 ark. dla 308 130 km2, czyli około 79% obszaru Polski
.

W poszczególnych okresach prac topograficznych, prowadzo​nych zwłaszcza po 1932 r., łatwo można zauważyć występujące prawidłowości. Dotyczą one głównie kolejności opracowywania różnych dzielnic Polski. Porównując je z wypadkami zachodzący​mi na arenie politycznej w danym okresie oczywisty staje się fakt, że prace topograficzne kształtowały aktualne potrzeby mili​tarne Polski, te zaś wiązały się ściśle z polityką zagraniczną pań​stwa polskiego.

W latach 1927—1931 opracowywanie zdjęć topograficznych koncentrowało się w okolicach Wilna — 37 ark. i w tzw. Kory​tarzu Pomorskim — 18 ark. Reambulacja objęto 936 ark., w tym: terenów Wileńszczyzny około 397 ark., pasa położonego wzdłuż granicy Polski z Prusami Wschodnimi od Starogardu przez Płock po Augustów i Grodno około 147 ark.; terenów mieszczących się w trójkącie położonym pomiędzy Białymstokiem, Nowogródkiem, Brześciem n. Bugiem i dalej na południe sięgających pasem sze​rokości arkusza „setki” poza Chełm — razem około 217 ark.; okolic Częstochowy, Śląska i Beskidu Zachodniego po Zakopa​ne — 130 ark., oraz 45 ark. z województw: poznańskiego (Sza​motuły) i łódzkiego (Uniejów, Zduńska Wola).

Okres następny, z uwagi na kolejność opracowywanych terenów, dzielę na trzy podokresy. Dla łatwiejszego omówienia ich podzieliłem umownie obszar Polski na trzy części: zachodnią, środ​kową i wschodnią. Polska zachodnia obejmuje tereny województw: pomorskiego, poznańskiego, łódzkiego, śląskiego oraz zachodnie części województwa krakowskiego i kieleckiego. Jej wschodnią granicę stanowi mniej więcej południk 20, przebiegający w okoli​cach Płocka i Krakowa. Część środkowa zawarta jest pomiędzy południkiem 20 a 24. Obejmuje województwa: warszawskie, bia​łostockie, lubelskie, lwowskie i wschodnią część województwa krakowskiego i kieleckiego. Część wschodnia obejmuje tereny le​żące na wschód od południka 24, przebiegającego w okolicach Grodna na północy i Lwowa na południu.

Tablica 19. Prace wykonane w latach 1932—1938 (reambulacja i zdjęcia topograficzne łącznie) w poszczególnych rejonach Polski (liczba ark.)

	Lata
	Polska zachodnia
	Polska środkowa
	Polska wschodnia

	1932—1934
	497
	244
	198

	1935—1936
	63
	585
	23

	1937—1938
	43
	21
	317


Z tablicy 19 wynika w sposób oczywisty, że od 1932 r. nastąpił całkowity zwrot w ukierunkowaniu prac topograficznych. O ile w okresie poprzednim opracowywano głównie tereny północno-wschodnie, w sposób nieskoordynowany prowadząc równocześnie prace w różnych rejonach kraju, to od 1932 r. nabierają one cha​rakteru planowego, obejmując kolejno: zachód, centrum i wschód Polski.

Rozdział VI
SAMODZIELNY REFERAT FOTOGRAMETRYCZNY

Fotogrametria jest nauką o metodach wyznaczania rzeczywi​stych rozmiarów, kształtu i położenia przestrzennego przedmio​tów na podstawie ich obrazu fotograficznego. Ujmując to prościej, a jednocześnie zawężając do interesujących nas tu zagadnień wojskowo-topograficznych, można stwierdzić, że metody fotograme​tryczne pozwalają za pomocą zdjęcia fotograficznego odtworzyć pewien teren z uwzględnieniem zarówno sytuacji (zabudowa, lasy, rzeki, drogi itp.), jak i rzeźby (góry, doliny itp.). Odtworzenie to zachowuje wszelkie proporcje odległości pomiędzy poszczególnymi elementami.
Ze względu na metody wykonywania i opracowywania zdjęć fotogrametrycznych rozróżnia się fotogrametrię naziemną (terrofotogrametria) oraz lotniczą (aerofotogrametria). Po raz pierwszy zdjęcia terrofotogrametryczne wykonał i opracował Francuz, A. Laussedat, w 1858 r. Rozwój fotogrametrii naziemnej i zasto​sowanie jej do celów wojskowych nastąpiło dopiero w począt​kach XX w. Przyczyniły się do tego nowe wynalazki udoskona​lające tę metodę. Pierwszym z nich, o decydującym znaczeniu było zastosowanie zdjęć terrostereofotogrametrycznych, czyli dwu-obrazowej fotogrametrii naziemnej. Polegała ona na wykorzysta​niu do pomiarów zdjęć fotogrametrycznych tego samego wycinka terenu, wykonanych z dwóch różnych stanowisk, przy dokładnej znajomości ich wzajemnego położenia i kierunku zdjęcia, czyli jego azymutu.
Następnym wielkim krokiem w rozwoju fotogrametrii był wy​nalazek autografu, przyrządu rekonstruującego sposobem optyczno-mechanicznym teren zdjęty z dwóch punktów, dający obraz danego odcinka w rzucie poziomym, z wiernie oddanymi odleg​łościami poziomymi i pionowymi z zachowaniem efektu stereo​skopowego. Terrofotogrametrię stosowano głównie w terenach górzystych. Umożliwiała ona opracowanie map terenów niedo​stępnych. Burzliwy rozwój terrofotogrametrii nastąpił w latach I wojny światowej na froncie południowym, gdzie walki prowa​dzono w terenach alpejskich
.
Początki fotogrametrii lotniczej sięgają 1859 r., kiedy francu​ski fotograf, Felix Tournachon, z balonu wykonał pierwsze zdję​cie terenu. W wojsku znalazła ona bardzo szybko zastosowanie. Już w 1862 r. w czasie wojny domowej w Stanach Zjednoczo​nych, przy prowadzeniu rozpoznania wojskowego, z powodzeniem stosowano zdjęcia lotnicze. Wykonywano je oczywiście z balo​nów. Skonstruowanie pierwszego samolotu (po raz pierwszy zdję​cie z samolotu wykonał 24.IV.1909 r. Wilbur Wright we Wło​szech) oraz doskonalenie metod fotogrametrycznych przyczyniły się do dalszego rozwoju fotogrametrii lotniczej. O popularności aerofotogrametrii w czasie I wojny światowej świadczy fakt, że prawie wszystkie walczące armie miały etatowe pododdziały wy​konujące i opracowujące zdjęcia lotnicze. Prowadzono również szkolenie oficerów lotnictwa i sztabów w zakresie odczytywania zdjęć lotniczych. Uwidaczniały one zmiany w pozycjach nieprzy​jacielskich, ruchy wojsk itp. Potrzebne wiadomości uzyskiwano przez zastosowanie najprostszego sposobu fotografii jednoobrazowej, czyli płaskiej. Do celów topograficznych, przy których ist​nieje konieczność zastosowania stereofotogrametrii, w owym czasie zdjęcia lotnicze wykorzystywane były bardzo rzadko. Ma to dość istotne znaczenie dla losów polskiej fotogrametrii. W chwili po​wstania Wojskowego Instytutu Geograficznego kierownicze kadry poszczególnych wydziałów składały się z oficerów byłych armii zaborczych, specjalistów w danej dziedzinie. Byli zatem fachowcy, były wzory do naśladowania. W wypadku Referatu Fotogrametrycznego zabrakło i wzorów, i fachowców. Kadrę specjalistów trzeba było tworzyć z oficerów-topografów, geodetów czy nawet specjalistów innych służb. Umiejętności fachowe w pierwszym okresie budowania podstaw polskiej fotogrametrii zdobywali w praktyce oraz w wyniku studiów teoretycznych. Należy o tym pamiętać przy ocenie pierwszych prac polskich fotogrametrów wojskowych.

Zawiązki Referatu Fotogrametrycznego WIG-u sięgają 1920 r., kiedy to przy Wydziale Geodezyjnym utworzono Referat Foto​grametryczny. Obsadę personalną referatu w pierwszym okresie stanowiło 2 oficerów i 1 fotograf. W wyniku porozumienia po​między Wojskowym Instytutem Geograficznym a dowództwem lotnictwa wykonywaniem zdjęć lotniczych, według wcześniej składanych zamówień, miało zajmować się lotnictwo. Natomiast Referat Fotogrametryczny miał zajmować się przystosowywaniem owych zdjęć do celów kartograficznych.
Wiosną 1921 r. Referat Fotogrametryczny został powiększony do 6 oficerów oraz kilkunastoosobowego zespołu personelu pomocni​czego (fotografowie, kreślarze itp.). Ponadto przydzielono doń z 1 Pułku Lotniczego pluton, składający się z 2 samolotów spe​cjalnie przygotowanych do wykonywania pionowych zdjęć lot​niczych, wraz z obsługą. Znaczne powiększenie referatu było ściśle związane z przydzieleniem mu nowych zadań (wykonaniem zdjęć fotogrametrycznych wschodniej granicy państwa polskiego).
Po ustaleniu z delegacją ZSRR przebiegu linii granicznej od​działy triangulacyjne WIG-u i MRP-u przeprowadziły ciągi poli​gonowe wzdłuż granicy, nawiązując je do istniejących punk​tów trygonometrycznych, w miejscach zaś, gdzie punktów tych w pobliżu nie było — do punktów specjalnie w tym celu ustalo​nych w drodze obserwacji astronomicznych. W celu otrzymania tych punktów na kliszy oraz dla ułatwienia orientacji lotnikom sporządzono wokół wymienionych punktów wyraźne znaki. W wielu wypadkach były to jedyne drogowskazy dla lotników i fotogrametrów, posługujących się przy zdejmowaniu niektó​rych odcinków granicy starą niedokładną mapą w skali 1 :126 000. Pomimo tych drogowskazów kilka lotów zakończyło się zabłądze​niem i przymusowym lądowaniem w nie sprzyjających warunkach.
Przyczyną tych ostatnich były na ogół awarie przestarzałych i mocno już zużytych samolotów. Wszystkie te wypadki na szczę​ście nie pociągnęły za sobą ofiar w ludziach, a uszkodzone samo​loty po doraźnych remontach, wykonywanych przez pilotów i ob​sługę, startowały do dalszych lotów. W tak ciężkich warunkach wykonano zdjęcie granicy na długości około 1400 km. Powierzch​nia terenu objętego zdjęciami wynosiła ponad 3000 km2. Ogółem w latach 1921—1923 wykonano kilka tysięcy zdjęć
.

Ponieważ zdjęcia lotnicze różnią się zawsze między sobą pod względem skali (skutkiem nierównomierności lotu i wynikających stąd różnych wysokości oraz różnych kątów nachylenia osi op​tycznej kamery fotograficznej względem poziomu), musiały za​tem być prostowane, tzn. doprowadzane do rzutu poziomego i jed​nolitej skali 1 : 10 000. Zdjęcia lotnicze prostuje się za pomocą przyrządu zwanego prostownikiem lub przetwornikiem. Wykony​wanie tego zabiegu w pracowni nie przedstawiało specjalnych trudności, zaś w warunkach polowych wśród bagien poleskich czy nowogródzkich lasów było zadaniem znacznie trudniejszym. Po wykonaniu i sprowadzeniu do odpowiedniej skali zdjęć, nano​szono na nie pomierzone punkty osnowy geodezyjnej, a następnie łączono i naklejano na stoliki topograficzne, z którymi udawano się w teren, by ustalić wszystkie szczegóły pokrycia rzeźby tere​nu (nazwy miejscowości, klasyfikację dróg itp.). Praca nad po​miarem granicy polsko-radzieckiej zasługuje na szczególną uwagę (pomijając inne jej wartości), ponieważ była to pierwsza praca w Polsce, zakrojona na tak szeroką skalę, przynosząca szereg bardzo ważnych doświadczeń dla młodego personelu fotograme​trycznego oraz dla lotników.
Następnymi pracami Referatu Fotogrametrycznego były pomia​ry obozów ćwiczebnych (poligonów wojskowych) — Rembertów, Raducz, Biedrusk i Toruń, o ogólnej powierzchni 300 km2. W wykonywaniu zdjęć brały udział plutony 1, 3 i 4 z 1 Pułku Lotni​czego. Przy pomiarach tych posługiwano się podobnymi metoda​mi jak przy ustalaniu wschodniej granicy, z tym że fotomapy naklejane na stoliki topograficzne wymagały tylko nieznacznych wyjaśnień sytuacji. Uzupełniano je warstwicami mierzonymi spo​sobami tachimetrycznymi.

Wszystkie wymienione prace zostały wykonane w latach 1920 – 1926 na starych przyrządach — spuściźnie po niemieckich oku​pantach. Zdjęcia lotnicze wykonano techniką fotografii jednoobrazowej, ponieważ referat nie dysponował w tym czasie ani jedną kamerą lotniczą do zdjęć szeregowych stereoskopowych, ani też autografem do przetwarzania zdjęć stereoskopowych.

W omówionym okresie pracami referatu kierował ppłk Karol Wollen, były oficer, topograf armii austriackiej
. W latach 1926 – 1927 w wyniku reorganizacji WIG-u utworzono Samodzielny Re​ferat Fotogrametryczny. Na stanowisko p.o. kierownika wyzna​czono początkowo mjr. Zygmunta Palucha
, a od 23.111.1928 r. kierownikiem referatu został mjr Tadeusz Herfurt
, awansowany w 1935 r. do stopnia podpułkownika, pozostawał na tym stano​wisku do września 1939 r.

W latach 1927—1931 zajmowano się głównie uzupełnianiem sprzętu fotogrametrycznego, szkoleniem personelu oraz ustala​niem najwłaściwszych metod współpracy z lotnictwem. W roku
1928 zakupiono przetwornik ATG Hugershoff-Heyde i aerokartograf systemu Hugershoffa, a w latach następnych doskonały sprzęt firm Wilda (fototeodolity i autograf) i Zeissa (kamery lot​nicze do zdjęć płaskich i szeregowych, przetwornice itp.)
. Pod koniec 1931 r. referat dysponował już odpowiednimi nowoczes​nymi przyrządami, by podjąć różne prace fotogrametryczne w skali ogólnopaństwowej. Fotogrametrii poświęcano w tym cza​sie wiele uwagi nie tylko w WIG-u. W roku 1930 przy przedsię​biorstwie „LOT”, podlegającemu Ministerstwu Komunikacji, po​wstał Wydział Aerofotogrametryczny — „Fotolot”. Specjalizował się on w wykonywaniu zdjęć lotniczych dla potrzeb wojska, admi​nistracji państwowej, instytucji naukowych, zakładów przemy​słowych itp. Zorganizowano również cały system szkolenia prak​tycznego i teoretycznego. Głównymi ośrodkami naukowymi zaj​mującymi się fotogrametrią były Politechniki Lwowska i War​szawska. W pierwszej z nich zorganizowano ośrodek, w którym szkolono wojskową kadrę lotniczą. W drugiej zaś, współpracują​cej ściśle z Wojskowym Instytutem Geograficznym, szkolono ofi​cerów Samodzielnego Referatu Fotogrametrycznego oraz kadrę lotnictwa cywilnego, głównie „Fotolotu”. Ponadto w WIG-u zor​ganizowano liczne kursy z zakresu fotogrametrii dla oficerów różnych broni i oficerów WIG-u. Zadaniem kursów było zapozna​nie kadry wojskowej z możliwościami wykorzystania zdjęć lotni​czych dla celów kartograficznych i bojowych.

Ustalono również zasady organizacji prac fotogrametrycznych. Zdjęcia aerofotogrametryczne miały być wykonywane przez lot​nictwo wojskowe i „Fotolot”. Natomiast wykonywanie zdjęć na​ziemnych, przeprowadzanie pomiarów oraz prace przygotowaw​cze do zdjęć lotniczych powierzono Samodzielnemu Referatowi Fotogrametrycznemu. Do jego obowiązków należało także kame​ralne opracowywanie zdjęć, zależnie od ich przeznaczenia.
Personel referatu był bardzo płynny, wahał się od 5 do 20 ofi​cerów. Kadrę oficerską zwiększano zwykle na okres letni, przy​dzielając odpowiednich specjalistów z innych wydziałów instytutu, głównie z topograficznego i triangulacyjnego. Liczba wykwalifiko​wanego cywilnego personelu pomocniczego (technicy, topografo​wie i kartografowie) kształtowała się w granicach od 3 do 15 osób. Ponadto w okresie prac polowych przydzielano do prac pomocni​czych kilkunastu szeregowców i najmowano od 20 do 30 robot​ników sezonowych. Liczby te kształtowały się różnie, zależnie od potrzeb i planowanych zadań w poszczególnych latach. Pod koniec omawianego okresu w 1931 r. trzon referatu stanowiło 10 ofice​rów i 5 pracowników personelu pomocniczego.
Poza pracami organizacyjno-szkoleniowymi Samodzielny Re​ferat Fotogrametryczny przeprowadził wiele prac polowych. Wy​konano m.in. zdjęcia lotnicze (przeważnie płaskie) obszaru prze​kraczającego 1000 km2. Były one niezbędne do sprawdzania i uzupełniania map szczegółowych w skali 1 : 25 000, głównie na tere​nie Polski zachodniej i środkowej. Po roku 1928 wykonywano również lotnicze zdjęcia stereofotogrametryczne, które następnie opracowywano na autokartografie. Były to jednak dopiero pierw​sze próby.
W omawianym okresie oficerowie referatu uczestniczyli przy pracach nad Mapą Parku Narodowego w Tatrach. Prace topogra​ficzne i fotogrametryczne nad opracowywaniem tej mapy rozpo​częto w 1925 r. Uczestniczyły w nich trzy instytucje: Politechnika Lwowska, Oddział Fotogrametryczny MRP i WIG. Całością prac kierowało MRP. Prace fotogrametryczne prowadzone były przy użyciu niejednolitego sprzętu. Politechnika Lwowska posługiwała się fototeodolitem Zeissa starego typu, o formacie klisz 9X12 cm, Samodzielny Referat Fotogrametryczny również fototeodolitem Zeissa, lecz znacznie nowszym, o formacie 13X18 cm, a Oddział Fotogrametryczny MRP teodolitami Hugershoff-Heyde o formacie 13 X 18 cm i Wilda o formacie 10 X 15 cm. Ogniskowe tych apa​ratów różniły się między sobą znacznie. Zmuszało to do dodatko​wego przetwarzania zdjęć, utrudniając tym samym i tak niełatwą ze względu na warunki terenowe pracę. W latach 1930—1931 pra​ce przerwano ze względu na brak funduszy. Podjął je WIG w 1933 r. i w tym też roku zakończył. Ogółem do 1933 r. opra​cowano przy zastosowaniu zdjęć fotogrametrycznych i stolików topograficznych 211 km2 terenu wysokogórskiego, leżącego na południe od Drogi pod Reglami. Północną część mapy wraz z Za​kopanem opracowano na podstawie reambulacji przeprowadzo​nych w latach 1928 i 1934—1935. Przy opracowywaniu mapy Tatr zastosowano wszystkie metody prac polowych: stereoskopowe zdjęcia naziemne i lotnicze, pomiary triangulacyjne i niwelacyjne, zdjęcia topograficzne i reambulację
.
Mapa Tatr nie miała istotnego znaczenia dla celów militarnych. Jej wartość polegała m.in. na zdobyciu w czasie opracowywania przez geodetów, topografów i fotogrametrów dużego doświadcze​nia w prowadzeniu prac w terenach górskich. Wykorzystano je wkrótce przy opracowywaniu map Pienin, Karpat Wschodnich, a także gór i lodowców Spitsbergenu i Grenlandii.
Mapę fotogrametryczną Tatr wydano w latach 1934—1938 w trzech wersjach: turystycznej, normalnej i narciarskiej. Jej poszczególne wydania brały udział w licznych międzynarodowych wystawach kartograficznych uzyskując wysokie oceny.
Od roku 1932 nastąpiło znaczne wzmożenie i rozszerzenie za​kresu prac fotogrametrycznych; stan osobowy referatu wzrósł nie​znacznie i wynosił 11 oficerów oraz 9 specjalistów cywilnych. Personel Samodzielnego Referatu Fotogrametrycznego pracował w czterech działach: autogrametrycznym, aerofotogrametrycznym, terrofotogrametrycznym i przygotowawczym, w którego ra​mach istniały: sekcja ewidencji negatywów i odbitek oraz labo​ratorium fototechniczne. W sezonie letnim ze zwiększonego per​sonelu referatu wydzielano grupę polową z organizacją dostoso​waną do potrzeb prac terenowych. Prace polowe prowadzono za​zwyczaj w trzech grupach o zróżnicowanym (zależnie od zadań) składzie osobowym. Średnio rocznie w pracach polowych ucze​stniczyło 12 oficerów, tyluż szeregowców, 5 specjalistów cywil​nych i od 15 do 30 pracowników sezonowych. Sezon trwał od kwietnia do listopada
.
Metoda terrofotogrametryczna, będąca podstawą przy wyko​nywaniu mapy Tatr, dawała doskonałe efekty, ułatwiając opra​cowywanie map terenów górskich. Jednakże wśród prac wyko​nywanych przez Samodzielny Referat Fotogrametryczny po 1932 r., stanowiła niewielki procent. Głównym bowiem zadaniem referatu było przygotowywanie i opracowywanie zdjęć lotniczych.
Zastosowanie zdjęć aerofotogrametrycznych było bardzo szero​kie. Służyły one m.in. do zagęszczania sieci triangulacyjnej, opra​cowywania całkowitego lub częściowego stolików topograficznych, przeprowadzania reambulacji map itp. W zależności od przezna​czenia zdjęcia teren musiał być odpowiednio przygotowany. Na przykład zdjęcia do zagęszczania sieci triangulacyjnej (aerotriangulacji) wymagały wcześniejszego wyznaczenia co najmniej czte​rech punktów triangulacyjnych o geodezyjnie pomierzonych współrzędnych dla każdego szeregu zdjęć (2 na początku i 2 na końcu szeregu). Przygotowanie terenu dla zdjęć przeznaczonych do fotoreambulacji ograniczało się do wykonania znaków kon​trolnych, o ile nie istniały one w terenie w postaci charaktery​stycznych przedmiotów, np. kościołów, linii kolejowych, szos itp. Natomiast przygotowanie terenu dla opracowań stolikowych me​todą autogrametryczną wymagało już znacznie dokładniejszego przygotowania. Polegało ono na przeprowadzeniu wywiadu, a na​stępnie budowie, obserwacji, stabilizacji i niwelacji punktów triangulacyjnych, pomierzeniu punktów wysokościowych, wyko​naniu znaków kontrolnych itp. Na przykład w 1934 r. dla wykona​nia zdjęć do opracowania autogrametrycznego na terenie 130 km2 wybudowano 42 sygnały, pomierzono 26 nowych punktów trygo​nometrycznych, przeprowadzono niwelację techniczną 11 punktów trygonometrycznych, 29 słupów granicznych i kilkuset punktów wysokościowych oraz wykonano 55 znaków kontrolnych
. Przy zastosowaniu aerotriangulacji przestrzennej budowa, obserwacja i stabilizacja punktów triangulacyjnych uległa znacznej redukcji.
Prace aerofotogrametryczne Samodzielnego Referatu Fotogra​metrycznego w latach 1932—1939 skupiały się głównie na: aero​triangulacji prowadzonej metodą radialną, autogrametrycznym opracowywaniu stolików topograficznych, przygotowywaniu fotomap do zdjęć topograficznych prowadzonych tzw. metodą kom​binowaną oraz przygotowywaniu zdjęć lotniczych dla fotoreambulacji.

Aerotriangulacja jest to kameralny sposób wyznaczania poło​żenia poszczególnych punktów na podstawie zdjęć lotniczych ce​lem zagęszczenia osnowy geodezyjnej. W zależności od dokładnoś​ci i przeznaczenia dzieli się ją na przestrzenną i płaską, zwaną również fototriangulacją. Aerotriangulację przestrzenną stosuje się w celu zagęszczenia osnowy geodezyjnej, głównie do opraco​wywania map metodami stereofotogrametycznymi. Za jej pomocą określa się zarówno położenie (współrzędne płaskie), jak i wyso​kość bezwzględną poszczególnych punktów. W okresie międzywo​jennym, aerotriangulacja przestrzenna znajdowała się dopiero w fazie doświadczalnej i nie znalazła jeszcze szerszego zastosowa​nia w polskiej kartografii. Fototriangulacja pozwalała natomiast na podstawie wyznaczonych wcześniej metodami geodezyjnymi punktów triangulacyjnych, np. I i II rzędu, wyznaczyć współrzęd​ne płaskie (bez określenia wysokości) punktów sieci niższych rzę​dów oraz zagęścić ją do stanu potrzebnego dla wykonania stoliko​wych zdjęć topograficznych. Spośród metod fototriangulacji naj​częściej stosowana była metoda triangulacji radialnej
. Metodą tą posługiwano się w Polsce w omawianym okresie. Do wykonania fototriangulacji potrzebne były zdjęcia dużej dokładności o 60% kryciu. To znaczy, że każde zdjęcie musiało obejmować co naj​mniej 60% zdjęcia sąsiedniego. W Polsce szybki rozwój stoso​wania triangulacji radialnej nastąpił po 1932 r. Pracami przygo​towawczymi dla fototriangulacji w 1932 r. objęto obszar 200 km2, w 1934 r. już 1280 km2, a w 1937 r. aż 7220 km2. Podobnie kształ​towały się tereny objęte wykonanymi zdjęciami. Ogółem w okre​sie międzywojennym zdjęciami lotniczymi o 60% kryciu dla celów triangulacji radialnej pokryto obszar około 33 500 km
.

Opracowywanie stolików metodą autogrametryczną polegało na bezpośrednim wykreślaniu sytuacji i rzeźby terenu na podstawie stereoskopowych zdjęć lotniczych i naziemnych za pomocą przy​rządów zwanych autografami
. Metoda ta stosowana była w pol​skiej fotogrametrii już dość wcześnie, np. przy opracowywaniu mapy Tatr czy Pienin. Stosowano ją do zdjęć zarówno naziem​nych, jak i lotniczych, jednakże w kartografii wojskowej okresu międzywojennego nie odegrała jeszcze istotnej roli. Przy przygo​towywaniu zdjęć lotniczych dla metody autogrametrycznej, po​dobnie jak przy fototriangulacji, obowiązywało 60% krycie.

Dużo większe natomiast znaczenie miało zastosowanie zdjęć lot​niczych do wykonywania stolików topograficznych przy zastoso​waniu tzw. metody kombinowanej
. Polegała ona na tym, że oryginał polowy mapy zamiast na czystej planszy wykonywano na fotomapie. Praca topografa w terenie sprowadzała się do za​gęszczenia podstawy geodezyjnej w granicach sporządzanego arkusza mapy, uczytelnienia, tj. klasyfikowania w terenie po​szczególnych obiektów uwidocznionych na fotomapie i wykreś​lenia ich odpowiednim znakiem topograficznym. Rzeźbę terenu natomiast wykonywano metodą klasyczną przez określanie wy​sokości bezwzględnych punktów i interpolację warstwie. Zastoso​wanie fotomap przy pracach stolikowych pozwoliło zwiększyć wy​dajność pracy prawie o 40%. Wymagane wzajemne krycie zdjęć przeznaczonych do prac stolikowych wynosiło 30%.

Zdjęcia lotnicze wykorzystywano również do unacześniania map kartograficznych. Przy wykonywaniu zdjęć do fotoreambulacji wymagano jedynie 10% krycia. Wykorzystywanie zdjęć lotniczych do poprawiania map w Polsce rozpoczęto w latach 1928—1931, jednak na szeroką skalę ten sposób unacześniania zaczęto stoso​wać po 1933 r. Przy unacześnianiu map za pomocą zdjęć lotni​czych topograf otrzymywał odbitkę starej mapy podlegającej sprawdzeniu w skali 1 : 25 000 i komplet zdjęć lotniczych, pokry​wający teren mapy w skali około 1 : 17 000, o wymiarach 18 x 18 cm. Topograf najpierw identyfikował w terenie szczegóły na tych zdjęciach, a następnie wykreślał je tuszem. Tak przygo​towana treść zdjęć była przenoszona na odbitkę mapy za pomocą przetworników. Do najczęściej używanych należały przetworniki wykonane przez oficerów WIG-u: por. F. Nowickiego, kpt. T. Dobrzańskiego i kpt. B. Słupeczańskiego.
Ogółem w latach 1932—1939 zdjęciami lotniczymi pokryto po​wierzchnię ponad 150 000 km2, tzn. około 39% terytorium Polski. Większość tych zdjęć wykonano do celów fotoreambulacji, a za​tem z 10% kryciem
.
Sezon zimowy przeznaczano na gabinetowe opracowywanie prac polowych, szkolenie, prace przygotowawcze, opracowywanie instrukcji itp.
Pisząc o pracach Samodzielnego Referatu Fotogrametrycznego trudno nie wspomnieć o udziale oficerów WIG-u w naukowo-badawczych wyprawach polarnych na Spitsbergen i Grenlandię.
Pierwsza polska wyprawa polarna została zorganizowana w 1934 r. na Spitsbergen. Inicjatorem jej było Koło Wysokogór​skie Oddziału Warszawskiego Polskiego Towarzystwa Tatrzań​skiego. Przy organizacji wyprawy współpracował Zakład Geologii i Paleontologii Uniwersytetu Warszawskiego oraz Wojskowy Instytut Geograficzny. Zasadniczym celem wyprawy było prze​prowadzenie prac naukowych z geologii i kartografii. To ostatnie zadanie zadecydowało o wyborze terenu badań: południowa część Spitsbergenu Zachodniego, leżąca między zatokami Hornsund i Bellsund, tzw. Ziemia Torella, a ściślej jej północno-wschodnia część stanowiąca dotychczas białą plamę na mapie Spitsbergenu. Skład wyprawy był następujący: inż. Stefan Bernadzikiewicz kierownik wyprawy) i inż. Witold Biernawski z Politechniki Warszawskiej, dr Stefan Różycki, mgr Henryk Mogilnicki i Sta​nisław Siedlecki z Uniwersytetu Warszawskiego oraz mir Sylweriusz Zagrajski i kpt. Antoni Zawadzki z Wojskowego Insty​tutu Geograficznego. Prace wyprawy trwały od 20 czerwca do 28 sierpnia. W tym czasie mjr Zagrajski wykonał na podstawie odnalezionych punktów triangulacji norweskiej z 1920 r. pomia​ry około 300 km2, dokonując obserwacji 115 kierunków pozio​mych i 92 kątów pionowych na 15 stanowiskach, przy czym 14 z nich zastabilizowano za pomocą ustawienia ward kamiennych o średnicy 1 m i wysokości 1,5 m. Pracę przeprowadzono przy zastosowaniu teodolitu Wilda. Prace fotogrametryczne objęły oko​ło 350 km2, w tym 260 km2 terenu dotychczas nie zbadanego. Ogółem kpt. A. Zawadzki wykonał 314 zdjęć o zasięgu poziomym 104°, dokonując pomiaru na 24 stanowiskach stereofotogrametrycznych oraz ustalił 47 stanowisk pojedynczych, przeprowadzając na nich 148 zdjęć. Zaobserwował 408 kierunków poziomych, 332 pio​nowych. Do wykonania zdjęć fotogrametrycznych użyto zestawu przyrządów Zeissa C3b, składającego się m.in. z kamery fotogra​metrycznej formatu 13 X 18, teodolitu itp.
Bezpośrednio po powrocie wyprawy do kraju przystąpiono do opracowywania mapy na aerokartografie Hugershoffa w skali 1 : 50 000. Warstwice ze względu na duże różnice wysokości prze​prowadzono co 50 m. Częściowe opracowanie zdjętego w czasie wyprawy terenu zostało wykonane już w listopadzie 1934 r. i przedstawione na Międzynarodowej Wystawie Fotogrametrycz​nej w Paryżu. Całość mapy obejmującą 260 km2 wykończono w marcu 1935 r. Szczyty i lodowce znajdujące się na terenie opracowanym przez Polaków otrzymały polskie nazwy. Na dzi​siejszej mapie Spitsbergenu znajdują się m.in. pasma górskie: Góry Piłsudskiego i Góry Polaków; szczyty: Kopernika, Belwe​der, Warszawa, Wawel; lodowce: Zawadzkiego, Zagrajskiego, Sie​dleckiego, a także pozostałych uczestników polskiej wyprawy
.

W roku 1937 z inicjatywy dr. Aleksandra Kosiby zorganizowano polską wyprawę naukową na Grenlandię. W siedmioosobowym ze​spole reprezentującym różne ośrodki naukowe w Polsce znalazł się także przedstawiciel WIG-u — mjr Antoni Zawadzki. Zadaniem jego było przeprowadzenie prac triangulacyjnych, a następnie zdjęć fotogrametrycznych na obszarze około 300 km2, leżącym na zachodnim wybrzeżu Grenlandii, w górnej części fiordu Arfersiorfik. Tereny te, poza niewielką częścią północno-zachodnią, stano​wiły białą plamę na mapie świata.

Wyprawa trwała od 16 czerwca do 23 sierpnia. W okresie tym mjr A. Zawadzki wykonał sieć triangulacyjną obszaru około 400 km2. Przeprowadził teodolitem Wilda obserwacje na 10 stano​wiskach, zaobserwował 161 kierunków poziomych, 64 kąty zenitalne, zastabilizował za pomocą ward kamiennych 9 punktów. Wy​konaną przez siebie sieć powiązał z dwoma punktami triangulacji duńskiej.

Dla ustalenia poziomu zerowego zbudowano wodowskaz, na którym przeprowadzono kilkadziesiąt pomiarów. Na ich podsta​wie wyliczono wysokościowy punkt początkowy dla całości prac triangulacyjnych i fotogrametrycznych. Prace fotogrametryczne przeprowadzone zostały na obszarze obejmującym krawędź lądo-lodu oraz oba wybrzeża górnej części fiordu Arfersiorfik, o ogól​nej powierzchni około 300 km2. Mjr Zawadzki wykonał pomiary na 29 stanowiskach fotogrametrycznych oraz 32 punktach kon​trolnych. Zaobserwował 447 kątów poziomych i 220 pionowych. Wykonał 255 zdjęć stereofotogrametrycznych oraz 262 zdjęcia po​mocnicze. Stały się one podstawą do opracowania mapy fotogra​metrycznej w skali 1 : 50 000, obejmującej obszar 370 km2.
Mapa została opracowana już w lutym 1938 r. Wydano ją w pię​ciu kolorach, z cięciem warstwicowym co 20 m, dla przedstawie​nia płaskich odcinków dodano warstwice pomocnicze co 10 m.
Oprócz mapy zasadniczej, obejmującej cały obszar, na którym były przeprowadzone prace polskiej wyprawy, wykonano również 6 planów i map o różnych skalach dla celów glacjologicznych, związanych z badaniem zmieniającego się zasięgu i nawierzchni lodowca, głównie na krawędzi lądolodu.
Mapa ogólna całego obszaru w skali 1 : 50 000 oraz mapy i pla​ny specjalne do celów badawczych, opracowane na podstawie zdjęć fotogrametrycznych w WIG-u, stanowiły pierwszą tego typu pracę w Zachodniej Grenlandii, o charakterze międzynarodowym, dla badań nad wahaniami zasięgu lądolodu i klimatu.

Podobnie jak na Spitsbergenie wprowadzono na opracowywa​nym terenie 23 nowe nazwy, w tym 12 nazw związanych z Polską, m.in.: Lodowiec Polonia, Góry I. Mościckiego, Szczyt Romera itd.

Polskie prace fotogrametryczne na Spitsbergenie i w Grenlandii nie miały oczywiście żadnego znaczenia dla obronności kraju, mia​ły natomiast duże walory naukowe, a nade wszystko propagan​dowe
.

Ocena pracy Samodzielnego Referatu Fotogrametrycznego w okresie międzywojennym jest zagadnieniem dość skomplikowa​nym. Nie można jej bowiem mierzyć, jak w przypadku wydzia​łów triangulacyjnego czy topograficznego, jedynie ilością wyko​nanej pracy i jej przydatnością do celów obronnych kraju. Foto​grametria w owym czasie była nauką młodą, mającą kolosalne, za​ledwie rysujące się, możliwości rozwoju. Ba, nawet dziś, kiedy stała się podstawową metodą opracowywania wszelkich zdjęć to​pograficznych, mimo ogromnego rozwoju techniki, nadal uważa​na jest za naukę przyszłości. Dlatego też nie prace referatu są ważne, lecz sam fakt jego istnienia jako samodzielnej jednostki Wojskowego Instytutu Geograficznego.
Członek francuskiej misji wojskowej, przebywającej w Polsce w 1928 r., przedstawiciel Służby Geograficznej płk de Martonne, zaproszony do pomocy przy organizacji prac Wojskowego Instytutu Geograficznego, uznał istnienie Samodzielnego Referatu Fo​togrametrycznego za zbędne i radził wcielić go do Wydziału To​pograficznego
. Płk de Martonne ponad 20 lat pracował we fran​cuskiej Służbie Geograficznej, w owym czasie dość konserwatyw​nej, tkwiącej jeszcze w doświadczeniach z lat I wojny światowej, i tym chyba należy tłumaczyć jego rady dotyczące Referatu Foto​grametrycznego. Z rad tych na szczęście nie skorzystano.

Niezrozumienie dla spraw fotogrametrii było w tym czasie dość powszechne nie tylko we Francji, lecz również w Polsce. Dla przykładu przytoczę wypowiedź naczelnika Wydziału Pomiaro​wego Ministerstwa Robót Publicznych, inż. T. Niedzielskiego, z konferencji w dniu 19.VI.1928 r., przy udziale przedstawicieli MRP, MSWojsk. i WIG. „Najnowszą metodą pomiarową jest me​toda aerofotogrametryczna. Ministerstwo Robót Publicznych w przeświadczeniu ważności tej metody, tak ze względu na tech​niczne potrzeby gospodarki państwowej, jak i z myślą o potrze​bach wojennych państwa, zakupiło w latach 1925 i 1926 cały bar​dzo kosztowny przyrząd fotogrametryczny i utworzyło Oddział Fotogeodezyjny. W skład jego wchodzi: kartograf Wilda, trzy kamery fototeodolitowe, jedna kamera lotnicza, prostownik Zeissa, stereokomporatory Zeissa i cały szereg przyrządów pomocniczych. Przyrząd ten uważa MRP za własność wszystkich instytucji pań​stwowych i niejednokrotnie odnosiło się do innych władz, a spe​cjalnie wojskowych, z propozycją wysłania personelu do szkole​nia się na tym aparacie. Niestety bezskutecznie. W obecnym roku dwie instytucje wojskowe, tj. Departament Lotnictwa i WIG, za​kupiły dwa nowe przyrządy systemu Hugershoffa za cenę po 160 000 zł każdy. Co do możliwości zastosowania tego systemu w naszym kraju panują różne zdania, przeważnie ujemne. W każ​dym razie nie jest jeszcze wypróbowany i należałoby się wstrzy​mać z zakupem tych przyrządów aż do czasu ich udoskonalenia względnie wyszkolenia personelu w odpowiedniej liczbie”
.

Autograf Wilda, model 1926, gdyż o ten tu chodzi, przystoso​wany był jedynie do zdjęć terrofotogrametrycznych, nie mógł być zatem wykorzystywany do metody aerofotogrametrycznej, w czym, jak wynika z wypowiedzi, kierownik Wydziału Pomia​rowego MRP zupełnie się nie orientował. Aerokartograf Huger​shoffa był w tym czasie najdoskonalszym aparatem tego typu. Przystosowany do zdjęć lotniczych, umożliwiał jednocześnie opra​cowywanie zdjęć terrofotogrametrycznych
. Wykonano na nim m.in. mapy Spitsbergenu i Grenlandii. Przed dokonaniem zakupu, dwóch oficerów WIG-u przebywało w zakładach produkujących go, zapoznając się dokładnie z jego budową i obsługą. Aerokartograf zakupiony przez Departament Lotnictwa został zainstalowa​ny w Politechnice Lwowskiej i służył celom dydaktycznym (wy​korzystywano go również do prac bieżących, np. przy opracowy​waniu zdjęć lotniczych do Mapy Pienin)
. Oba więc zakupy, mimo wysokiej ceny, dla dalszego rozwoju polskiej fotogrametrii były bardzo celowe.

Na zakończenie jeszcze kilka słów o pracach Samodzielnego Re​feratu Fotogrametrycznego. Mapy bezpośrednio przezeń wykona​ne stanowiły znikomy procent wśród prac kartograficznych WIG-u, lecz nie to przecież było jego głównym zadaniem. Zagęsz​czenie osnowy geodezyjnej na obszarze ponad 33 000 km2 metodą fototriangulacji pozwoliło znacznie przyśpieszyć prace nad wyko​naniem jednolitej, ogólnopaństwowej sieci triangulacyjnej. Wyko​nanie zdjęć obszaru 150 000 km2 do celów topograficznych i foto-reambulacji przyśpieszyło prace Wydziału Topograficznego pra​wie o 40%. Były to prace związane z obronnością kraju i stano​wią wartości wymierne.

Rozdział VII
WYDZIAŁ III KARTOGRAFICZNY

Przez pojęcie „kartografia” w ogólnym znaczeniu rozumiane są wszystkie czynności związane z wykonywaniem mapy. Z po​przednich rozdziałów wiadomo, że cykl produkcyjny mapy łączy się integralnie z szeregiem nauk i poczynań. Kartografia nato​miast jest jedynie ostatnim jego ogniwem. Do jej zadań należy opracowanie kartograficzne wyników prac geodezyjnych, topogra​ficznych i fotogrametrycznych, tzn. wykonanie mapy, a następnie powielenie jej w wymaganej ilości, czyli reprodukcja.

Użyte tu sformułowanie „opracowanie kartograficzne” należy traktować bardzo szeroko. Mieści się w nim zarówno ustalenie odpowiedniego odwzorowania kartograficznego i konstrukcja mapy, opracowanie topograficznych znaków umownych i szaty graficznej, redakcja, generalizacja, jak i wykreślenie oryginału wydawniczego mapy, tzw. czystorysu.

Przy opracowywaniu niniejszego rozdziału zastosowałem inny niż dotychczas układ. Całość podzieliłem niejako na dwie części: ogólną, w której w porządku chronologicznym omawiam kolejne zmiany organizacyjne, techniczne itp., dotyczące całości pracy wydziału, i szczegółową, w której również w porządku chronolo​gicznym omawiam rozwój i zmiany w zasadniczych rodzajach i skalach map, produkowanych przez WIG. Łączne omówienie tych zagadnień wpłynęłoby negatywnie na przejrzystość tekstu uniemożliwiając wręcz, w niektórych przypadkach, wykazanie istoty przemian.

Z chwilą powstania Instytutu Wojskowo-Geograficznego w 1919 r., w jego składzie utworzono dwie niezależne komórki: Wydział Kartograficzny kierowany przez ppłk Zdzisława Jaworskiego i Zakład Reprodukcyjny, pod kierownictwem mjr. Zyg​munta Tymkowa
. W owym czasie zadania Wydziału Kartogra​ficznego ograniczały się jedynie do gospodarki mapami pozosta​wionymi przez zaborców, spełniał on zatem niejako funkcję składnicy map. W roku 1920 wzrost zapotrzebowania na mapy, będący wynikiem walk prowadzonych na wschodzie, spowodował rychłe wyczerpanie zapasów. Podjęcie produkcji oryginalnych map polskich w tym czasie, z braku potrzebnych materiałów źród​łowych, odpowiednich przyrządów, doświadczenia, a nade wszyst​ko braku koncepcji co do skali, konstrukcji i szaty graficznej pol​skiej mapy wojskowej, było jeszcze zupełnie nierealne. Jedyną możliwością było podjęcie produkcji map na podstawie istnieją​cych materiałów kartograficznych pozostałych po zaborcach, czyli kontrreprodukcji map obcych. Do tego jednak również potrzebne były odpowiednie maszyny drukarskie wraz z oprzyrządowaniem i personelem fachowym. Ówczesna hala maszyn Zakładu Repro​dukcyjnego WIG-u, pracująca pod kierunkiem Stefana Cukrzyńskiego, składała się z dwóch maszyn płaskich o formacie A0 i jed​nej małej maszyny płaskiej formatu B2, otrzymanych „w spadku” po niemieckich okupantach
, Ich łączna wydajność wynosiła kil​kaset odbitek jednokolorowych na godzinę. Natomiast przygotowanie maszyny do druku trwało około 2 godzin. Przy takim sprzę​cie wykonanie odpowiedniej liczby map było nie do zrealizowania. Zmusiło to WIG do współpracy z prywatnymi zakładami graficz​nymi. W jej wyniku do końca 1920 r. wydano bez mała 2 mln. map jednobarwnych
.

Doświadczenia z lat 1919—1920 stały się podstawą reorganizacji instytutu w 1921 r. Objęła ona również Wydział Kartograficzny.

Szefem wydziału pozostał nadal płk Zdzisław Jaworski. Wydział został podzielony na trzy referaty: kartograficzny, kierowany przez ppłk. Jana Winterowskiego, reprodukcyjny, pracujący po​czątkowo pod kierunkiem mjr. Zygmunta Tymkowa, a następnie mjr. Józefa Flecka oraz ewidencyjno-kartograficzny
.

Zadaniem Referatu Kartograficznego było opracowywanie i przygotowywanie do reprodukcji materiału kartograficznego. W skład referatu wchodziły grupy: konstrukcyjna, kartograficzna i rewizyjna. Zadaniem pierwszej z nich było opracowywanie kon​strukcji matematycznej map oraz podanie obliczonych danych liczbowych. Zagadnienie to było dość istotne, ponieważ mapy za​borców, stanowiące materiał podstawowy, wykonywane były w różnych skalach i wielkościach, a także z różnymi południkami początkowymi. Zachodziła więc konieczność przeliczenia tych da​nych i dostosowania ich do formatu mapy polskiej w skali 1:100 000 z początkowym południkiem Ferro.

Do zadań grupy kartograficznej należało opracowywanie karto​graficzne i generalizacja zdjęć oryginalnych i map reambulowanych według wymagań danej skali, jak również opracowywanie wszelkich map, planów, schematów itp. Dzieliła się ona na trzy działy: Mapy Polskiej (1 :25 000, 1 :100 000 i 1 :300 000), kontrreprodukcji i prac specjalnych. Zadaniem grupy rewizyjnej była ostateczna kontrola prac kartograficznych. Dzieliła się na: dział Mapy Polskiej i prac specjalnych, dział kontrreprodukcji i dział korekty kartograficznej.

Do zadań Referatu Reprodukcyjnego należało: wykonywanie płyt graficznych z przygotowanego przez Referat Kartograficzny materiału, drukowanie map oraz wykonywanie płyt archiwal​nych. Referat dzielił się na grupy: fotomechaniczną (fotografia, laboratorium chemiczne, kopiarnia, heliograwiura, retusz na szkle), litograficzną (grawernia, retusz na płytach) i grupę pras (prasy pośpieszne, ręczne, drukarnia, introligatornia, szlifiernia).

Referat Ewidencyjno-Kartograficzny zajmował się: prowadze​niem ewidencji wszystkich zmian zachodzących między pierwszym a następnym wydaniem mapy, wprowadzaniem tych zmian na arkusze ewidencyjne, a następnie na matryce, ustalaniem nazew​nictwa na opracowanych mapach, gromadzeniem, katalogowaniem i przechowywaniem materiału kartograficznego. Stosownie do powyższych zadań referat dzielił się na grupy: ewidencyjną, redak​cji opisowej i nomenklatury oraz archiwum.

Podana struktura organizacyjna Wydziału Kartograficznego do​tyczy lat 1921—1926
. Po roku 1926 nastąpiły znaczne zmiany zarówno w liczbie, jak i organizacji referatów.

Ze składu Wydziału Kartograficznego został wydzielony Za​kład Reprodukcyjny i podporządkowany szefowi instytutu. Wy​działem Kartograficznym od 1.III.1926 r. kierował mjr Józef Szajewski. Wydział podzielono na cztery referaty. Referat Przygo​towawczy — składał się z działów: statystycznego, konstrukcyj​nego i archiwum map. Pracowało w nim 5 oficerów i 4 pracow​ników cywilnych. W Referacie Planów pracowało 3 oficerów i 10 kartografów cywilnych. Referat Map Taktycznych zatrudniał 5 oficerów i 15 kartografów cywilnych, a czwarty z referatów, zaj​mujący się opracowywaniem map strategicznych, zatrudniał 7 ofi​cerów i 14 pracowników cywilnych. Ponadto w ramach wydziału pracowała drukarnia podręczna, obsługiwana przez pracownika cywilnego. Ogółem w Wydziale Kartograficznym łącznie z szefem i pracownikami pomocniczymi pracowało 67 osób (21 oficerów i 46 pracowników cywilnych).

Zakład Reprodukcyjny posiadał jedynie personel cywilny. Skła​dał się z działów: laboratorium chemicznego (3 pracowników), fotochemigraficznego (3 pracowników), litograficznego (9 pracowni​ków), archiwum matryc (2 pracowników) i introligatorni (1 pra​cownik). Wraz z kierownikiem i personelem pomocniczym pra​cowało w nim 23 osoby
.

Trudno z całą pewnością powiedzieć, jak długo utrzymała się podana struktura organizacyjna, prawdopodobnie nie dłużej niż kilka czy kilkanaście miesięcy, ponieważ już w 1928 r. organizacja jest zupełnie inna.

Włączenie Zakładu Reprodukcyjnego do Wydziału Kartogra​ficznego nastąpiło prawdopodobnie w początkach 1928 r. Szefem wydziału został mianowany awansowany do stopnia podpułkow​nika Józef Szajewski. Wydział podzielono na dwa referaty: kar​tograficzny i reprodukcyjny. Kierownikiem Referatu Kartogra​ficznego był mjr Wiktor Brenneisen. W ramach tego referatu pra​cowały działy: przygotowawczy (kpt. Franciszek Biernacki), ewi​dencji kartograficznej, konstrukcji, planów czyli map szczegóło​wych (1 :25 000), mapy taktycznej (1 : 100 000), map operacyj​nych i innych (przeglądowej, samochodowej, Międzynarodowej Mapy Świata) oraz archiwum. Referatem Reprodukcyjnym kie​rowali kolejno: kpt. Stefan Sokołowski (do połowy 1928 r.), kpt. Lucjan Lejman (do września 1939 r.). W skład referatu wcho​dziło siedem działów: grawernia (retuszernia), fotografia, szlifiernia, przedruki, chemigrafia, maszyn drukarskich, laboratorium chemiczne (kpt. Alfred Bojarski) i zecernia. Podana struktura or​ganizacyjna wydziału odnosi się mniej więcej do lat 1928—1929. Lata 1926—1931 obfitowały w ciągłe zmiany i reorganizacje, ma​jące na celu wypracowanie najodpowiedniejszej organizacji. Po​szczególne źródła podają tak różne struktury organizacyjne i sta​ny osobowe, że dokładne ich ustalenie jest niemożliwe. Nie bę​dzie zapewne dużym błędem, jeżeli stan personalny Wydziału Kartograficznego w 1928 r. przyjmiemy w granicach 95 osób (w tym 25 oficerów), a dla 1930 r. — około 142 osób
.

W latach 1926—1932 nastąpił znaczny wzrost parku maszyno​wego WIG-u. Początkowo, w 1927 r. zakupiono dwukolorową ro​tacyjną maszynę offsetową o wydajności 800 map na godzinę i dwie litograficzne maszyny płaskie dużego formatu. W latach 1930—1931 zakupiono w Niemczech dwie dwukolorowe maszyny offsetowe typu „PLANETA”. W roku 1932 sprowadzono an​gielski dwukolorowy offset typu „MAN”, o wydajności 1800 ark. na godzinę, sprzedając jednocześnie stary offset z 1927 r. oraz dwie stare maszyny litograficzne płaskie. W tymże samym roku zakupiono w Niemczech jednokolorowy offset typu „TERCJA”. Ogółem w 1932 r. WIG posiadał: trzy maszyny offsetowe dwuko​lorowe, jeden offset jednokolorowy, dwie płaskie maszyny lito​graficzne dużego formatu i jedną małego formatu. Rozbudowa parku maszynowego możliwa była m.in. dzięki otrzymaniu w 1930 r. nowych pomieszczeń, przystosowanych do prowadzenia prac reprodukcyjnych w budynku przy AL Jerozolimskich 91. Dotychczasowa hala maszyn mieściła się w sali gimnastycznej by​łej szkoły
.

Najistotniejsze zmiany zaszły jednak w opracowywaniu i kon​strukcji map. Wynikały one z przyjęcia w 1928 r. nowego odwzo​rowania, wprowadzenia w 1929 r. przepisów o sporządzaniu map oraz opracowania nowych znaków topograficznych w 1931 r. W roku 1929 WIG oparł swe prace kartograficzne na jednolitym odwzorowaniu quasi-stereograficznym o minimalnych zniekształ​ceniach, z początkiem układu w pobliżu środka Polski, na skrzy​żowaniu równoleżnika 52° z południkiem 22° na wschód od Greenwich. Środek rzutu otrzymał współrzędne x = + 500 000 m, y = + 600 000 m, wskutek czego na całym obszarze odwzorowa​nia punkty miały współrzędne dodatnie. Siatka prostokątna na mapach 1 :25 000 i 1 :100 000, w odstępach jedno- i dwukilometrowych, pozwalała wyznaczyć położenie punktów na płaszczyź​nie. System warstwicowy dawał trzecią współrzędną — wyso​kość
.

Ujednolicono również wielkości arkuszy w poszczególnych ska​lach w taki sposób, że arkusz mapy w skali 1 :300 000 składał się z 16 arkuszy „setki”, ten zaś z 9 arkuszy 1 :25 000, który z kolei dzielił się na 4 arkusze w skali 1 :10 000. Pozwoliło to jednocześnie ujednolicić nomenklaturę map w skalach od 1 : 10 000 do 1 : 100 000. Zachowując dotychczasowy podział na pasy i słupy dla „setki”, wprowadzono dodatkowo litery od „A” do „J” przy skali 1 :25 000 i cyfry od „1” do „4” przy skali 1 :10 000.

W tychże latach (1926—1932) wprowadzono nowe udoskonale​nia techniczne pozwalające przyśpieszyć opracowywanie kartogra​ficzne map, obniżyć cenę, a jednocześnie podnieść ich jakość. Do​tyczyły one zwłaszcza techniki wykonywania oryginałów wydaw​niczych (czystorysów) map.

Wykonanie oryginałów poszczególnych arkuszy polegało na zre​dagowaniu i wykreśleniu rysunku według zasad i kluczy znaków topograficznych, przyjętych dla map poszczególnych skal. Czysto-rysy mapy w skali 1 :25 000, przygotowywane przeważnie do druku jednobarwnego, miały sytuację i rzeźbę terenu (warstwice) na jednym rysunku w tej samej skali. Czystorysy mapy w ska​lach 1 :100 000 i 1 : 300 000 miały z zasady po dwa rysunki (wy​konane w skalach roboczych odpowiednio 1 :75 000 i 1 :250 000) na osobnych planszach, jeden dla sytuacji wykonywanej w kolo​rze czarnym, drugi dla warstwie drukowanych w kolorze brązo​wym.

W technice wykonywania map 1 : 100 000 i 1 : 300 000 wpro​wadzono w 1932 r. pantograwiurę na płytach cynkowych, w celu lepszego niż dotychczas wykonania druku błękitnego, jako tła do oryginalnego rysunku sytuacji. Do tego czasu druki błękitne wy​konywane były za pomocą fotoreprodukcji unacześnianych map dawnych, zmniejszonych do odpowiedniej skali. Metoda pantograwiury polegała na przeniesieniu przy użyciu pantografu szkiele​tu sytuacyjnego rylcem na płytę cynkową, spreparowaną odpo​wiednią emulsją. Na płycie tej wykonywano w skali 1 : 75 000 lub 1 :250 000 matematyczną konstrukcję siatki geograficznej i prostokątnej (kilometrowej) oraz nanoszono punkty trygonome​tryczne. Pracę konstrukcyjną wykonywano na koordynatografie. Następnie metodą pantograwiury przenoszono z polowych mate​riałów topograficznych, szkielet sytuacyjny.

Po preparacji litograficznej (wytrawieniu), za pomocą płyty cynkowej wykonywano druk błękitny na planszy rysunkowej. Był on tłem do zredagowania i wykreślenia czystorysu. Druk błękitny wykonany metodą pantograwiury miał dwie ważne zalety w stosunku do druków błękitnych, wykonanych metodą fotogra​ficzną. Gwarantował dokładność geometryczną położenia poszcze​gólnych punktów i elementów czystorysu oraz dawał czysty obraz znacznie ułatwiający kartografowi wykonanie czystorysu.

Metodę pantograwiury z jeszcze lepszym skutkiem zastosowano również do wykonywania rysunku warstwie. Po spreparowaniu płyty cynkowej w odpowiedniej skali, wykonywano z niej druk w kolorze czarnym, bezpośrednio na arkusz czystorysu. W ten sposób otrzymywano bez konieczności kreślenia gotowy czystorys rysunku rzeźby terenu. Po przeprowadzeniu jedynie niewielkich retuszy (pogrubienia linii itp.), czystorys był gotowy do powie​lania. Wprowadzenie metody pantograwiury pozwoliło znacznie skrócić czas wykonywania czystorysów (przy czystorysie rzeźby terenu, ponad trzykrotnie)
.

Dalszym ulepszeniem technicznym w pracy kartograficznej by​ło wykonywanie napisów sposobem drukarskim na czystorysach map w skalach 1 : 25 000 i 1 :100 000, za pomocą składu czcion​kowego. WIG miał do tego specjalnie skonstruowaną drukarkę. Poszczególne nazwy składane były oddzielnie, w zależności od wielkości i kroju czcionek, a następnie nadrukowywane czarną farbą bezpośrednio na czystorys sytuacyjny. Nadruk nazw wyko​nywano przed wykreśleniem sygnatur pokrycia terenu (lasów, łąk itp.). Niektóre napisy, jak np. nazwy wód, wykonywano nadal ręcznie. Mapy w skali 1 : 300 000 robiono wyłącznie ręcznie. Czy​niono także próby wdrukowywania niektórych znaków topogra​ficznych za pomocą wspomnianej drukarki, jednakże nie dały one pożądanych efektów
.

Udoskonalano również inne dziedziny. Laboratorium chemicz​ne, kierowane przez kpt. Alfreda Bojarskiego, opracowało w la​tach 1927—1930 recepturę papieru mapowego o dużej wytrzyma​łości i stosunkowo odpornego na zmiany atmosferyczne. Produk​cją papieru mapowego według nowej receptury zajęła się fabryka w Soczewce w ilości całkowicie pokrywającej zapotrzebowa​nie kartografii wojskowej
. W roku 1928 do reprodukcji zasto​sowano metodę trawienia w głąb na płycie cynkowej rysunku mapy oraz wprowadzono diapozytyw na światłoczułej płycie ce​luloidowej (typonie). Metoda ta okazała się znacznie lepsza od stosowanej techniki fotolitograficznej, wpływając korzystnie na wygląd i dokładność mapy
.

W roku 1929 Wydział Kartograficzny przeprowadził analizę kosztów i możliwości produkcyjnych przy aktualnym stanie za​trudnienia, jak również z uwzględnieniem ewentualnego wzrostu liczby personelu zapewniającego maksymalne wykorzystanie mo​żliwości produkcyjnych wydziału. Analiza miała na celu przy​gotowanie do opracowania wieloletnich planów prac, które nastąpiło jednak dopiero w okresie następnym, w latach 1933—1934.

Rok 1932 definitywnie zakończył ponad dziesięcioletni okres po​szukiwań, zmierzający do wypracowania oryginalnego typu pol​skich map wojskowych. Rozpoczął natomiast okres intensyfikacji prac wydawniczych, według z góry założonych planów synchronizujących polowe prace topograficzne z działalnością wydaw​niczą WIG-u i aktualnymi potrzebami państwa w tej dziedzinie. Pierwsze próby opracowania wieloletnich planów prac zanoto​waliśmy już w 1929 r. W latach następnych prace prowadzono według programów rocznych, konsultowanych z Oddziałem III Sztabu Głównego. Pracy nad programami wieloletnimi jednak nie zaniechano. W roku 1933 powstał projekt Programu sześcioletnie​go prac kartograficznych WIG
. Po uzgodnieniu projektu z po​szczególnymi oddziałami Sztabu Głównego i wprowadzeniu pew​nych zmian, dotyczących głównie przyśpieszenia prac nad mapą taktyczną, stał się on podstawą do opracowanego w 1934 r. Pię​cioletniego planu pracy Wydziału Kartograficznego WIG
. Obej​mował on lata 1934—1938. Po zatwierdzeniu przez Szefa Sztabu Głównego stanowił podstawę prac kartograficznych do 1938 r.

Oprócz planu wieloletniego każdego roku opracowywano program prac rocznych, który również podlegał zatwierdzeniu przez Sztab Główny. Produkcja kartograficzna WIG-u pozostawała zatem pod ciągłą kontrolą Sztabu Głównego, i w zależności od potrzeb mili​tarnych państwa była odpowiednio korygowana
.

Szefem Wydziału Kartograficznego w latach 1932—1939 był mjr Wiktor Brenneisen. Wydział dzielił się na cztery referaty: redakcyjno-przygotowawczy (dokumentacja, nazewnictwo, planowa​nie, biuro studiów i analizy kartograficznej) z personelem 9 ofi​cerów i 26 pracowników cywilnych, pod kierunkiem mjr. Fran​ciszka Biernackiego; map szczegółowych (skala 1 : 25 000) — kie​rownikiem początkowo był kpt. Feliks Gąsiewicz, a następnie mjr Tadeusz Dobrzański, pracowało w nim 3 oficerów i 45 pra​cowników cywilnych; map taktycznych (skala 1 : 100 000) — kie​rownikiem referatu był mjr Jan Stankiewicz, skład personalny wynosił 2 oficerów i 70 pracowników cywilnych oraz map ope​racyjnych (w skalach 1 :300 000 i 1 :500 000) — 1 oficer i 17 pra​cowników cywilnych, kierownik kpt. Romuald Miahczyłowicz-Wolski
.

Ponadto w skład wydziału wchodził Zakład Reprodukcyjny, kierowany przez kpt. Lucjana Lejmana. Podlegały mu działy:

— fotochemiczny z pracowniami: fotograficzną, kopiarnią i chemigraficzną;

— litograficzny, pracujący pod kierunkiem kpt. Jana Moszkowicza, składał się on ze szlifierni, przedruków, retuszerni i ry​sowni, grawerni, maszyn litograficznych płaskich i rotacyjnych oraz sortowni map;

— laboratorium chemiczne kierowane przez kpt. Alfreda Bo​jarskiego, składające się z pracowni analitycznej, doświadczalnej oraz wytwórni preparatów fotochemicznych i litograficznych. 

Zakład Reprodukcyjny zatrudniał 3 oficerów i 90 pracowników cywilnych.

Ogółem w Wydziale Kartograficznym pracowało 21 oficerów i 248 pracowników cywilnych, łącznie 269 osób
.

Pomimo takiej rozbudowy Wydziału Kartograficznego, a zwłasz​cza Zakładu Reprodukcyjnego, WIG nie zawsze był w stanie po​kryć w pełni zapotrzebowania na mapy. W okresach wzmożonej aktywności politycznej państwa (1933—1934), niejednokrotnie, jeszcze korzystano z pomocy prywatnych zakładów graficznych (Koziańskich, Wierzbickiego), głównie przy wykonywaniu kontrreprodukcji map zaborczych lub wznawianiu nakładów wyczer​panych.

Po omówieniu zagadnień organizacyjno-technicznych zajmiemy się analizą prac kartograficznych, wykonanych przez WIG w la​tach międzywojennych.

Skala 1 :10 000. Map w tej skali wydano bardzo niewiele. Były one jednokolorowymi reprodukcjami polskich zdjęć orygi​nalnych, obejmowały głównie okolice Wilna. Rozmiary arkusza wynosiły 2’30” szerokości i 5’ długości geograficznej. Południk ze​rowy Greenwich. Mapa wykonana w odwzorowaniu wielościennym miała nadruk siatki kilometrowej w odwzorowaniu quasi-stereograficznym WIG. Wymiary średnie arkusza wynosiły około 25 km2. Rzeźbę terenu przedstawiono warstwicami; pogrubione poprowadzono co 20 m, ciągłe co 5 m, połówkowe (przerywane długie) co 2,5 m, ćwiartkowe (przerywane krótkie) co 1,25 m. Na mapie warstwice połówkowe i ćwiartkowe słabo zróżnicowane. Na zachodnim marginesie mapy znajdował się schemat zbieżności południków. Na południowym natomiast podawano: szkic sytua​cyjny podziału administracyjnego, podziałkę transwersalną (zło​żoną), ważniejsze znaki topograficzne, wzór warstwie z opisem wartości i szkic sąsiednich arkuszy w obrębie arkusza 1 :100 000. Drukowano ją w niewielkich nakładach z nadrukiem „Tajna” i uwagą „Wydanie tymczasowe”
. Ze względu na znikomą liczbę wydanych arkuszy znaczenie jej do celów militarnych było mini​malne.

Mapa szczegółowa 1:25 000. W latach 1919—1921 WIG zajmował się drukiem map szczegółowych tylko w sporadycznych przypadkach. Były to wyłącznie jednokolorowe kontrreprodukcje map zaborczych, głównie niemieckich. Wprawdzie już w 1919 r, podjęto pierwsze próby unacześniania map szczegółowych, jed​nakże brak odpowiednich maszyn drukarskich i personelu tech​nicznego nie pozwolił na wprowadzenie żadnych zmian w tej ska​li. Wzrastające zapotrzebowanie na mapy taktyczne zmusiło WIG do skoncentrowania się na reprodukcji map w skali 1 : 100 000. Kontrreprodukcje map szczegółowych zlecano przeważnie pry​watnym zakładom graficznym, głównie firmie E. i K. Koziańskich
.

Pierwsze prace nad mapą szczegółową podjęto dopiero w 1922 r. Początkowo były to jedynie kopie map zaborczych. Przed wyda​niem sprawdzano je pobieżnie w terenie oraz zmieniano nazew​nictwo na polskie. Wprowadzenie w 1923 r. jednolitych znaków topograficznych, zastosowanie reambulacji, a także oryginalnych zdjęć stolikowych oraz wprowadzenie barw (4 kolory) znacznie poprawiło treść i szatę graficzną map. Wydawano je zależnie od potrzeb w wersji jedno- lub czterobarwnej. Przy wydaniu cztero-barwnym (sytuacja — czarna, rzeźba — brązowa, wody — nie​bieskie, lasy — zielone) nadrukowywano dodatkowo kolorem fio​letowym siatkę meldunkową (kilometrową) w odstępach co 4 cm (1 km w terenie), opisaną równoleżnikowo literami, południkowo zaś cyframi.

Wydawano dwa formaty arkuszy, oba w odwzorowaniu wielościennym. Arkusze obejmujące tereny byłego zaboru pruskiego miały format niemieckich zdjęć topograficznych. Obejmowały 6’ szerokości i 10’ długości geograficznej, czyli średnio około 120 km2. Południk początkowy przyjęto od Ferro. Rzeźbę terenu przedstawiono za pomocą warstwie, pogrubionych co 20 m, ciąg​łych co 10 m, przerywanych (połówkowych) co 5 m i ćwiartko​wych co 2,5 m. Tereny objęte mapą 1 :25 000 podzielono na tzw. rejony. W latach 1923—1928, kiedy to zakończono drukowanie map tego typu, wydano ogółem z terenów byłego zaboru pruskie​go po 6 rejonów. Liczba arkuszy w poszczególnych rejonach kształ​towała się następująco: Rejon Pomorze — 33 ark., Wisła — 7 ark., Grudziądz — 9 ark., Bydgoszcz — 14 arkuszy, Toruń — 4 ark. i Zagłębie Polskie — 21 ark. Łącznie wydano 85 ark., pokrywa​jąc nimi obszar około 10 200 km2.

Arkusze z terenów byłego zaboru rosyjskiego obejmowały, po​dobnie jak tzw. „półwiorstówki” (1 :21 000), 5’ szerokości i 9’ dłu​gości geograficznej, czyli średnio 90 km2. Południk zerowy przy​jęto od Pułkowa. Rzeźbę terenu przedstawiano warstwicami, prze​liczając w zaokrągleniu sążnie na metry. Stosowano cztery rodza​je warstwie: pogrubione — co około 17 m, ciągłe co 8—9 m, po​łówkowe co około 4 m i ćwiartkowe co około 2 m. Na każdym arkuszu umieszczano tabelę ułatwiającą odczytywanie wartości warstwie z dokładnością do centymetrów. Do 1928 r. z byłego za​boru rosyjskiego wydano mapy 9 rejonów i 2 ark. indywidualne. Były to rejony: Wilno — 9 ark., Osowiec — 9 ark., Obóz Leśna — 4 ark., Modlin — 3 ark., Brześć n. Bugiem — 12 ark., Dęblin — 4 ark., Łuck — 11 ark., Dubno-Krzemieniec — 15 ark., Pohulanka — 1 ark. oraz po 1 ark. z okolic Skierniewic i Tomaszowa Ma​zowieckiego. Łącznie w tym formacie wydano 70 ark., pokrywa​jących obszar około 6300 km2. Tak więc do 1928 r. mapami szcze​gółowymi pokryto obszar 12 500 km2, czyli około 3,2% terytorium Polski. Łatwo wyczytać z nazw poszczególnych rejonów obejmu​jących poligony wojskowe, że mapa ta była wydawana głównie do przeprowadzania ćwiczeń artyleryjskich, rzadziej do celów gospo​darczych, np. Rejon Zagłębie Polskie. Ponadto w okresie tym na​dal wykonywano kontrreprodukcje oryginalnych zdjęć topogra​ficznych austriackich (1 : 25 000) oraz map niemieckich (1 : 25 000) i rosyjskich (1 :21 000, 1 :42 000) o niezmienionym formacie i nomenklaturze
.

Prace nad oryginalną polską mapą szczegółową rozpoczęto do​piero w 1927 r. Po przeszło dwuletnim okresie prób, w 1929 r. opracowano normy i przepisy dla map tej skali. Materiałem pod​stawowym dla map szczegółowych były zdjęcia oryginalne i ma​py wykonane przez służby topograficzne byłych zaborców: w skalach 1 : 21 000, 1 : 25 000, 1 : 42 000, oraz nowe zdjęcia stolikowe wykonywane przez WIG.

Każdy arkusz obejmował powierzchnię 5’ szerokości i 10’ dłu​gości geograficznej, czyli około 106 km2. Skonstruowany był w rzucie wielościennym (dla zdjęć oryginalnych 1 : 20 000 — od 1932 r. — w rzucie quasi-stereograficznym). Opis stopni długości geograficznej od południka Greenwich. Przy starych materiałach zastosowano zmienniki liczbowe wynoszące dla południka Ferro 17°40’, a dla południka Pułkowo 30°19’38,7”. Średnie rozmiary arkusza mierzone po siatce wewnętrznej wynosiły 37 X 44 cm. Siatkę kilometrową w odwzorowaniu quasi-stereograficznym WIG wykreślono i opisano co 1 km (4 cm na mapie)
.

Rzeźbę terenu przedstawiono za pomocą warstwic. Odległości pomiędzy warstwicami zróżnicowane, zależnie od materiału pod​stawowego i terenu. Dla map opartych na materiale rosyjskim zastosowano przeliczenie wartości warstwie z sążni na metry, jak przy wydaniu poprzednim. Dla terenów górskich odstęp pomiędzy warstwicami wynosił 10 m. Dla oryginalnych zdjęć topograficz​nych wykonywanych przez Wydział Topograficzny zasadnicze cię​cie warstwie przyjęto co 5 m (warstwice ciągłe), wprowadzając ponadto warstwice pomocnicze: połówkowe co 2,5 m i ćwiartko​we co 1,25 m.

Mapa zawierała wszystkie linie komunikacyjne, osiedla, lasy, łąki, bagna, uprawy, sieć hydrograficzną z przeprawami, przed​mioty orientacyjne itp. Drukowano ją sposobem litograficznym.

Mapę szczegółową drukowano w zasadzie w jednym kolorze — czarnym (tzw. typ normalny). W wyjątkowych wypadkach, przy zawikłanych stosunkach terenowych, wydawano arkusze dwukolorowe (typ dwubarwny). Mapę dwubarwną wydano w dwóch róż​nych wersjach: sytuacja czarna, warstwice brązowe lub sytuacja i warstwice czarne, wody nadruk niebieski. Ogółem wydano 36 ark. mapy dwubarwnej, z czego na tereny Pomorza — 20 ark., Wileńszczyzny — 16 ark.

Od roku 1933 przystąpiono do wydawania szczegółowych map turystycznych. Dla terenów nizinnych mapa opracowana była w, pięciu kolorach: sytuacja — czarna, warstwice — brązowe, lasy — nadruk zielony, wody — nadruk niebieski; poza tym w kolorze czerwonym nadrukowano szlaki turystyczne i przed​mioty związane z turystyką (zabytki, schroniska itp.) W terenach górskich w kolorze szaro-fioletowym dodawano nadruk cieniowa​nia w skośnym oświetleniu dla podkreślenia plastyki terenu. Ma​py turystyczne wydano dla obszarów: Puszczy Kampinoskiej — 6 ark., Gór Świętokrzyskich — 7 ark., Ojców — Kraków — Wie​liczka — 8 ark., Krynica — 7 ark. i Borysław — 2 ark., ogółem 30 ark.

Dość istotne zmiany zaszły również przy wydawaniu map sta​rych, tzw. metodą kontrreprodukcji. Przyjęto zasadę, by wszyst​kie kontrreprodukowane mapy byłych państw zaborczych wyda​wać w formacie identycznym jak polskie mapy oryginalne. Nie były to już zatem klasyczne kontrreprodukcje, lecz przeróbki map zaborczych, zwłaszcza że w wyniku przeprowadzonej reambulacji, na niektórych arkuszach wprowadzono zasadnicze zmiany w rysunku sytuacji. Na większość wydanych arkuszy wniesiono siatkę kilometrową w odwzorowaniu quasi-stereograficznym WIG.

Przeróbki te (które w dalszej części pracy, w odróżnieniu od map oryginalnych, będę nadal nazywać kontrreprodukcjami) sta​nowiły w pracach Wydziału Kartograficznego dość poważny pro​cent (około 10%). Łatwo również zauważyć, że liczba kontrrepro​dukcji wyraźnie wzrastała w okresach napięć politycznych. Objęte nimi tereny łączyły się ściśle z wydarzeniami politycznymi. I tak np. w latach 1932—1934 wydawano głównie arkusze terenów le​żących wzdłuż granicy z Niemcami, Gdańskiem i Prusami Wschodnimi, w 1938 r. tereny graniczące z Czechosłowacją, w 1939 r. natomiast południowy Śląsk, województwo krakowskie itp. Z reguły na terenach tych przeprowadzano reambulację, nie​które z arkuszy miały nawet wykreślony nowy rysunek sytuacji, mimo to wydawano je jako kontrreprodukcje, częściowo jedynie unacześniając sytuację
. Zasadniczą przyczyną wydawania kontr​reprodukcji zamiast map polskich była szybkość takiego opracowania i koszt pracy. Średni czas opracowania i wydrukowania 1 ark. nowej mapy szczegółowej w nakładzie 5000 egz. wynosił w 1929 r. 785 h, z czego na opracowanie kartograficzne przypada​ło 520 h. Koszt takiego nakładu kształtował się w granicach 6022,50 zł. Wydanie kontr reprodukcji o tym samym nakładzie wymagało w zależności od wprowadzonych zmian, od 86 do 436 h pracy, z czego opracowanie kartograficzne od 20 do 370 h. Nato​miast koszt wahał się od 2149 zł do 3899 zł
.

Na zakończenie omawiania prac związanych z wydawaniem map chciałbym podkreślić doskonałą synchronizację prac Wydziału Topograficznego i Kartograficznego, a jednocześnie rekordowe wręcz tempo prac kartograficznych. Aktualność mapy szczegółowej jest na ogół dość krótka. Ustalają ją określone normy — np. dla terenów przemysłowych o dynamicznym rozwoju wynosiła ona 5 lat, dla terenów miejskich 10 lat, a dla pozostałych 15. Im (krótszy był zatem czas upływający od reambulacji mapy do jej wydania, tym dłuższy okres aktualności mapy. Wojskowy Insty​tut Geograficzny wydawał mapy szczegółowe w okresie nie przekraczającym na ogół roku od chwili zakończenia prac polowych. Tempo, nie tylko jak na owe czasy, imponujące!

Na marginesie należy dodać, że czas opracowania w 1939 r. w stosunku do 1929 r., dzięki zastosowaniu udoskonaleń technicz​nych, został skrócony o połowę. Dla przykładu, wykreślenie rzeź​by terenu na arkuszu 33-30-D w styczniu 1939 r. trwało 77 h, a wykreślenie pokrycia i oklejenie nomenklatury 57,5 h
. Czyn​ności te stanowiły mniej więcej 2/3 prac kartograficznych po​trzebnych do wykonania całego arkusza. Całość prac kartogra​ficznych wymagała zatem około 202 h. Proporcjonalnie również skrócono czas opracowywania kontrreprodukcji i zmniejszono koszty wydawania map.

Nakłady arkuszy typu normalnego były bardzo różne i wahały się zależnie od potrzeb w granicach od 1000 do 10 000 egzempla​rzy. Przyjęta tu średnia 5000 egz. nie oznacza bynajmniej, iż tyle map danego godła wydano w okresie międzywojennym. Poszcze​gólne arkusze map były wielokrotnie wznawiane. Jeśli zmiany w terenie były duże drukowano tzw. drugie, a nawet trzecie wy​dania, których treść w stosunku do wydania pierwotnego była znacznie zmieniana przez wprowadzenie wyników nowych reambulacji. Ogólna liczba arkuszy w poszczególnych godłach trudna jest dziś do ustalenia, można jednak przyjąć, że wynosiła ona od 5000 do 30 000 egzemplarzy.

Następne zagadnienie to określenie liczby wydanych godeł oraz ich zasięg terytorialny. Zadanie niezmiernie trudne. Nie spotka​łem się bowiem dotychczas w żadnym z badanych zbiorów archi​walnych z pełnym kompletem polskich map topograficznych wy​danych przez WIG w okresie międzywojennym. Nikt również do​tychczas nie zajął się dokładną ich inwentaryzacją (praca taka byłaby niezmiernie cenna i to nie tylko dla historyków). Jedyną znaną mi inwentaryzację polskich materiałów kartograficznych wykonali Niemcy w latach 1940—1944. Jednakże jest ona dość powierzchowna i nieścisła. W tej sytuacji za podstawę dalszej ana​lizy zdecydowałem się przyjąć stan map wyszczególniony w Mel​dunku o stanie prac WIG z 24.XI.1938 r. — 1274 godła, powięk​szony o wyniki moich badań — 151 godeł. Uzyskana w ten spo​sób liczba 1425 godeł jest niewątpliwie zaniżona, jednakże nie mając możliwości dokładnego i pewnego ustalenia liczby wyda​nych map zmuszony jestem przyjąć ją do dalszych rozważań.
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Dla dokładniejszego zobrazowania trudności w ustaleniu fak​tycznej liczby wydanych arkuszy, poniżej podaję liczby godeł wymieniane przez poszczególne źródła. Ze sprawozdań prac WIG umieszczanych corocznie w „Wiadomościach Służby Geograficz​nej” wynika, że do końca 1938 r. Wydział Kartograficzny wydał 1260 ark. map szczegółowych. Wspomniany Meldunek... podaje, iż do 24.XI.1938 r. wydano 1274 godła oraz częściowo wykreślono (wykonano rysunek sytuacji bez warstwie i nazewnictwa) 838 ark.
 Z inwentaryzacji przeprowadzonej przez Niemców wy​nika, że do 1.IX.1939 r: WIG wydał 1427 ark. typu normalnego i 306 ark. typu tymczasowego, ogółem 1733 godła. Z tym że w inwentaryzacji niemieckiej w trybie tymczasowym ujęto zarówno arkusze typu normalnego, „wydanie tymczasowe”, jak i kontrreprodukcje
. Moje badania objęły 1592 ark., z tego: 1064 ark. dotyczyły godeł ujętych w Meldunku..., 151 ark. wydano w 1939 r., 155 ark. stanowiły kontrreprodukcje z lat 1932—1939, a pochodze​nia 222 ark. nie zdołałem ustalić. Te ostatnie wykonali Niemcy w latach II wojny światowej. Charakter rysunku, znaki topogra​ficzne, polskie nazewnictwo miejscowości, format itp. sugerują, iż były one kontrreprodukcją map polskich, jednakże mogą to być również mapy wydane przez Niemców na podstawie polskie​go materiału.
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Pierwsze mapy szczegółowe typu normalnego wydano w 1929 r. było to 6 ark. z okolic Dubna na Podolu. W latach następnych wy​dawano: w 1930 r. — 50 ark., w 1931 r. — 52 ark., w 1932 r. — 72 ark.. a w 1933 r. — 225 ark.
 Z liczby wydanych arkuszy wy​nika, że rok 1933 był przełomowym dla mapy szczegółowej. Zło​żyło się na to kilka przyczyn. Najistotniejszą z nich było opraco​wanie ogólnego planu pracy koordynującego czynności poszcze​gólnych wydziałów WIG-u, a zwłaszcza polowych prac topogra​ficznych z kartograficznymi. Ponadto otrzymanie nowego budyn​ku, zakup maszyn drukarskich, wzrost liczby personelu itp. Zmia​ny w 1933 r. nie dotyczyły jedynie zwiększenia liczby wydawa​nych map, lecz, i to jest najistotniejsze, ukierunkowania teryto​rialnego. Ze 185 ark. wydanych w latach 1929—1932, według tego samego podziału, jaki zastosowałem przy omawianiu prac topo​graficznych, przypadało na: Polskę Zachodnią — 15 ark., Środ​kową — 28 ark. i Wschodnią — 142 ark. Natomiast w 1933 r. proporcje te uległy zmianie. Z terenów Polski Zachodniej wyda​no — 188 ark., Środkowej — 19 ark. oraz Wschodniej — 18 ark.

W roku 1933 wykonano 188 ark. z terenów Polski Zachodniej, czyli około 84% wszystkich wydanych map szczegółowych w tym czasie. W roku 1934 (26 stycznia) podpisano deklarację o nieagresji pomiędzy Polską a Niemcami wpłynęło to na zmniejszenie liczby arkuszy wydanych z terenów zachodnich do 111, czyli około 51% całej produkcji. W marcu 1935 r. Niemcy formalnie przy​stąpiły do odbudowy sił zbrojnych — wydano 132 ark., czyli około 74% produkcji. W marcu 1936 r. nastąpiła remilitaryzacja Nadrenii, łamiąca traktaty lokarneńskie — WIG wydał 112 ark. terenów graniczących z Niemcami, czyli ponad 95% swej pro​dukcji. W roku 1937 wydano 85 ark. — około 78% całości wyda​nych map szczegółowych. W tymże roku zakończono całkowicie pokrycie mapami w skali 1 : 25 000 zachodniej granicy Polski na średnią głębokość ponad 100 km. Spowodowało to przeniesienie punktu ciężkości prac kartograficznych na południowe tereny Polski Środkowej i Wschodniej. Świadczą o tym dane z 1938 r., kiedy to z terenów zachodnich wydano zaledwie 8 map, czyli nie​wiele ponad 3% wydanych w tym roku „dwudziestekpiątek”
.

Tablica 20 Polska Zachodnia
	Typ   mapy
	
	Wykonano
	

	
	liczba ark.
	% pokrycia Polski Zachodniej
	% wykonanych map szczegółowych

	Normalny
	733
	69,2
	52 1

	Kontrreprodukcja
	116
	10,9
	74,8

	Wydano ogółem
	849
	80,1
	53,7

	Opracowano częściowo
	58
	5,5
	8,3

	Ogółem wydano i opracowano
	907
	85,6
	39,8


Źródło: Meldunek o stanie prac WIG z 24. XI. 1938 r.,  AZT oraz badanie materiałów kartograficznych autora.
Teren Polski pokrywało ogółem 3904 ark. map w skali 1 : 25 000. Po aneksji Zaolzia i Spiszu w 1938 r. liczba ich wzrosła do 3915 ark. Z tego na teren Polski Zachodniej przypadało 1058 ark., Środkowej — 1387 ark., a Wschodniej — 1470 ark. Stan pokrycia mapą szczegółową na 1.IX. 1939 r. dla poszczególnych terenów Polski wykazują tablice 20—23.

W tablicy 20 nie wymieniono map fotogrametrycznych w skali 1 :10 000 okolic Rabki i Mapy Tatr w skali 1 : 20 000. Obejmo​wały one obszar 429 km2, a zatem pokrywały teren ponad 4 ark. „dwudziestkipiątki”. Przydatność ich do celów wojskowych była niewątpliwie większa od omówionych tu map. Toteż przy anali​zie stopnia zaawansowania prac kartograficznych dla poszczegól​nych terenów kraju należy również je uwzględnić. Mapy foto​grametryczne omówię dokładniej w dalszej części rozdziału. Dla formalności należy dodać, że wśród wymienionych w tablicy 20 733 map typu normalnego było 8 ark. map pięcio- i sześciobarwnych, tzw. typu turystycznego oraz 19 ark. map dwubarwnych.

Tablica 21 Polska Środkowa

	Typ   mapy
	
	Wykonano
	

	
	liczba ark.
	% pokrycia terenów Polski Środkowej
	% wykonanych map szczegółowych

	Normalny
	222
	16,0
	15,6


	Kontrreprodukcja
	39
	2,9
	25,2

	Wydano ogółem
	261
	18,9
	16,7

	Opracowano częściowo
	650
	46,3
	91,7

	Ogółem wydano i opracowano
	911
	65,2
	39,9


Źródło: tamże.

Mapa fotogrametryczna w skali 1 : 20 000 Pienin, obejmująca obszar około 120 km2 nie wykazana w tablicy 21, na żadne zmia​ny ilościowe nie wpływa, ponieważ znajduje się na terenie obję​tym mapami typu normalnego. W wymienionej liczbie arkuszy typu normalnego znajdowało się 22 ark. map turystycznych pięcio- i sześciobarwnych z okolic Puszczy Kampinoskiej, Gór Świętokrzyskich, Krakowa i Pienin.

W roku 1938 w stosunku do lat 1935—1937 nastąpił znaczny wzrost liczby wydanych map szczegółowych. W roku 1936 wyda​no 133 ark., w tym 117 ark. nowych i 16 ark. w drugim wydaniu. Natomiast w 1938 r. wydano ogółem 312 ark., w tym: 221 nowych, 20 w drugim wydaniu, 50 wznowień i 21 kontrreprodukcji. Wśród 221 wydanych nowych arkuszy znajdowało się 50 ark. opracowa​nych w ramach pracy społecznej na cel Funduszu Obrony Naro​dowej
. Personel WIG wykonał je poza planem, dobrowolnie przedłużając godziny pracy. Arkusze obejmowały tereny tzw. Centralnego Okręgu Przemysłowego, w trójkącie Sandomierz— Rzeszów—Tarnów.

Tablica 22 Polska Wschodnia
	Typ   mapy

	
	Wykonano
	

	
	liczba ark.
	% pokrycia terenu Polski Wschodniej
	% wykonanych map szczegółowych

	Normalny
	470
	31,9
	32,3

	Wydano ogółem
	470
	—
	29,6

	Ogółem wydano i opracowano
	470
	—
	20,3


Źródła: tamże.
Tablica 23 Polska ogółem
	Typ   mapy
	 Wykonano

	
	liczba art.
	% pokrycia obszaru państwa

	Normalny
	1425
	36,4

	Kontrreprodukcja
	155
	4,0

	Wydano ogółem
	1580
	40,4

	Opracowano częściowo
	708
	17,9

	Ogółem wydano i opracowano
	2288
	58,3


Źródło: tamże.
W roku 1939 intensywność prac nad mapą w skali 1 : 25 000 jeszcze bardziej się zwiększyła. Wykonywano w tym czasie głów​nie mapy z terenów północnego i zachodniego Mazowsza oraz południowo-zachodniej Polski. Znacznym ułatwieniem pracy było wcześniejsze wykreślenie rysunku sytuacyjnego (przed 1938 r.). Przyśpieszało to kartograficzne opracowanie mapy prawie o 1/3 czasu wykonania. Na szeroką skalę wydawano również mapy opracowane częściowo oraz kontrreprodukcje. Ogólnej liczby map wydanych w 1939 r. nie zdołałem ustalić. Z relacji ówczes​nych pracowników Wydziału Kartograficznego wynika, że wyda​no ich kilkaset. Ze względu na pośpiech i małą dokładność mate​riału podstawowego wiele arkuszy opatrzono uwagą „Wydanie tymczasowe, nie nadaje się do celów kartometrycznych”
. Rela​cje te znajdują w pełni potwierdzenie w materiałach wspomnia​nej inwentaryzacji niemieckiej. Nie mając możliwości dokładnego sprawdzenia zasięgów wydanych map w tablicach 20—23 wpro​wadziłem rubrykę „częściowo opracowane”, ponieważ głównie na ich podstawie wykonywano mapy wydane w 1939 r. Być może dalsze badania pozwolą ustalić, ile z nich wydano przed 1 wrześ​nia 1939 r.

Mapa w skali 1:50 000. Myśl o wydaniu na wzór Francji mapy w skali 1 : 50 000 powstała już w początkach istnienia Wy​działu Kartograficznego. Chwilowo zaniechana, została ponownie podjęta po 1932 r. Próbny arkusz tej mapy z okolic Torunia wy​dano w 1935 r. Różnił się on w sposób istotny od dotychczaso​wych opracowań Wydziału Kartograficznego. Opracowano go w układzie quasi-stereograficznym WIG w czterech kolorach. Wszystkie dotychczas wydawane mapy Wojskowego Instytutu Geograficznego miały kształt trapezu, wynikające ze zbieżności ku północy południków, które tworzyły ramkę arkusza (tzw. rzut wielościenny). W przypadku skali 1 : 50 000 ramkę arkusza two​rzyła siatka kilometrowa, miał on zatem kształt prostokąta o bo​kach 20 km na 16 km, obejmując 320 km2. Poza siatką kilometrową arkusz miał również nadruk siatki geograficznej, której dłu​gość liczona była od południka Greenwich. Obszar arkusza zawar​ty został w liniach siatki kilometrowej, opisanej południkowo wartościami 360 do 380, a równoleżnikowo od 608 do 624, arkusz zaopatrzono w godło 194
. Nie był on więc jednolicie powiązany z podziałem arkuszy w skalach 1 :25 000 i 1 :100 000. Jako ma​teriał podstawowy do opracowania tego arkusza użyto unacześnionych map w skali 1 : 25 000 oraz fotoplanu w skali 1 : 10 000 wykonanego w 1927 r. Ponieważ nie spotkałem się z innymi ar​kuszami tej mapy, należy przypuszczać, że próbę uznano za nie​udaną i zaniechano dalszego wydawania map w tym formacie.

Mapa taktyczna 1: 100 000. Z chwilą powstania Państwa Polskiego i utworzenia instytucji, której zadaniem było opraco​wywanie map wojskowych — Instytutu Wojskowo-Geograficznego, polscy kartografowie stanęli przed problemem wyboru podsta​wowej skali dla tychże map. Jak już wiadomo, materiał kartogra​ficzny, odziedziczony po zaborcach, był bardzo zróżnicowany za​równo pod względem dokładności, jak i skali. Wśród służb geogra​ficznych państw europejskich przeważał pogląd, iż podstawowa dla map wojskowych powinna być skala 1 : 50 000, pozwalająca na bardzo dokładne przedstawienie terenu. Podobny pogląd reprezen​towało wielu polskich kartografów. Jednakże potrzeby militarne i gospodarcze odrodzonej Polski zmuszały do jak najszybszego wy​dania względnie dobrej mapy o jednolitej skali, obejmującej cały teren państwa. Warunki te mogła spełnić jedynie mapa w skali 1 : 100 000, a to min. dlatego, że w wyniku prac niemieckiej Służ​by Geograficznej w okresie I wojny światowej pokryto nią prze​ważającą część naszego kraju. Tak więc przyjęcie skali 1 : 100 000 dla podstawowej polskiej mapy wojskowej, spowodowane zostało koniecznością, dalszy jednak jej rozwój i doskonalenie, a w kon​sekwencji wprowadzenie do ścisłej czołówki map topograficznych na świecie, nie było już przypadkiem, lecz wynikiem pracy wielu polskich naukowców i kartografów. W roku 1934 szef Służby Geograficznej armii francuskiej, generał Bellot powiedział: „Jest zadziwiające, że wasza mapa 1 :100 000, pomimo swej małej skali mieści taką samą ilość szczegółów, jak mapa w podziałkach wiele większych, wciąż pozostając czytelną”
. Zanim jednak polskie mapy taktyczne zaczęły odnosić sukcesy międzynarodowe, przeszły wiele przeobrażeń, prób i doświadczeń nie zawsze udanych.

Pierwsze polskie prace kartograficzne w latach 1920—1922 pole​gały jedynie na kontrreprodukcji map zaborczych. Rzecz jasna, że mapy te przeznaczano wyłącznie na zaspokajanie pierwszych potrzeb, dalekie były bowiem od doskonałości. Przestarzała treść, różnorodność konstrukcji, znaków topograficznych, formatów itd. w wielu wypadkach znacznie utrudniały ich wykorzystywanie. Wydawano je w skali 1 : 100 000 w drodze fotomechanicznej prze​róbki map zaborczych. Spowodowało to, mimo zachowania tej sa​mej skali, powstanie dwóch różnych formatów ‘map. Mapy opraco​wane na podstawie niemieckich „setek” (Mapy Rzeszy Niemiec​kiej i Mapy Zachodniej Rosji), wydano w formacie 15’ szerokości i 30’ długości geograficznej z południkiem początkowym Ferro. Wydawano je jako jedno- lub dwubarwne. Na obszarach objętych Mapą Rzeszy Niemieckiej rzeźbę terenu przedstawiano metodą kreskową, na pozostałych zależnie od pierwowzoru — kreskową lub warstwicową. Mapy wykonane na podstawie austriackiej mapy 1 : 75 000 miały ten sam format i południk początkowy (po​między południkiem Ferro niemieckim i austriackim istniała różnica 13”). Wydanie kontrreprodukcji map austriackich było jednokolorowe. Rzeźbę terenu przedstawiono metodą kreskową. Kontrreprodukcje nowej mapy topograficznej Rosji Zachodniej w skali 1 : 84 000 miały rozmiary 15’ szerokości i 27’ długości geo​graficznej. Południk początkowy liczono od Pułkowa. Rzeźba tere​nu przedstawiona była za pomocą warstwie z wartościami poda​nymi w sążniach. Odbitki tych map wykonywano identycznie jak na pierwowzorze w dwóch kolorach. Materiał, na którym oparto pierwsze polskie prace reprodukcyjne różnił się ponadto: datami opracowań, stopniem dokładności, punktami wyjściowymi pozio​mów mórz, elipsoidami odniesień, słownictwem (przez germanizację lub rusyfikację polskich nazw miejscowości powstały różne dziwolągi językowe, długo jeszcze pokutujące w polskiej kartogra​fii). Taki to był obraz początków polskiej kartografii wojskowej — trzeba przyznać obraz ponury.

W roku 1921 przy reprodukcjach map państw zaborczych za​częto wprowadzać polskie nazewnictwo dla miejscowości, nano​sząc jednocześnie zmiany wynikłe z reambulacji. Do roku 1922 wydano ogółem 785 godeł kontrreprodukcji w nakładach od 2000 do 20 000 egzemplarzy
.

Po roku 1922 mimo przystąpienia do opracowywania oryginal​nych map polskich, nie zaniechano wydawania kontrreprodukcji, które dzięki wprowadzeniu coraz częstszych unacześnień nazwano „typem prowizorycznym”.

Wydział Kartograficzny rozpoczął w 1922 r. opracowywanie map taktycznych na podstawie reambulacji wykonanej przez Wydział Topograficzny. Pierwsze mapy wydawane były w dwóch, trzech i czterech kolorach, z częściowo ujednoliconymi znakami topograficznymi. Rzeźbę terenu przedstawiano w warstwicach, wartości ich podawano w zależności od materiału podstawowego, w metrach lub sążniach (w wypadku warstwie sążniowych, na marginesie ‘mapy umieszczano tabelę przeliczeniową z sążni na metry; metodę tę z czasem zarzucono, dokonując przeliczenia bezpośrednio na mapie z dokładnością w granicach jednego metra). Odwzorowanie mapy wielościenne, format jak mapy niemieckiej — 15’ szerokości i 30’ długości geograficznej, z południkiem począt​kowym Ferro, z wyjątkiem obszarów północno-wschodnich, gdzie utrzymano format pierwowzoru rosyjskiego (1 : 84 000), 15’ szero​kości i 27’ długości geograficznej, z początkowym (południkiem Pułkowo. Nie była to jednak mapa dobra, choć dzięki zastosowa​niu kolorów sprawiała korzystne wrażenie. Właśnie w tych ko​lorach tkwił jeden z poważniejszych jej mankamentów.

W celu wprowadzenia większej ilości szczegółów, przy jedno​czesnym zachowaniu dobrej czytelności, wprowadzono dla okreś​lonych elementów mapy odpowiedni kolor: sytuacja — kolor czarny, warstwice — brązowy, wody — niebieski, lasy — zielony. Mapy drukowane były na jednokolorowych płaskich maszynach litograficznych. Kompletne wykonanie mapy wymagało cztero​krotnego przepuszczania jej przez maszynę. Wydłużało to cykl produkcyjny (wykonanie czterech matryc, czterokrotne pasowa​nie barw na maszynie itp.) oraz powodowało duże zniekształcenia wskutek niedokładnego wpasowania kolorów i deformacji papie​ru, nieuniknionej przy przechodzeniu przez maszynę drukarską. Opuszczenie jednego z kolorów pozbawiało automatycznie mapę danego elementu, np. wód czy lasów, w wyniku czego stawała się ona bezwartościowa do celów wojskowych.

Mankamentem następnym był dobór znaków topograficznych, opartych głównie na austriackich, odpowiednich dla skali 1 : 75 000, lecz zbyt przewiększonych dla mapy 1 :100 000. Wresz​cie cykl produkcyjny. W wypadku wojny, kiedy zapotrzebowanie na mapy jest liczone w milionach sztuk, czterokrotne przepuszcza​nie jednego arkusza przez maszynę, zdolną drukować około 300— 400 map na godzinę, nie było w stanie zaspokoić potrzeb armii. Ogółem w latach 1923—1926 WIG wydał 75 ark. map tego typu. W dalszej części pracy, dla odróżnienia tego typu mapy od innych map wielobarwnych, będę nazywał go „mapa barwna z 1922 r.”
 W wyniku reorganizacji WIG-u w 1926 r., o których niejedno​krotnie wspominałem, zmieniono całkowicie sposób opracowywa​nia map taktycznych. Podstawową zasadą przy nowym wydaniu była szybkość druku i dokładność. Zaniechano druku map cztero​kolorowych, wprowadzając typ dwukolorowy: sytuacja, wody, la​sy — czarne, warstwice — brązowe. Ta zmiana przy zastosowa​niu nowo zakupionej, dwukolorowej rotacyjnej maszyny offseto​wej, zdolnej drukować 800 map na godzinę, dała kolosalne oszczędności czasu i poprawiła znacznie dokładność mapy. Ujedno​licono również format arkuszy dla obszaru całego kraju, przyjmu​jąc rozmiary 15’ szerokości i 30’ długości geograficznej. Za połud​nik początkowy przyjęto Greenwich. Warstwice na mapie opisy​wano zależnie od pochodzenia materiału podstawowego w podobny sposób, jak na mapie szczegółowej
. Lata 1926—1931 bez prze​sady można nazwać okresem narodzin polskiej oryginalnej mapy taktycznej. W okresach następnych opracowane wzory jedynie doskonalono.

Niewątpliwym inspiratorem wszystkich zmian w polskiej kar​tografii wojskowej był ówczesny szef WIG-u, płk Józef Kreutzinger. Z jego inicjatywy do dyskusji nad polską mapą wojskową (przyjęciem najwłaściwszej elipsoidy, odwzorowania kartograficz​nego itp.) wciągnięto wielu wybitnych naukowców polskich. Wy​powiedzieli się również wyżsi dowódcy wojskowi, przedstawiciele różnych broni i specjalności. Na podstawie analizy wszystkich wypowiedzi opracowano w 1929 r. Przepisy podstawowe o sporzą​dzaniu map wojskowych i opisu wojskowo-geograficznego, kon​kretyzujące m.in. cel mapy taktycznej: „Mapa taktyczna powinna dostarczyć dowódcom wszystkich szczebli, do dowódcy dywizji włącznie, danych terenowych dotyczących obszaru walk, niezbęd​nych do jej przygotowania i przeprowadzenia, oraz danych po​trzebnych do organizacji marszów, postojów, zaopatrzenia i pracy polowej wojska. W obecnych warunkach mapa taktyczna musi być tak wykonana, aby mogła w granicach osiągalnych zastąpić mapę szczegółową, przez jak najszersze uwzględnienie potrzeb ar​tylerii. Ponadto w miarę możliwości uwzględnia mapa taktyczna potrzeby nauki, potrzeby administracji kraju i innych działów życia państwowego”
. Instrukcja powyższa wprowadzała ponadto siatkę kilometrową, jednolitą dla wszystkich polskich map wojsko​wych ze skalą 1 : 300 000 włącznie. Na mapie taktycznej siatkę ową zaczęto nadrukowywać od 1929 r. liniami ciągłymi w kolo​rze czarnym co 2 km, opisując co 4 km.

Jedną z wielu zalet dwubarwnych map taktycznych była moż​liwość nadrukowywania dwóch dodatkowych kolorów: zielonego na czarną fakturę lasów oraz niebieskiego na linie rzek i obszary jezior. Jednocześnie jednak, dzięki zastosowaniu odpowiednich znaków w kolorze czarnym, brak kolorów nadrukowych nie ogra​niczał treści mapy.

Czas opracowania i druku jednego arkusza mapy dwubarwnej w skali 1 : 100 000, wzór z 1929 (z nadrukiem siatki kilometro​wej), w nakładzie 30 000 egz., wynosił 1831 h, z czego 1525 zaj​mowały prace kartograficzne. Cena nakładu 15 865,50 zł. Dla po​równania czas wykonania arkusza kontrreprodukcji w takim sa​mym nakładzie wynosił 374 h, a cena 6 663,35 zł, natomiast tzw. typu prowizorycznego — 699 h i 8 694,60 zł
.

W roku 1931 WIG definitywnie przeszedł na wydawanie map czterobarwnych. Rozbudowa parku maszynowego, zwłaszcza w dziale maszyn offsetowych, pozwoliła na wprowadzanie nowych barw przy jednoczesnym wzroście tempa produkcji. W roku 1933 dla terenów górskich wprowadzono piątą barwę — szarofioletową dla skośnego cieniowania rzeźby terenu. Uzyskano w ten spo​sób doskonałe efekty plastyczne. W tymże roku wprowadzono na niektórych arkuszach kolor czerwony dla oznaczenia szlaków tu​rystycznych i elementów związanych z turystyką.

Zanim przejdę do analizy arkuszy pokrywających obszar Pol​ski — krótkie podsumowanie wartości poszczególnych wydań pol​skich map taktycznych. Wydanie barwne z 1922 r. było przestarza​łe, (niedokładne, o różnych formatach, nie spełniało zadań stawia​nych mapie taktycznej, ponadto trudne w produkcji (konieczność wielokrotnego pasowania kolorów). Wartość jego do Celów woj​skowych — niewielka. Wydanie dwubarwne z lat 1926—1929 — przestarzała treść, sposób przeprowadzenia reambulacji nie za​pewniający dobrej dokładności oraz brak siatki kilometrowej znacznie obniżały wartość. Wydanie dwubarwne z lat 1929—1930 (typ normalny dwubarwny). Głównym mankamentem tego wyda​nia było oparcie go na niejednolicie przygotowanym materiale podstawowym. Obok map opartych na reambulacji w skali 1 : 25 000 występowały mapy unacześniane w skalach 1 : 50 000, 1 : 84 000 i 1 : 100 000. Na ogół jednak przydatność tej mapy moż​na ocenić pozytywnie. Wydanie cztero-, pięcio i sześciobarwne z lat 1931—1939 (typ normalny czterobarwny) zaliczano do czo​łówki światowej wojskowych map taktycznych. Ocena z punktu widzenia potrzeb wojska bardzo wysoka.

Poza wymienionymi typami map taktycznych, dla potrzeb gar​nizonowych, a także do powszechnego użytku, wydawano rów​nież mapy zbiorowe w skali 1 : 100 000. Były to zestawione na jed​nym arkuszu dwa lub cztery godła mapy taktycznej z lat 1931— 1939. Wartość ich była identyczna, jak wydania typu normalnego. Arkusze zbiorowe wykonano dla terenów: Nowe—Kwidzyn—Gru​dziądz—Wąbrzeźno (cztery arkusze „setki”: 34—27, 34—28, 35—27 i 35—28); Słonim Zachodni—Słonim Wschodni—Różana—Byteń (36—40, 36—41, 37—40 i 37—41); Warszawa Północna—Warsza​wa Południowa (39—32 i 40—32); Modlin—Warszawa Północna— Żyrardów—Warszawa Południowa (39—31, 39—32, 40—31 i 40— 32); Chyżne—Zakopane—Tatry Zachodnie—Tatry Wysokie (51— 29, 51—30, 52—29 i 52—30) oraz Złoczów—Załośce—Zborów—Tarnopol (wydanie trzykolorowe)
.

Obszar Polski pokrywało 482 ark. mapy taktycznej. Do 1.IX. 1939 r. wydano 480 ark., ponieważ jednak dwa z nich obejmowały po dwa godła (arkusz Gdynia—Swarzewo 29—27 i 30—27 oraz arkusz Hryniawa—Kirlibaba 57—40 i 58—40), zatem pokrywały one cały obszar państwa. Jednakże, i to jest bardzo istotne, na te 480 ark. składały się mapy różnych wydań i z tego powodu pokrycie poszczególnych rejonów kraju miało dla wojska bardzo różną wartość. 

Tablica 24 Liczba arkuszy poszczególnych wydań w danych rejonach kraju

	Typ   mapy
	Polska Zachodnia
	Polska Środkowa
	Polska
Wschodnia
	Polska Ogółem

	Normalny czterobarwny
	118
	127
	89
	334

	Normalny dwubarwny
	17
	27
	53
	97

	Dwubarwny z lat 1926—1929
	—
	8
	18
	26

	Barwny z 1922 r.
	—
	1
	22
	23

	Razem
	135
	163
	182
	480


Źródło: AZT, CAW, MiD WIH, CBW, Instytut Geograficzny UW, PAN

Uwaga: mimo szerokich badań wielu tysięcy egzemplarzy map być może nie wszystkie wydania poszczególnych godeł zostały odnalezione

Z tablicy 24 wynika, że jedynie Polska Zachodnia była w 100% pokryta dobrymi mapami taktycznymi, z tego 87,4% doskonałym czterokolorowym wydaniem z lat 1931—1939. Natomiast Polska Wschodnia w około 22% pokryta była jedynie mapą barwną z lat 1922—1926 i dwukolorówką z lat 1926—1929, których wartość do celów wojskowych była znikoma.

Nakłady map taktycznych wynosiły od 30 000 do 50 000 egz. Wiele arkuszy wielokrotnie wznawiano (niekiedy nawet cztero​krotnie), wprowadzając zmiany i unacześnienia. Ogólnie można przyjąć, że średni nakład map wydawanych w okresie międzywo​jennym dla poszczególnych godeł wynosił około 50 000 egz. Czas opracowania arkusza mapy taktycznej od chwili zakończenia prac polowych do wydrukowania nakładu z reguły nie przekraczał dwóch lat.

Poza mapą taktyczną Polski WIG wydawał również w okresie międzywojennym mapy w skali 1 : 100 000 terenów państw ob​cych, graniczących z Polską. Początkowo wydawano je jako jednobarwne kontrreprodukcje map okresu I wojny światowej. Od roku 1929 dla map terenów zagranicznych przyjęto podobne kry​teria jak dla polskiej „setki”, a więc jednolity format arkusza, zgodny z formatem map polskich, oraz nadruk siatki kilometro​wej w odwzorowaniu quasi-stereograficznym WIG. Liczba barw była uzależniona głównie od posiadanych materiałów podstawo​wych. Na marginesie zamieszczono wykaz znaków topograficz​nych wraz z dokładnym objaśnieniem. Mapy opatrywano uwagą „Wyłącznie do użytku służbowego”. Do 1.IX.1939 r. wydano ogółem 288 ark.

Z terenów Litwy (bez Kłajpedy) wydano 37 ark., opartych na różnorakich materiałach z lat 1913—1932. W zależności od posia​danych materiałów wydawano mapy jedno-, dwu- lub czterobarwne. Wszystkie arkusze miały nadruk siatki kilometrowej.

Z terenów Prus Wschodnich, łącznie z obszarem Kłajpedy, wy​dano 47 ark. Wydanie dwubarwne. Sytuacja i rzeźba terenu przedstawiona metodą kreskową — czarne, wody z niebieskim nadrukiem. Materiałem podstawowym do ich opracowania były mapy niemieckie w skali 1 :100 000 z lat 1924—1930. Cztery arku​sze wydane w 1928 r. były jednobarwne i nie miały nadruku siat​ki kilometrowej.

Z terenów Niemiec wydano 100 ark. dwubarwnych: sytuacja i rzeźba terenu przedstawiona kreskami — czarne, wody z nie​bieskim nadrukiem. Materiałem podstawowym były niemieckie „setki”, głównie z lat 1924—1934. W kilku przypadkach wyko​rzystano mapy z 1919 r. Siedem godeł wydanych w latach 1928— 1929 nie miało nadruku siatki kilometrowej.

Mapy z terenów Czechosłowacji były kontrreprodukcją czeskich map w skali 1 : 75 000 z lat 1927—1935. Ogółem wydano ich 51 ark., przeważnie w dwóch kolorach, podobnie jak dla terenów niemieckich. Rzeźba terenu na mapach czeskich wykonana była również metodą kreskową.

Z terenów ZSRR wydano ogółem 53 godła. Materiał podstawo​wy stanowiły tu mapy Rosji carskiej zarówno oryginalne, jak i reambulowane przez radziecką służbę topograficzną oraz mapy wykonane już w okresie istnienia państwa radzieckiego. Skale różne, od 1 :42 000 do 1 : 200 000. Podobnie zróżnicowane były lata wydań map pierwowzorów 1909—1930. Mapy terenów ZSRR wydawano głównie w dwóch kolorach: sytuacja — czarny, warstwice — brązowy. Kilkanaście map wydano w czterech kolorach: sytuacja — czarny, warstwice — brązowy, wody — nadruk nie​bieski i lasy — nadruk zielony.

Mapa operacyjna 1 : 300 000. Spotykamy tu te same eta​py, te same daty graniczne, jakie dzieliły poszczególne okresy prac nad mapą taktyczną. W okresie pierwszym trwającym do 1922 r. WIG zajmował się jedynie kontrreprodukcją niemieckiej Mapy Przeglądowej Europy Środkowej. Ogółem do 1922 r. wydano 44 ark. tejże mapy
.

Następny etap rozwoju mapy operacyjnej przypada na lata 1922—1926. Jedyną poważną zmianą, jaką w okresie tym prze​prowadzono na mapie 1:300 000 w stosunku do niemieckiego pierwowzoru, była zmiana nomenklatury niemieckiej na polską. Wprawdzie na niektórych arkuszach wprowadzono pewną aktualizację, lecz w ilościach tak znikomych, ze dla całości wydawnic​twa nie miało to żadnego znaczenia. Mapy tej wydano 45 ark.

Dopiero w 1927 r. sposób opracowywania mapy operacyjnej uległ radykalnej zmianie. Opracowana w odwzorowaniu wielościennym, o formacie 1° szerokości i 2° długości geograficznej, z początkowym południkiem przebiegającym przez Greenwich, miała podobnie jak mapa taktyczna swoisty styl graficzny, własne znaki umowne, odmienne od wydań niemieckich i austriackich, bardzo delikatny rysunek sytuacyjny i warstwicowy. Warstwice przeprowadzono co 10 m. W późniejszym okresie wprowadzono na terenach równinnych warstwice główne co 5 mi pomocnicze co 2,5 m. Rysunek sytuacji, jak również rzeźbę terenu wykony​wano na podstawie unacześnionych map w skalach 1 :25 000 i 1 : 100 000. Wydawano ją początkowo w sześciu kolorach, z tym ze podobnie jak przy opracowywaniu mapy taktycznej zastoso​wano dwa kolory główne, obejmujące całą treść mapy, pozostałe zaś były kolorami nadrukowywanymi. Sytuację i pokrycia terenu drukowano w kolorze czarnym, rzeźbę w brązowym. Pozostałe cztery kolory nadrukowywano na czarne elementy treści: niebies​ki na wody, zielony na lasy, czerwony na szosy, pomarańczowy na granice administracyjne
.

Od roku 1934 wprowadzono dodatkowy kolor — błękitny, dla podkreślania plastyczności terenu okolic górskich
. Czas opraco​wywania i druku nakładu w wysokości 30 000 egz. wynosił 5138 h, z czego na prace kartograficzne przypadało 3250 h. Koszt nakładu wynosił 52 355,25 zł
. Do 1.IX.1939 r. na ogólną liczbę 43 ark. pokrywających teren Polski wydano 42 ark. Nie wydany arkusz   „Radowce”   obejmował  niewielki,  południowo-wschodni kraniec Polski
.

Poza mapą operacyjną Polski WIG wydawał mapę w tej ze skali dla terenów przygranicznych państw obcych, sąsiadujących z Pol​ską. Odwzorowanie, format, ilość kolorów — takie same jak dla mapy Polski. Materiały podstawowe różne. Przy opracowywaniu jej oparto się głównie na wspomnianej już niemieckiej Mapie Przeglądowej Europy Środkowej, uzupełniając jej treść w miarę posiadania aktualniejszych i lepszych opracowań. Według danych, które udało mi się zebrać, wydano 18 ark. tej mapy, w tym: 3 dla obszaru Litwy i Prus Wschodnich, 2 dla Niemiec, 5 z terenów Czechosłowacji i 8 z ZSRR
. 
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Mapa Polski i Krajów Ościennych 1:500 000. Początek prac nad wydaniem mapy przeglądowo-operacyjnej w skali 1 : 500 000 przypada na 1927 r. Konieczność opracowania takiej mapy dyktowały głównie potrzeby wojska, a zwłaszcza Sztabu Głównego i GISZ-u. Prace koncepcyjne Biura Studiów Wydziału Kartograficznego WIG trwały kilka lat. W wyniku licz​nych konsultacji przy współudziale zainteresowanych służb woj​skowych, głównie lotnictwa i cywilnych ośrodków naukowych zdecydowano dla mapy tej przyjąć odwzorowanie stożkowe równoodległościowe, z dwoma wiernymi równoleżnikami w układzie wielościennym. Jako powierzchnię odniesienia przyjęto elipsoidę międzynarodową (Hayforda). Pierwszy arkusz próbny N-33-II (Słupsk) wykonano i wydano w 1935 r.

Mapa ma arkusze o rozmiarze 2° szerokości i 3° długości geogra​ficznej. Początkowy południk Greenwich. Wykonana w ośmiu ko​lorach, pięć zasadniczych: czarny — koleje, osiedla, drogi grunto​we, kontury lasów, nazwy, poszczególne znaki topograficzne i ko​ty; czerwony — szosy; niebieski — wody i obszary podmokłe; brązowy — warstwice; fioletowoszary — cieniowanie terenów górskich; oraz trzech nadrukowanych: zielony — lasy, niebieski jasny — powierzchnie wód i pomarańczowy — granice admini​stracyjne. Wydawano ją w dwóch równoległych nakładach, nor​malnym i lotniczym. Rzeźbę terenu przedstawiono metodą warstwicową z cięciem zasadniczym co 20 m (w górach co 100 m). Dla zwiększenia czytelności rzeźby i ułatwienia odczytania wy​sokości punktów terenu zastosowano cieniowanie, a ponadto co piątą warstwice pogrubiono. Na prawym marginesie mapy umiesz​czono wykaz ważniejszych znaków umownych oraz szereg szki​ców. Na uwagę zasługuje szkic hipsometryczny w skali 1 : 3 000 000, na którym zaznaczono główne rzeki i jeziora, waż​niejsze miasta oraz rzeźbę terenu przedstawioną warstwicami z podkolorowaniem hipsometrycznym. Obok szkicu hipsometrycznego umieszczony jest szkic administracyjny, na którym zazna​czono województwa oraz ważniejsze szosy.

Na bazie mapy topograficznej wydano mapę lotniczą w skali 1 : 500 000, przeznaczoną do bliskich i średnich przelotów. W wer​sji lotniczej wprowadzono szereg nadruków specjalnych, które zwiększyły liczbę kolorów do 10. Ponadto na dolnym marginesie każdego arkusza mapy umieszczono klucz znaków lotniczych
.

W okresie do października 1938 r. na ogólną liczbę 19 ark. wy​dano 7 ark. typu normalnego i tyleż typu lotniczego. Druk wy​kreślonego już arkusza M-33-II-Wrocław wstrzymano ze względu na konieczność dokonania zmian granicznych w Sudetach, po aneksji ich do Niemiec. Wydane mapy obejmowały arkusze: Słupsk, Gdynia, Poznań, Warszawa Wschodnia, Kraków i Lublin oraz Warszawa Zachodnia. W opracowaniu pozostawały arkusze: Kowno, Cieszyn, Przemyśl i Wrocław
.
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Mapa Rzeczypospolitej Polskiej 1 :750 000. Pierwsze wydanie tej mapy było drukowane w Wiedeńskim Woj​skowym Instytucie Geograficznym na podstawie matryc austriac​kiej mapy Übersichtskarte von Mitteleuropa 1 : 750 000, pochodzą​cych z lat 1882—1886. Korektę mapy robił WIG w Warszawie. Dotyczyła ona głównie spolszczenia nazw geograficznych. Mapa obejmowała 15 ark. oraz arkusz tytułowy (okładka). Druk cztero​kolorowy. Kolor piąty — czerwony nadruk granicy państwowej wykonano w WIG-u w 1924 r. Opracowana w odwzorowaniu Bonne’a. Rzeźbę terenu przedstawiono w kolorze brązowym me​todą kreskową.

Nowe opracowanie tej mapy zostało wykonane w innym for​macie, w 10 ark. Wprowadzono w nim wiele poprawek i zmian, dotyczących głównie nazewnictwa i linii komunikacyjnych. Dzie​więć z tych arkuszy opracowano w latach 1924—1927, natomiast ostatni arkusz dopiero w 1934 r. Ze względu na przestarzałą treść, niewygodną skalę oraz w związku z opracowaniem nowej mapy poglądowej w skali 1 : 1 000 000, zaniechano dalszych prac nad omawianą mapą
.
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Międzynarodowa Mapa Świata 1:1 000 000 była dziełem wielu państw. Zasady jej opracowania ustalono na mię​dzynarodowych konferencjach w Londynie w 1909 r. i w Paryżu w 1913 r. Arkusze Międzynarodowej Mapy Świata opracowano w zmodyfikowanym rzucie wielostożkowym. Polska opracowywa​ła cztery arkusze: N-34 Warszawa (1928 r.), M-34 Kraków (1928 r. i 1937 r.), M-35 Lwów (1929 r.), N-35 Wilno (1931 r.) oraz dodat​kowo arkusz N-33 Berlin, wydany w 1937 r., ponieważ arkusz opracowany przez Niemców miał świadomie założone zniekształ​cenia natury politycznej. Wydawano ją w sześciu i ośmiu kolo​rach. Rzeźbę terenu przedstawiano w warstwicach z dodaniem barw hipsometrycznych. Na bazie Międzynarodowej Mapy Świata Ministerstwo Komunikacji zaczęło wydawać mapę lotniczą w tej samej skali. Do wybuchu wojny zdołano opracować i wydać 3 ark.: Poznań, Warszawa i Kraków
.

Poza omówionymi mapami, które stanowiły podstawowe wyda​wnictwa WIG-u, w okresie międzywojennym wydano liczne mapy specjalne. Nie sposób omawiać tu wszystkich prac wykonanych przez Wydział Kartograficzny, najciekawszych jednak pominąć nie można. Do takich m.in. zaliczyć należy mapy fotograme​tryczne.

Fotogrametryczna Mapa Parku Narodowego Tatry w skali 1 :20 000. Opracował ją WIG na podstawie materiałów polowych, głównie zdjęć terrofotogrametrycznych. Wydano ją w trzech wersjach: normalnej, turystycznej i narciarskiej. Wersję normalną wydano w 1934 r. w dwóch częściach ze względu na duże roz​miary mapy 145 X 68 cm. Obszar objęty mapą wynosił około 350 km2. Rzeźbę terenu przedstawiono w warstwicach. Lasy, wo​dy, kosówki i łąki uwydatniono specjalnym nadrukiem. Mapę wy​dano w sześciu kolorach: sytuacja — czarna, warstwice — brązo​we, lasy — nadruk ciemnozielony, kosówka — jasnozielony, łąki — zielony i wody — niebieski. Następne wersje mapy wy​dano w 1938 r.

Wydanie turystyczne. Mapa ośmiokolorowa: sytuacja — czarny, warstwice — brązowy, skały — szary, lasy — zielony, kosodrzewi​na — jasnozielony, wody — niebieski, cienie — szarofioletowy i dane turystyczne oznaczone w kolorze czerwonym. Skały były pomierzone topograficznie w terenie i rysowane z natury na pod​kładzie zawierającym rysunek warstwicowy, były więc wiernym odtworzeniem rzeczywistości. Dane turystyczne podano według stanu z końca 1937 r., na podstawie uzupełnień terenowych, wy​konanych przez topografów WIG-u i danych Polskiego Towarzy​stwa Tatrzańskiego. Na marginesie mapy podano dokładną legen​dę, zawierającą wszystkie używane na niej znaki topograficzne i skróty. Wydanie narciarskie tej mapy było również ośmiokolorowe, identyczne jak poprzednie, z tą różnicą, że w kolorze czer​wonym zamiast elementów turystycznych podano elementy nar​ciarskie: szlaki, stacje ratunkowe, pola ćwiczebne itd.

Fotogrametryczną mapę Rabki i okolic w skali: 1 :10 000 wyda​no na dwóch arkuszach, w 1937 r. na podstawie zdjęć terrofotogrametrycznych. Jest to mapa turystyczna. Obejmuje obszar około 79 km2. Pięciobarwna: sytuacja — czarna, warstwice — brązowe; oraz nadruki: na rzeki i wody — niebieski, na lasy — zielony, na szlaki i obiekty turystyczne — czerwony. Na marginesie mapy umieszczono legendę znaków topograficznych ze wszystkimi szcze​gółami objaśniającymi.
Pieniny. Mapa fotogrametryczna. Wydanie turystyczne. Skala 1 : 20 000. Mapę tę wydano w 1937 r. Opracowano na podstawie zdjęć fotogrametrycznych lotniczych i naziemnych. Obejmuje obszar około 120 km2. Sześciobarwna: sytuacja — czarna, warst​wice i skały — brązowe, cienie — szarooliwkowe; oraz nadruki: na rzeki i wody — niebieski, na lasy — zielony, na szlaki i obiek​ty turystyczne — czerwony. Na marginesie mapy, podobnie jak w poprzednich, komplet znaków topograficznych wraz z objaś​nieniami
.
Mapa Rzeczypospolitej Polskiej 1 :1 000 000, opracowana na podstawie Międzynarodowej Mapy Świata, przy czym treść jej została znacznie uzupełniona. Format arkusza 97 X 88 cm. Opra​cowano i wydano dwie edycje tej mapy. Wydanie A — hipsometryczne: rzeźba terenu w warstwicach z dodaniem barw hipsometrycznych i skośnego (południowo-zachodniego) cieniowania, na mapie tej nie oznaczono lasów. Wydanie B — bez barw hipsometrycznych, lecz z lasami i podkolorowaniem dolin. Obie mapy wydano w 1934 r.

Są to najważniejsze pozycje wydane przez WIG. Ponadto wy​dał on w okresie międzywojennym wiele map geologicznych i in.

Rozdział VIII 
WYDZIAŁ IV OPISOWY

Wykonywanie opisów wojskowo-geograficznych, które było isto​tą pracy Wydziału Opisowego, jest jedną z najstarszych form kar​tografii wojskowej. Oczywiście w miarę zmian w technice prowa​dzenia wojny zmieniała się również treść opisów topograficznych, dostosowywana do aktualnych potrzeb wojskowych. W okresie międzywojennym forma opisu wojskowo-geograficznego zmienia​na była wielokrotnie i właściwie do końca istnienia II Rzeczypo​spolitej nie ustalono definicji opisu, ani też nie określono jedno​znacznie jego układu wewnętrznego i treści, jaką miał zawierać. Jednak bez względu na zmiany w treści opis wojskowo-geograficzny miał jedynie uzupełniać mapę, a nie zastępować ją. Dlate​go też znaczenie opisu dla obronności kraju w porównaniu z ma​pami topograficznymi było niewspółmiernie mniejsze.
Pierwsze opisy wojskowo-geograficzne w niepodległej Polsce zostały opracowane w latach 1919 i 1920. Wydany przez Naczelne Dowództwo Wojsk Polskich w 1919 r. Opis terenu mazowieckiego podzielony został na odcinki, w których oddzielnie opisano: linie komunikacyjne i łącznościowe, przeszkody terenowe, umocnienia i warunki zakwaterowania wojsk
. Nieco inny układ zastosowano przy opracowywaniu Opisu terenu ziemi Suwalskiej, Grodzieńskiej i Wileńskiej wydanego przez Sztab Generalny Naczelnego Do​wództwa Wojsk Polskich w 1920 r.
 Obszar objęty tym opisem potraktowano jako jednolitą całość, natomiast treść ujęto w pięciu częściach omawiających kolejno: szosy i drogi, komunikację kole​jową, przeszkody wodne i drogi wodne, kwatery dla wojska i umocnienia.

Obydwa opisy powstały w wyniku nagłej potrzeby wojennej, opracowano je bez wcześniejszych studiów terenowych, prawdo​podobnie na podstawie opisowych materiałów pozostałych po armii niemieckiej. Trudno zatem doszukiwać się w nich wspól​nej myśli przewodniej, świadczącej o istnieniu dokładnej koncep​cji tego rodzaju opracowań.

7.1.1921 r. dekretem Naczelnika Państwa zostało utworzone Biu​ro Ścisłej Rady Wojennej. Do jego zadań należało prowadzenie studiów operacyjnych w zakresie przygotowania państwa do woj​ny
. Przy Oddziale Ula tegoż Biura powstał Wydział Opisowy. Do jego zadań należało przygotowywanie opisów wojskowo-geograficznych zarówno z terenów Polski, jak i państw sąsiednich. W pierwszych latach swego istnienia (1921—1923) wydział pra​cował pod kierownictwem mjr. Szt. Gen. Romana Umiastowskiego. który tak niefortunnie zapisał się w dziejach polskiego września, nawołując mieszkańców Warszawy do ewakuacji. Ówcześnie jed​nak zaliczał się do czołowych teoretyków geografii wojennej. On tez jako jeden z pierwszych w odrodzonej Polsce sformułował de​finicję tejże geografii uważając, że może pójść w kilku kierun​kach: „1) w zakresie strategii da możność znalezienia głównych kierunków zaczepnych, szlaków walk i poczynienia odpowiednich zarządzeń ochronnych; 2) wskaże pasy terenu, w których należy zgromadzić wskutek dogodnych warunków linie komunikacyjne, rezerwy, magazyny itd.; 3) w taktyce na niewielkich nawet prze​strzeniach wskaże punkty i linie, których zajęcie i opanowanie może mieć decydujące znaczenie dla przebiegu walk”
.

Były to pierwsze wskazówki dotyczące kierunku prac nad opi​sem wojskowo-geograficzmym.

W połowie 1923 r. po wycofaniu się marszałka Józefa Piłsudskiego z czynnego życia politycznego znaczenie Biura Ścisłej Ra​dy Wojennej, które było jego organem pracy, znacznie zmalało. Biuro przydzielono do Sztabu Generalnego, a jego szefem został II zastępca szefa Sztabu. Natomiast kierownikiem Wydziału Opi​sowego został ppłk Szt. Gen. Henryk Bagiński. Koncepcja opisu wojskowo-geograficznego ppłk. Bagińskiego była nieco odmienna niż jego poprzednika. Uważał on mianowicie, że powinny istnieć trzy rodzaje opisów: 1) rodzaj przewodnika po kraju własnym i krajach ościennych, 2) monografie terenów przygranicznych jako przewidywanych terenów przyszłych działań wojennych i 3) stu​dium terenu ważnych do celów wojskowych obiektów i rejonów, jak: rubieże wodne, rejony umocnione, masywy górskie itp. Opis według Bagińskiego powinien składać się z części tekstowej, za​wierającej opis wojskowo-geograficzny i wojskowo-statystyczny, oraz geograficznej
.

Te dwa dość różne poglądy kolejnych kierowników Wydziału Opisowego wywarły znaczny wpływ na wydaną w 1924 r. Instruk​cję wykonania opisu wojskowo-geograficznego
. Omawiała ona zadania opisu, prace przygotowawcze, prace w terenie, sposób wy​konania opisu oraz przeprowadzania wywiadów w terenie. Zgod​nie z instrukcją opis wojskowo-geograficzny powinien dzielić się na dwie części: tekstową, która dzieli się z kolei na część opisowo-geograficzną i część opisowo-statystyczną, oraz zbiór tabel za​wierających m.in. dane statystyczne, hydrometryczne itp. Cha​rakterystyczne, że inne kryteria przyjęto dla opisów wojskowo-geograficznych obszarów państw sąsiednich, a inne dla terenów Polski.
W roku 1924 Wydział Opisowy wydał Prusy Wschodnie. Opis wojskowo-geograficzny
. Układ tego opisu, podział terenu na wycinki, brak określenia dogodnych kierunków działań wojsk, mimo dość bogatego materiału informacyjnego, nie dostarczał działają​cym na obszarze obcego państwa wojskom wyczerpujących wiado​mości o terenie. Brak w nim było np. tak istotnych rzeczy, jak do​kładnego opisu przeszkód naturalnych i umocnień, fortyfikacji itp. Całość sprawiała wrażenie, iż podstawą owego opisu były stare materiały niemieckie, prawdopodobnie w miarę możliwości uzupełnione nowymi.

Zupełnie inny układ zastosowano przy opracowywaniu opisów terenu Polski. Określa go w dużej mierze sama nazwa Zbiór droż​ni na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej. Tu mała dygresja. Ter​min „drożnia” po raz pierwszy wprowadzono do polskiego słow​nictwa wojskowego za czasów Księstwa Warszawskiego. Wprowa​dził go płk Cyprian Godebski jako równoznaczny z terminem „marszruta”. W znaczeniu zbliżonym do dawniejszego terminu „drożnie” zastosowano za czasów Królestwa Kongresowego w 1816 r. przy wymiarze głównych traktów Królestwa Polskiego dla map dróg. W tym znaczeniu terminu tego użył gen. Umiński, prosząc 14.V.1831 r. o przysłanie mu „drożni gościńca Warsza​wa—Brześć Litewski”. Wydział Opisowy zaopatrując Zbiór droż​ni w szczegółowy opis rozszerzył jedynie treść dziewiętnastowiecz​nego pojęcia, nie zmieniając jego istoty. Był to w zasadzie prze​wodnik, uwzględniający przede wszystkim praktyczne potrzeby wojska w czasie marszu i walki. Informował o stanie komunika​cji, zaludnieniu i warunkach zakwaterowania wojsk. Opisywał istniejące na wybranych szlakach (drożniach) przeszkody natu​ralne, jeziora, rzeki, bagna. Podawał charakterystykę mostów i brodów, określając również wzdłuż danego szlaku gleby.

Podział Zbioru drożni na poszczególne zagadnienia wraz z po​daniem objętości i załączników, zestawiony na podstawie części czwartej tych opisów, przedstawiał się następująco: część wstęp​na — 14 str., opis geograficzno-statystyczny — 45 str., drożnie — 656 str., drogi żelazne — 31 str., łączność — 5 str., przeszkody ruchowe — 244 str., opis granicy — 6 str., spis alfabetyczny rzek — 6 str., indeks — 40 str., dodatek statystyczny — 139 str. Załączniki: schematy rzek dorzeczy Wisły i Niemna, mapa drożni obszaru północno-zachodniego w podziałce 1 : 600 000, schematy sieci telefonicznej i telegraficznej, schemat stacji i sieci przelo​tów wojskowych gołębi pocztowych. Ogółem część czwarta Zbioru drożni zawierała 1186 str. druku i 8 załączników.
Wśród załączników na specjalną uwagę zasługuje mapa w skali 1 : 600 000. Wykonana w ośmiu kolorach, poza ogólną sytuacją wykazywała odmiennymi znakami siedem klas dróg; trzy rodzaje gleb: ciężkie, średnie i lekkie, zróżnicowane przez zastosowanie trojakiej intensywności barwy beżowej; partie kamieniste zazna​czono za pomocą czerwonych krzyżyków; trzy rodzaje bagien: grunty podmokłe, bagna dostępne jedynie dla piechoty oraz bagna nie do przebycia wykazywano za pomocą odmiennej faktury koloru niebieskiego, lasy natomiast kółkami koloru zielonego. Poważ​nym mankamentem tej mapy był brak oznaczenia rzeźby terenu.
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Wydział Opisowy pracował przy Oddziale Ula Biura Ścisłej Rady Wojennej do 1926 r. wydając w tym czasie poza wspomnia​nym opisem Prus Wschodnich dwie części Zbioru drożni, a (mia​nowicie trzecią w 1924 r. i drugą w 1925 r. Po likwidacji Biura Ścisłej Rady Wojennej w maju 1926 r. Wydział Opisowy został przeniesiony do Oddziału III Operacyjnego Sztabu Głównego. Nie wpłynęło to na zmianę wydawanych opisów. Ogółem planowano wydać dla terenu Państwa Polskiego sześć części Zbiorów drożni. Każda część była poświęcona określonemu terytorium. Prawdo​podobnie do czasu przerwania w 1928 r. wydawania tego opisu wyszły jedynie cztery części
. W ramach Oddziału Operacyjnego Sztabu Głównego Wydział Opisowy wydał: w 1926 r. część IV Zbioru drożni i w 1927 r. część I. Wszystkie wydawnictwa Wy​działu Opisowego dotyczące zarówno terenów zagranicznych, jak i polskich były opatrzone uwagą „Tylko do użytku służbowego” i podlegały specjalnym przepisom o przechowywaniu dokumentów tajnych.
Forma opisu wojskowo-geograficznego podanego w Zbiorze drożni spotkała się z negatywną oceną większości użytkowników. Powodem tej oceny było z jednej strony przeładowanie opisu drobnymi, niejednokrotnie powtarzanymi szczegółami, które na ogół ulegały częstym zmianom w terenie i ciągle trzeba je było aktualizować, z drugiej zaś obszerność opracowania znacznie utrudniała posługiwanie się nim w terenie. Negatywna ocena Zbioru drożni przerwała na kilka lat opracowywanie opisów wojskowo-geograficznych terenów Polski.

W połowie 1928 r. Wydział Opisowy został przeniesiony z Od​działu III Sztabu Głównego do WIG-u. Łączyło się to z poważną reorganizacją wydziału, rozpoczynając jednocześnie nową erę w jego dziejach.

Szefem Wydziału IV Opisowego WIG-u mianowano majora, awansowanego w 1932 r. do stopnia podpułkownika, Adama Pieńkowskiego. W latach 1928—1929 wydział składał się z dwóch referatów: zachód i wschód, zajmujących się jedynie opracowy​waniem opisów wojskowo-geograficznych państw obcych. W tym okresie w wydziale pracowało 7 oficerów i 1 podoficer.
W roku 1929 zostały opracowane Przepisy podstawowe o spo​rządzaniu map topograficznych i opisu wojskowo-geograficznego. Konkretyzowały one m.in. sposób wykonywania opisu wojskowo--geograficznego terytorium Polski. Obszar kraju podzielono na 11 rejonów geograficznych. Każdy z nich obejmował obszar pew​nej, z góry określonej, liczby map w skali 1 : 300 000, których wcześniejsze opracowanie miało stanowić podstawę prac opiso​wych. W tymże 1929 r. WIG opracował plan pracy wydziału, we​dług którego wszystkie prace opisowe miały być zakończone w ciągu 6 lat, tzn. do 1935 r. Dalsze prace miały polegać jedynie na unacześnianiu istniejących opisów. Wykonano szczegółową kal​kulację sił i środków finansowych potrzebnych do realizacji tych zamierzeń. Wynikała z niej konieczność utworzenia w Wydziale Opisowym trzeciego referatu zajmującego się jedynie wykonywa​niem opisu kraju. W referacie miało pracować 5 osób, w tym 4 oficerów i 1 kreślarz. W okresie lata planowano dokoptowywanie 1—5 oficerów z innych wydziałów WIG-u lub z jednostek liniowych w celu przeprowadzania prac polowych. Całość prac polowych według przeprowadzonej kalkulacji miała kosztować 288 000 zł, natomiast wydawniczych 110 000 zł, ogółem 398 000 zł
. Opracowane przepisy i kalkulacje przedłożono Sztabowi Generalnemu i... rozpoczęła się trwająca ponad 2 lata dyskusja nad za​twierdzonymi już przez sztab przepisami.

Mimo ciągle jeszcze toczącej się dyskusji nad przyjęciem naj​właściwszej formy opisu wojskowo-geograficznego, Referat Opisu Kraju został zorganizowany i podjął prace polowe. Pierwszą jego pracą było wykonanie nakazanego rozkazem szefa Sztabu Głów​nego L 502/30 Ge. z 21.1.1930 r. Opisu dróg wodnych dorzecza Prypeci. Celem tego wydawnictwa, jedynego tego typu w historii istnienia Wydziału Opisowego, było ułatwienie pracy dowódcom wojsk lądowych, przewidzianym do współdziałania z Flotyllą Pińską, oraz oficerom rezerwy marynarki wojennej, powołanym do służby czynnej we Flotylli Pińskiej.

Materiał podstawowy do wykonania opisu stanowiły rozpozna​nia terenowe, przeprowadzone przez oficerów Wydziału Opisowe​go WIG-u przy technicznej pomocy flotylli w okresach od 5 maja do 30 czerwca i od 7 sierpnia do 30 września 1930 r. Jako materiał pomocniczy wykorzystano rozpoznania wykonane przez poszcze​gólnych oficerów flotylli w latach 1927—1929.

Opis podzielono na pięć części: 1) charakterystyka poszczegól​nych dróg wodnych, 2) okresy nawigacyjne, 3) port piński i urzą​dzenia portowe, 4) organizacja i skład Flotylli Pińskiej, 5) wy​kaz i opis jednostek pływających niewojskowych. Część opisowa zajmowała zaledwie 43 str., treść opisu wzbogacały załączniki w postaci 6 map: Mapa dróg wodnych dorzecza Prypeci w skali 1 : 300 000 i 5 map dróg wodnych dorzecza Prypeci wykonanych w skali 1 : 100 000. Mapa w skali 1 : 300 000 obejmowała cały ob​szar dorzecza Prypeci. Ogólna sytuacja wykonana w kolorze jas​nym (tzw. mapa blankowa), natomiast nadruki informacyjne in​tensywne w kolorach: czarnym, czerwonym i dwóch odcieniach niebieskiego. Nadruki informacyjne rozróżniały szlaki wodne dla sześciu rodzajów jednostek pływających w rozbiciu na dwa okresy żeglowności: przy normalnym i niskim stanie wody. Kolorem czar​nym oznaczono porty i miejsca desantowe. W kolorze czerwonym natomiast oznaczono linie telegraficzne i telefoniczne (z opisaniem liczby przewodów), urzędy telegraficzne, telefoniczne itp. Ponadto na oddzielnych wykazach przedstawiono wodostany na poszcze​gólnych rzekach, w określonych miejscach, w rozbiciu na poszczególne miesiące od marca do listopada w okresie 1923—1929. Ko​lorem czerwonym przedstawiono wodostany w 1930 r. Na mapach 1 : 100 000 kolorem czerwonym wykazano: obiekty orientacyjne, przeszkody, punkty obserwacyjne z podaniem kierunku i zasię​gu widzenia. Mapa posiadała wykazy przeszkód występujących na poszczególnych rzekach. Podkład mapy również blankowy
.
Mimo trwającej wciąż dyskusji Wydział Opisowy przystąpił w 1931 r. do opracowywania opisów kraju zgodnie z przepisami z 1929 r. Pierwsze opisy wydano w 1931 r. Były to Operacyjny opis terenu arkusza mapy 1 : 300 000 Tarnopol oraz Operacyjny opis terenu arkusza mapy 1 : 300 000 Łuck i Ostróg.
Operacyjny opis terenu miał dostarczać wyższym dowódcom tych wiadomości terenowych, które nie są ujęte na mapach ope​racyjnych. Ponadto zawierał zbiór podstawowych danych, niezbędnych przy rozwiązywaniu zadań z zakresu transportu, za​opatrzenia i ewakuacji. Wszystkie wiadomości podane w opisie opracowano na podstawie szczegółowych rozpoznań terenowych, wykonanych w 1930 r. przez oficerów Wydziału IV Opisowego.
Operacyjny opis terenu składał się z czterech Szkiców oraz tekstu. Zasadniczą jego częścią (była mapa opisowa w skali 1 : 300 000, zawierająca graficzną charakterystykę następujących elementów terenowych: 1) przeszkody terenowe — rzeki, bagna i lasy; 2) linie kolejowe normalno- i wąskotorowe oraz szosy do​stępne dla ruchu kolumn samochodowych w każdej porze roku; 3) ukształtowanie powierzchni: główne linie grzbietowe i ścieko​we, krawędzie wybitnie dominujące lub urwiste oraz punkty obserwacyjne.
Wiadomości dodatkowe, dotyczące poszczególnych elementów terenowych oznaczonych na mapie opisowej, których nie zdołano przedstawić sposobem graficznym, podano w odpowiednich roz​działach tekstu. Poszczególne elementy terenowe dla łatwiejszego odszukania oznaczono na mapie kolejnymi numerami, mającymi swe odpowiedniki w tekście. Ponumerowano m.in.: wszystkie przeprawy na rzekach (mosty, promy i brody), kompleksy bagien​ne, leśne, stacje kolejowe, linie wąskotorowe itp.

Poza tym w tekście opisu podano charakterystykę wszystkich rzek, przedstawionych na mapie opisowej jako przeszkody te​renowe.

Schematyczny szkic mostów i stacji (kolejowych, poza obiek​tami wymienionymi w tytule, zawierał wiadomości o: rampach i (placach wyładunkowych oraz wykaz wszystkich stacji i linii wąskotorowych, wraz z numeracją uzgodnioną z tekstem.
Wiadomości dotyczące sieci łączności podano na dwóch szki​cach: Mapa telegraficzna i telefoniczna oraz Schemat połączeń te​legraficznych i telefonicznych.
Dane o zasobach materiałowych zawarto w części III tekstu w odpowiednich tablicach. Natomiast w części II podano ogólne dane techniczne sieci dróg kołowych. Charakterystykę terenu, ze szczególnym uwzględnieniem warunków kwaterunkowych, umieszczono w części wstępnej opisu. Poszczególne opisy, w za​leżności od wielkości omawianego obszaru, miały od stu kilkudziesięciu do trzystu stron tekstu oraz pięć załączników — map opi​sowych i szkiców.

Wydział IV Opisowy w latach 1931—1934 wydał łącznie 5 to​mów operacyjnego opisu terenów wschodnich państwa
.

Po wydaniu w 1931 r. dwóch pierwszych tomów Operacyjnego opisu terenu przesłano je do oceny poszczególnym inspektorom armii i generałom. Oceny były dość rozbieżne. Oto np. opinia gen. Kazimierza Sosnkowskiego z 16.11.1932 r.
„Operacyjny opis terenu, w ścisłym tego słowa znaczeniu, jest to gruntowna charakterystyka terenu z wykazaniem jego walo​rów i stron ujemnych, w zależności od formy zamierzonej ope​racji. Operacja jest zawsze ściśle związana z terenem. Inne war​tości w znaczeniu operacyjnym posiada teren dla działań ofen​sywnych, inne zaś dla obrony lub działań opóźniających. Sposób zaś patrzenia na teren pod kątem widzenia określonej operacji stanowi istotę opisu operacyjnego. W przeciwieństwie do tego opis terenu w oderwaniu od operacji jest zwykłym opisem geo​graficznym i jako taki stanowi tylko jeden z elementów pomoc​niczych do wykonania opisu operacyjnego. Wydawnictwo WIG, traktując Opis terenu arkusza mapy 1 :300 000 — Tarnopol, w oderwaniu od operacji, jest zwykłym opisem geograficznym, wykonanym na wzór istniejącego wydawnictwa: Zbiór drożni, rozszerzonego ponadto przez dodanie osobnego działu, dotyczą​cego kolei”
.

Trudno opinię tę uznać za pozytywną. Większość jednak opi​niujących uznała wydawnictwo za pożyteczne, zgłaszając przy tym liczne uwagi i propozycje. Po przeanalizowaniu otrzymanych opinii szef Sztabu Głównego wydał polecenie wprowadzenia dość istotnych zmian w treści opisu. Dotyczyły one głównie ograni​czenia części opisowej. Usunięto wszystkie rozdziały dotyczące sieci kolejowej oraz całą część trzecią omawiającą zaopatrzenie i ewakuację. Zrezygnowano również z trzech szkiców: podziału administracyjnego, szkicu sytuacyjnego zakładów przemysłowych, oraz szpitali i zakładów leczniczych. Z załączników usunięto schemat połączeń telegraficznych i telefonicznych. Wprowadzone zmiany zmniejszyły część opisową o kilkadziesiąt stron.

W roku 1934 w wyniku uwag i propozycji opis wojskowo-geograficzny przeszedł dalszą ewolucję. Pierwszy wydany otrzymał nazwę Opis przeszkód i komunikacyj arkusza mapy 1 :300 000 Kowel—Sarny, dostosowującą ją tym samym do aktualnej treści. Opisy w nowym wydaniu składały się z dwóch części i trzech załączników. W części pierwszej, omawiającej przeszkody tereno​we, zastosowano podział na dwa rozdziały: I obejmował opis ba​gien, rzek i lasów według wycinków terenowych oznaczonych na mapie; II był opisem szczegółowym głównych rzek znajdujących się na danym arkuszu. Część druga dotyczyła jedynie drożni. Załączniki składały się z mapy opisowej, schematycznego szkicu mostów i stacji kolejowych oraz mapy telegraficznej i telefo​nicznej
.

Dalsze innowacje wprowadzono w 1938 r. przy opracowywaniu Opisu przeszkód i komunikacyj arkusza mapy 1 :300 000 Poznań— Kalisz. Polegały one na rozszerzeniu i nieco innym ujęciu części opisowej, a także powiększeniu liczby załączników. Część opisowa składała się ze wstępu i trzech rozdziałów. Wstęp zawierał omówienie przyjętych znaków, dróg, osiedli, klimatu. Rozdział I po​dzielono na 13 wycinków opisowych. W ramach poszczególnego odcinka omówiono: lasy, bagna, drogi, warunki obserwacyjne, rzeki, jeziora i przesmyki. Rozdział II składał się z dwóch części. Pierwsza zawierała szczegółowy opis rzek i kanałów, druga na​tomiast omawiała przeprowadzone prace melioracyjne. Rozdział III zawierał opis lotnisk i lądowisk, co było zupełną nowością w do​tychczasowej praktyce stosowanej przy opracowywaniu tego wy​dawnictwa, oraz wykaz linii kolejowych ze szczególnym uwzględ​nieniem linii wąskotorowych wraz z rozpiętością torów i tabo​ru. Był to w pewnej mierze powrót do koncepcji opisu z 1931 r. Załączniki składały się z czterech map: opisowej, szkicu schema​tycznego stacji i mostów kolejowych, mapy telefonicznej i tele​graficznej oraz mapy lotnisk i lądowisk
.

Zagadnienie następne to ustalenie ogólnej liczby wydanych opisów oraz obszaru kraju, którego dotyczyły. Napotkałem tu po​dobne trudności jak przy ustalaniu pokrycia Polski mapą w skali 1 : 25 000, tzn. prawdopodobnie nie udało mi się odnaleźć wszyst​kich wydanych w okresie międzywojennym opisów. Prawdopo​dobieństwo opuszczania niektórych opisów jest znacznie większe niż w wypadku mapy w skali 1 : 25 000, a to z dwóch względów. Po pierwsze były one przeznaczone dla wyższych dowódców, a za​tem nakład ich był stosunkowo niski — prawdopodobnie od kil​kudziesięciu do stukilkudziesięciu egzemplarzy. Każdy egzemplarz opatrzony był kolejnym numerem ewidencyjnym. Z przejrzanych przeze mnie kilkudziesięciu egzemplarzy tylko jeden z nich miał nr 121, pozostałe nie przekraczały setki. Był to Operacyjny opis terenu arkusza mapy 1 :300 000 Łuck i Ostróg, wydany w 1931 r. jako jeden z pierwszych. Jak wiadomo, stanowił on podstawę dyskusji nad przyjętą formą opisu, stąd możliwość, że wydano go w większym nakładzie. Drugą przyczyną niezachowania się wszystkich wydanych opisów mógł być gryf tajności, którym je opatrzono. Przepisy o przechowywaniu dokumentów tajnych nakazywały niszczenie ich w razie możliwości wpadnięcia w ręce wroga. Nie znaczy to jednak, iż wszystkie egzemplarze, do których nie udało mi się dotrzeć, zostały zniszczone w czasie kam​panii wrześniowej, lecz że wskutek małej ich liczby odnalezienie wszystkich jest niezmiernie trudne.

Poniżej podaję w układzie chronologicznym wszystkie opisy wojskowo-geograficzne, które objąłem badaniami, oraz liczby map w skali 1 : 300 000, wchodzące w skład terenu objętego opisem. W roku 1931 wydano dwa opisy, w 1932 — 3, w 1933 — 1, w 1934 — 1, w 1935 — 2, w 1938 — 1, w 1939 — 1.
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Wymienione 11 opisów obejmuje ogółem 24 ark. mapy 1 : 300 000. Zwraca tu uwagę dwuletnia luka między rokiem 1935 a 1938. Czyżby w tym okresie Wydział Opisowy nic nie wydał? Z relacji szefa WIG-u płk. dypl. Tadeusza Zieleniewskiego wynika, że w pracy wydziału nie było przerw. Wydawano rocznie od jednego do dwóch opisów, w zasadzie zgodnie z planem wydawniczym opracowanym w 1934 r. Mjr Tadeusz Bukład, oficer Wydziału Opisowego w latach 1930—1939, utrzymuje, że od roku 1935 główny ciężar prac opisowych przesunięto na tereny Polski północno-zachodniej, wydając w tym czasie opisy arkuszy: Łomży, Torunia, Bydgoszczy, Wejherowa i Gdyni oraz prawdopodobnie Warszawy. Według jego relacji wszystkie prace związane z wy​daniem nadgranicznych opisów Polski północnej i zachodniej do 1939 r. zostały zakończone. W roku 1939 prowadzono prace polowe wzdłuż południowej granicy Polski. W chwili wybuchu wojny mjr Bukład pracował w okolicach Sanoka.
Z chwilą powstania w 1930 r. Referatu Opisu Kraju personel Wydziału Opisowego wzrósł do 18 osób, w tym: 11 oficerów, 2 maszynistki, 4 kreślarzy i 1 podoficer — kierownik kancelarii. Na okres prac polowych dokoptowywano od 2 do 4 oficerów z innych wydziałów instytutu. Prace polowe prowadzono głównie na mapach w skali 1 :100 000 w wielu przypadkach wykorzystu​jąc nawet mapy szczegółowe. W okresie zimowym opracowywano materiały polowe przenosząc je na mapy w skali 1 : 300 000. Do części opisowej materiałem pomocniczym były elaboraty polowe Wydziału Topograficznego
.
[image: image14.png]-

OPISY WOQOJSKOWO-GEOGRAFICZNE

3

CZECHOSEOWAC)A

LEGENDA

V-0 /] - oris tany
RN - OPIs JAWNY





Poza referatem zajmującym się opisem kraju Wydział Opisowy miał w swoim składzie jeszcze dwa referaty wykonujące opisy terenów państw sąsiednich. Wyniki pracy tych referatów w po​równaniu z Referatem Opisu Kraju były znacznie niższe, lecz 1 zadanie ich było nieporównywalnie trudniejsze.
Referat Wschód przez cały okres pracy w WIG-u wykonał je​dynie ZSRR. Opis wojskowo-geograficzny białoruskiego obszaru operacyjnego, wydany w 1930 r. Opisy wojskowo-geograficzne obszarów operacyjnych państw sąsiednich zawierały znacznie bo​gatszą treść niż opisy Polski. Opracowywano je w zupełnie od​miennym układzie. Nie były to opisy arkusza czy arkuszy mapy, jak przy opisach państwa polskiego, lecz obszarów operacyjnych. Na przykład przy opisie białoruskiego obszaru operacyjnego wy​dzielono najdogodniejsze kierunki do prowadzenia działań bojo​wych, poddając je szczegółowej analizie wojskowo-geograficznej
.

Znacznie liczniejsze opracowania miał Referat Zachód. Było to zupełnie zrozumiałe, gdyż od 1932 r. Sztab Główny żądał jak naj​dokładniejszych opisów geograficznych wschodnich terenów pań​stwa niemieckiego.

W roku 1930 w „Bellonie” ukazał się artykuł szefa Wydziału Opisowego mjr. Adama Pieńkowskiego Prusy Wschodnie. Szkic wojskowo-geograficzny i statystyczny. Artykuł ów, zamieszczony w czasopiśmie jawnym, siłą rzeczy nie mógł poruszać licznych zagadnień natury wojskowej, w porównaniu jednak z Opisem wojskowo-geograficznym Prus Wschodnich, wydanym w 1924 r., wnosił wiele istotnych uzupełnień
.

W roku 1934, po prawie pięcioletnich studiach, wydano Śląsk niemiecki. Opis wojskowo-geograficzny. Zastosowano tu, podob​nie jak przy opisach Polski, podział terenu na wycinki. Układ opisu przedstawiał się następująco: przedmowa, skorowidz osiedli i rzek oraz pięć części opisowych i cztery załączniki. Część I po​święcona była ogólnym wiadomościom dotyczącym opisywanego rejonu. Składały się na nią: położenie, granice, powierzchnia i po​dział administracyjny, ogólna charakterystyka terenu i podział na wycinki, charakterystyka poszczególnych wycinków, charaktery​styka komunikacji, klimat, grunty, warunki sanitarne, warunki kwaterunkowe, ludność i stan gospodarki. W części II omówiono przeszkody, w tym: rzeki, jeziora i stawy, fortyfikacje i umoc​nienia. Część III dotyczyła komunikacji kolejowej, dróg kołowych, wodnych śródlądowych, lotnisk i lądowisk. W części IV omówiono zagadnienia łączności. Część V zawierała dane statystyczne. W skład załączników wchodziły cztery szkice: przeszkód, komu​nikacji i gruntów, łączności i przemysłowo-gospodarczy. Opis Śląska niemieckiego, jak wszystkie tego rodzaju wydawnictwa WIG-u, był tajny
. Rok wcześniej, w 1933 r., na łamach „Bello​ny” ukazał się artykuł mjr. Adama Pieńkowskiego pt.: Śląsk nie​miecki. Jego treść, w porównaniu z opisem tajnym, była znacznie, uboższa, ograniczała się głównie do opisu geograficznego
.
W roku 1937 wydano opis Marchia Wschodnia. Opis wojsko​wo-geograficzny. Obejmował on ziemie położone między granicą polsko-niemiecką a dolnym biegiem Odry. Materiał służący do opracowania tego opisu zebrano w lalach 1931—1932. Po objęciu w 1933 r. władzy w Niemczech przez Hitlera na ziemiach tych zaczęły następować szybkie zmiany, zmusiło to wykonawców do przeprowadzenia w 1936 r. korekty gotowego już tekstu opisu. Jednocześnie w przedmowie wykonawcy zastrzegli, że opis ów w chwili opuszczenia prasy drukarskiej w niektórych szczegółach może być już nieaktualny. Przy opisywaniu miejscowości i rzek mających nazwy polskie podano nazewnictwo podwójne. Przy rze​kach przyjęto na ogół zasadę podawania nazw polskich jako za​sadniczych, umieszczając nazewnictwo niemieckie w nawiasach, przy miejscowościach zaś odwrotnie. W wielu wypadkach dano jedynie nazwy w brzmieniu polskim.

Treść opisu podzielono na cztery części. Część I, podająca ogólne wiadomości o Marchii Wschodniej, dzieliła się z kolei na dwanaś​cie rozdziałów. Rozdział I omawiał: położenie, granice, powierzch​nię i podział administracyjny; rozdział II — ogólną charakterysty​kę terenu, podział na obszary, strefy i wycinki terenowe; rozdział III — dokładną charakterystykę wszystkich wycinków. Obszar objęty opisem podzielono na trzy części: południową, północną i Morze Bałtyckie. Część północną podzielono dodatkowo na cztery strefy: zandrową, pojezierze, nizinną i nadbrzeżną, a te z kolei na jedenaście wycinków. Rozdział IV, który według spisu treści miał omawiać fortyfikacje i umocnienia, sprowadzał się do jed​nego wersetu: „Wszelkie informacje i wyjaśnienia o fortyfikacjach i umocnieniach, znajdujących się na terenie Pomorza Niemiec​kiego i Brandenburgii Wschodniej, mogą otrzymywać osoby za​interesowane w miarę potrzeb służbowych jedynie w Oddziale II Sztabu Głównego”. W pozostałych rozdziałach tej części omówio​no: V — charakterystykę komunikacji; VI — charakterystykę łączności; VII — warunki klimatyczne; VIII — grunty; IX — wa​runki sanitarne; X — warunki kwaterunkowe; XI — ludność; XII — stan gospodarczy w rozbiciu na rolnictwo, hodowlę, środki przewozowe, przemysł i handel.

Część II dotycząca opisu przeszkód terenowych dzieliła się na cztery rozdziały. Rozdział I omawiający 17 rzek podzielono na dwie części: 1) dorzecze Odry i 2) rzeki nadbrzeżne Pomorza Nie​mieckiego. W rozdziale II, podzielonym na pięć części, omówiono jeziora; w rozdziale III bagna, a w IV lasy.
Część III dotyczyła komunikacji, dzieląc się zgodnie z jej cha​rakterem na cztery rozdziały: koleje w rozbiciu na koleje państwowe (ich organizację i charakterystykę techniczną) i prywat​ne, drogi kołowe, drogi wodne i lotniska.
Część IV zawierała dane statystyczne ujęte w pięć tabel doty​czących: produkcji rolnej, hodowli, wykazu szkół, wykazu rzeźni oraz gazowni i wodociągów. Ponadto do tekstu dołączono dwa szkice: podział administracyjny i gęstość zaludnienia. Część kar​tograficzna opisu składała się z czterech załączników: 1) szkic przeszkód, 2) szkic komunikacji i gruntów, 3) sieć łączności, 4) szkic przemysłowo-gospodarczy.

Cały opis, wskutek licznych i bardzo różnych podziałów, spra​wiał wrażenie dość chaotyczne, niemniej jednak zawarte w nim szczegółowe informacje stanowiły doskonały materiał pomocniczy do pracy sztabów przy planowaniu operacji wojennych
.

Poza tajnymi opisami wojskowo-geograficznymi, wydawanymi przez WIG, ukazało się w tym czasie kilka opisów jawnych, dru​kowanych w czasopiśmie wojskowym „Bellona”. Najwartościow​szym z nich, z uwagi na brak tajnego opisu tego terenu, był artykuł ppłk. dypl. inż. Kazimierza Stefczyka: Litwa. Szkic wojskowo-geograficzny i statystyczny. Przy opracowywaniu jego autor zastosował podobny układ, jaki opisałem przy omawianiu opisu Marchii Wschodniej. Oczywiście opracowanie jego było znacznie mniej szczegółowe (43 str.) i nie miało szkiców oraz map kartograficznych, tak istotnych przy opracowywaniu planów ope​racyjnych
.

Rozdział IX
SŁUŻBA GEOGRAFICZNA WE WRZEŚNIU 1939 r.

Prawie we wszystkich opracowaniach i pamiętnikach dotyczą​cych kampanii wrześniowej spotkać się można z zarzutem, że oddziały polskie z powodu braku map zmuszone były poruszać się w terenie na ślepo lub korzystać z informacji miejscowej lud​ności. Dlaczego więc przy stosunkowo dużych zapasach map sy​tuacja była aż tak tragiczna? Przyczyn należy szukać głównie w wadliwej organizacji dystrybucji map na szczeblu składnic rejonowych.

Według Polskich Sil Zbrojnych sprawa liczby składnic oraz ich podporządkowania przedstawiała się następująco: „W każdym OK istniały 1—2 rejonowe składnice map, które miały mobilizować polowe składnice map — czy też przekształcać się w nie. Sprawa ostatecznej podległości zachodnich składnic rejonowych nie jest całkiem jasna. Nie wiadomo, czy zostały one podporządkowane dowódcom armii całkowicie, czy też częściowo podlegały w dal​szym ciągu dowódcom OK. Faktem jest, że niektóre z nich obsługiwały jednocześnie dwie armie (np. rej. skł. OK I w Warsza​wie armię „Modlin” i SGO „Narew”, a rej. skł. OK IV w Łodzi — armię „Łódź” i częściowo armię „Prusy”
.

A jak wyglądały plany organizacji składnic map w okresie wcześniejszym? Według planów mobilizacyjnych z lat 1927—1928 zagadnienie to przedstawiało się następująco. W czasie pokoju składnice podlegały bezpośrednio dowódcy danego okręgu. W skła​dnicy poza mapami używanymi na bieżąco przez jednostki okrę​gu zdeponowane były tzw. zestawy alarmowe. Zawierały one komplety map dla jednostek przewidzianych do użycia na wypa​dek wojny na terenie danego okręgu. W okresie poprzedzającym mobilizację dowódca okręgu powinien był przewidzieć miejsce na zorganizowanie mobilizacyjnego składu map na stacjach regu​lujących. W trakcie mobilizacji dotychczasowy personel składnicy okręgowej wraz z alarmowymi zestawami map miał być przenie​siony do przygotowanego wcześniej składu map na stacji regulują​cej. Składnice te nie podlegały dowództwu danego okręgu, lecz kierownikowi stacji regulującej, a pod względem zaopatrzenia bezpośrednio Wojennemu Składowi Map, znajdującemu się przy WIG-u w Warszawie. Mapy nie wchodzące w skład zestawów alarmowych pozostawały w składnicy okręgowej, która po uzu​pełnieniu personelu żołnierzami danego okręgu nadal znajdowała się w kompetencji dowódcy okręgu. Był to system zbliżony do wzorów niemieckich z okresu I wojny światowej — tzw. składnic etapowych.

Jak więc widać, plan mobilizacyjny z lat 1927—1928 przewi​dywał zdublowanie liczby składnic
. Należy przypuszczać, że na podobnych założeniach oparty był plan mobilizacji składnic w 1939 r., z tą różnicą, że na miejsce składnic map przy stacjach regulacyjnych planowano powołać składnice armijne, a być może nawet ruchome składnice zmotoryzowane. Za hipotezą tą prze​mawia znaczne zwiększenie personelu rejonowych składnic map w okresie mobilizacyjnym. Zagadnienie to omówię na przykładzie składnicy warszawskiej, o której zachowało się najwięcej danych
.

Personel Rejonowej Składnicy Map w czasie pokoju, jak wia​domo z rozdziału II, wynosił 2 osoby. W okresie mobilizacji stan personelu składnicy warszawskiej wzrósł do 13 osób (2 oficerów, 3 podoficerów, 6 strzelców i 2 kierowców samochodowych — co wskazuje na posiadanie przez składnicę 1—2 samochodów). Rejon zaopatrywany w mapy przez składnicę mieściłby się w trójkącie miast: Warszawa — Lidzbark — Suwałki, a być może wykro​czyłby nawet poza te tereny, sięgając na południe, aż po Radom i Dęblin. A więc pokrywałby się z obszarem operacyjnym armii „Modlin” i „Prusy”, samodzielnej grupy operacyjnej (SGO) „Na​rew” i odwodu grupy operacyjnej (GO) „Wyszków”
. Zbyt szczu​pły personel składnicy nie pozwalał na zorganizowanie czterech składnic armijnych, w zupełności jednak wystarczał do utworze​nia dwóch składnic, nawet zmotoryzowanych, np. dla armii „Mo​dlin” i SGO „Narew”. Są to wszakże rozważania czysto teore​tyczne. Z zachowanych bowiem materiałów nie wynika, by takie składnice były tworzone.

Po reorganizacji Służby Geograficznej w 1937 r. składnice re​jonowe przeszły pod zarząd szefa WIG-u, pełniącego jednocześnie obowiązki szefa Służby Geograficznej. Stąd by wynikało — biorąc za podstawę plany mobilizacyjne z lat 1927—1928 i powyższą argumentację — że rejonowe składnice map nie podlegały w cza​sie działań wojennych dowódcom okręgów, tylko bezpośrednio szefowi Służby Geograficznej lub dowódcom armii. Ponieważ jed​nak Szefostwo Służby Geograficznej na szczeblu centralnym prak​tycznie nie zostało powołane, zatem należy suponować, że skład​nice map leżące w pasie działania poszczególnych armii zostały podporządkowane dowództwu tychże armii. Komu wobec tego podlegała składnica warszawska? Armii „Modlin”? SGO „Na​rew”? A może zorganizowanemu w dniach 3—5 września Do​wództwu Obrony Warszawy?
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Rejonowa Składnica Map w Warszawie mieściła się w Pałacu Mostowskich, tj. w tym samym budynku, w którym znajdowało się Dowództwo Okręgu Korpusu nr I. 4—6 września 1939 r. nastąpiła ewakuacja centralnych instytucji. Ewakuował się także WIG wraz z szefem instytutu — ewentualnym szefem służby. Ra​no, 7 września, na rozkaz dowódcy Okręgu gen. bryg. Mieczysława Trojanowskiego, niektóre oddziały DOK I zostały ewakuowane w kierunku Lwowa. Pozostała część DOK I przeniosła się na Saską Kępę
.  Porównajmy zatem te fakty z materiałami o ewakuacji składnicy warszawskiej. Wynika z nich, że Rejonowa Składnica Map w Warszawie rozpoczęła ewakuację 7 września. Wywieziono tego dnia część map na Saską Kępę. 8 września po​zostałe mapy wywieziono na ul. Rakowiecką do gmachu MSWojsk. 9 września nastąpiła dalsza ewakuacja przez Lublin do Lwowa. Z faktów tych wynika niewątpliwie, że personel składnicy war​szawskiej działał w myśl rozkazów dowódcy OK I. Przypuszczal​nie analogiczna sytuacja była w składnicy inowrocławskiej, która bardzo prędko musiała stracić kontakt z dowództwami armii „Pomorze” i „Poznań”, skoro już 14 września znajdowała się we Lwowie
. O innych składnicach zachodnich brak jakichkolwiek danych.

Przytoczone tu informacje dotyczą wyłącznie stanu faktycznego i nie obalają tezy o możliwości istnienia koncepcji armijnych składnic polowych, ich podporządkowania oraz organizacji Służby Geograficznej.

Zaopatrywanie wojska w mapy, wysokość limitów map dla po​szczególnych jednostek i wysokość zapasów map w poszczegól​nych rejonowych składnicach map, leżało w gestii Referatu Geograficznego Oddziału III Sztabu Głównego, który także czuwał nad zaopatrywaniem oddziałów w materiał kartograficzny. Na podstawie rozdzielnika sporządzonego przez wymieniony referat Centralna Składnica Map zaopatrywała rejonowe składnice map. Zasięgi map były stopniowane. Ogólnie można przyjąć, że każda składnica dysponowała niewielką liczbą kompletów pokryć map, wydanych przez WIG. Zrozumiałe, że w miarę zbliżania się do granic danego okręgu liczby te wzrastały. Można przyjąć nastę​pującą wysokość pokryć w granicach pasa działania danej składnicy:

mapa w skali 1 : 500 000 — około 500 egz. w godle, mapa operacyjna 1 :300 000 — około 1000 egz. w godle, mapa taktyczna 1 :100 000 — około 5000 egz. w godle, mapa szczegółowa 1 :25 000, zależnie od rejonu operacji, przy​puszczalnie jak w skali 1 :100 000. Przytoczone dane należy traktować umownie. Są bowiem oparte na szacunkach zbliżonych raczej do dolnej granicy stanu posiadania składnic
.

Zaopatrywanie poszczególnych jednostek prowadzone było zgodnie z ogólnymi wytycznymi Oddziału III Sztabu Głównego. Na okres mobilizacji Oddział III Sztabu Głównego przygotował zestawy map, obejmujące rejon przywyładowawczy poszczegól​nych jednostek. W toku koncentracji zestawy te były rozsyłane przez kurierów; jednostki transportowane koleją otrzymywały je za pośrednictwem oficerów wyładowawczych. Zestaw taki był niewielki, np. dla dywizji piechoty składał się z 75 ark. map w skali 1 :100 000 i 7 ark. w skali 1 : 300 000. Pokrycie map obej​mowało tylko teren w rejonie wyładowania i rozmieszczenia jednostki.

Zmiany rejonów wyładowawczych, wprowadzone tuż przed wy​buchem wojny bądź w pierwszych jej dniach, zakłóciły funkcjo​nowanie całego systemu, w wyniku czego liczne jednostki nie otrzymały kompletów map rejonów przy wyładowawczych. Na​stępnie każda jednostka miała otrzymać z dowództwa armii za​sadniczy zestaw map rejonu, w którym przewidziano jej użycie. Zestawy te pochodziły z rejonowych składnic map. Dla dywizji piechoty zestaw wynosił: po 15 egz. map w godle w skali 1 : 500 000, po 60 egz. map w godle w skali 1 : 300 000, po 600 egz, map w godle w skali 1 :100 000 i z braku bliższych danych nie​znaną liczbę map w skali 1 : 25 000. Oprócz tego sztaby dywizji otrzymywały po dwa zestawy map na pokrycie całego terenu Polski
.

Pamiętamy, że poszczególne składnice map zaopatrzono przede wszystkim w mapy danego rejonu z uwzględnieniem planowa​nych linii obrony. W razie przeniesienia się walk poza granicę zasięgów pokryć danej składnicy należało uzupełnić zasoby map nowych rejonów z zapasów Centralnej Składnicy Map w War​szawie. Natomiast jednostki wojskowe miały się zaopatrywać w mapy w składnicach, na których teren zostały wycofane. Ten sposób zaopatrywania wojsk w materiał kartograficzny mógłby zdać egzamin w wypadku walk statycznych. Tymczasem kampania wrześniowa nabrała charakteru walk ruchowych. Toteż system ten całkowicie zawiódł.

A oto jak przedstawiało się rozmieszczenie składnic w kon​tekście rejonów działania poszczególnych armii, czyli ich źródła zaopatrywania kartograficznego.

W pasie działania SGO „Narew”, na głębokim zapleczu znaj​dowały się składnice w Wołkowysku i Lidzie. Ze względu jednak na przewidywany rozwój wydarzeń należy przypuszczać, że ze​stawy map alarmowych grupa otrzymała ze składnicy warszaw​skiej
.

Należy przypuszczać, że armia „Modlin” zaopatrywała się ze składnicy w Warszawie, a armia „Pomorze” — w Toruniu, ewen​tualnie w Inowrocławiu i w Kutnie. Dla armii „Poznań” źródłem zaopatrzenia kartograficznego była prawdopodobnie składnica w Inowrocławiu i w Kutnie. Inne armie mogły uzupełniać za​pasy w następujących składnicach: armia „Łódź” — składnica w Łodzi, armia „Kraków” — w Krakowie, armia „Karpaty” — w Przemyślu, GO odwodowa „Wyszków” — w Warszawie, od​wód „Kutno” — w Kutnie.

Odwód główny, czyli armia „Prusy”, miał możliwość zaopa​trywania się w trzech składnicach: warszawskiej, łódzkiej i kut​nowskiej
.

Odwód południowy powinien czerpać mapy ze składnicy w Przemyślu.

Oddziały Obrony Wybrzeża były zapewne zaopatrywane przez składnicę Marynarki Wojennej bądź też otrzymały odpowiednie zestawy map ze składnicy toruńskiej lub Centralnej Składnicy Map w Warszawie.

Tak przypuszczalnie wyglądał plan zaopatrywania poszczególnych armii w mapy. Realizacja jego okazała się jednak niemożliwa do wykonania
.

Błyskawiczny przebieg wojny spowodował, że już po 3—4 dniach walki większość oddziałów wycofała się poza przewidzia​ne rejony działania, przechodząc na inne linie obrony, co spo​wodowało zapotrzebowanie na nowe komplety map. W tym samym mniej więcej czasie ewakuowano prawie wszystkie z wy​mienionych składnic. Miejsca postoju ewakuowanych składnic znane były z reguły tylko garstce oficerów, toteż większość od​działów działała raczej na ślepo.

Przykładem złego zaopatrzenia wojska w mapy w trakcie mo​bilizacji i działań bojowych posłużyć mogą dzieje wojenne 7 Puł​ku Strzelców Konnych, wchodzącego w skład Wielkopolskiej Brygady Kawalerii. Oto odpowiednie fragmenty wspomnienia byłego dowódcy tego pułku, rotmistrza Zbigniewa Szacherskiego:

„Z rozkazu brygady wynikała dla nas jeszcze jedna, poważna trudność, którą musieliśmy własnym przemysłem rozwiązać. Wraz z rejonem Konina kończyły się mapy 1:100 000, które pułk otrzymał w czasie mobilizacji. Niedociągnięcia w tak doniosłej dziedzinie jak zaopatrzenie, zwłaszcza w amunicję, pokazały nam, że nie należy łudzić się nadzieją późniejszego dostarczenia map. Było to jedno z owych niezrozumiałych niedopatrzeń Sztabu Głównego, świadczących, jak bardzo ruchy naszych armii były nieprzewidziane, jak bardzo zdane na los przypadku. Z map znaj​dujących się w posiadaniu pułków naszej brygady można by wnioskować, że te ruchliwe jednostki miały ograniczyć swój za​sięg działania do obszaru rozciągającego się od zachodniej granicy Wielkopolski po Konin — Koło”
.

Nie wiadomo czy była to kwestia niedopatrzenia Sztabu Głów​nego, czy po prostu niedostarczenie na czas nowych kompletów map. Obszar, który wymienia w swych wspomnieniach Zbigniew Szacherski, był według planów operacyjnych tzw. obszarem opóź​niania, podczas gdy linia ostatecznej obrony zaczynała się właśnie od rejonu Konin — Koło. Stąd wniosek, że zestaw mobilizacyjny miał służyć tylko na kilka dni, a po osiągnięciu linii obrony osta​tecznej brygada miała prawdopodobnie otrzymać nowe zestawy map.

Rotmistrz Szacherski pisze dalej: „Postanowiliśmy więc, nie zwlekając, sami postarać się o nie (...). Płk Królicki wysłał nim (samochodem) do Warszawy kierownika kancelarii pułkowej, star​szego wachmistrza Mienika, zaopatrzywszy go w odpowiednie pi​smo do Dowództwa Okręgu Korpusu”
. Stąd wniosek, że albo składnica w Kutnie już się ewakuowała i płk Królicki wiedział o tym (notatka dotyczy 6.IX.1939 r.) lub też dowódca pułku nie wiedział w ogóle o jej istnieniu. I druga ewentualność, że według wiadomości posiadanych przez oficerów składnice podlegały do​wódcom okręgów
.

O wynikach wyprawy po mapy dowiadujemy się z dalszych stron pamiętnika: „(...) map nie przywieźli (...). W DOK zaintere​sowanie żołnierzem frontowym i idącą do boju armią było mniej niż znikome. — Nawet gadać ze mną nie chcieli. Zdejmowali telefony i wrzucali akta do skrzyń — powtarzał w kółko wachmistrz. Był jeszcze w Głównej Księgarni Wojskowej i jakiejś innej — wszędzie bez rezultatu. Wysłuchiwali go wprawdzie, ale map nie mieli. O Wojskowym Instytucie Geograficznym wachmistrz niestety nie pomyślał, ale i nasza w tym wina, bo żyliśmy jeszcze przepisami przedwojennymi i z pominięciem drogi służ​bowej nie kierowaliśmy go wprost do tej instytucji”
.

Otóż właśnie jedną z przyczyn kompletnego braku map było to, że nie zawsze wiedziano, gdzie ich szukać. Domniemania te potwierdza również płk dypl. Marian Porwit, który pod datą 7 września pisze: „Zaopatrzyłem dowództwo i oddziały w mapy, zabierając ze składu Spółdzielni Inwalidzkiej przy ul. Sienkiewi​cza cały zapas map szczegółowych w skali 1:20 000. Były to kolo​rowe plany miejskie, dużo mniej dokładne od wojskowej mapy szczegółowej 1:25 000, lecz nie można było znaleźć składnicy map...”
 To chyba jakieś nieporozumienie. Być może były trud​ności z odnalezieniem składnicy rejonowej, która w tym dniu właśnie rozpoczynała ewakuację, lecz przecież Centralna Składnica Map przy WIG-u, aczkolwiek w uszczuplonym składzie, pozosta​wała na miejscu i w miarę możliwości zaopatrywała zgłaszających się oficerów w mapy, na co istnieją wiarygodne dowody. A więc nie tylko wachmistrz pułku liniowego, lecz i płk Porwit także nie wpadł na pomysł dotarcia bezpośrednio do głównego źródła zaopatrzenia kartograficznego.

Nie zawsze jednak dotarcie do składnicy map kończyło się uzyskaniem potrzebnych materiałów. Niekiedy, zwłaszcza w skład​nicach położonych na wschodzie Polski, na przeszkodzie uzyska​nia potrzebnych map stawał biurokratyczny stosunek personelu składnicy. Brak odpowiedniego pisma czy podpisu bywał nieraz przeszkodą nie do pokonania
.

Powróćmy jeszcze do sprawy ewakuacji składnic. Z wyjąt​kiem składnic inowrocławskiej i warszawskiej, które zostały ewa​kuowane do Lwowa, o pozostałych brak wiadomości. Pewne świa​tło na tę sprawę rzuca relacja płk. dypl. Tadeusza Zieleniewskiego (szefa WIG-u, we wrześniu 1939 r. dowódcy 33 DP). Cofając się wraz z oddziałem 33 DP na Włodawę, zawadził o Brześć nad Bu​giem, by w tamtejszej składnicy zaopatrzyć się w mapy. Składnicę zastał zamkniętą. Poszukując możliwości dostania się do wewnątrz dowiedział się, że jej personel już się ewakuował. Po rozbiciu drzwi okazało się, że składnica pełna jest map i panuje w niej wzorowy porządek. Było to dzień po ewakuowaniu z Brześcia Szta​bu Naczelnego Wodza, a zatem 13.IX.1939 r.

Odrębnym tematem są problemy związane z działalnością WIG-u. Pamiętamy z poprzednich rozdziałów, iż wobec zaostrze​nia się stosunków polsko-niemieckich nastąpiła całkowita zmiana programu pracy instytutu. W wydziałach pomiarowych główny nacisk położono na opracowanie Katalogu współrzędnych topograficznych. Wydział Kartograficzny zaś poszedł w kierunku wyda​nia jak największej liczby arkuszy map w skali 1 :25 000, jak i reprodukcji map już opracowanych. Tymczasem 25 sierpnia płk Zieleniewski opuścił WIG i udał się do SGO „Narew”, celem objęcia dowództwa nad 33 DP, przekazując obowiązki szefa in​stytutu ppłk. Jerzemu Lewakowskiemu.

31 sierpnia wszyscy zdolni do służby wojskowej pracownicy zostali zmobilizowani i zakwaterowani w gmachu instytutu. 4 września wieczorem otrzymano rozkaz ewakuowania się do Lwo​wa. Rozkaz ten był dość niespodziewany i nie poczyniono żad​nych w tym względzie przygotowań.

Ewakuację przeprowadzono w dwóch rzutach, transportem sa​mochodowym i kolejowym. Jako pierwszy wyruszył 5 września transport składający się z około 60 samochodów osobowych i cię​żarowych. Komendantem transportu był ppłk Wiktor Plesner. Na samochodach wywieziono matryce map, instrumenty, a także część zapasu map. Z kolumny tej 8 września przybyło do Lwowa 48 sa​mochodów, pozostałe zaginęły po drodze bądź przybyły w termi​nie późniejszym.
Do dyspozycji WIG-u oddano zakłady graficzne „Książnica — Atlas”, w których wznowiono reprodukcję map. W okresie od 8 do 16 września wydano 14 nakładów map w skali 1:100 000 oraz 4 nakłady map w skali 1: 300 000.
We Lwowie nastąpiły pewne zmiany w składzie personalnym instytutu, a mianowicie część oficerów z wydziałów pomiarowych, dla których nie było zajęcia przy pracach reprodukcyjnych, ode​szła z WIG-u do oddziałów liniowych, organizowanych do obrony Lwowa. Ogółem na pierwszą linię frontu odeszło wówczas około 70 oficerów, a wśród nich pełniący obowiązki szefa WIG-u ppłk Jerzy Lewakowski. Dowództwo nad pozostałym personelem instytutu objął ppłk Wiktor Plesner.
16 września nastąpił drugi rzut ewakuacji, początkowo do Sta​nisławowa, następnie w kierunku granicy polsko-węgierskiej. Kolumna przekroczyła granicę 18 września, sprzęt kartograficz​ny przekazano przedstawicielom Węgierskiej Służby Geograficz​nej. Wszyscy wojskowi jadący z kolumną WIG-u zostali interno​wani w miejscowości Eger, koło Miszkolc.

Losy oficerów pozostałych we Lwowie były bardzo różne. Część z nich po upadku miasta przedostała się na Węgry lub do Rumunii, część wróciła do Warszawy, biorąc żywy udział w kon​spiracji. Największa jednak grupa dostała się do niewoli niemiec​kiej lub została internowana przez władze radzieckie
.

Kolejnym transportem ewakuacyjnym był pociąg składający się z około 56 wagonów. Załadowano nań pozostały sprzęt insty​tutu, oprócz map i maszyn drukarskich, których nie można było szybko zdemontować. Komendantem transportu był ppłk Jerzy Lewakowski, praktycznie funkcję tę pełnił mjr Jan Okupski, któ​ry jechał w składzie transportu, podczas gdy ppłk Lewakowski miał do dyspozycji samochód
. Transport wyruszył 6 września linią na Radom, jednak z powodu uszkodzenia torów został za​wrócony i po ponownym przejeździe przez Warszawę, w nocy z 7 na 8 września, skierowany linią przez Siedlce i Brześć. 8 września wieczorem transport utknął w wielkim zatorze na stacji Sabinki pod Siedlcami, gdzie rozbiło go częściowo niemiec​kie lotnictwo. Żołnierze jadący transportem — zmobilizowany personel instytutu i przeszkoleni w czasie pokoju rezerwiści (ogó​łem około 800 ludzi), opuścili pociąg pozostawiając kilkunastooso​bową grupę do ochrony transportu, i po sformowaniu małych grup marszowych pod dowództwem oficerów skierowali się do Kowla, który miał być punktem zbornym. Po osiągnięciu Kowla poszczególne grupy kierowane były na Lwów, a następnie w stro​nę granicy węgierskiej i rumuńskiej. Losy ich potoczyły się po​dobnie jak losy transportu samochodowego
.

Wiadomości dotyczące transportu kolejowego uzyskane z rela​cji uczestników tych wydarzeń są zupełnie sprzeczne z danymi Polskich Sil Zbrojnych. Dla uzyskania pełniejszego obrazu zacytuję dwa fragmenty dotyczące tego tematu. Pierwszy z nich po​chodzi z meldunku dowódcy OK I gen. Trojanowskiego: „Wyda​łem rozkaz z zatrzymanego transportu WIG stworzenia ze zbęd​nych ludzi baonu w sile około 700 szer. pozostawiając do osłony transportu oddział w sile 150 szer. Baon WIG oddałem do dyspo​zycji d-cy OZ 9 dp”
. I drugi: „W dniu 12 września zastępca szefa ppłk Plesner meldował do sztabu NW, co następuje: «...Transport kolejowy, który pod dowództwem szefa WIG od​szedł z Warszawy, znajduje się pod Siedlcami — unieruchomio​ny. Eskortę przy tym transporcie i ochronę tworzy warta: 1 ofi​cer oraz 16 szeregowych z WIG. Reszta żołnierzy przysłanych w chwili mob. do WIG wraz z oficerami służby geogr. w ilości około 700 ludzi uzbrojonych pełni służbę na rozkaz gen. Troja​nowskiego, jako baon żandarmerii polowej w okolicach Łuko​wa»
.

Jak widać, pomiędzy cytowanymi fragmentami z tego samego źródła zachodzą znaczne różnice. Nie ulega jednak najmniejszej wątpliwości, że obydwa zupełnie mijają się z prawdą. Z relacji osób, które znajdowały się w tym transporcie, zarówno oficerów, jak i żołnierzy (zmobilizowanych pracowników cywilnych WIG-u), wynika po pierwsze, że otrzymali wyraźny rozkaz udania się do Kowla, po drugie — tylko przez jeden dzień oddział utrzymywał jakąś kolumnę marszową, następnie zaś ze względu na zatłocze​nie szos postanowiono rozbić się na mniejsze oddziały, wyzna​czając jako punkt zborny Kowel, po trzecie — uzbrojony był mniej więcej co drugi żołnierz, i to przeważnie w prywatne pi​stolety posiadane przed wojną, wreszcie po czwarte — żaden z moich kilkunastu rozmówców nie słyszał nawet o planach utwo​rzenia z nich batalionu żandarmerii, czy też jakiegokolwiek in​nego.

Pozostali w Warszawie oficerowie i pracownicy instytutu za​mieszkali w gmachu WIG-u ze względu na większe bezpieczeń​stwo (solidne, grube mury), jak i łatwiejsze w tym czasie wspól​ne zaprowiantowanie. W pierwszym okresie, przed zamknięciem pierścienia wojsk niemieckich wokół Warszawy, spodziewano się jeszcze samochodów, które miały jakoby wrócić po resztę pracow​ników. Początkowo komendantem gmachu i pozostałej w nim za​łogi był kpt. Bronisław Słupeczański, następnie po 12 września Komendantura Miasta wyznaczyła emerytowanego podpułkowni​ka, byłego oficera WIG-u, Königa. Załoga instytutu nie darzyła go zaufaniem, podejrzewając o sympatie proniemieckie, co zna​lazło potwierdzenie po zajęciu instytutu przez Niemców.

Zadania pozostających w gmachu pracowników skupiały się głównie na jego ochronie. Jednocześnie, mimo istniejącego wśród map bałaganu, powstałego w czasie ewakuacji, zaopatrywano w mapy walczące jednostki. I tak np. 12 września wydano kom​plet map kpt. dypl. Gilowi ze Sztabu Grupy Operacyjnej Kawa​lerii gen. Andersa. Zaopatrywano również oddziały biorące udział w obronie Warszawy.
Po kapitulacji zamieszkująca gmach WIG-u ludność cywilna rozeszła się do swoich domów, a kpt. Bronisław Słupeczański po objęciu instytutu przez władze niemieckie został osadzony w obo​zie jenieckim
.

Tak w ogólnych zarysach przedstawiała się organizacja i praca Służby Geograficznej w dniach kampanii wrześniowej.

Z omówionych materiałów wynika, że w dniu wybuchu wojny dysponowaliśmy doskonałymi mapami taktycznymi w skali 1 :100 000 i operacyjnymi 1 :300 000 oraz że liczba ich była w zasadzie wystarczająca. A jednak gdy nadszedł czas praktycz​nego sprawdzenia wyników dwudziestoletniej pracy polskich geo​grafów wojskowych, okazało się, że cały ten wielki trud poszedł na marne — wojsko zmuszone było walczyć bez map. W czym więc tkwił błąd? W zaopatrzeniu? Niewątpliwie tak, lecz wydaje się, że istoty zagadnienia należy szukać w samej organizacji służby, w braku wyraźnej koncepcji użycia służby w czasie wojny — lub inaczej mówiąc — miejsca Służby Geograficznej na polu walki.
Służba Geograficzna przygotowywana była teoretycznie na okres wojny do trzech rodzajów zadań: reprodukcji map, pomia​rów wojennych i zaopatrywania wojsk w mapy. Doświadczenia kampanii 1939 r. wykazały, że: reprodukcja map zorganizowana centralnie, w wojnie ruchowej, której się przecież spodziewano, mogła dać rezultaty tylko w wypadku doskonałej organizacji ko​mórek ekspediujących mapy do oddziałów frontowych, i to przy użyciu wszelkich najnowocześniejszych środków transportu z sa​molotami włącznie. Oddziały pomiarów wojennych, które zresztą nigdy nie zostały zorganizowane, w tego rodzaju wojnie nie mia​ły żadnej racji bytu, zwłaszcza że przy jednostkach artylerii ist​niały przecież oddziały pomiarów artyleryjskich, których możli​wości techniczne w zupełności wystarczały dla potrzeb frontu. Największym fiaskiem zakończyła się praca oddziałów, których zadaniem było zaopatrywanie wojsk w mapy — rejonowych składnic map.
Przyczyn niewykonania zadań przez rejonowe składnice map należy szukać moim zdaniem w zbyt słabym powiązaniu ich z linią frontu, niesprecyzowaniem podległości składnic oraz w pa​nice, jaka się wytworzyła w niektórych dowództwach okręgów.
Rozdział X
SŁUŻBA GEOGRAFICZNA W POLSKICH SIŁACH ZBROJNYCH NA ZACHODZIE

W wyniku klęski wrześniowej zespół pracowników służby geo​graficznej uległ rozproszeniu. Kadra oficerska, a zwłaszcza ofice​rowie wyższych stopni, po przekroczeniu granicy węgierskiej z kolumną samochodową WIG-u, jak już wspominałem, zostali internowani w miejscowości Eger na Węgrzech. Poza tą zorgani​zowaną grupą na Węgrzech bądź w Rumunii znalazło się wielu oficerów i byłych pracowników cywilnych WIG-u, którzy indywi​dualnie opuścili kraj. Z ośrodków węgierskiego i rumuńskiego re​krutowały się głównie przyszłe kadry Służby Geograficznej, od​twarzanej na terenie Francji, Wielkiej Brytanii czy Afryki. Ce​chą charakterystyczną ośrodka węgierskiego była znaczna prze​waga oficerów, i to na ogół wyższych stopni, nad stosunkowo nie​wielką grupą żołnierzy i podoficerów. Znajdowało się tu wielu by​łych szefów wydziałów instytutu, min. podpułkownicy: Wiktor Plesner, Stefan Gąsiewicz, Tadeusz Herfurt, Adam Pieńkowski; majorowie: Stanisław Babiński, Wiktor Brenneisen, Franci​szek Biernacki, Felicjan Serafin, Paweł Dulian, Józef Dybaś, Jan Stankiewicz, Tadeusz Dobrzański i in.
 Prawie wszyscy wymie​nieni zasilili w przyszłości szeregi Służby Geograficznej Wojska Polskiego we Francji, a następnie w Wielkiej Brytanii.

Pierwsze ucieczki miały charakter żywiołowy i nie napotykały przeciwdziałania władz węgierskich. Korzystano głównie z pomocy poselstwa polskiego w Budapeszcie, poselstw francuskiego i brytyjskiego. Trasa ucieczek prowadziła przez słabo strzeżoną granicę węgiersko-jugosłowiańską do Zagrzebia, a stamtąd przez Mediolan, Turyn do stacji docelowych w Modanie i Mentonie, leżących już na terytorium Francji. Poza tą najczęściej wykorzy​stywaną przez geografów trasą, istniało jeszcze kilka innych, np. drogą morską z Konstancy do Marsylii, Bejrutu i Hajfy, oraz lą​dową przez Jugosławię, Bułgarię, Grecję do ośrodków we Francji i na Bliskim Wschodzie. Po upadku Francji intensywność ucieczek z Węgier i z Rumunii znacznie zmalała. Uciekinierzy i ewakuowa​ni byli kierowani do ośrodka palestyńskiego.
Pewne utrudnienia w organizowaniu i przeprowadzaniu ucie​czek uchodźców polskich powstały w drugiej połowie październi​ka 1939 r. w wyniku obostrzenia rygorów przez władze węgier​skie. W drugiej połowie listopada również władze jugosłowiańskie wydały szereg zarządzeń ograniczających ewakuację Polaków na zachód i południe. Mimo tych zwiększających się (w wyniku pre​sji niemieckiej) trudności, ucieczki Polaków z Węgier do Francji trwały do czerwca 1940 r.
O ile pierwsze ucieczki miały charakter żywiołowy, to już około połowy października wprowadzono pewne zasady. Przyjęto, że oficerowie wyższych stopni (powyżej majora) oraz ci, którzy prze​kroczyli 40 lat życia, podlegali ewakuacji tylko na imienne wez​wanie z Paryża
.
Jednym z pierwszych oficerów-geografów, którzy znaleźli się w Paryżu, był ppłk Stefan Gąsiewicz. Przybył tam już w połowie października 1939 r. Uzyskawszy nominację na szefa WIG-u przy​stąpił do uruchomienia Służby Geograficznej WP we Francji. Po​wstał wówczas Wojskowy Instytut Geograficzny, jako komórka przy Sztabie Naczelnego Wodza
. Siedzibę swą miał w hotelu „Re​gina” w Paryżu. Początkowo pracowało tam kilku zaledwie ofi​cerów geografów, m.in.: ppłk Stefan Gąsiewicz, mjr Stanisław Babiński, kpt. Wacław Loga.

Praca instytutu polegała na przyjmowaniu i ewidencjonowaniu oficerów z korpusu geografów, których następnie wysyłano do tworzących się jednostek liniowych Wojska Polskiego, ośrodków szkoleniowych lub na praktyki do oddziałów francuskich. Do za​dań instytutu należało także wysyłanie wezwań imiennych do po​szczególnych wyższych oficerów przebywających w obozie inter​nowanych w Eger. Działalność tę przerwano dopiero w czerwcu 1940 r. w wyniku upadku Francji i dalszej ewakuacji na Wyspy Brytyjskie. W tym przeszło półrocznym okresie działalności insty​tutu skierowano do służby w Wojsku Polskim przeszło 40 oficerów-geografów. Większość z nich to ewakuowani na wezwanie instytutu oficerowie z obozu w Eger.

W okresie tym powiększył się także, aczkolwiek niewiele stan osobowy WIG-u. Zwiększył się również zakres wykonywanych przez niego prac.
Ogólny system organizacji i pracy Służby Geograficznej Woj​ska Polskiego we Francji oparty był ściśle na wzorach francuskich i różnił się znacznie od organizacji przyjętej w Polsce przed wrześniem 1939 r.
Na czele służby stał szef WIG-u. Kierował on pracą instytutu, będąc jednocześnie przełożonym wszystkich oficerów-geografów przebywających we Francji. Zwierzchnictwo to trwało jednak tyl​ko do momentu otrzymania przydziału przez danego oficera, po czym przechodził on pod bezpośrednie rozkazy dowódcy jednostki lub komendanta szkoły, tracąc całkowicie kontakt z instytutem. Szef WIG-u miał jednak prawo odwołać oficera z zajmowanego stanowiska, bądź przesunąć go na inne
.

Wojskowy Instytut Geograficzny w czasie swego istnienia na ziemi francuskiej był komórką małą, liczącą kilka, najwyżej kil​kanaście osób. Ze względu na warunki pracy (w obcym państwie, bez żadnego zaplecza techniczno-materiałowego), nie prowadził on prac pomiarowych ani kartograficznych. Nie spełniał też roli dyspozytora materiału kartograficznego, gdyż poszczególne oddzia​ły topograficzne zaopatrywały się w mapy w odpowiednich skład​nicach francuskich. Głównym więc zadaniem instytutu była ewi​dencja oficerów-geografów oraz polityka kadrowa: wyznaczanie oficerów na dowódców oddziałów topograficznych w formowanych dywizjach, obsadzanie stanowisk instruktorów i wykładowców w obozach szkoleniowych, kierowanie wytypowanych oficerów na staż do francuskich oddziałów topograficznych.

Oddziały wojska polskiego zaopatrywane były w mapy fran​cuskie, różniące się dość znacznie od map polskich. Dla potrzeb oficerów polskich, zwłaszcza w celu zaznajomienia się z mapami francuskimi oraz do szkolenia z topografii, Wojskowy Instytut Geograficzny wydał instrukcję Topografia. Składała się ona z trzech części: I i II wydano w Paryżu w kwietniu 1940 r.; do​tyczyły one ogólnych spraw topografii i służyły jako podręczniki na kursach; część III wydana w Paryżu w maju 1940 r. omawiała zasady posługiwania się mapami francuskimi
.

Jak już wspominałem Służba Geograficzna WP we Francji uleg​ła całkowitej reorganizacji w porównaniu z okresem przedwojen​nym. U podstaw reorganizacji legły wzory francuskie i doświad​czenia kampanii wrześniowej. Nastawiono się głównie na sprawne zaopatrywanie wojska w mapy. W tym celu przy dywizjach two​rzono plutony topograficzne. Zaopatrywały je odpowiednie fran​cuskie składnice armijne. Plutony topograficzne pod względem służbowym podlegały dowódcy dywizji, w której skład wchodzi​ły, a pod względem zaopatrzenia odpowiednim armijnym fran​cuskim komórkom topograficznym. Do czerwca 1940 r. powstały dwa plutony topograficzne w 1 Dywizji Grenadierów i 2 Dywizji Strzelców Pieszych. W stadium organizacji był pluton topograficz​ny 3 Dywizji Piechoty
.

Pluton topograficzny oprócz zaopatrywania oddziałów w mapy wykonywał prace pomiarowe oraz zajmował się powielaniem szki​ców sytuacyjnych. Plutony skupiały w swoich szeregach topogra​fów i kartografów, którzy odbyli trzytygodniowe szkolenie we Francuskim Centrum Szkolenia Służby Geograficznej w Fort de Domont pod Paryżem, gdzie zapoznawali się z nowym sprzętem. Stan plutonu wynosił 14 osób, w tym dwóch oficerów-geografów.

Pluton topograficzny 1 Dywizji Grenadierów został zorganizowany pod koniec lutego 1940 r. w obozie Coetquidan. Dowódcą pjutonu był kpt. Jan Kraczkiewicz, jego zastępcą zaś kpt. Stefan Fjuss
.

I Pluton topograficzny 2 Dywizji Strzelców Pieszych utworzony postał 1 marca 1940 r. w Parthenay. Jego dowódcą był kpt. Piotr Źwierzyński, a zastępcą kpt. Piotr Mohortyński
.

Pluton topograficzny 3 Dywizji Piechoty, powstającej w Coet​quidan, znajdował się w stadium organizacji i do momentu ewa​kuacji do Anglii nie osiągnął pełnej gotowości bojowej. Na do​wódcę plutonu przewidziany był kpt. Stanisław Wondraczek
.

Część oficerów-geografów została oddelegowana przez szefa WIG-u do Oddziału IV Sztabu Naczelnego Wodza. Prowadzili oni wykłady z topografii na kursach szkoleniowych dla młodszych oficerów powołanych z rezerwy, głównie piechoty i kawalerii, a następnie dla artylerzystów w Loudeac
.

Wielu oficerów skierowano na staż do oddziałów francuskich działających głównie w pasie umocnień linii Maginota.
W czerwcu 1940 r. w wyniku klęski Francji, Wojskowy Insty​tut Geograficzny zmuszony był do jeszcze jednej w swoich dzie​jach ewakuacji, tym razem na Wyspy Brytyjskie.
Do czerwca 1940 r. Służba Geograficzna WP we Francji znaj​dowała się w trakcie opracowywania nowych form organizacyj​nych. Polegały one m.in. na znacznej decentralizacji oddziałów geograficznych. Brak centralnego zarządzania, bezpośrednie po​wiązanie i podporządkowanie oddziałów geograficznych odpo​wiednim władzom francuskim, jak i liczne praktyki polskich geo​grafów we francuskich oddziałach topograficznych wpłynęły na to, że ewakuacja polskich oddziałów geograficznych z Francji na Wyspy Brytyjskie przebiegała w sposób zupełnie nie zorganizo​wany. Jedynym wyjątkiem była grupa oficerów, wchodzących bezpośrednio w skład kadry Szefostwa Służby Geograficznej w Paryżu z płk. Stefanem Gąsiewiczem na czele. Już 16 czerwca 1940 r. oficerowie ci znaleźli się w Lyonie, skąd przez Le Verdon (port koło Bordeaux) zostali ewakuowani do Liverpoolu. Część oficerów Służby Geograficznej pozostała we Francji, biorąc na​stępnie czynny udział w Ruchu Oporu
. Pozostali, przebywający we Francji żołnierze oddziałów geograficznych
, ewakuowali się z jednostkami, w których służyli, bądź indywidualnie. Wielu z nich trafiło do obozów jenieckich, czy też po przekroczeniu gra​nicy Szwajcarii zostali tam internowani
.

W ramach ewakuacji na Wyspy Brytyjskie przybyło ponad 20 oficerów z przedwojennego korpusu oficerskiego WIG-u. Z ini​cjatywy tej grupy już pod koniec lipca 1940 r. zostało odtworzo​ne przy Oddziale III Sztabu Naczelnego Wodza w Londynie Sze​fostwo Służby Geograficznej. Na jego czele, podobnie jak w Pa​ryżu, stanął płk Stefan Gąsiewicz
.

Następuje ponowna reorganizacja oddziałów służby, polegająca głównie na chwilowym zaniechaniu rozdrabniania personelu mię​dzy małe oddziały, pracujące przy dywizjach i skomasowaniu ca​łości w jednym miejscu, celem prowadzenia prac kartograficz​nych i szkolenia. Na taką organizację Służby Geograficznej de​cydujący wpływ miała nie tylko ogólna sytuacja Polskich Sił Zbrojnych w Wielkiej Brytanii, lecz także brak fachowego per​sonelu: topografów i kartografów, pozostających w dyspozycji szefostwa służby.

Na początku sierpnia 1940 r. w Racham zorganizowano Sekcję WIG-u. Pod koniec 1940 r. siedzibę sekcji przeniesiono do Perth, a w 1941 r. do Edynburga, gdzie pozostawała do końca wojny. W latach 1941—1942 oddziały sekcji funkcjonowały w Perth i Edynburgu.

Szefem Sekcji WIG-u mianowano ppłk. Wiktora Plesnera. W pracach sekcji uczestniczyło około 30 osób, m.in. podpułkow​nicy: Wiktor Plesner, Tadeusz Herfurt, Tadeusz Krzanowski, Sta​nisław Lechner, komandor Artur Reyman; majorowie: Stanisław Babiński, Wiktor Brenneisen, Franciszek Biernacki, Tadeusz Dobrzański, Tadeusz Sambor, Felicjan Serafin, Adam Lipko, Paweł Dulian, Józef Dybaś, Tadeusz Bukład, Czesław Salach, Józef Chełchowski; kapitanowie: Zenon Michalski, Stanisław Wondraczek, Longin Bobrowicz; porucznicy: Eugeniusz Janiec i Dudarewicz; sierżanci: Stefan Szostak, Jan Jarosiński oraz oficerowie: Jan Wereszycki i Wiński, których stopni wojskowych niestety nie udało się ustalić
.
Ze względu na szczupłą liczbę personelu fachowego, Sekcja WIG-u, mimo że formalnie była instytucją centralną (samodziel​ną), w sprawach zaopatrzenia gospodarczego przydzielona została do I Korpusu. Umożliwiło to ograniczenie komórki administracyjno-gospodarczej do 2 osób — mjr. Tadeusza Sambora i sierż. Stefana Szostaka.
Specyficzne warunki pracy sekcji ograniczały z góry jej dzia​łalność. Zawężono zatem działalność do prac kartograficznych opartych głównie na reprodukcji map już opracowanych z wpro​wadzeniem pewnych zmian (unacześnień) możliwych do wykona​nia w warunkach kameralnych. Prace reprodukcyjne mogły być wykonywane przez sekcję tylko w zakresie przygotowania karto​graficznego lub fotograficznego. Do zakończenia toku produkcji z drukiem map włącznie, brakowało odpowiednich pomieszczeń, maszyn drukarskich, personelu fachowego i materiałów. Mapy wykonywane przez WIG drukowane były w Edynburgu przez zmilitaryzowany na okres wojny prywatny zakład graficzny „Bartholmew”
. Należy zaznaczyć, że Brytyjska Służba Geogra​ficzna nie miała na ogół własnych drukarni kartograficznych, a druk map zlecała zakładom prywatnym.

Warunki te wpływały oczywiście na prace sekcji. Wybiegały one jednak nieraz poza ramy nakreślone warunkami, w których musiała pracować.

Prace Sekcji WIG-u szły równolegle w kilku kierunkach, a mia​nowicie: opracowywanie i wydawanie instrukcji, podręczników, prac naukowych, opracowywanie map na zamówienie Geographical Section General Staff na podstawie otrzymanych materia​łów, opracowywanie map terenów Polski w różnych skalach na podstawie polskich materiałów przedwojennych oraz prace szkoleniowe topografów i kartografów dla potrzeb własnych, jak i dla planowanych polowych oddziałów korpuśnych i dywizyj​nych.

Pierwszymi pracami wykonanymi przez sekcję były instrukcje. 12 sierpnia, w Racham, a więc w kilka dni po utworzeniu Sekcji WIG-u, płk Wiktor Plesner podpisał rozkaz o przygotowaniu In​strukcji o mapach angielskich. Była to pierwsza praca polskich geografów wojskowych na ziemi angielskiej. Następne prace, ma​jące charakter szkoleniowy, to: Zasadnicze wiadomości z topogra​fii wydane w maju 1941 r. w Edynburgu; Instrukcja wyszkolenia obserwatorów wydana w marcu 1942 r. w Perth; kolejne tomy Biblioteki Służby Geograficznej; Transformacja współrzędnych geograficznych i granice dokładności (nr 18) — opracowany przez płk. Plesnera, wydany w Edynburgu w 1944 r. i Słownictwo Służ​by Geograficznej (nr 19) wydany również w Edynburgu w 1946 r.
 Poza wymienionymi pracami oficerowie instytutu brali czynny udział w pracach podsekcji mierniczej Stowarzyszenia Techni​ków Polskich w Wielkiej Brytanii. Na zjeździe podsekcji, który odbył się w dniach 7—10.11.1944 r. w Londynie, wygłosili oni szereg referatów na temat triangulacji, geodezji, fotogrametrii i kartografii
.

Następne zagadnienie, to mapy wykonane na zamówienie Geographical Section General Staff, na podstawie otrzymanych ma​teriałów. Wśród map tej grupy wysuwa się na czoło mapa Sahary w skali 1:4 000 000, arkusz 43 GSGS 2957, opracowana na pod​stawie danych służby brytyjskiej
. Poza tym do celów lotniczych wykonano wiele map w skali 1: 300 000 obszarów Polski i Nie​miec. Opracowane na podstawie przedwojennego materiału pol​skiego, były one drukowane nie tylko przez współpracujący z Sek​cją WIG-u zakład Bartholomew, lecz również przez inne angiel​skie zakłady graficzne
.

Najciekawszą jednak pozycję stanowią plany miast polskich wykonane w skali 1: 25 000, drukowane w latach 1943—1944. Mają one siatkę kilometrową w odwzorowaniu quasi-stereograficznym WIG. Są to plany jednobarwne — czarne z niebieskim nadrukiem wód w tych wypadkach, gdy szerokość ich wymagała przedstawienia dwiema kreskami. W przypadkach wąskich strug, rysowanych jedną kreską, zastosowano jedynie kolor czarny. Nie uwzględniają one rzeźby terenu ani punktów wysokościowych, jedynym odstępstwem od tej zasady jest wykazanie skarp, nasy​pów i wykopów. Różnice zachodzące tak w rysunku, jak i do​kładności (m.in. w opisie ulic) pomiędzy planami poszczególnych miast, świadczą o różnorodności materiału podstawowego. Głów​nym materiałem podstawowym do opracowania tych planów była niewątpliwie polska mapa taktyczna w skali 1: 100 000, wydana przez WIG przed wrześniem 1939 r. Materiał ten został uzupeł​niony mapami szczegółowymi w skali 1: 25 000, planami miast wydanymi przez cywilne zakłady graficzne i mapami obcymi (głównie niemieckimi). Należy również odnotować zmianę niektó​rych znaków topograficznych, np. dla oznaczenia kościoła przy​jęto znak krzyża maltańskiego, stosowany na mapach rosyjskich, w miejsce krzyża z kółkiem, używanego na mapach polskich o tej skali
. 

Od pierwszych chwil swego istnienia Sekcja WIG-u prowadziła wśród oficerów polskich akcję zbierania materiału kartograficz​nego, wyniesionego z kraju po klęsce wrześniowej. Akcja ta, jak i pomoc różnych brytyjskich instytucji pozwoliły zgromadzić zna​czną liczbę map różnych skal, polskich i obcych. Zebrany mate​riał umożliwił instytutowi podjęcie w latach 1940—1946 szeregu prac kartograficznych, m.in. wykonanie Mapy Polski i Krajów Sąsiednich w skali 1:1 000 000 (1943 r.). Składała się ona z 4 ark. obejmując: wschodnie tereny Niemiec, Czechosłowację, Polskę w granicach sprzed września 1939 r., część Rumunii, zachodnie tereny ZSRR, Łotwę, Litwę i Prusy Wschodnie
. Wykonano rów​nież szereg arkuszy mapy w skali 1:500 000 wraz z 4 ark. wschodnich terenów Polski, których nie zdążono wykonać przed wojną, a mianowicie: Wilno, Nowogródek, Łuck i Lwów. Rozpo​częto także pracę nad reprodukcją map w skali 1:100 000. Brak wiarygodnych źródeł nie pozwala stwierdzić stopnia zaawansowa​nia tych prac
.

Głównym odbiorcą map wykonywanych przez Sekcję WIG-u w Edynburgu były ośrodki konspiracyjne w kraju. Wpływało to zapewne, zwłaszcza przy wykonywaniu map w skali 1 :100 000, na ich zasięgi terytorialne i kolejność wykonywania poszczegól​nych godeł
.

Poza omówionymi pracami, przez cały okres istnienia sekcji prowadzono prace szkoleniowe. Wielu oficerów-geografów prze​chodziło szkolenie specjalistyczne w zakładach angielskich i ucze​stniczyło w kursach fachowych.
Na początku 1944 r., przy I Korpusie utworzono kompanię geo​graficzną, liczącą około 130 żołnierzy. Przeszli oni kilkumiesięczne szkolenie pod kierunkiem oficerów sekcji. Kompania miała wyjechać na front po inwazji na Francję. Mimo zakończenia cyklu szkoleniowego kompania nie wzięła udziału w działaniach wojennych.

W roku 1946 po przybyciu oddziałów topograficznych II Kor​pusu, sekcję przeniesiono do Leven, gdzie 22.X.1946 r. oddziały Służby Geograficznej zostały rozwiązane.

Drugim ośrodkiem formowania oddziałów polskich, czynnym od kwietnia 1940 r. był Bliski Wschód, gdzie w pobliżu miasta Homs w Syrii, zapoczątkowano formowanie Brygady Strzelców Karpackich, przy francuskiej Armii Lewantu. Pod koniec maja, przy Oddziale III Sztabu Brygady, zorganizowano oddział topo​graficzny. W początkowym okresie formowania oddział szkolił się w prowadzeniu prac pomiarowych do celów artyleryjskich. Do oddziału kierowano głównie przedwojennych pracowników WIG-u, jak również emigrantów o zawodach związanych z geodezją i kar​tografią.
Po opuszczeniu Syrii od 27 czerwca do 2 lipca 1940 r. oddział zakwaterowano w pobliżu miejscowości Emmaus w Palestynie, w połowie drogi między Jerozolimą a Tel Awiwem. Prowadzono tam nadal prace mobilizacyjne i szkoleniowe. Wkrótce stan licz​bowy oddziału osiągnął około 20 osób; jego cechą charaktery​styczną był wysoki stopień umiejętności zawodowych. Znaczny bowiem odsetek żołnierzy miał wyższe wykształcenie geodezyjne bądź kartograficzne.
W październiku 1940 r. oddział topograficzny wraz z całą bry​gadą został przeniesiony do Egiptu, gdzie brał udział przy pra​cach fortyfikacyjnych w rejonie Dikheila, 15 km na zachód od Aleksandrii.
W okresie zimowym (1940—1941 r.) przeprowadzono reorgani​zację oddziału, wydzielając z niego grupę kartografów i kreśla​rzy, których skierowano do Sztabu Armii Polskiej na Wschodzie, do Kairu. Grupa ta weszła w skład Oddziału III Sztabu, organi​zując tam pracownię kartograficzną i kreślarnię. Z pozostałej czę​ści oddziału topograficznego utworzono oddział pomiarowy. Został on zorganizowany na wzór angielski i wyposażony w odpowiedni sprzęt techniczny.
Do zadań oddziału pomiarowego należało zaopatrywanie bry​gady w mapy i potrzebne materiały kartograficzne, wykonywa​nie prac pomiarowych głównie dla potrzeb artylerii i powielanie szkiców sytuacyjnych. Sprzęt techniczny, w który zaopatrzony był oddział umożliwiał przeprowadzanie prac reprodukcyjnych. Mapy i sprzęt topograficzny otrzymywano od odpowiednich ko​mórek armii angielskiej.
Po upadku planów przewidujących wprowadzenie Samodziel​nej Brygady Strzelców Karpackich do walki na terenie Półwyspu Bałkańskiego, w czerwcu 1941 r. oddział pomiarowy skierowany został pod El Alamein, gdzie brał czynny udział w pracach po​miarowych przy wytyczaniu linii obrony. W sierpniu 1941 r. wraz z całą brygadą odpłynął do Tobruku, by wziąć udział w walkach nad zatoką Gazala i o miasto Bardia. Oddział pomiarowy, stano​wiąc integralną część Brygady, w marcu 1942 r. został wycofany do Egiptu na zasłużony odpoczynek, dokonanie uzupełnienia i na​prawy sprzętu oraz reorganizację. W ramach tej nowej reorgani​zacji część oddziału została skierowana do dyspozycji Oddziału III Szefostwa Wojsk Polskich na Bliskim Wschodzie, do Kairu, celem zasilenia działu kartograficznego i kreślarni Oddziału Ope​racyjnego. Pozostałą część skierowano do Palestyny, do miejsco​wości Rehovot. Grupa ta, po zorganizowaniu II Korpusu zasiliła szeregi 12 Kompanii Geograficznej.
W 1941 r. zostało utworzone Dowództwo Wojsk Polskich na Bliskim Wschodzie z gen. J. Zającem, jako dowódcą. Sze​fowi Oddziału III Operacyjnego ppłk. dypl. Siedleckiemu podle​gały dwie pracownie: kartograficzna i kreślarnia, którymi w okre​sie od 1.1.1942 r. do 22.V.1943 r. kierował ogniomistrz Zbigniew Chmielewski, były pracownik Wydziału Kartograficznego WIG-u. Obie komórki wykonywały różnorodne prace. Poza czynnościami związanymi z działalnością wojenną, zajmowały się również pra​cami propagandowymi i oświatowymi. Do tych celów w 1942 r. opracowano i wykonano mapę Polski w granicach z lat 1771, 1939 oraz granice najdalszych zasięgów Polski odnoszących się do lat 999—1667. Była to mapa o wyraźnie propagandowym charakte​rze. Poza nieścisłościami natury polityczno-historycznej dokład​ność naniesienia granic pozostawiała dużo do życzenia. Wielkość mapy 120 cm x 150 cm. Opracowano i wydano również mapę Polski w granicach z 1.IX.1939 r., uwzględniając charakterystycz​ne cechy poszczególnych regionów. W obu mapach brak zaznacze​nia skali. Wydrukowano je w niewielkich nakładach — około 200 szt.

W wyniku klęski wrześniowej wielu pracowników WIG-u zna​lazło się na terenach ZSRR.
Na podstawie układu politycznego z 30.VII.1941 r. i umowy wojskowej z 14.VIII tegoż roku, zawartych przez rząd emigracyj​ny z rządem ZSRR, rozpoczęto rekrutację do Armii Polskiej w ZSRR.
Pierwsza komórka topograficzna Armii Polskiej w ZSRR po​wstała w październiku 1941 r. w Buzułuku, z inicjatywy mjr. Leo​narda Szymkiewicza, oficera WIG-u. Był to kilkuosobowy Refe​rat Topograficzny przy Oddziale Operacyjnym Sztabu Armii
.

Po przeniesieniu armii do południowych republik radzieckich referat powiększył się do 10 osób, w tym 5 kreślarzy. W czerw​cu 1942 r., w miejsce dotychczasowego referatu utworzono Od​dział Topograficzny. Żołnierze oddziału rekrutowali się przeważ​nie z pracowników przedwojennych zakładów poligraficznych, mających dużo wiadomości fachowych, lecz nie zawsze w dzie​dzinie kartografii i reprodukcji map. W okresie tym praca od​działu sprowadzała się głównie do szkolenia w dziedzinie karto​grafii, reprodukcji i topografii.
Mapy potrzebne do szkolenia otrzymywano z odpowiednich ko​mórek radzieckich. Były to mapy w skalach 1 : 84 000, 1 :100 000 i inne, dotyczące przeważnie rejonów związanych z terenem za​kwaterowania armii. Otrzymano również pewną liczbę map pol​skich w skalach: 1:25 000, 1:100 000 i 1:300 000. Przed ewakuacją Armii Polskiej do Persji zostały one zwrócone władzom radzieckim.
Oddział Topograficzny ewakuowano w sierpniu, drogą morską, przez Morze Kaspijskie. Jako miejsce postoju wyznaczono Quizil Ribat.
Po utworzeniu Armii Polskiej na Wschodzie (8.IX.1942 r.) przy jej sztabie powołano Szefostwo Służby Geograficznej. Na stano​wisko szefa służby wyznaczono mjr. Leonarda Szymkiewicza. Od tego czasu następuje szybki wzrost liczebny oddziału. W skład Służby Geograficznej, poza oddziałem zorganizowanym na tere​nie ZSRR, weszła część Oddziału Pomiarowego Samodzielnej Bry​gady Strzelców Karpackich oraz topografowie z innych jednostek.
W marcu 1943 r. zorganizowano Główną Składnicę Map wy​posażoną przez Anglików w mapy w skalach: 1: 25 000, 1:100 000, 1: 200 000 i 1: 500 000, różnych układów i odwzorowań, a także w różnych językach. Ogółem znajdowało się w niej około 10 000 map różnych rejonów Azji, Europy i Afryki.
W kwietniu 1943 r. Oddział Topograficzny został rozwiązany, sformowano natomiast 12 Kompanię Geograficzną. Stan liczebny kompanii wynosił początkowo około 120 osób, przeważnie geode​tów, kartografów i topografów, ewakuowanych z ZSRR lub przy​dzielonych z innych oddziałów polskich.
Na wyposażeniu kompanii znajdowały się stare angielskie ma​szyny drukarskie, umieszczone na samochodach oraz sprzęt po​trzebny do prac pomiarowych i kartograficznych. Sprzęt ten był przeważnie uszkodzony i nie używany już w armii angielskiej. Mimo złego stanu, Polacy naprawili go i uruchomili. Służył on oczywiście tylko do celów szkoleniowych.
12 Kompania Geograficzna współpracowała z Brytyjską Służbą Geograficzną na Bliskim Wschodzie. Materiały kartograficzne 12 Kompanii dostarczała Angielska 516 Kompania Geograficzna
.

21.VII. 1943 r. utworzono II Korpus wydzielając z Armii Pol​skiej na Wschodzie: 3 i 5 dywizje piechoty, 2 brygadę czołgów, grupę artylerii i korpuśne oddziały wojsk i służb. W skład II Kor​pusu weszło również szefostwo Służby Geograficznej, a wraz z nim 12 Kompania i 312 Składnica Map. W okresie od sierpnia do listopada oddziały służby zmieniały dość często miejsce posto​ju. Początkowo stacjonowały w miejscowości Kirkuk, następnie w Mosulu, w połowie września przesunięto je do Palestyny w oko​lice Rehovot i Gazy. Wreszcie w listopadzie do Egiptu, w okoli​ce El-Qantara. W czasie tych przesunięć trwało intensywne szko​lenie w poszczególnych plutonach i oddziałach. Główny nacisk w szkoleniu kładziono na doskonalenie reprodukcji map.
Okres ten obfitował w różne zmiany organizacyjne i przegru​powania w kompanii. Początkowo opierając się na wzorach an​gielskich utworzono sekcje, które następnie połączono w plutony, by dojść do modelu organizacyjnego, który przetrwał przez całą kampanię włoską.
Szefem Służby Geograficznej II Korpusu został mjr Leonard Szymkiewicz, jego zastępcą mjr Feliks Kopczyński
. Szefostwu Służby podlegały: 12 Kompania Geograficzna i 312 Składnica Map
.

12 Kompania Geograficzna była specjalistyczną jednostką w Wojsku Polskim walczącym na frontach II wojny światowej, zdolną do spełniania zadań stawianych przed wojskową Służbą Geograficzną. Struktura organizacyjna, odpowiedni zespół fa​chowców oraz posiadany sprzęt techniczny umożliwiały wyko​nywanie wszelkich prac związanych z mapami, od pomiarów geo​dezyjnych począwszy, przez wszystkie fazy opracowań kartogra​ficznych i reprodukcyjnych, aż do końcowego produktu — mapy.

Dowódcą 12 Kompanii Geograficznej był mjr Karol Zieliński, jego zastępcą mjr Antoni Piesowicz
.

W skład 12 Kompanii wchodziły: dwa oddziały pomiarowe, dwa oddziały reprodukcyjne, oddział kartograficzny, oddział fotogra​ficzny, introligatornia i oddział gospodarczy. Wszystkie oddziały były całkowicie zmotoryzowane, a ich wyposażenie techniczne i dobrze wyszkolony personel pozwalały na wykonywanie dowol​nego rodzaju prac polowych, kartograficzno-fotograficznych, re​produkcyjnych oraz budowę stołów plastycznych, potrzebnych wojsku. Wszystkie oddziały wyposażone zostały w czasie poprze​dzającym wysłanie do Włoch w nowy sprzęt techniczny, zamon​towany na samochodach. Maszyny zaopatrywały w energię elek​tryczną dwie 100 V prądnice elektryczne, umieszczone na samo​chodach
.

Pracą oddziałów pomiarowych (geodezyjnych) kierowali kpt. Bronisław Dzikiewicz oraz jego zastępca kpt. Biesiaga. Jeden od​dział pomiarowy według obowiązujących etatów powinien liczyć 20 osób, w tym: 12 geodetów (6 oficerów i 6 podoficerów), 5 kie​rowców samochodowych, 2 łączników i 1 motocyklista. A zatem oba oddziały powinny liczyć 40 żołnierzy. W okresie pierwszych walk na terenie Włoch stan faktyczny oddziałów był znacznie niż​szy i wynosił niewiele ponad 20 żołnierzy. Podobnie kształtowała się sytuacja w innych oddziałach 12 Kompanii Geograficznej. Od​działy geodezyjne dysponowały 10 samochodami, w tym: 2 willysy, 6 terenowych dodge’ow i 2 wozy ciężarowe. Głównym zada​niem tych oddziałów było przygotowanie osnowy geodezyjnej, tzn. zebranie odpowiedniego materiału geodezyjnego, wykonanie szkiców triangulacyjnych na mapach, a następnie wyznaczenie i sprawdzenie w terenie punktów triangulacyjnych. Ponieważ punktami takimi bywają na ogół wieże kościelne bądź też inne charakterystyczne z daleka widoczne obiekty, które w przeważa​jącej części ulegały zniszczeniu w wyniku działań wojennych, zadanie oddziałów geodezyjnych nie było łatwe. Dodatkowym utrudnieniem była konieczność przeprowadzania tego rodzaju prac polowych w bezpośrednim sąsiedztwie nieprzyjaciela, pod zasię​giem jego ognia. Z prac oddziałów geodezyjnych najczęściej ko​rzystał 1 pułk pomiarowej artylerii z grupy artylerii korpuśnej, który na podstawie wyznaczonych punktów osnowy geodezyjnej określał współrzędne stanowisk ogniowych artylerii, a także do​konywał wcięcia celów. Z danych tych korzystał również Oddział Kartograficzny przy wprowadzaniu unacześnień oraz opracowy​waniu nowych map. Pierwsze poważne prace wykonały oddziały pomiarowe w okresie przygotowywania ataku na Monte Cassino, na przełomie kwietnia i maja 1944 r. Wykonano wówczas całą osnowę geodezyjną w pasie planowanego natarcia, opracowywując jednocześnie plan w skali 1:10 000, dotyczący wywołania og​nia artyleryjskiego, oraz dostarczono danych triangulacyjnych do opracowania wielkiej mapy plastycznej tego rejonu, która do​kładniej zostanie omówiona w dalszej części rozdziału
.

Dowódcą Oddziału Kartograficznego był kpt. Marian Hełm-Pirgo. Etaty oddziału przewidywały stan 31 żołnierzy, w tym: 3 ofi​cerów, 23 kartografów i redaktorów oraz 5 kierowców. Oddział wyposażony był w 5 samochodów: 1 półciężarówkę terenową typu dodge i 4 samochody ciężarowe, w których zorganizowano pra​cownie kartograficzne. Do zadań oddziału należało: przygotowa​nie map angielskich, włoskich i niemieckich do reprodukcji, opra​cowywanie na podstawie zdjęć lotniczych materiałów triangula​cyjnych (otrzymywanych od oddziałów pomiarowych) i wy​wiad terenowy, map własnych oraz wykonywanie szkiców per​spektywicznych. Przy przygotowywaniu map obcych przeprowa​dzano konieczne retusze, a w miarę spływu materiałów — unacześnienia. Szkice perspektywiczne wykonywane były na ogół w terenie przez żołnierzy oddziału przy jednoczesnym wyko​rzystaniu zdjęć lotniczych zarówno pionowych, jak i skośnych. W czasie przygotowywania ataku na Monte Cassino zespół kar​tografów w składzie: kpt. Marian Hełm-Pirgo, plut. Lubański, kpr. Władysław Kraszewski i kpr. Edward Fajfel, wykonali Al​bum Monte Cassino, składający się z takich właśnie szkiców. Opracowywanie szkiców przez kartografów-rysowników odbywa​ło się na pierwszych liniach frontu. Owocem ich pracy, poza wspomnianym albumem, była wielka mapa plastyczna, wykonana w terenie na obszarze liczącym ponad 1000 m2, przedstawiająca z fotograficzną wręcz wiernością i z zachowaniem odpowiedniej skali obszar przyszłych działań bojowych. Przy opracowywaniu jej, poza oddziałami 12 Kompanii, brali udział: lotnicy robiący zdjęcia poszczególnych obiektów oraz całego terenu, oddziały zwiadowcze i oddziały przebywające na pierwszej linii frontu, których uwagi pozwoliły na dokładne uformowanie mapy i wy​znaczenie stanowisk ogniowych wroga, saperzy wyznaczający przejścia pomiędzy polami minowymi, obserwatorzy artyleryjscy i in. Usypano wszystkie wzgórza i wąwozy. Wymodelowano do​my, mosty, kładki, kapliczki, strumienie i drzewa. Zaznaczono wszystkie bunkry i rozpoznane stanowiska ogniowe nawet poje​dynczych strzelców niemieckich, unacześniając je w miarę zacho​dzących zmian. Wytyczono taśmami odminowane szlaki, którymi miały nacierać oddziały. Na tak przygotowanej mapie przepro​wadzane były ćwiczenia na wszystkich szczeblach, od dowódców pułków do szeregowców. W czasie tych ćwiczeń każda kompania, pluton i drużyna dokładnie zapoznawały się z terenem przyszłych operacji. Wymierzano odległości przeznaczone do przebycia w określonym czasie przez poszczególne pododdziały, uwzględnia​jąc wszystkie możliwe niespodzianki, które mogłyby zaistnieć w czasie ataku tak ze względu na pogodę (mgła, deszcz), jak i nie​przyjaciela (np. wprowadzanie do akcji lotnictwa itp.)
.

Oddział fotograficzny pracował pod dowództwem chór. Stefa​na Setkowicza. Dysponował on dwoma zestawami wozów z odpo​wiednim wyposażeniem fotograficznym: w jednym zainstalowa​ny był aparat fotograficzny, w drugim zaś ciemnia. Praca oddzia​łu opierała się na materiałach otrzymanych od Oddziału Karto​graficznego w postaci wykreślonych czystorysów lub map z na​niesionymi poprawkami i retuszami, po których wpasowaniu ro​biono negatywy. Następnie przeprowadzano retusz (w ramach oddziału istniała specjalna 5-osobowa sekcja retuszerska) i wyko​nywano pozytywy do dalszej obróbki w Oddziale Reprodukcyj​nym. Istniał także inny sposób otrzymywania pozytywów, a mia​nowicie: od Brytyjskiej Służby Geograficznej otrzymywano go​tową kliszę małoobrazkową, na której były utrwalone na oddziel​nych klatkach poszczególne kolory danej mapy. Tak przygoto​wany materiał przenoszono na właściwej wielkości klisze — po​zytywy i przekazywano do wykonania matryc Oddziałowi Reprodukcyjnemu. Skład oddziału wynosił 18 żołnierzy: 1 oficer, 7 fo​tografów, 5 retuszerów i 5 kierowców. Oddział wyposażony był w: 1 terenowy dodge i 4 ciężarówki, na których zamontowane były aparaty fotograficzne i ciemnie
.

Pracą oddziałów reprodukcyjnych kierował kpt. Kazimierz Li-ber. Łącznie dwa oddziały liczyły 36 żołnierzy: 2 oficerów i 34 podoficerów i szeregowców, specjalistów poligrafów i in. Oddzia​ły zaopatrzone były w 8 samochodów (2 dodge i 6 ciężarowych). Oddziały reprodukcyjne zaopatrzono w dwa zestawy drukarskie, w których skład wchodziły 2 przedrukarnie i 2 rotacyjne dwukolorowe maszyny offsetowe zasilane przez prądnice 100 V. Cały sprzęt techniczny oddziałów zamontowany był w specjalnie przy​stosowanych do tych celów samochodach. Wydajność maszyn dru​karskich wynosiła 10 000 map/8 h. Mapy wykonywano najczęściej w czterech kolorach. Jak wynika z powyższych danych, zdolność produkcyjna oddziałów reprodukcyjnych znacznie przewyższała zapotrzebowanie korpusu na mapy.
Druk map nie był jedyną pracą oddziałów reprodukcyjnych. Drukowały one również szereg szkiców sytuacyjnych i taktycz​nych, a także instrukcje, regulaminy itp. Do wykonania poważ​niejszych zadań łączono reprodukcyjne oddziały korpuśne z ca​łej armii, po czym powracały one do swoich macierzystych jed​nostek
.

Poza wymienionymi oddziałami w skład 12 Kompanii Geogra​ficznej wchodził 19-osobowy oddział gospodarczy i 3-osobowa introligatornia. Dysponował on 2 samochodami terenowymi dodge i 6 samochodami ciężarowymi.

Odrębną jednostkę Służby Geograficznej stanowiła 312 Skład​nica Map. Komendantem jej był mjr Franciszek Mroziński. W jej skład wchodziły: składnica rozdzielcza i 3 składnice wysunięte, po jednej dla każdej wielkiej jednostki. Wszystkie składnice były całkowicie zmotoryzowane, umieszczone w specjalnie przystoso​wanych samochodach ciężarowych. Personel ich wynosił 16 oficerów i żołnierzy, natomiast tabor składał się z 6 samochodów (1 willys i 5 samochodów ciężarowych)
.

Ogólny stan etatowy Służby Geograficznej wynosił 27 oficerów i 147 podoficerów i szeregowców, razem 174 żołnierzy, co ściśle odpowiadało etatom angielskim. W chwili wejścia II Korpusu do działań bojowych we Włoszech stan faktyczny Służby Geogra​ficznej wynosił zaledwie 15 oficerów i 123 podoficerów i szere​gowców — razem 138 żołnierzy. Niedobór był znaczny — 36 żoł​nierzy (12 oficerów i 24 podoficerów i szeregowców). Pokrywano go z różnych źródeł rekrutacji, głównie jednak wyszukując odpo​wiednich fachowców spośród Polaków wyzwalanych w wyniku działań wojennych z niewoli niemieckiej. Pod koniec działań stan liczbowy służby wynosił ponad 200 żołnierzy
.

Zabezpieczanie topograficzne bitwy o Monte Cassino było pierwszą pracą wykonaną przez oddziały Służby Geograficznej II Korpusu w kampanii włoskiej. Następnie oddziały służby uczestniczyły w bitwie o Ankonę i w przełamaniu linii Gotów. Podczas walk obronnych nad rzeką Senio 12 Kompania stacjono​wała w miejscowości Albergo Tarette. Tam też nastąpiły przesu​nięcia w dowództwie kompanii. Odszedł dowódca kompanii mjr Karol Zieliński, a jego miejsce objął dotychczasowy zastępca mjr Antoni Piesowicz. Na stanowisko zastępcy powołano kpt. Wi​ktora Nowakowskiego.
Zdobycie Bolonii było ostatnią bitwą stoczoną przez II Korpus. Zakończenie działań wojennych zastało oddziały Służby Geogra​ficznej w Medoli. Przesunięte z kolei do Udine, gdzie przebywały od maja do sierpnia 1945 r, uruchomiły tam punkt przejmowania Polaków z obozów jenieckich z terenów Austrii.

Wraz z grupą jeńców przybył również mjr Stanisław Grzębski, organizator szkoły topografów w oflagu w Murnau. W sierpniu, po przeniesieniu oddziałów służby do Fontana Buona w środko​wych Włoszech, zorganizowano w pobliskiej miejscowości Macerata kurs topograficzny dla kobiet. Uczestniczki kursu rekrutowały się przeważnie spośród młodych dziewcząt, które dostały się do niewoli po upadku Powstania Warszawskiego. Komendantem kursu był początkowo mjr Franciszek Mroziński, a następnie kpt. Zygmunt Herman, również uczestnik powstania.

W roku 1946 żołnierze Służby Geograficznej II Korpusu zostali przewiezieni do Anglii, gdzie 22 października oddziały służby zostały rozwiązane
.

Rozdział XI

KONSPIRACYJNE KOMÓRKI TOPOGRAFICZNE

Po pierwszym oszołomieniu spowodowanym klęską, na terenie całego kraju zaczęły tworzyć się organizacje, których celem była działalność sabotażowa i dywersyjna przeciw okupantowi. Po​wstawały one najczęściej wskutek inicjatywy poszczególnych osób lub grup ludzi, których motorem działania była chęć walki z na​jeźdźcą. Te specyficzne warunki, w których tworzyły się pierw​sze komórki konspiracyjne, były przyczyną wielkiej mnogości drobnych organizacji podziemnych, powstałych w pierwszym okresie okupacji niemieckiej na ziemiach polskich. Organizacje te nawiązywały ze sobą kontakty, łączyły się, to znów rozpadały, ulegając wpływom różnych ugrupowań politycznych.
W miarę łączenia i powiększania się organizacji wykształcały one pewne wspólne formy działania w zakresie szkolenia, dy​wersji i wywiadu. Do wykonywania każdego z tych zadań nie​zbędne były mapy. Dlatego przy dowództwach poszczególnych organizacji zaczęto tworzyć komórki, mające na celu zaopatry​wanie organizacji w możliwie najaktualniejsze mapy. Na przy​kład przy dowództwie Gwardii Obrony Narodowej utworzono Oddział Topograficzny, w którym pracowało trzech oficerów: „Karski”, „Skryba” i „Olszyna”
. Jednocześnie rozszerzył się za​kres pracy oddziałów. Głównym zadaniem topografów, zamiast tworzenia nowych map do celów taktycznych czy operacyjnych, stało się rysowanie planów obiektów niemieckich o znaczeniu mi​litarnym, a zatem nastąpiło ścisłe powiązanie topografii z wywia​dem. By mieć wyobrażenie o charakterze działalności komórek wywiadu, warto zapoznać się z pracą jednej z nich.

W czerwcu 1940 r. na terenie Zarządu Miejskiego w Warszawie powstała w Wydziale Planowania Miasta komórka konspiracyjna. Członkowie jej zostali zaprzysiężeni w mieszkaniu prywatnym jednego z uczestników przez ppłk. „Józefa”
. Komórka składała się z 7 osób, głównie geodetów: inż. Stanisława Mikołajczyka — dowódcy, inż. Stanisława Kluźniaka, inż. Edwarda Huszczo, inż. Klemensa Wacława Neymana, inż. Jana Wiernika, inż. Romana Kozłowskiego oraz drukarza Kazimierza Skubiszewskiego.

Jako pierwsze zadanie grupa otrzymała rozkaz wykonania Pla​nu Miasta Warszawy z zaznaczeniem budynków, zakładów i te​renów zajętych przez Niemców. Za pomocą przedwojennych ma​tryc Skubiszewski wykonał 2 egzemplarze Planu hipotecznego Warszawy w skali 1: 2500. Była to dość poważna praca, biorąc pod uwagę, iż plan taki składał się z ponad 30 sekcji. Następnie w wyniku wywiadu w terenie, prowadzonego pod pozorem wy​konywania pomiarów na polecenie władz miejskich, ustalono i na​niesiono na wymieniony plan posesje zajęte przez Niemców, do​my z podwójnymi przejściami, bunkry itp. Pracę zakończono je​sienią 1940 r.
Od momentu powstania komórki członkowie jej kompletowali wszelkiego rodzaju mapy topograficzne, a zwłaszcza w skali 1:100 000. Uzyskiwano je przez wynoszenie Niemcom z terenu Politechniki Warszawskiej bądź z darowizny lub zakupu od zna​jomych. Pod koniec 1940 r. organizacja dysponowała całym kom​pletem potrzebnych map.
Inne prace o charakterze wywiadowczym dotyczyły ustalania miejsc niemieckich składów amunicji, lotnisk, budowy nowych bocznic, ramp kolejowych itp. z rejonów województw: warszaw​skiego, lubelskiego i Podlasia.
Dane dotyczące obiektów otrzymywano od łącznika
. Były to odręczne plany, uwzględniające nazwy miejscowości, charaktery​styczne punkty terenowe z podaniem przybliżonych odległości, najczęściej w krokach, bądź też opisy terenu z podaniem odleg​łości, kierunku, nazwy najbliższej miejscowości i oczywiście cha​rakteru rozpoznanego obiektu. Informacje te nanoszono na mapę, następnie wykonywano na kalce szkic z zaznaczeniem rozpozna​nego obiektu, szyfrując przy tym nazwy występujących na nim miejscowości i ich współrzędne topograficzne.

Działalność tej grupy przerwała śmierć jej dowódcy — Stani​sława Mikołajczyka. Zginął z rąk gestapo na wiosnę 1942 r.

W okresie okupacji zmieniły się jak widać zadania Służby To​pograficznej. Nastąpiły także duże zmiany wśród ludzi biorących udział w pracach topograficznych. O ile przed wojną pracami to​pograficznymi zajmowały się głównie fachowe kadry wojskowe, to w okresie okupacji w wielu organizacjach zadanie to wykony​wali ludzie mający dotąd niewiele do czynienia z kartografią wojskową, aczkolwiek wskutek posiadanego wykształcenia (geo​deci, geografowie) ich wiadomości w tej dziedzinie były dosta​teczne. Jedną z przyczyn tego stanu rzeczy była mała liczba po​zostałych w kraju oficerów-geografów. W wyniku klęski wrześ​niowej około 60% oficerów WIG-u znalazło się w obozach jeniec​kich lub zginęło w czasie działań wojennych. Kilkudziesięciu przebywało za granicą, w szeregach odtwarzanego tam Wojska Polskiego bądź w obozach internowanych. W kraju została za​ledwie garstka, około 20 oficerów
. Oficerowie ci, na ogół bezpo​średnio po powrocie do Warszawy z „tułaczki wrześniowej”, włączali się w nurt pracy konspiracyjnej, nie zawsze jednak mieli możność pracy w swoim zawodzie.

Znacznie lepiej pod względem ilościowym przedstawiała się sy​tuacja wśród byłych pracowników cywilnych WIG-u. Wielu szyb​ko trafiło do różnych organizacji konspiracyjnych, pracując ofiar​nie, nie zawsze jednak zgodnie ze swoją specjalnością.

Po kapitulacji Warszawy w 1939 r. gmach WIG-u stał się sie​dzibą oddziału topograficznego Wehrmachtu, liczącego około 50 lu​dzi. W tym czasie żadnych prac kartograficznych nie wykony​wano
.

W połowie 1940 r. stan liczebny oddziału wzrósł do około 150 ludzi. W tym czasie, prawdopodobnie w związku z przygoto​wywaniem planu „Barbarossa”, Niemcy na bazie WIG-u podjęli produkcję map. Placówkę tę po przejęciu jej przez Wehrmacht przemianowano na Kriegskarten-und Vermessungsamt Warschau.
Wznowienie produkcji spowodowało konieczność zatrudnienia odpowiedniej liczby wykwalifikowanych pracowników. Pod ko​niec 1940 r. wysłano do byłych pracowników WIG-u wezwania, nakazujące stawienie się do pracy. Akcja ta nie przyniosła praw​dopodobnie spodziewanych rezultatów, gdyż wkrótce wezwania​mi objęto również pracowników innych przedwojennych zakładów graficznych. Ponieważ i ta liczba pracowników ciągle jeszcze była za mała, w instytucie zorganizowano kurs kartograficzny.
Równocześnie z kompletowaniem personelu fachowego Niemcy rozbudowywali park maszynowy instytutu. Po kapitulacji w 1939 r. w ręce Niemców dostały się 3 maszyny offsetowe dwu-kolorowe, 1 maszyna offsetowa jednokolorowa oraz 2 maszyny płaskie litograficzne. Z chwilą podjęcia produkcji kartograficznej Niemcy sprowadzili dodatkowo 1 prasę przedrukową, 2 offsety dwukolorowe „Roland” o formacie 180 cm i 120 cm, maszynę wklęsłodrukową, aparat reprodukcyjny, 2 maszyny topograficzne, aparat fotoreprodukcyjny „Falzverner” i in. Na podstawie liczby sprowadzonych maszyn można wnioskować, że w niemieckich pla​nach produkcji map Kriegskarten-und Vermessungsamt Warschau miał być jednym z ważniejszych ośrodków zaopatrywania w ma​teriały kartograficzne frontu wschodniego
.

Prace Kriegskarten-und Vermessungsamt Warschau polegały głównie na reprodukcji przedwojennych map polskich 1:100 000 i 1: 300 000, niektórych skal map radzieckich, a także drukowaniu map na podstawie własnych materiałów nadsyłanych z Berlina. W początkowym okresie nie robiono nawet tłumaczeń czy zmian fonetycznych w nazewnictwie, ograniczano się tylko do wprowa​dzenia niemieckiego opisu poza ramką mapy. Z czasem, trudne do wymowy nazwy miejscowości rosyjskich i polskich podawano w transkrypcji niemieckiej. Przy tłumaczeniach tych pracowali Polacy, prowadząc na własną rękę swego rodzaju sabotaż, poda​jąc błędne brzmienie fonetyczne niektórych miejscowości
.

Poza tym wykonywano również mapy w skali 1: 25 000. Były to reprodukcje map polskich i niemieckich tejże skali, jak również mechaniczne powiększenia starych map rosyjskich w skali 1:42 000, a nawet polskich „setek”. Oryginalnych zdjęć topogra​ficznych praktycznie nie wykonywano, z wyjątkiem niewielkich obszarów, które zostały zreambulowane. Pewne arkusze w skali 1: 25 000 z terenów wschodnich zostały wydane po kameralnym opracowaniu.
Bezpośrednio po wznowieniu produkcji Niemcy rozpoczęli pra​cę nad wydaniem operacyjnej mapy Afganistanu, rychło jednak pracę tę przerwano z uwagi na konieczność wzmożenia wysiłku dla zaspokojenia rosnących potrzeb frontu wschodniego.
Poza wymienionymi pracami wykonywano plany miast Gene​ralnej Guberni, ze szczególnym uwzględnieniem dróg przeloto​wych, m.in. w 1943 r. opracowano i wydano Plan Miasta Warsza​wy w skali 1:20 000 z pomarańczowym nadrukiem dróg przelo​towych
.

W drukarni instytutu wykonywano również blankiety ausweisów, instrukcje i in.

Personel instytutu, jak wspomniałem, rekrutował się głównie z byłych pracowników WIG-u i młodzieży (kurs kartograficzny), z ludzi o dużym zaangażowaniu patriotycznym. Fakt ten, jak i rodzaj pracy (materiał, z którym się w niej stykali) mimo dość wnikliwej kontroli był doskonałym tłem do pracy konspiracyjnej. Nie bez znaczenia było i to, że wielu pracowników już przed przystąpieniem do pracy w instytucie nawiązało kontakty z kon​spiracyjnymi organizacjami. Już więc w pierwszych miesiącach po wznowieniu pracy instytutu powstały na jego terenie pierw​sze komórki konspiracyjne.
Na początku 1941 r. z inicjatywy Henryka Ignaczewskiego po​wstała wśród kartografów pracujących w Kriegskarien-und Ver​messungsamt Warschau komórka konspiracyjna — Samodzielna Grupa Kartografów Wojskowych
.
Dodatkowym bodźcem do powstania komórki, oprócz patrio​tycznego nakazu, była specyfika pracy, która mimo dużego ry​zyka i niebezpieczeństwa umożliwiała osiągnięcie poważnych re​zultatów, zarówno w zdobywaniu materiałów kartograficznych, jak i wywiadowczych. Ułatwiał zadanie fakt, że inicjator komór​ki, Henryk Ignaczewski, pracował w archiwum materiałów pod​stawowych instytutu. Opłacając kierownika archiwum, niemiec​kiego podoficera Ejsmana, mógł wynosić stamtąd mapy i czystorysy.
Dowódcą grupy był Henryk Ignaczewski, członkami zaś: Sta​nisław Drygasiewicz, Norbert Ziembiński, Wit Bereda, Jerzy Ciałowicz, Józef Maciąg, Kazimierz Mastalerz, Henryk Wierzbowski i Aleksandra Kuklińska.

Pracę grupy można podzielić na dwa okresy. Pierwszy do wiosny 1943 r. był okresem pracy samodzielnej o licznych i róż​norodnych powiązaniach z organizacjami konspiracyjnymi. Okres drugi, od wiosny 1943 r. do Powstania Warszawskiego, to głównie praca dla potrzeb „Schroniska”
.

Przez pewien czas grupa działała samodzielnie, szukając jednocześnie kontaktów z organizacjami podziemia. Pierwsze kontak​ty nawiązano przez mjr. Wiktora Sztompkę („Kmita”) i kpt. Ta​deusza Dąbrowskiego („Prus”), wynosząc dla nich wiele map w skalach 1: 100 000, 1: 300 000 oraz 1: 25 000 rejonów ważniej​szych węzłów kolejowych. Były to mapy zarówno polskie przed​wojennej produkcji WIG-u, jak i niemieckie z terenów Polski, Niemiec i in. Poza wynoszeniem map zajmowano się również zbieraniem wiadomości o ruchu map niemieckich (godła, ilości i adresy wysyłanych map), zbieraniem danych o produkcji insty​tutu (rejony opracowywane bądź reprodukowane, ilości nakładów itp.) oraz prowadzeniem wykładów na konspiracyjnych kursach podchorążych w zakresie topografii i kartografii. Ponadto wyko​nywano szereg zadań nie związanych z miejscem pracy, jak np. przerysowywanie szkiców z niemieckich instrukcji lotniczych i planów lotnisk, prawdopodobnie dla AK, z której ramienia działał na tym odcinku inż. Stanisław Sokołowski
.

W latach 1941—1942 powiązania komórki z organizacjami kon​spiracyjnymi były dość luźne i nie sprecyzowane. Po wyniesieniu np. pierwszej partii satyn dość długo szukano kontaktów z orga​nizacją, która mogłaby zapłacić żądaną przez Ejsmana dość wy​soką cenę. Trudno dziś z całą pewnością stwierdzić, która orga​nizacja była nabywcą. Nie jest jednak wykluczone, że część z tych satyn (a być może wszystkie) znalazła się w składnicach „Schro​niska”
.

Od wiosny 1943 r. Samodzielna Grupa Kartografów Wojsko​wych nawiązała ścisłe kontakty ze „Schroniskiem” i odtąd pra​cowała głównie dla jego potrzeb. Do końca swej działalności poszczególni członkowie grupy utrzymywali również indywidualne kontakty, pomagając w uzyskiwaniu map różnym organizacjom konspiracyjnym
.

Grupa utrzymywała kontakt ze „Schroniskiem” za pośrednic​twem inż. Stanisława Twardowskiego. Od niego otrzymywano po​lecenia określające zasięgi i liczbę map, którą należało zdobyć, jak również pieniądze na opłacenie Ejsmana. Jemu też dostarcza​no wyniesione materiały na punkt kontaktowy zorganizowany w sklepie przy Al. Jerozolimskich.

Praca grupy przebiegała mniej więcej w sposób następujący. Materiał uzyskany z archiwum przechowywano w czasie godzin pracy w skrytkach na terenie instytutu, następnie wynoszono go w małych partiach pod ubraniem i składano w piwnicy u Nor​berta Ziembińskiego przy ul. Chmielnej. Stąd mapy przekazywa​no początkowo do punktu mieszczącego się w mieszkaniu M. i E. Karczmarków, a w okresie późniejszym w sklepie przy Al. Je​rozolimskich.
Część map nadal przekazywano mjr. Wiktorowi Sztompce i kpt. Tadeuszowi Dąbrowskiemu. Niewielka liczba map przezna​czona była do szkolenia obejmującego podstawowe zasady topo​grafii. Przeprowadzali je członkowie omawianej komórki z nie​wielkimi grupami młodzieży organizacji podziemnych w różnych lokalach.
Poza wykupem i wynoszeniem materiałów kartograficznych członkowie grupy prowadzili nadal ewidencję przedwojennych map polskich znajdujących się w składnicy instytutu, ewidencję map opracowywanych i reprodukowanych przez Kriegskarten-und Vermessungsamt Warschau oraz ewidencję ruchu map (go​deł, ilości i o ile to było możliwe adresów, pod które poszczegól​ne partie map były wysyłane).

Ogółem w okresie swej działalności członkowie grupy wynieśli z archiwum i magazynu instytutu kilkaset satyn map w skalach 1:100 000 i 1: 300 000 z terenów Polski, Prus Wschodnich i Nie​miec
, plany ważniejszych węzłów kolejowych, fabryki amuni​cji w Pionkach, a ponadto wiele map polskich i niemieckich w różnych skalach.

W okresie realizowania planów związanych z OSZ
, a następnie z „Burzą”, zadaniem grupy było opanowanie gmachu WIG-u i uruchomienie produkcji map.

Samodzielna Grupa Kartografów Wojskowych, mimo dość oży​wionej działalności i znacznych osiągnięć, działała bez żadnej „wpadki” do stycznia 1944 r., kiedy to po serii aresztowań w instytucie zawiesiła swą działalność. Bardziej zagrożeni człon​kowie grupy opuścili kolejno miejsce pracy, ukrywając się w War​szawie (Ignaczewki) bądź na prowincji (Drygasiewicz, Ziembiński).

Rosnące zapotrzebowanie na mapy frontu wschodniego zmusza​ło Niemców do zwiększenia ich produkcji. Powodowało to ko​nieczność rozbudowania zespołu kadry fachowej opracowującej mapy, zwłaszcza kartografów. Ponieważ rekrutacja przedwojen​nych fachowców nie dała spodziewanych rezultatów, w 1942 r. Niemcy zorganizowali specjalistyczny kurs kartograficzny dla rysowników i redaktorów-kartografów
. Kierownikami kursu byli oficerowie niemieccy, początkowo (do lipca 1943 r.) por. Hampel, a po odwołaniu go do Berlina Oberleutnant Nietsche. Uczęszczało nań około 40 dziewcząt i chłopców w wieku od lat 16 do 24. Naukę prowadzono w dwu grupach, których kierow​nikami byli kartografowie Polacy. Grupa pierwsza pod kierow​nictwem Wojciecha Nowakowskiego miała zadanie szkolić redaktorów-kartografów, druga zaś pod kierownictwem Edwarda Konieczniaka — rysowników kartograficznych. Nauka miała trwać 3 lata, trwała jednak od jesieni 1942 r. do stycznia 1944, kiedy to większość kursantów znalazła się w więzieniach lub wyjechała z Warszawy, ukrywając się przed aresztowaniami.
Pod koniec 1942 r. z inicjatywy Władysława Jędraszkiewicza i Kazimierza Ślusarczyka powstała wśród słuchaczy kursu kar​tograficznego komórka Armii Krajowej. Z relacji wynika, że za​łożyciele konspiracji byli związani z „Szarymi Szeregami”. Brak jednak co do tego całkowitej pewności
. Trudno również usta​lić skład personalny i organizacyjny komórki oraz jej nazwę lub kryptonim. Dla wyodrębnienia członków tej grupy spośród innych organizacji konspiracyjnych będę dalej używał określenia „Gru​pa kursu”.

Działalność jej nie była jedyną formą uczestniczenia słuchaczy kursu kartograficznego w życiu konspiracyjnym, wielu bowiem z nich już wcześniej pracowało w różnych oddziałach konspira​cyjnych, przeważnie w AK.

Oto lista nazwisk kursantów zaangażowanych w pracy konspi​racyjnej: Wacław Adamowicz („Grupa kursu”), aresztowany 15.1.1944 r., rozstrzelany 28.1.1944 r. w AL Jerozolimskich róg Marszałkowskiej
, Stefania Atanowicz, Jerzy Dałkiewicz, Boh​dan Hass, Regina Huppenthal, Władysław Jędraszkiewicz („Gru​pa kursu”), aresztowany pod koniec października 1943 r., rozstrze​lany 28.1.1944 r. w AL Jerozolimskich róg Marszałkowskiej, Lech Kaczmarski („Grupa kursu”), aresztowany 31.1.1944 r., skazany na karę śmierci — obwieszczenie z 19.11.1944 r.
, Kędelewicz, Bogdan Konopka („Grupa kursu”), aresztowany w drugiej poło​wie stycznia 1944 r. — zaginął, Maria Kosmowska (obecnie Słabik) — żołnierz AK, w czasie powstania walczyła na Powiślu, Halina Kowalewska („Grupa kursu”), aresztowana w styczniu 1944 r. — zaginęła, Sylwia Krzyczkowska — studentka Konspi​racyjnego Uniwersytetu Ziem Zachodnich, aresztowana 5.1.1944 r. w mieszkaniu Czakich na Żoliborzu w czasie wykładu socjologii prof. Władysława Okińskiego, przebywała na Pawiaku, zwolniona 7.II.1944 r.
, Zenona Lipnicka („Grupa kursu”), aresztowania uniknęła, Jerzy Łysik (brak bliższych danych), po wojnie oficer WP, Juliusz Makowski („Grupa kursu”), aresztowania uniknął, Zdzisław Makowski, Malinowski, Kazimierz Mirecki („Grupa kursu”), aresztowania uniknął, Maria Mirgałowska („Grupa kursu”), aresztowania uniknęła, Ryszard Podlaski („Grupa kursu”), aresztowany 15.1.1944 r., zginął 28.1.1944 r. rozstrzelany w Al. Je​rozolimskich róg Marszałkowskiej, Jan Rosół („Grupa kursu”), aresztowany 15.1.1944 r. — zaginął, Zdzisław Rutkowski (żołnierz batalionu „Zośka”), zginął w czasie powstania 11.VIII.1944 r.
, Jerzy Rzewuski (żołnierz AK), zginął w czasie powstania walcząc na Powiślu w szeregach VIII Zgrupowania „Krybar”, Jerzy Skarżyński, Janusz Słabik (AK), w czasie powstania walczył na Po​wiślu — 108 pluton, VIII Zgrupowanie „Krybar”, Zdzisław So​czewka, Stanisław Spaliński („Grupa kursu”), aresztowania unik​nął, Kazimierz Stefek (AK), w czasie powstania walczył na Sta​rym Mieście — zaginął, Lucyna Szczepaniak („Grupa kursu”), aresztowana pod koniec stycznia 1944 r., osadzona na Pawiaku — zaginęła, Wiesław Szymański („Grupa kursu”), aresztowany 15.1. 1944 r., zginął 28.1.1944 r., rozstrzelany w Al. Jerozolimskich róg Marszałkowskiej, Danuta Szymczak (obecnie Pęśko), Kazimierz Slusarczyk („Grupa kursu”), aresztowany 15.1.1944 r., rozstrzela​ny 28.1.1944 r. w Al. Jerozolimskich róg Marszałkowskiej, Euge​nia Tołwińska (obecnie Spalińska), Jerzy Werman („Grupa kur​su”), aresztowany 15.1.1944 r., rozstrzelany 28.1.1944 r. w Al. Je​rozolimskich róg Marszałkowskiej, Aleksander Wojciechowski, Je​rzy Zajdel („Grupa kursu”), aresztowany 15.1.1944 r. — zaginął, Ziemolożyński („Grupa kursu”), aresztowania uniknął, Zielonka („Grupa kursu”), aresztowania uniknął, Żuczkiewicz.

Jak wynika z zestawienia, 26 kursantów brało czynny udział W pracach organizacji podziemnych. 19 z nich było członkami ko​mórki AK zorganizowanej przez słuchaczy kursu kartograficz​nego
.

Komórka ta, poza normalnym szkoleniem konspiracyjnym o charakterze wojskowym, zajmowała się również wynoszeniem map z instytutu, które następnie magazynowano w mieszkaniach Władysława Jędraszkiewicza i Kazimierza Slusarczyka. Ponieważ wynoszono tylko z góry określone godła map, należy przypusz​czać, że ta forma działalności komórki była kierowana przez odpowiednie jednostki nadrzędne, być może związane ze „Schro​niskiem”.

Pod koniec października 1943 r. z nie wyjaśnionych przyczyn żandarmeria aresztowała Władysława Jędraszkiewicza. Dalsze aresztowania wśród słuchaczy kursu nastąpiły 15.1.1944 r. Aresz​towano wówczas Wacława Adamowicza, Ryszarda Podlaskiego, Jana Rosoła, Wiesława Szymańskiego, Kazimierza Slusarczyka, Jerzego Wermana i Jerzego Zaj dla z kursu kartograficznego oraz pracownika składnicy map Karola Włodarczyka. W następnym czasie aresztowano Halinę Kowalewską (w domu), Lucynę Szczepaniak i Bogdana Konopkę (w czasie pracy pod koniec stycznia 1944 r.) oraz Lecha Kaczmarskiego 31.1.1944 r. (w czasie pracy).

Sposób, w jaki Niemcom udało się wpaść na ślad tej komórki, jest dotąd nie wyjaśniony. Przyczyn aresztowania należy chyba szukać w braku ostrożności i słabym doświadczeniu konspiracyj​nym kursantów oraz w zaostrzeniu przez Niemców kontrofi w instytucie spowodowanej coraz liczniejszymi przypadkami wpa​dania w ręce gestapo w czasie rewizji map drukowanych przez Kriegskarten-und Vermessungsamt Warschau. Podobno w tym okresie pracowała w instytucie kilkuosobowa grupa specjalistów kontrwywiadu niemieckiego. Podejrzewano również o współpracę z Niemcami jedną ze słuchaczek kursu kartograficznego, jednak po dokładniejszej obserwacji podejrzenie to nie znalazło uzasad​nienia.
Pewnym dowodem, że przyczyną aresztowań była nieostroż​ność młodych konspiratorów, może być następujące wydarzenie. W połowie 1943 r. w czasie trwania zajęć teoretycznych do pra​cowni kierowanej przez Wojciecha Nowakowskiego weszła grupa uzbrojonych Niemców, z mjr. Kurantem, ówczesnym szefem Kriegskarten-und Vermassungsamt na czele. Zajęcia zostały przer​wane, a wszyscy obecni poddani rewizji. U jednego z kursan​tów — Wiesława Szymańskiego — znaleziono kartkę z kilkuna​stoma cyframi. Nie trzeba było specjalisty, by zorientować się, że są to godła map w skali 1 :100 000. Na pytanie, co znaczą owe cyfry, Wiesław Szymański ze spokojem stwierdził, że są to nu​mery książek oraz kolejne numery członków biblioteki, którą pro​wadzi. Następnie wyjaśnił, że wypożyczając książki podczas przerw w zajęciach nie ma czasu na zapisywanie ich w kartotece, a jedynie odnotowuje na kartce. Tłumaczenie było dość naiwne. Jeden z Niemców otrzymał polecenie, by w towarzystwie biblio​tekarza i kierownika grupy udać się do biblioteki i sprawdzić prawdziwość wyjaśnienia. Po otworzeniu biblioteki Niemiec nie zainteresował się nawet książkami, lecz po bardzo powierzchow​nej rewizji poprawną polszczyzną ostrzegł kursanta, by zacho​wywali większą ostrożność. Po powrocie do pracowni zameldo​wał, że wyjaśnienie podane przez bibliotekarza było prawdziwe. Czy był to odruch życzliwości, czy chęć uśpienia czujności kursan​tów? Nie wiadomo. Wydarzenie to było dużym wstrząsem zarów​no dla kursantów, jak ich kierownika. W tym czasie Wojciech Nowakowski współpracował z komórką legalizacyjną Gwardii Lu​dowej, wykonując dla niej pieczątki urzędów niemieckich po​trzebne do podrabiania dokumentów. Owego dnia w jego portfelu znajdowało się kilka podrobionych pieczątek, które bezpośrednio po pracy miał przekazać pod umówiony adres. Znalezienie ich przez Niemców równało się wyrokowi śmierci.
Z aresztowanych kursantów wszyscy zginęli bądź zaginęli; 6 rozstrzelano 28.1.1944 r. na rogu Al. Jerozolimskich i Marszał​kowskiej wraz ze 100-osobową grupą więźniów. Byli to: Włady​sław Jędraszkiewicz, Wiesław Szymański, Ryszard Podlaski, Wa​cław Adamowicz, Jerzy Werman i Kazimierz Slusarczyk. O lo​sach pozostałych wiadomo jedynie, że Lech Kaczmarski został skazany na śmierć przez Sąd Doraźny Policji Bezpieczeństwa (Obwieszczenie z 19.11.1944 r.). Czy wyrok został wykonany — nie wiadomo. Biorąc jednak pod uwagę, że Niemcy w tym cza​sie zaprzestali drukowania imiennych list rozstrzelanych, jak rów​nież i to, że po wykonaniu przez żołnierzy AK z oddziału „Kedywu” — „Pegaz” wyroku śmierci na dowódcy SS i policji — Kutscherze, nastąpiły masowe rozstrzeliwania więźniów Pawiaka w ruinach getta, trudno przypuszczać, by pozostali kursanci znaj​dujący się w rękach gestapo uniknęli śmierci.
Poza omówionymi grupami pracę konspiracyjną na terenie instytutu prowadziło wiele osób, m.in. Teodor Naumienko, Karol Włodarczyk, Stanisław Strzyżewski, Janusz Paszyński i in.
Karol Włodarczyk — kapitan Wojska Polskiego — przed wojną pracował w Państwowej Drukarni Wojskowej. W roku 1942 zatrudniony został przez Niemców w składnicy map. Korzystając z łatwego dostępu do map zaopatrywał w nie wiele osób, m.in. członków wyżej omówionych komórek. Działalność jego przerwa​ło aresztowanie 15.1.1944 r. W tydzień po aresztowaniu gestapo zawiadomiło żonę Włodarczyka, że zmarł on na serce — ciała nie wydano. Największą zasługą Włodarczyka było sporządzanie zestawień ruchu map. Pracując w jednostce zajmującej się dy​strybucją map, miał doskonałe możliwości prowadzenia ścisłej ewidencji jednostek zaopatrywanych przez składnicę instytutu. Zestawienia wykonywane przez niego zawierały: numer bądź nazwę jednostki, adres (gdy był możliwy do uzyskania), godła i ilości map oraz datę wysłania. Tak sporządzone raporty trafiały za pośrednictwem „Schroniska” do odpowiednich komórek wy​wiadu AK.
Jak wynika z relacji płk. Mieczysława Szumańskiego na tere​nie instytutu istniała 2-osobowa komórka drukująca mapy dla „Schroniska”. Informacja ta jest niewątpliwie błędna, gdyż w warunkach istniejących w Kriegskarten-und Vermessungsamt Warschau druk map bez wiedzy Niemców był wykluczony. Nie​ścisłość ta wynikła zapewne stąd, że pracujący w instytucie jako maszynista offsetowy Stanisław Strzyżewski, w latach 1943— 1944 dostarczał inż. Stanisławowi Twardowskiemu wiele map polskich i niemieckich. Być może, że w planach „Schroniska” przewidziane było zorganizowanie w gmachu WIG-u własnego zakładu drukarskiego, lecz realizacja tego w owym czasie była zupełnie niemożliwa. Poza bliską współpracą ze „Schroniskiem” Stanisław Strzyżewski wraz ze Stefanem Mazińskim (także ma​szynistą offsetowym) zajmowali się wynoszeniem oryginalnego papieru używanego przez Niemców do drukowania kennkart i innych dowodów tożsamości. Papier ten przekazywali do dru​karni Maciaka i Grodzickiego, znajdującej się na ulicy Grzybowskiej (działalność tej drukarni omówię w dalszej części książ​ki). Strzyżewski współpracował również z Janem Dorocińskim
.

Janusz Paszyński pracując w instytucie w 1943 r. jako labo​rant fotograficzny, wyniósł wiele map, które przekazywał za​równo macierzystej komórce AK, jak również przez znajomych innym komórkom konspiracyjnym. Zaopatrywał także w mapy Wydział Geograficzny Konspiracyjnego Uniwersytetu Ziem Za​chodnich. Na początku listopada, w wyniku przypadkowej rewi​zji w jego mieszkaniu, został aresztowany i osadzony na Pawia​ku. W lutym 1944 r. zwolniony z Pawiaka wrócił do pracy w insty​tucie. W latach 1943—1944 studiował równocześnie na Wydziale Geograficznym Tajnego Uniwersytetu Warszawskiego. W czasie powstania walczył w szeregach AK na Powiślu
.

Podobnie jak Paszyński wynoszeniem map dla potrzeb oddzia​łów zajmowało się wielu pracowników i kursantów, m.in.: Janusz Słabik, Mieczysław Sitkiewicz, Jerzy Rzewuski, Marian Dutkiewicz, Stefan Jóźwicki i in.

W wyniku konspiracyjnej działalności pracowników instytutu wiele tysięcy map, mimo wzmożonej kontroli niemieckiej, opuś​ciło nielegalną drogą jego mury. Najczęściej stosowaną formą kon​troli były rewizje przeprowadzane przy opuszczaniu gmachu po pracy. Nie przynosiły one jednak oczekiwanych rezultatów. W dużej mierze było to zasługą kierownika biura przepustek, podoficera z pochodzenia wiedeńczyka, który zwykle na kilka minut przed rozpoczęciem rewizji potrafił ostrzec jednego z za​przyjaźnionych konspiratorów, ten zaś zawiadamiał pozostałych. Nie zawsze jednak ostrzeżenie przychodziło na czas. W takich przypadkach decydował spryt, koleżeństwo, odwaga i szczęście. A oto przykłady.
Pewnego dnia Józef Maciąg z dużym pakietem map ukrytym pod marynarką za paskiem zszedł na dół do hallu, w chwili gdy Niemcy rozpoczęli rewizję. O wycofaniu się nie mogło już być mowy. Szybko porozumiał się z kolegami. Jeden z nich wysunął się do przodu i dla zyskania na czasie rozpoczął dyskusję z rewidującymi go Niemcami. Pozostali zasłonili niefortunnego konspi​ratora i pomogli mu uwolnić się od niebezpiecznego ładunku. Mapy powędrowały do kosza na śmiecie, Maciąg zaś spokojnie opuścił instytut. Nie był to jednak koniec perypetii. Znalezienie przez Niemców map w koszu pociągnęłoby za sobą represje i no​we zaostrzenia. Zawiadomiono sprzątaczkę, ta zaś opróżniła kosz ukrywając pakiet map w pomieszczeniu na sprzęt gospodarczy. Kilka dni później mapy szczęśliwie zostały wyniesione na ze​wnątrz.

W podobnej sytuacji znalazł się również Stanisław Strzyżewski. Nie mając w pobliżu kosza na śmiecie, wsunął mapy do nie​sionego na ręku złożonego parasola. Rewizja była bardzo dokład​na, sprawdzono wszystkie kieszenie, nikomu jednak nie przyszło do głowy, by sprawdzić parasol.

Nie wszystkie materiały dawały się wynieść w kieszeni lub pod marynarką. Na początku 1943 r. przysłano z Berlina do instytutu atlas drożni Europy Wschodniej. Zawierał on aktualną charakterystykę wszystkich ważniejszych dróg, mostów i przepraw. Były to zatem wiadomości o kolosalnym znaczeniu zarówno dla wojsk niemieckich, jak i dla konspiracji. Stanowił on materiał podsta​wowy do unacześnień drożni na mapach opracowywanych w in​stytucie. Po kilkunastu dniach atlas zniknął. Staranne poszuki​wania nie przyniosły rezultatów. Możliwość wyniesienia go na zewnątrz wykluczono ze względu na jego format i solidną, twar​dą oprawę. A jednak atlas został wyniesiony.
Kilka dni po przysłaniu atlasu Stanisław Będkowski, pracow​nik Wydziału Kartograficznego, zwrócił się z prośbą do szefa Kriegskarten-und Vermessungsamt o zezwolenie zrobienia z od​padów desek klatki na króliki. Zezwolenie otrzymał. Klatka była imponująca, przestronna, z podwójnym dnem na nawóz i ściółkę. Istny pałac króliczy! Po wykończeniu szczęśliwy właściciel klat​ki przyniósł ją do wartowni niemieckiej z prośbą o zezwolenie pozostawienia jej do następnego dnia, gdyż ma do załatwienia kilka pilnych spraw przed powrotem do domu. Wartownicy wy​razili zgodę, oglądali klatkę i podziwiali solidność wykonania. Następnego dnia właściciel zgłosił się po klatkę, a kilka minut później nie sprawdzany przez wartownika opuścił gmach instytutu. W ciągu kilku minut cenny atlas został umieszczony, pod podwójną podłogą klatki. Nikt z Niemców nie przypuszczał, że atlas został wyniesiony w klatce, która przez 24 godziny znajdowała się w ich wartowni
.

Praca konspiracyjna na terenie instytutu nie była jedyną for​mą działalności kartografów byłego WIG-u. Jedną z dziedzin, w której uzyskali doskonałe wyniki, była praca w komórkach le​galizacyjnych przy podrabianiu pieczątek i dokumentów. Wyspe​cjalizowali się tu Marian Kacprzak, Wojciech Nowakowski i Jan Dorociński. Temu rodzajowi działalności kartografów poświęcony będzie jeden z następnych rozdziałów pracy.

Rozdział XII 

„SCHRONISKO”
Pierwszą podziemną organizacją, która miała być niejako kon​spiracyjną kontynuacją Wojska Polskiego na terenie kraju, była Służba Zwycięstwu Polski
, powstała w przeddzień kapitulacji Warszawy (27.IX.1939 r.) głównie z inicjatywy gen. Michała Karaszewicza-Tokarzewskiego
. W początkowym okresie pomyślana została jako organizacja kadrowa. Krąg jej działania był zni​komy i ograniczał się do wyższych oficerów, którzy uniknęli niewoli, a rozszerzał się na zasadzie osobistych znajomości jej członków.


Równolegle z powstaniem Służby Zwycięstwu Polski (SZP), została powołana przy niej Rada Polityczna (RP), jako reprezen​tacja stronnictw politycznych. W skład RP wchodzili przedsta​wiciele: PPS, SL, SN i SD. Na czele rady stał komendant woj​skowy SZP
. Tak zatem SZP i pracująca w jej ramach RP miała według koncepcji jej twórcy stać się zalążkiem podziemnej wła​dzy wojskowej i politycznej na terenie okupowanego kraju.

Koncepcja ta nie została jednak zaakceptowana przez rząd emigracyjny urzędujący we Francji. 13.XI.1939 r. gen. Włady​sław Sikorski, premier rządu i naczelny dowódca Wojska Pol​skiego, wydał zarządzenie o utworzeniu Związku Walki Zbrojnej (ZWZ). Na stanowisko komendanta głównego ZWZ powołał prze​bywającego we Francji gen. Kazimierza Sosnkowskiego. Według ówczesnych koncepcji władz emigracyjnych ZWZ pod względem politycznym miał być jedyną organizacją militarną działającą na terenie kraju, z nieliczną, lecz doborową kadrą wojskową.

Pod względem organizacyjnym cały teren Polski w granicach przedwrześniowych został podzielony na 6 obszarów: Warszawa, Białystok, Lwów, Kraków, Poznań i Toruń. Dowódcy poszcze​gólnych obszarów podlegali bezpośrednio komendantowi główne​mu ZWZ, gen. K. Sosnkowskiemu, mającemu swą siedzibę w Pa​ryżu. Jednocześnie nastąpiły zmiany personalne w kierownictwie konspiracji. Gen. M. Tokarzewski został wyznaczony na dowódcę obszaru lwowskiego, zaś jego dotychczasowego zastępcę, płk. Ste​fana Roweckiego, mianowano dowódcą obszaru warszawskiego.

Myślą przewodnią tych zmian było osłabienie i rozbicie polityczne ośrodka krajowego (prosanacyjnego), by w chwili spodzie​wanego zwycięstwa państw koalicji zachodniej nad Niemcami nie mógł on stanowić poważnej konkurencji w walce o władzę w Rzeczypospolitej.

Wkrótce jednak okazało się, że kierowanie z Paryża pracą sze​ściu obszarów w warunkach konspiracyjnych jest zupełnie nie​realne. Na początku stycznia 1940 r. nastąpiła ponowna reorga​nizacja, dzieląca kraj na dwa obszary, zachodni (obejmujący te​reny zajęte przez Niemców), pod dowództwem płk. S. Roweckiego, z siedzibą w Warszawie, i wschodni (tereny wcielone do ZSRR) pod dowództwem gen. M. Tokarzewskiego, z siedzibą we Lwowie. Jednakże i ten nowy podział nie zdał egzaminu.

Klęska Francji w czerwcu 1940 r. przekreśliła nadzieje na szybkie zwycięstwo, a przeniesienie się polskich władz wojsko​wych do Londynu uniemożliwiło praktycznie kierowanie pracą konspiracyjną w kraju.

Wskutek tych okoliczności 30.VI.1940 r. gen. Sikorski wydał rozkaz utworzenia Komendy Głównej ZWZ w kraju i mianował komendantem głównym płk. Stefana Roweckiego. Rozkaz ten za​kończył pierwszy etap kształtowania się form organizacyjnych podziemia militarnego obozu londyńskiego na terenie okupowa​nego kraju.

W początkowym okresie istnienia ZWZ zapotrzebowanie na mapy topograficzne nie było aż tak duże, by zmuszało do orga​nizowania specjalnych komórek, zajmujących się produkcją, ma​gazynowaniem i dystrybucją map. Zasoby map pochodzące z przedwojennej produkcji WIG-u, zgromadzone przez poszcze​gólnych członków czy też komórki konspiracyjne, były zupełnie wystarczające na pokrycie niewielkiego zapotrzebowania podzie​mia w tym okresie.

Od połowy 1940 r. na szczeblu centralnym, przy okazji gro​madzenia wszelkiego sprzętu przydatnego do celów konspiracji, zbieraniem materiałów kartograficznych zajmował się Oddział IV Komendy Głównej ZWZ (kwatermistrzowski).

Pod koniec 1940 r. z inicjatywy doktora geologii z przedwo​jennego Państwowego Instytutu Geologicznego, występującego pod pseudonimem „Gozdawa”, powstała przy Biurze Finansów i Kontroli KG ZWZ 2-osobowa komórka (dr „Gozdawa” i „Go​liat”)
, której zadaniem było zbieranie, zakup i magazynowanie materiałów kartograficznych. Była to pierwsza komórka spełnia​jąca w bardzo ograniczonym stopniu zadania Służby Geograficz​nej.

W ostatnich miesiącach 1940 r. dr „Gozdawa” zorganizował niewielki skład map w prywatnym mieszkaniu przy ul. Chmielnej. Mapy znajdujące się w tym składzie pochodziły głównie z przedwojennej produkcji WIG-u, a zgromadzone zostały dzięki inicjatywie zarówno samego dr. „Gozdawy” i kręgu jego znajo​mych, jak i innych konspiratorów współpracujących z wydzia​łem ppłk. „Leszcza”
. W pierwszych miesiącach 1941 r. zapo​czątkowano zbiórkę map od osób prywatnych, wykradanie ze składnic niemieckich, jak również wykupywanie od Niemców. Gromadzono mapy zarówno polskie, wydane przez WIG, jak i obce. W ciągu kilku miesięcy skromny skład map z 1940 r. za​mienił się w zasobny, jak na ówczesne potrzeby, doskonale za​maskowany magazyn materiałów kartograficznych.

Głównym zadaniem komórki dr. „Gozdawy” w tym okresie było zaopatrywanie w materiały kartograficzne oddziałów Ko​mendy Głównej ZWZ. Ponieważ zapotrzebowania na mapy nie były jeszcze zbyt wielkie, realizowanie ich nie nastręczało żad​nych trudności i było wykonywane w 100%.

W roku 1941 przybył do Warszawy były oficer WIG-u, ppłk Mieczysław Szumański, występujący w tym czasie pod nazwi​skiem Mieczysław Kozaczewski. Na początku listopada 1941 r. ppłk Szumański skontaktował się z ppłk. Stanisławem Thunem (pseudonim „Leszcz”), który skierował go do komórki dr. „Go​zdawy”.

Momentem zwrotnym w pracy komórki geograficznej były dwa rozkazy wydane przez komendanta głównego Polskiego Związku Powstańczego — Grabicę
 — rozkaz nr 5/OSZ z 9.IV. 1942 r. oraz rozkaz z 9.VII.1942 r., dotyczący przemianowania Oddziału IV KG AK na Kwatermistrzostwo
.

Komórka geograficzna została zatem wyłączona spod kompe​tencji ppłk. „Leszcza” i podporządkowana już jako Szefostwo Służby Geograficznej KG AK, kwatermistrzowi głównemu KG AK ppłk. „Denhofowi” (płk dypl. Zygmunt Miłkowski). Szefo​stwo Służby przyjęło kryptonim „Schronisko”.

Następne prace i rozwój „Schroniska” wiążą się ściśle z roz​kazem nr 5/OSZ, który aczkolwiek nigdy nie został zrealizowa​ny, jednak wywarł duży wpływ na organizację i pracę Szefostwa Służby Geograficznej KG AK.

Rozkaz 5/OSZ z 9.IV.1942 r., dotyczący odtwarzania Sił Zbroj​nych (OSZ) w kraju, dawał szczegółowe wskazówki poszczegól​nym oddziałom KG AK i Służb, do planowania prac na okres okupacji. Końcowym jego efektem miało być powszechne po​wstanie po załamaniu się militarnym Niemców w wyniku dzia​łalności aliantów na Zachodzie, przy jednoczesnym założeniu, że osłabiony wojną Związek Radziecki nie będzie zdolny do jakiej​kolwiek akcji agresywnej.

Ogólny plan działania AK przewidywał trzy zasadnicze okresy:

1) konspiracji,

2) walki powstańczej i opanowania terenu,

3) odtwarzania sił zbrojnych po opanowaniu terenu.

Wszystkie okresy zazębiały się wzajemnie, a prace przygoto​wawcze dla okresów następnych miały być wykonywane w okre​sie pierwszym. Rozkaz dowódcy AK określał następująco cele OSZ: „Celem OSZ w kraju jest zorganizowanie w jak najkrót​szym czasie od chwili opanowania terenu wojska, które będzie zdolne przeciwstawić się zbrojnie nieprzyjacielowi i wytyczyć granicę państwa”. W tym też celu należało jak najszybciej od​tworzyć w obszarze stanowiącym bazę powstania pewną liczbę wielkich jednostek, niezbędnych oddziałów broni specjalnych i służb.

Źródłem zaopatrzenia miał być materiał posiadany przez AK, zdobyty na nieprzyjacielu, zebrany od ludności cywilnej, wypro​dukowany w uruchomionych zakładach w czasie akcji oraz do​starczony zza granicy.

Zadania kwatermistrzostwa i służb w okresie OSZ obejmowa​ły wykonanie następujących prac: odtwarzanie organów służb, dysponowanie personelem (ewidencja, szkolenie, uzupełnienie), gospodarkę materiałem (wyposażenie odtwarzanych oddziałów, kontrolę użycia i konserwacji, gromadzenie zasobów oraz kiero​wanie produkcją).

Tenże rozkaz dawał szczegółowe wskazówki odtwarzania Służby Geograficznej. Wchodziła ona w skład Kwatermistrzostwa, podlegając kwatermistrzowi głównemu. Na jej czele stał szef służby, mając do swej dyspozycji Szefostwo Służby Geograficz​nej, Centralną Składnicę Map oraz po zorganizowaniu Wojskowy Instytut Geograficzny. Pod względem zaopatrzenia podlegały mu także okręgowe szefostwa Służby Geograficznej, związane bezpo​średnio z okręgowymi składnicami map.

Szef Służby Geograficznej KG AK był odpowiedzialny za za​bezpieczenie pod względem topograficznym działań wojennych. Wiązało się to zarówno z zabezpieczeniem pracy sztabów, jak i wojsk liniowych działających w polu. Do jego obowiązków należało: przygotowywanie odpowiednio wyszkolonej kadry do prac polowych — geodezyjnych, kameralnych matematycznych i kartograficznych oraz reprodukcyjnych; przygotowanie odpo​wiedniej liczby map potrzebnych w pierwszym okresie walk; uru​chomienie zakładów graficznych reprodukujących mapy; zorgani​zowanie zawiązku WIG-u.

Zasady funkcjonowania Służby Geograficznej podzielono na dwa okresy:

1) konspiracji i powstania,

2) OSZ po opanowaniu terenu.

W okresie konspiracji, według wytycznych komendanta AK, jednostki konspiracyjne miały zaopatrywać się w materiały kar​tograficzne samodzielnie. Do zadań Szefostwa Służby w tym cza​sie należało: wyszukać zakłady graficzne nadające się do użytku służby i opracować sposób zorganizowania w nich reprodukcji map; zebrać i zabezpieczyć w odpowiednio zakonspirowanych magazynach potrzebną ich liczbę, rozpoznać źródła zaopatrzenia w mapy nieprzyjaciela i opracować sposoby opanowania tych źródeł, zorganizować własny pracujący na potrzeby konspiracji zakład reprodukcyjny oraz przygotować w odpowiedniej ilości materiał podstawowy w celu podjęcia prac reprodukcyjnych w uruchomionych zakładach graficznych.

W tym okresie Szefostwo Służby Geograficznej liczyło 7 osób, plus 3 osoby z Centralnej Składnicy Map. Byli to m.in. szef służ​by i jego zastępca oraz kierownicy referatów: ogólnego, karto​graficznego, pomiarowego i geologicznego.

Etap następny to okres OSZ po opanowaniu przewidzianego terenu. Zadania Szefostwa Służby Geograficznej znacznie się tu rozszerzały. Najważniejszym z nich było zabezpieczenie sztabów i walczących oddziałów w odpowiednią liczbę map. Należało więc przystąpić niezwłocznie do podjęcia reprodukcji w zakładach gra​ficznych, jak również do uzupełniania posiadanych zapasów przez przejmowanie map zdobycznych oraz z innych źródeł (z produk​cji Sekcji WIG-u w Edynburgu, ze zbiorów prywatnych itp.). Następnym zadaniem było rozdzielenie posiadanych materiałów pomiędzy poszczególne okręgowe składnice map i dalej, według zapotrzebowania dla wojska w polu i odtwarzanych wielkich jed​nostek i oddziałów. W dalszej kolejności planowano przystąpie​nie do utworzenia i podjęcia pracy w WIG-u.

Kolejność odtwarzania organów Służby Geograficznej była na​stępująca. Początkowo miano powołać Szefostwo Służby Geogra​ficznej KG AK w Warszawie, Centralną Składnicę Map również w Warszawie oraz okręgowe składnice map na obszarze całego kraju.

Zadania okręgowych składnic map, które znajdowały się przy kwatermistrzostwach okręgowych w okresie początkowym ogra​niczały się do: zbiórki, segregacji, ewidencji i rozdziału map we​dług rozdzielnika. W dalszej kolejności przewidziane było stwo​rzenie polowych oddziałów pomiarowych — na szczeblu okręgu, a na szczeblu dywizji — sekcji pomiarów polowych. Początkowy skład okręgowych składnic map wynosił 3 osoby.

Szczegółowe opracowywanie planów odtwarzania Służby Geo​graficznej pozostawiono szefowi służby, który opracowywał je na podstawie badań potrzeb i możliwości oraz stanu osobowego fa​chowego personelu, którym dysponował
.

Projekt takiego planu został opracowany przez szefa „Schro​niska” — „Burego” i przekazany do „Denhoffa” (główny kwa​termistrz KG AK, płk dypl. Zygmunt Miłkowski).

Całość Służby Geograficznej podzielono na trzy zasadnicze piony:

1) Szefostwo Służby Geograficznej KG AK i Centralna Skład​nica Map,

2) Wojskowy Instytut Geograficzny,

3) okręgowe szefostwa Służby Geograficznej i okręgowe skład​nice map.

Szefostwo Służby Geograficznej pozostawało w Oddziale IV i miało zajmować się ogólną organizacją prac służby.

Wojskowy Instytut Geograficzny w okresie początkowym, or​ganizacyjnym, wchodził w skład Kwatermistrzostwa, a następ​nie miał zostać przekazany Ministerstwu Obrony Narodowej.

Okręgowe szefostwa pozostawały w bezpośredniej zależności od szefa Służby Geograficznej tak pod względem personalnym, jak i materiałowym, pod względem służbowym zaś podlegały kwatermistrzowi okręgu.

Wojskowy Instytut Geograficzny podporządkowano szefowi Służby Geograficznej KG AK na okres OSZ z dwu zasadniczych powodów:

— w celu zapewnienia normalnej produkcji map w samych początkach i jak najszybszego zaopatrzenia wojska w mapy;

— z powodu braku w kraju oficerów przygotowanych do kie​rowania tą instytucją.

Ogółem w tym czasie w ewidencji szefa „Schroniska” znajdo​wało się 25 oficerów-geografów, z przewagą oficerów w stanie spoczynku, zdolnych do pracy oraz około 150 kartografów, kre​ślarzy, chemigrafów i urzędników, byłych pracowników WIG-u. Jednocześnie „Bury” zapewnił sobie współpracę fachowców z Wydziału Pomiarowego Ministerstwa Komunikacji oraz geolo​gów z Państwowego Instytutu Geologicznego.

Projekt organizacji WIG-u odbiegał w znacznym stopniu od wzoru z lat przedwojennych. Nie przewidywano powstania Wy​działu Organizacyjno-Mobilizacyjnego, cały ciężar tych prac prze​nosząc na adiutanta instytutu i Referat Ogólny Szefostwa Służby.

Nie. przewidując żadnych prac pomiarowych w konspiracji i w pierwszym okresie OSZ, wydziały pomiarowe: triangulacyj​ny» topograficzny i fotogrametryczny, scalono w jeden Wydział Pomiarowy, traktując go jako kadrę.

Opierając się na doświadczeniach wojskowej Służby Geogra​ficznej innych państw
, wprowadzono nowy wydział, nie istnie​jący przed wojną, a mianowicie — Wydział Geologiczny. Przewi​dywano także utworzenie jednoosobowych komórek geologicznych przy szef ostwach okręgowych Służby Geograficznej.

Główny nacisk prac w tym okresie skierowany miał być na jak najszybsze odtworzenie Wydziału Kartograficznego, z silnie rozbudowanymi komórkami reprodukcyjnymi. Produkcję karto​graficzną miano uruchomić poza WIG-iem, w prywatnych zakła​dach graficznych, które jako wydzielone spod bezpośredniej kom​petencji instytutu wchodziłyby w skład poszczególnych szefostw okręgowych. Uczyniono to, aby, po pierwsze — dać możność i swobodę szefostwom okręgowym szybkiego uzupełnienia zapa​sów map we własnym zakresie przez powielanie matryc otrzy​manych z Wojskowego Instytutu Geograficznego; po drugie, aby ułatwić i odciążyć prace WIG-u.

Przewidywano, że w pierwszych dwóch tygodniach po urucho​mieniu produkcji powinno być wykonane około 300 godeł map w skali 1:100 000 i 1: 300 000, w nakładach 1000—3000 egzem​plarzy.

Komórkami Szefostwa Służby Geograficznej miały być refe​raty
 ogólny, kartograficzny, pomiarowy, geologiczny i Central​na Składnica Map. Do zadań Referatu Ogólnego należało: orga​nizowanie okręgowych szefostw Służby Geograficznej i okręgo​wych składnic map, mobilizacja oddziałów pomiarowych przy dy​wizjach, uzupełnianie personelu fachowego i materiałów w szefostwach i oddziałach w porozumieniu z zainteresowanymi refe​ratami, opracowanie wskazówek wyposażenia w mapy sztabów, dywizji i odtwarzanych oddziałów.

Zadania Referatu Kartograficznego wyglądały następująco: zorganizowanie Wydziału Kartograficznego w ramach WIG-u, uruchomienie pracy w prywatnych zakładach graficznych oraz przekazanie ich okręgowym szefostwom, nadzór i podział pracy produkcyjnej w poszczególnych szefostwach oraz zaopatrywanie ich w matryce przekazane przez WIG, rozdział i zabezpieczenie materiału kartograficznego.

Zadania Referatu Pomiarowego obejmowały: zaopatrywanie artylerii i lotnictwa w dane pomiarowe i magnetyczne, współ​praca z lotnictwem w zakresie zdjęć lotniczych oraz prace foto​grametryczne dla sztabów.

Praca Referatu Geologicznego w okresie OSZ ograniczała się do: organizowania komórek doradców geologicznych dla sztabów i dostarczania wiadomości geologicznych i hydrogeologicznych wojsku.

Do zadań Centralnej Składnicy Map należało zabezpieczenie za​opatrzenia sztabów i składnic okręgowych w potrzebne materiały kartograficzne.

Ogólny stan personelu Szefostwa Służby Geograficznej KG AK wraz z Centralną Składnicą Map w pierwszej fazie OSZ miał wy​nosić 14 wojskowych: 6 oficerów i 8 kierowców samochodo​wych — szeregowców, 15 pracowników cywilnych różnych spe​cjalności, w tym 6 kobiet. Przewidziane wyposażenie techniczne stanowić miały 2 samochody osobowe, 2 samochody ciężarowe i 2 maszyny do pisania.

Na czele instytutu miał stać szef z następującymi organami wykonawczymi:

1) Adiutant wraz z Kancelarią Główną,

2) Wydział Kartograficzny z referatami: przygotowawczym, map szczegółowych (planów), map taktycznych, map operacyj​nych, map poglądowych i zakładu reprodukcyjnego,

3) Wydział Pomiarowy z referatami: przygotowawczym, ma​gnetycznym, triangulacyjnym, topograficznym i fotogrametrycz​nym,

4) Wydział Geologiczny z referatami: przygotowawczym, ma​teriałów podstawowych, materiałów przeglądowych i hydrolo​gicznym,

5) Wydział Administracyjny z referatami: rachunkowym, za​opatrzenia materiałowego i transportowy
.

W skład Okręgowego Szefostwa Służby Geograficznej wcho​dzili — poza szefem — kartograf, topograf-fotogrametra, geolog i personel pomocniczy
.

Do zadań ich należało uruchomienie zakładów graficznych na terenie swego okręgu, druk map zależnie od potrzeb i uzupeł​nianie zapasu map w składnicy, zaopatrywanie wielkich jedno​stek oraz oddziałów w materiał kartograficzny i dane pomiaro​we oraz geologiczne, ewidencja i segregacja zdobytego materiału kartograficznego, przesyłanie zbędnego materiału do Centralnej Składnicy Map.

Ustalono następującą liczbę zakładów graficznych pracujących przy poszczególnych szef ostwach okręgowych:

— w Warszawie — 4 zakłady graficzne wyposażone łącznie w: 2 aparaty fotograficzne, kopiarnię, 10 offsetów i maszyny płaskie wraz z personelem; zakładami po ich uruchomieniu dy​sponować miało chwilowo Szefostwo Służby Geograficznej KG AK, zaś po zorganizowaniu pracy produkcyjnej WIG-u miały one przejść pod rozkazy Szefostwa Służby Geograficznej Okręgu Warszawa;

— w Krakowie — 3 zakłady graficzne, 1 aparat fotograficzny, 2 kopiarnię, 10 offsetów i 8 maszyn płaskich;

— w Łodzi — 1 zakład graficzny, 1 aparat fotograficzny, chemigrafia i 10 offsetów.

W pozostałych okręgach poszczególne szefostwa miały samo​dzielnie uruchomić prywatne zakłady graficzne w miarę możli​wości i potrzeb.

Zapasy map w każdej okręgowej składnicy miały obejmować obszary wszystkich okręgów w następujących ilościach:

skala 1 :100 000 (mapa taktyczna) — 800 kompletów, skala 1 : 300 000 (mapa operacyjna) — 200 kompletów, skala 1 : 500 000 (mapa lotnicza) — 100 kompletów. Miał to być zapas stały, odnawiany po każdym zrealizowaniu zapotrzebowania oddziałów.

Mapy terenów zagranicznych powinny znajdować się w skład​nicy centralnej (dotyczyło to zwłaszcza mapy w skali 1 : 100 000)
.

Liczba i lokalizacja projektowanych szefostw okręgowych (16) pokrywała się dokładnie z podziałem administracyjnym Polski. Każde zatem województwo miało tworzyć okręg. Biorąc pod uwagę rejony działalności partyzantki polskiej, jak również ob​szary zamieszkałe przez Polaków, celowość takiego podziału bu​dzi wątpliwości.

Następne zagadnienie to kolejność odtwarzania składnic okrę​gowych. Jako pierwsze podlegały odtworzeniu składnice znajdu​jące się w Polsce centralnej i zachodniej, podczas gdy na terenach wschodnich przewidziane były dopiero w drugiej kolejności.

W szefostwach okręgowych, poza składnicami zajmującymi się dystrybucją map, pracować mieli również wykwalifikowani fa​chowcy z dziedziny kartografii, fotogrametrii i geologii. Ogółem według planowanych etatów w Szefostwie Służby Geograficznej KG AK wraz z Centralną Składnicą Map w Warszawie oraz szes​nastoma szefostwami okręgowymi i personelem WIG-u projekt przewidywał zatrudnienie 476 osób, w tym: 32 oficerów, 194 fa​chowców kartografów, fotogrametrów, geodetów, geologów i in. oraz 250 osób personelu pomocniczego. Dodając do tego żołnierzy z przewidzianych dywizyjnych oddziałów pomiarowych, a także pracowników zakładów reprodukcyjnych, ogólna liczba ludzi przewidzianych do zatrudnienia w oddziałach i zakładach Służby Geograficznej wynieść miała ponad 1000. Należy przypomnieć, że płk „Bury” w chwili opracowywania powyższych planów miał w swej ewidencji: 25 oficerów i 150 pracowników (nie zawsze fachowców) przedwojennego WIG-u oraz pewną nie ustaloną licz​bę geologów z Państwowego Instytutu Geologicznego i geome​trów z Wydziału Pomiarowego byłego Ministerstwa Komunika​cji. Biorąc powyższe pod uwagę, możliwość realizacji planu, już w chwili opracowywania go, była problematyczna.

Brak odpowiednich materiałów źródłowych uniemożliwia do​kładne odtworzenie schematu organizacyjnego „Schroniska”
. Ogólnie jednak można przyjąć, że powstały wszystkie z projek​towanych referatów. Zresztą odtworzenie tego schematu nie jest specjalnie ważne, gdyż w warunkach konspiracyjnych był on dru​gorzędny i nie wpływał na profil wykonywanych prac. Czasem istotniejszy wpływ miał przypadek czy okazja wykorzystania ta​kiej lub innej możliwości walki z okupantem, niekoniecznie wchodzącej w zakres zadań Służby Geograficznej. Tak więc po​daną niżej obsadę personalną etatowych stanowisk „Schroniska” należy traktować w pewnej mierze jako teoretyczną.

Na czele „Schroniska” stał szef Służby Geograficznej KG AK płk Mieczysław Szumański, mając do pomocy dwóch zastępców: „Gozdawę” i mjr. Sylwiusza Berberiusza. Podział zadań między zastępców był bardzo słabo zaakcentowany. „Gozdawa” począt​kowo zajmował się zagadnieniami wchodzącymi w zakres obo​wiązków Referatu Ogólnego, jak również składnicami i rozpro​wadzaniem map, a nawet ich reprodukcją. W okresie późniejszym należało do niego przeprowadzanie wywiadu topograficznego. Mjr Sylwiusz Berberiusz zajmował się reambulacją i topografią. W skład Szefostwa „Schroniska” wchodził ponadto por. Henryk Sadowski, pełniący obowiązki adiutanta
.

Referat Ogólny — jak wspominałem — był pod opieką „Gozdawy”. W roku 1944 kierownikiem referatu został kpt. Wacław Zych
.

Referat Geodezyjny — na jego czele stał inż. Slusarczyk. W ra​mach tego referatu wyodrębnił się z czasem Referat Fotograme​tryczny, z kierownikiem kpt. Stanisławem Szulcem
.

Pracą Referatu Topograficznego kierował kpt. Józef Darek
.

Referat Geologiczny — kierownik „Stefan”
.

Referat Kartograficzny — kierownik kpt. Franciszek Nowicki
.

Zakłady graficzne pracowały pod kierunkiem inż. Stanisława Twardowskiego
.

Ponadto istniała jeszcze cała sieć punktów przerzutowych i składnic map. Trudno ustalić, czy stanowiły one wyodrębniony wydział z jednoosobowym kierownictwem — raczej nie. Pracą ich kierowali poza wspomnianymi już „Gozdawą” i inż. Twardowskim, kpt. Kazimierz Engwert
, „Goliat” i in.

Poza wymienionymi w pracach „Schroniska” uczestniczyli: kpt. Zygmunt Herman
, „Grom”
, Jan Kropidłowski, Czesław Smieciński, Stanisław Strzyżewski
, Tadeusz Mrowiec
 oraz człowiek określany w relacjach jako były burmistrz Baranowicz
 i wielu innych, których działalność omówię w dalszych częściach rozdziału. Ogółem w pracach „Schroniska” brało udział kilka​dziesiąt osób, głównie byłych oficerów i pracowników WIG-u, naukowców z Państwowego Instytutu Geologicznego i pracowni​ków Wydziału Pomiarowego Ministerstwa Komunikacji.

Głównym zadaniem „Schroniska” było zaopatrywanie w ma​teriały kartograficzne oddziałów AK. Mapy czerpano z zapasów przedwojennych, przez wynoszenie (zdobycz) map z magazynów niemieckich oraz z produkcji Sekcji WIG-u w Edynburgu, prze​kazywanych do kraju w zrzutach lotniczych, dokonywanych głównie w ramach drugiego sezonu operacyjnego „Intonacja”
.

Nie zawsze jednak te źródła zaopatrzenia wystarczały na po​krycie zapotrzebowań, zwłaszcza gdy wykraczały poza tereny pokryć map polskich. Zmusiło to zespół „Schroniska” do podję​cia prób reprodukcji map na terenie kraju.

Pierwsze zapotrzebowanie wykraczające poza możliwości skład​nic „Schroniska” zostało złożone jesienią 1942 r. przez szefa Od​działu I Organizacyjnego KG AK, płk. inż. Antoniego Sanojcę (pseudonim „Kortum”). Dotyczyło ono map dla obozów jeniec​kich z terenów Niemiec, Austrii, Czech i Węgier. Map z tych terenów „Schronisko” nie miało. Dzięki staraniom „Gozdawy” potrzebne mapy w skali 1 : 300 000 zostały sprowadzone z Berli​na przez Niemców dla potrzeb Amt für Bodenforschung (Pań​stwowy Instytut Geologiczny). Następnie komplet tych map zo​stał wyniesiony z instytutu i przekazany „Schronisku”. „Schronisko” nie było jeszcze wówczas przygotowane do podjęcia prac reprodukcyjnych. Jednak ze względu na wagę sprawy zdecydo​wano się na powielenie egzemplarzy map. Dodatkową trudnością był opłakany stan map po dotarciu do „Schroniska” (brudne, po​mięte). Po pewnych pracach restauracyjnych mapy wysuszono i wyprasowano, następnie sfotografowano, filmy poddano retu​szowi i z tak przygotowanych matryc filmowych wykonano od​bitki na papierze. Wszystkie te prace zostały przeprowadzone pod koniec 1942 r. przez litografa o pseudonimie „Fotosełowiec”
. Rezultat tych prac był daleki od doskonałości, jednak ze wzglę​du na brak innych możliwości mapy zostały przekazane Oddzia​łowi Organizacyjnemu KG AK
.

Trudno dziś ustalić wysokość nakładów pierwszych map re​produkowanych przez „Schronisko”, należy jednak przypuszczać, że wahały się one od kilkudziesięciu do kilkuset egzemplarzy w godle
.

Te pierwsze niezbyt udane reprodukcje stały się bodźcem do zorganizowania własnych zakładów graficznych, umożliwiających wykonanie każdego zamówienia. Wkrótce też, dzięki energii i ofiarności byłych pracowników WIG-u: inż. Stanisława Twardowskiego, Jana Kropidłowskiego, Czesława Smiecińskiego i in., zakłady takie zorganizowano.

Na początku 1943 r., na żądanie szefa Sztabu KG AK płk. dypl. Tadeusza Pełczyńskiego, przystąpiono do opracowania Mapy War​szawy i okolic w skali 1 : 25 000. Celem tych prac było naniesie​nie na arkusze mapy szczegółowej rejonu Warszawy obiektów zajętych przez wojsko i instytucje niemieckie oraz budynków, które uległy zniszczeniu w wyniku działań wojennych. Pracę rozpoczęto od wywiadu terenowego dotyczącego wymienionych obiektów na obszarze objętym czterema godłami: 39-32-G, 39-32-H, 40-32-A i 40-32-B. Wywiad przeprowadzili: mjr Sylwiusz Berberiusz, kpt. Kazimierz Engwert, kpt. Franciszek Nowicki, kpt. Józef Darek, kpt. Zygmunt Herman i por. Henryk Sadowski. Teren podlegający wywiadowi podzielono na 6 sekto​rów, które następnie przydzielono poszczególnym topografom. Tak np. kpt. Józef Darek opracowywał tereny Bielan, Żoliborza i Północnej Pragi, kpt. Franciszek Nowicki — część Śródmieścia i część Pragi itd. Wymienione obiekty nanoszono na mapy w ska​li 1 :25 000 wydane przez WIG w latach 1931—1934. Po zakoń​czeniu wywiadu materiały topografów przekazano do opracowa​nia kartograficznego kpt. F. Nowickiemu
.

Ogółem w wyniku przeprowadzonego wywiadu naniesiono 179 obiektów zajętych przez wojsko bądź instytucje niemieckie oraz 54 obiekty zniszczone w wyniku działań wojennych.

Praca nad mapą Warszawy była jedyną reambulacją materia​łów kartograficznych przeprowadzoną bezpośrednio w terenie w okresie okupacji. Topografowie musieli przejść każdą ulicę i za​znaczyć znajdujące się na niej obiekty zajęte przez Niemców. Jako materiał podstawowy służyły im mapy w skali 1 : 25 000 opracowane w latach 1929—1930. Od tego czasu ulice i zabudo​wa miasta uległy pewnym zmianom, co utrudniało w niektórych przypadkach dokładną lokalizację rozpoznanego obiektu, zmusza​jąc czasami do wymierzania krokami poszczególnych odległości. Czynności te topografowie wykonywali niejednokrotnie w są​siedztwie niemieckich wartowników tych obiektów, ze świado​mością, że posiadane dokumenty (kennkarta, zaświadczenia z miej​sca pracy), aczkolwiek doskonale podrobione, są fałszywe. Ze względu na bezpieczeństwo, map w teren nie zabierano. Wszyst​kie uwagi i spostrzeżenia zapamiętywano, a po powrocie z wy​wiadu nanoszono na mapę. Niekiedy korzystano z notatek robio​nych na marginesie gazet.

Praca nad mapą przebiegała na ogół bez zakłóceń. Jedyną „przygodą”, która na szczęście nie spowodowała żadnych przy​krych następstw, była wizyta gestapo w mieszkaniu kpt. J. Dar​ka. Wynajmował on w owym czasie pokój na Żoliborzu. Pewne​go dnia po powrocie do domu zastał w nim gestapowca i dwóch cywilnych agentów. Kennkarta ani zaświadczenie z miejsca pra​cy nie wzbudziły żadnych podejrzeń. Sprawa wkrótce się wyjaś​niła, Niemcy oczekiwali na powrót młodego człowieka wynaj​mującego sąsiedni pokój. Oczekiwanie trwało 24 godziny — chło​pak nie wrócił. Niemcy byli na tyle uprzejmi, że następnego dnia zawiadomili telefonicznie rzekomego chlebodawcę kpt. Darka (kierownika zakładu stolarsko-remontowego mieszczącego się przy ul. Żelaznej), że jego księgowy z powodu choroby w dniu tym do pracy nie przyjdzie. „Chlebodawca”, który raz tylko (przy wydawaniu zaświadczenia o zatrudnieniu) widział „swego pracownika”, wykazał znakomitą bystrość umysłu, zmartwił się bardzo otrzymaną wiadomością, narzekając na nawał pracy, któ​rej bez pomocy księgowego nie będzie mógł załatwić, poświad​czając tym samym prawdziwość dokumentów Wiesława Wójcika. Po 24 godzinach Niemcy opuścili mieszkanie, lecz lokal był „spa​lony” i kpt. Darek musiał szukać nowego pomieszczenia. Najpikantniejsze w tej przygodzie było to, że podczas wizyty Niem​ców, na podłodze pod dywanem znajdowały się mapy, nad któ​rych reambulacją kpt. Darek pracował. Wystarczyło podnieść róg dywanu...

Pod koniec wiosny 1943 r. szef Oddziału II KG AK płk dypl. Kazimierz Iranek-Osmecki skontaktował kpt. Franciszka Nowickiego z człowiekiem występującym w relacjach jako burmistrz Baranowicz (prawdopodobnie inżynier geometra), który w tym czasie prowadził na Saskiej Kępie pracownię kreślarską. Korzy​stając z urządzeń pracowni, kpt. F. Nowicki, na podstawie mate​riałów topografów, jak również materiałów uzyskanych z Zarzą​du Miejskiego, wykonał pierworys tych obiektów. Na jego pod​stawie Edward i Maria Karczmarkowie zrobili czystorysy. Mapa została wykonana w skali 1 :25 000, na czterech arkuszach, w barwie ciemnozielonej z naniesieniem w kolorze czerwonym: obiektów zajętych przez armię i urzędy niemieckie (oznaczono je obwodząc czerwoną linią kształt danego obiektu i opisując lite​rą „N”), obiektów zniszczonych (przez zakreskowanie danego obiektu) oraz rejonu getta (przez obwiedzenie czerwoną linią na​pisu „ghetto”). Na ramce dwóch arkuszy północnych (39-32-G i 39-32-H) w prawym dolnym rogu umieszczono nadruk „BOM”, ponadto na arkuszu 39-32-H w prawym dolnym rogu poza ram​ką umieszczono nadruk ,,V.43.(402)”. Znaczenie tych napisów nie jest zupełnie jasne. „BOM” to inicjały pseudonimów ludzi zaj​mujących się wydaniem mapy: „B” — „Bury” (płk Mieczysław Szumański — szef służby), „O” — „Ogończyk” (inż. Stanisław Twardowski — szef zakładów reprodukcyjnych), „M” — „Maks” (Czesław Smieciński — drukarz). Napis ,,V.43.(402)” nie jest wy​jaśniony całkowicie. Dwie pierwsze cyfry V.43. są niewątpliwie datą wykonania mapy — maj 1943 r., znaczenia następnej (402) nie udało mi się wyjaśnić. Twierdzenie, że jest to kolejny numer prac wykonanych przez zakłady graficzne „Schroniska”, z któ​rym spotykałem się w niektórych relacjach, ze względu na zbyt krótki okres działania zakładów wydaje się mało prawdopodob​ne
.

Przez cały okres istnienia „Schroniska” prowadzono wywiad topograficzny. Jego celem było rozpoznanie i rozpracowanie waż​nych węzłów kolejowych, lotnisk, mostów, poligonów i obozów wojskowych. Ponadto również rozpoznanie siły ochrony wojsko​wej obiektów, umocnień, rozmieszczenia obrony przeciwlotniczej, gniazd karabinów maszynowych itp.

Główny ciężar pracy w wywiadzie topograficznym spadł na pracowników Amt für Bodenforschung. Było to zrozumiałe, gdyż w ramach prac prowadzonych dla wojskowych władz niemieckich mieli oni możliwość łatwego poruszania się i to nie tylko w Ge​neralnej Guberni, lecz również poza jej granicami, na terenach zajętych przez wojska niemieckie.

W okresie początkowym wywiad topograficzny prowadził nie​wielki zespół ludzi — „Gozdawa”, „Stefan” i „Gigant”. Zespół ten w latach 1942—1943, korzystając z wyjazdów w teren z ramie​nia Amt für Bodenforschung, rozpracował rozmieszczenie, rodzaj i osłonę mostów na rzekach: Dniepr, Dniestr, Bug, Niemen, Wi​sła, San i Pilica
.
W tym samym czasie inny zespół w składzie: mjr Sylwiusz Barberiusz, kpt. Franciszek Nowicki i wspomniany już burmistrz, rozpracował mosty na Wiśle w Warszawie i Modlinie, a trzeci zespół mosty na Warcie, Noteci i Wiśle północnej. Jednocześnie w 1943 r. rozszerza się zakres zainteresowań „Schroniska” obiek​tami niemieckimi. Przybywają też nowi specjaliści, a wśród nich inż. Slusarczyk i fotogrametra kpt. Szulc, byli pracownicy Wy​działu Pomiarowego Ministerstwa Komunikacji.

W tym czasie Amt für Bodenforschung otrzymał zamówienie od niemieckich władz wojskowych na wykonanie szeregu prac inżynieryjno-geologicznych dla potrzeb wojska. Prace te obej​mowały lotniska, węzły komunikacyjne, poligony, obozy wojsko​we itp. Na żądania geologów Niemcy dostarczali im wszystkie potrzebne materiały kartograficzne (ze zdjęciami lotniczymi włącz​nie) dotyczące obiektów, dla których w danym czasie instytut wykonywał prace
. Uzyskanie dostępu do tak doskonałych źró​deł umożliwiło zespołowi „Schroniska” zebranie i opracowanie materiałów dotyczących — poza wspomnianymi mostami — obo​zów i poligonów niemieckich w widłach Sanu i Wisły: Mielec— Kolbuszowa—Rozwadów; w widłach Wisły i Pilicy: Białobrzegi— Kozienice—Radom; w Sulejowie, Mławie, Ciechanowie, Łomży, Ostrołęce, Warszawie, Modlinie itp., jak również wielu zakładów przemysłowych, węzłów komunikacyjnych i kilkudziesięciu lot​nisk
.

Uzyskane tą drogą materiały opracowywano w kilku egzem​plarzach pod względem kartograficznym, nanoszono na mapy i wraz ze szkicami lub fotokopiami przesyłano do Oddziału IV KG AK, a stąd przekazywano je zależnie od ich charakteru i moż​liwości wykorzystania do Anglii, Oddziału II KG AK bądź do „Kedywu”.

W roku 1943 inż. Ślusarczyk przystąpił do opracowania mapy zboczeń magnetycznych. Opracowano ją na podstawie materiałów pochodzących z okresu przedwojennego, okupacji i prac badaw​czych inż. Ślusarczyka w latach 1942—1943. Wykreślona w skali 1: 1 000 000, wydana z datą 1.1.1944 r.

Począwszy od 1942 r. w miarę rozszerzania się zakresu prac terenowych prowadzonych przez Amt für Bodenforschung wzra​sta również ilość prac konspiracyjnych wykonywanych przez geo​logów. Były one poświęcone głównie kartowaniu geologicznemu dla uzupełnienia materiałów do opracowania mapy przeglądowej 1:300 000. Zdjęcia wykonywane były przeważnie w podziałce 1:100 000, a niektóre partie w skali 1: 25 000. Geologowie zebrali ogromny materiał, którego opracowanie pozostawiono na czas powojenny bądź też pracowano nad nim w ukryciu. Między inny​mi „Stefan” przystąpił do opracowania geologicznych map woj​skowych w skali 1: 300 000 i 1:100 000 rejonów Polski centralnej i południowej. Jak daleko zostały posunięte te prace — trudno dziś stwierdzić
.

W pierwszej połowie 1943 r. do „Schroniska” wpłynęło zapo​trzebowanie na mapę geologiczno-hydrograficzną Półwyspu Jut​landzkiego lub też podanie jego danych opisowych na podstawie odpowiedniej literatury (członkowie „Schroniska”, poza doraźną pracą topograficzną czy reprodukcyjną, zajmowali się również gromadzeniem literatury fachowej). Zadanie zostało wykonane, a odpowiednio opracowane elaboraty przekazano zamawiającemu.

Pod koniec 1943 r. do gmachu byłej Państwowej Wytwórni Papierów Wartościowych przywieziono transport rosyjskich map, materiałów geodezyjnych i topograficznych oraz instrukcji i wzo​rów znaków topograficznych. W związku z powyższym polecono por. Henrykowi Sadowskiemu, aby zorganizował akcję wyniesie​nia z gmachu wytwórni najcenniejszych materiałów. Zadanie wykonano. Wyniesione materiały złożono w specjalnie w tym celu utworzonej składnicy na Żoliborzu. Następnie na podstawie tych materiałów, jak również materiałów przedwojennych, opra​cowano Zarys prac geograficznych Rosji Sowieckiej
.

W roku 1944 Referat Topograficzny przystąpił do opracowy​wania Mapy sieci kanalizacyjnej i wodociągowej Warszawy w skali 1: 25 000. Zakończenie prac miało nastąpić w lipcu 1944 r,. jednak z powodu trudności w uzyskaniu potrzebnych materiałów terminu nie dotrzymano. Wybuch powstania przerwał prace.

Służba Geograficzna KG AK — jak widać — prowadziła dzia​łalność ożywioną i wielokierunkową. Najważniejszym jednak jej zadaniem było zaopatrywanie oddziałów AK w mapy topogra​ficzne. Wspominałem już, że w drugiej połowie 1942 r. zaczęto odczuwać brak map. Zapasy z okresu przedwojennego, tak w okręgach, jak i na szczeblu centralnym, były na wyczerpaniu. Nowe nabytki nie pokrywały nawet w części coraz bardziej wzra​stających zapotrzebowań. Uruchomienie własnych zakładów gra​ficznych stało się zatem koniecznością. Zadaniem tym obarczono inż. Stanisława Twardowskiego, który przy pomocy litografów — pracowników przedwojennego WIG-u — Czesława Smiecińskiego, Jana Kropidłowskiego i Stanisława Strzyżewskiego, w krótkim czasie przygotował potrzebny sprzęt i lokal, gdzie uruchomiono produkcję.

Własna produkcja map, jak również coraz większe i liczniejsze zapotrzebowania, spowodowały szybki rozwój całej siatki skład​nic, zakładów graficznych, punktów przerzutowych i kontakto​wych, punktów ekspedycyjnych itp.

Schemat organizacji tej siatki przedstawiał się następująco:

— źródła zaopatrzenia w materiał kartograficzny,

— zakłady graficzne,

— punkty przerzutowe,

— składnice,

— ekspedycja.

Źródła zaopatrzenia w materiał kartogra​ficzny. Określenie „materiał kartograficzny” jest tu mało pre​cyzyjne. W tym wypadku były to materiały dość różnorakie: go​towe matryce i czystorysy map (satyny) pochodzące z okresu przedwojennego, czystorysy map wykonane przez Referat Karto​graficzny „Schroniska”, zdjęcia fotograficzne, a także mapy.

Matryce i satyny z okresu przedwojennego pochodziły głównie z trzech źródeł:

a) z zabezpieczonych przez oficerów i pracowników przedwojennego WIG-u materiałów znajdujących się w drukarniach Wierzbickiego i Główczewskiego;

b) z rozbitego we wrześniu 1939 r. pod Siedlcami transportu kolejowego WIG-u,

c) uzyskane przez wynoszenie z archiwum materiałów pod​stawowych Kriegskarten-und Vermessungsamt Warschau przez tzw. Samodzielną Grupę Kartografów Wojskowych.

Czystorysy wykonane przez Referat Kartograficzny „Schronis​ka” — były to czystorysy map reambulowanych (np. Mapa War​szawy w skali 1: 25 000), map nowych wykonanych przez „Schro​nisko” (plany miast i in.) oraz czystorysy map różnych skal, przy​gotowanych do reprodukcji. Czystorysy kreślone były na papierze (satyny) bądź na folii, co znacznie upraszczało produkcję, gdyż eliminowało konieczność robienia zdjęć fotograficznych. Zdjęcia fotograficzne map i szkiców wykorzystywane były bardzo rzad​ko, jedynie w wypadkach niemożliwości i uzyskania oryginału (najczęściej przy opracowywaniu wyników wywiadu topograficz​nego). Z map korzystano w tym wypadku również niechętnie, ponieważ ich obróbka techniczna była bardzo uciążliwa, a jakość uzyskanych tą drogą map słaba. Technikę tę stosowano jedynie wtedy, gdy brak czasu uniemożliwiał kartograficzne przygotowa​nie reprodukcji.

Zakłady graficzne. Początkowo zamierzano utworzyć dwa zakłady graficzne, odpowiednio wyposażone technicznie w maszynę offsetową, aparat fotograficzny itd. Jeden z zakładów miał pracować dla potrzeb oddziałów AK, drugi zaś miał być za​kładem rezerwowym na wypadek zdemaskowania przez Niem​ców zakładu produkującego. Zakłady miały być obsługiwane przez 2—3-osobowe zespoły.

Pierwszy zakład graficzny zorganizowano na początku 1943 r. w mieszkaniu Czesława Smiecińskiego przy ul. Marszałkowskiej 74 (róg Chmielnej). Zainstalowano tam ręczną płaską prasę dru​karską, przy której pracowali Czesław Smieciński i Jan Kropidłowski. Na prasie tej wydrukowano dwa lub trzy nakłady map, po 100 egzemplarzy
. Jakość map była bardzo niska. Dlatego też po pierwszej próbie zaniechano dalszej produkcji, a prasę po zde​montowaniu przeniesiono na ul. Leszno, gdzie inny maszynista offsetowy podejmował na niej kilkakrotnie próby druku map, na​dal jednak z wynikami niezadowalającymi. W dalszej działalności reprodukcyjnej „Schroniska” zakład na Lesznie traktowany był jako rezerwowy.

Na początku czerwca 1943 r. Czesław Smieciński, który w tym czasie pracował jako maszynista offsetowy w drukarni NKW „Drück” w AL Jerozolimskich 93, po wtajemniczeniu swych naj​bliższych współpracowników (Wacław Błotniak „Słoń” — kopista oraz Florian Zawiślak, Bułczyński i Szlezyngier) rozpoczął dru​kowanie map w miejscu pracy na maszynach offsetowych.

W miarę wzrastania zadań komórka się rozrastała i w krótkim czasie zamieniała się w dość duże, bo liczące kilkanaście osób „przedsiębiorstwo”, dzielące się na wydziały i zatrudniające róż​nych specjalistów. Poza nielicznymi przypadkami, wszyscy współ​pracujący z komórką wykonywali tę dodatkową, trudną i niebez​pieczną pracę bez żadnego wynagrodzenia.

Jak wyglądała organizacja pracy w zakładzie? Mapy przezna​czone do reprodukcji, o ile wcześniej nie zostały opracowane pod względem kartograficznym, trafiały do zespołu rysowników za​trudnionych w jednej z pracowni NKW „Drück”. Zespół ten skła​dał się z Kossakowskiej, Juliana Książka i Henryka Lewacza. Po wykonaniu prac kreślarskich materiały przygotowywane do re​produkcji przekazywano fotografowi Witoldowi Gordonowi, który wykonywał zdjęcia. Następnie materiał oddawał Wacławowi Błotniakowi w celu wykonania matryc. Gotowe matryce otrzymywał zespół drukarski.

Pracami drukarskimi zajmowała się grupa pracująca przy jed​nym offsecie pod kierunkiem Czesława Śmiecińskiego. Byli to: Karol Penconek — pomocnik maszynisty, Jerzy Dziączko — uczeń i Felicja Madejczyk — nakładaczka. Druk odbywał się na dwu-kolorowej o pełnym formacie maszynie produkcji angielskiej — „Mann”. Wysokość nakładów wahała się od 500 do 1500 egzem​plarzy.

Po wydrukowaniu mapy pakowano w odpowiednie paczki i wraz z podobnymi paczkami zawierającymi np. afisze filmowe drukowane w ramach zamówień niemieckich, wywożono z terenu NKW „Drück” i przekazywano do punktu przerzutowego na ul. Złotą, mieszczącego się w sklepie papierniczym. Pakowaniem i ekspedycją map zajmowała się Halina Smiecińska.

Dość poważną trudność sprawiało zdobywanie materiału po​trzebnego do prac reprodukcyjnych — papieru i klisz fotogra​ficznych. Sprawami zaopatrzenia zajmował się członek komórki Szlezyngier. Niemałej pomocy udzielali mu kierownik działu offse​tów NKW „Drück” Włodzimierz Wereszczak oraz Mieczysław Skokowski, Jan Andrzejewski, Kazimierz Szlotała i in.

Ustalenie ogólnej ilości nakładów map wykonanych przez tę komórkę jest trudne. Z braku bowiem dokumentów polegać moż​na jedynie na relacjach członków komórki, które jednak znacznie się między sobą różnią. Nie ulega natomiast wątpliwości, że więk​szość map wykonanych w „Schronisku” wyszła spod prasy tego właśnie zakładu.

Pod koniec 1943 r., gdy na skutek częstych rewizji gestapo w drukarni NKW „Drück” zespół kierowany przez Czesława Smiecińskiego musiał przerwać na pewien czas pracę, zaistniała konieczność zorganizowania nowego zakładu. Podjął się tego Jan Kropidłowski i po wyszukaniu odpowiedniego lokalu przy ul. Emi​lii Plater w krótkim czasie uruchomił zakład graficzny, w którym pracowało dwóch drukarzy.

Ogółem według relacji płk. Mieczysława Szumańskiego w lipcu 1944 r. „Schronisko” dysponowało pięcioma zakładami graficz​nymi:

na Lesznie, z 1-osobową załogą — traktowany jako zakład re​zerwowy ;

w gmachu NKW „Drück”, pod kierownictwem Czesława Śmiecińskiego — zakład podstawowy;

w gmachu Kriegskarten-und Vermessungsamt Warschau z 2-osobową załogą — kierowaną przez Stanisława Strzyżewskiego;

przy ul. Emilii Plater — pracujący pod kierownictwem Jana Kropidłowskiego;

przy ul. Konwiktorskiej w gmachu Państwowej Wytwórni Pa​pierów Wartościowych — zakład rezerwowy
.

Poważne wątpliwości w tej relacji budzi informacja o umiesz​czeniu zakładu graficznego w gmachu byłego WIG-u. W istnie​jących wówczas warunkach w Kriegskarten-und Vermessungsamt Warschau podjęcie konspiracyjnego druku map było nie do po​myślenia. Podobnie podjęcie druku map w gmachu byłej PWPW było mało prawdopodobne. Jednocześnie magazyny tych dwóch instytucji były głównymi bazami zaopatrującymi w mapy „Schro​nisko”. Być może, że te liczne przerzuty map z wymienionych instytucji po latach skojarzyły się płk. Mieczysławowi Szumańskiemu z istnieniem tam tajnych zakładów graficznych.

Ogólna ilość nakładów map wydrukowanych przez zakłady gra​ficzne „Schroniska” trudna jest do określenia. Niezgodności mię​dzy poszczególnymi przekazami źródłowymi są znaczne. Polskie Siły Zbrojne podają np., że wykonano ogółem: 4 ark. map w ska​li 1: 25 000 i ponad 80 ark. map w skali 1:100 000. Nic natomiast nie wspominają o mapach w innych skalach, np. 1 : 300 000, wy​konanej na pewno na zamówienie referatu jenieckiego dla obozów jenieckich w Niemczech i Austrii. Liczby podawane przez szefa „Schroniska” płk. Mieczysława Szumańskiego, jak i ludzi biorących bezpośredni udział przy reprodukcji map, są dużo wyższe. Na podstawie relacji ustaliłem, że poza wymienionymi mapami w skali 1:25 000, 1:100 000 i 1:300 000 zakłady „Schroniska” drukowały również mapy w skalach 1: 200 000, 1: 500 000, a także plany miast w skali prawdopodobnie 1 : 25 000
.

Punkty przerzutowe. Były one dwojakiego rodzaju:

1) dla materiałów kartograficznych wyniesionych ze składnic niemieckich lub opracowanych przez Referat Kartograficzny „Schroniska”, przeznaczonych do reprodukcji. Mieściły się one m.in. przy ul. Chmielnej 49 w mieszkaniu Marii i Edwarda Karczmarków, w AL Jerozolimskich 26 w Biurze Techniczno-Handlowym inż. Janisława Kamieńskiego. Materiały z tych punktów wędrowały zgodnie z przeznaczeniem do składnic map lub też do zakładów reprodukcyjnych
.

2) dla map wydrukowanych przez zakłady graficzne „Schro​niska”. Taki punkt prowadzony przez Tadeusza Mrowca znajdo​wał się przy ul. Żelaznej w sklepie papierniczym. Z tych punk​tów mapy kierowane były do odpowiednich składnic
.

Prace związane z przerzutem były tak zorganizowane, aby materiały przebywały w punkcie stosunkowo krótko, a jednocześ​nie, by przekazujący nie stykał się z odbiorcą. Te właśnie zasady konspiracji utrudniają dziś znacznie zbieranie materiałów doty​czących prac „Schroniska”, a zwłaszcza dotarcie do ludzi kieru​jących pracą składnic map.

Składnice map. W połowie 1944 r. „Schronisko” dyspo​nowało 8 składnicami map, rozmieszczonymi w różnych punktach Warszawy. Na ogół każda ze składnic przeznaczona była do prze​chowywania pewnych określonych materiałów, a zatem można po​wiedzieć, że istniała pewna ich specjalizacja.

Składnica nr 1 przy ul. Franciszkańskiej 15 mieściła się na drugim piętrze w skrytce wykonanej w ścianie pokoju. Powstała pod koniec 1940 r., była obliczona na 20 000 map. Znajdowały się w niej mapy topograficzne przeznaczone do realizacji zapotrze​bowań oddziałów i okręgów AK. Została całkowicie zniszczona w wyniku bombardowania 17.VIII.1944 r.

Składnica nr 2 — była pierwszym magazynem map zorganizo​wanym przez komórkę geograficzną dr. „Gozdawy” w 1940 r.

Mieściła się przy ul. Chmielnej w mieszkaniu prywatnym. Ze względu na jej niewielką pojemność używana była bardzo rzadko.

Składnica nr 3 — zorganizowana w 1943 r. przy ul. Chmielnej, zamaskowana warsztatem stolarskim. Obliczona na przechowywa​nie ponad 60 000 map. Ze względu jednak na wilgoć niezbyt na​dawała się do magazynowania materiałów kartograficznych. Zi​mą 1944 r. z powodu awarii przewodów wodociągowych składnicę częściowo zalała woda. Znajdujące się tam mapy przetransporto​wano do innych składnic. Po usunięciu awarii składnica miała być reaktywowana. Przeszkodził temu wybuch powstania. Przecho​wywano w niej mapy topograficzne do realizacji zapotrzebowań okręgów i oddziałów AK.

Składnica nr 4 — wybudowana i oddana do użytku we wrześ​niu 1943 r. przy ul. Krochmalnej. Świetnie zamaskowana warszta​tem stolarskim i magazynem materiałów budowlanych. Była to największa ze składnic „Schroniska”. Przechowywano w niej około 80% wszystkich map, którymi dysponowało Szefostwo Służ​by Geograficznej. Spełniała rolę centralnej składnicy map, zaopa​trując jednocześnie oddziały KG AK. Personel składnicy stano​wiły 3 osoby pracujące pod kierownictwem człowieka, który w re​lacjach występuje jako podchorąży. Dalsze losy tej składnicy nie są znane
.

Składnica nr 5 na Starym Mieście, przy ul. Świętojańskiej, słu​żyła jako archiwum prac terenowych, kreślarskich, geologicznych i materiałów naukowych. W czasie powstania uległa zniszczeniu, uratowano jedynie część materiałów.

Składnica nr 6 — w składzie nut w księgarni Gebethnera i Wolffa przy ul. Sienkiewicza róg ul. Zgoda. Znajdowały się w niej materiały pomiarowe WIG-u, Wydziału Pomiarowego Mi​nisterstwa Komunikacji, materiały niemieckie oraz pochodzące z prac Referatu Pomiarowego „Schroniska”. Większość przecho​wywanych materiałów uległa zniszczeniu podczas powstania, po​zostałe po wojnie przekazano Wojskowemu Instytutowi Geogra​ficznemu.

Składnica nr 7 na Służewcu przy ul. Wołodyjowskiego 7, w wil​li kpt. Kazimierza Engwerta. Przechowywano w niej głównie ma​tryce i czystorysy kartograficzne. Dzieje tej składnicy wiążą się z akcją zabezpieczenia matryc map, znajdujących się w drukar​niach Wierzbickiego i Główczewskiego. Akcję tę przeprowadzono wiosną 1940 r. prawdopodobnie z inicjatywy kpt. Kazimierza Engwerta. Obie drukarnie znajdowały się na ul. Chmielnej. Po wcześniejszym porozumieniu się ze znajomymi pracownikami obu drukarni, odpowiednio opakowane matryce przewieziono na Służewiec i ukryto w przygotowanym schowku, w podłodze strychu. Całą akcję wykonano w dzień, za pomocą ryksz rowerowych. Waga przewiezionych matryc wynosiła ponad 500 kg. Przy za​bezpieczaniu ich poza kpt. K. Engwertem brali udział: kpt. Józef Darek, por. inż. Stanisław Twardowski, Czesław Smieciński i in. Skąd te matryce znalazły się w wymienionych firmach relacjo​nujący wyjaśniają różnie. Najprawdopodobniejsza wydaje się wersja mjr. Józefa Darka, potwierdzona przez prof. dr. Francisz​ka Biernackiego. W ramach ćwiczeń mobilizacyjnych zakłady te były przygotowywane do podjęcia reprodukcji map. Była ona wy​konywana za pomocą matryc dostarczanych przez WIG. Być może, że matryce zabezpieczone przez kpt. K. Engwerta i innych uczest​ników akcji pozostały w zakładach po przeprowadzeniu takich ćwiczeń. Należy dodać, że obie wymienione firmy, a zwłaszcza drukarnia Wierzbickiego, ściśle współpracowały z WIG-iem. W pierwszych latach po odzyskaniu niepodległości w 1918 r., gdy park maszynowy instytutu był jeszcze bardzo ubogi, wiele map opracowanych przez WIG drukowano w firmie Wierzbickiego. Wszystkie matryce znajdujące się w tej składnicy przetrwały wojnę w stanie doskonałym, a następnie zostały przekazane w 1945 r. nowo powstałemu Wojskowemu Instytutowi Geogra​ficznemu
.

Składnica nr 8 na Żoliborzu. Przechowywano w niej mapy po​chodzenia obcego — niemieckie, rosyjskie (m.in. wyniesione z gmachu PWPW). W czerwcu 1944 r. została wykryta przez Niemców, mapy uległy konfiskacie, a obsługujący ją pracownik zamordowany.

Ogółem w lipcu 1944 r. w składnicach „Schroniska” znajdowały się matryce i satyny map: szczegółowych w skali 1: 25 000 — kil​kaset sztuk; taktycznych Polski w skali 1:100 000 — ponad 400 sztuk (po 2, 3 lub 4 barwy); operacyjnych w skali 1:300 000 — komplet arkuszy wykonanych przez WIG do września 1939 r. (wszystkie barwy); Polski i Krajów Ościennych w skali 1: 500 000 — 4 ark. (barwy niekompletne); Międzynarodowej Mapy Świata w skali 1 : 1 000 000 — niekompletna (brak bliższych danych)
. Ponadto w składnicach „Schroniska” zmagazynowano sto kil​kadziesiąt tysięcy map różnych skal oraz wiele materiałów po​miarowych, geologicznych i naukowych. Większość z nich w wyniku walk podczas Powstania Warszawskiego uległa zniszczeniu.

Ekspedycja. Zaopatrywanie okręgów i Oddziałów AK w mapy odbywało się w sposób następujący: po otrzymaniu z Kwatermistrzostwa KG AK zapotrzebowania przystępowano do przygotowania materiału. Po zgromadzeniu map według godeł i ilości, na jakie opiewało zamówienie, szef „Schroniska” meldo​wał o przygotowaniu przesyłki w Kwatermistrzostwie, skąd otrzy​mywał wskazówki dotyczące wielkości i ilości paczek, a czasem także sposobu pakowania oraz ustalał termin i miejsce przeka​zania map. W określonym terminie mapy przetransportowywano ze składnic do punktu ekspedycyjnego, skąd przez łączników „Schroniska” przerzucano na umówione miejsce, gdzie następo​wało przekazanie map. Transport do poszczególnych okręgów poza granice Warszawy nie należał do obowiązków „Schroniska”.

W latach 1943—1944 największe ilości map przekazywano okrę​gom wschodnim (województwa: lubelskie, białostockie, a także kieleckie i warszawskie). Jednorazowa realizacja zamówień wyno​siła kilkaset egzemplarzy map.

Przygotowanie realizacji zamówień trwało na ogół od kilku do kilkunastu dni. Wybuch powstania przerwał dostawy map dla województw warszawskiego i kieleckiego.

W dniu wybuchu powstania personel „Schroniska” zebrał się przy ul. Chłodnej 20. Byli to: płk Mieczysław Szumański, kpt. Jó​zef Darek, kpt. Franciszek Nowicki, „Stefan II” (kpt. Stefan Goszczyński), „Zawrat” (brak danych), „Sulica” (brak danych), inż. Stanisław Twardowski, wspomniany podchorąży — kierow​nik składnicy map nr 4 i jeszcze kilka osób, o których brak bliż​szych danych. Zespół podzielono na dwie grupy, z których mniej​sza w składzie: kpt. Nowicki, „Stefan II” i „Zawrat” została skie​rowana do składnicy przy ul. Franciszkańskiej 15, pozostali pod dowództwem płk. Szumańskiego, po zaopatrzeniu się w odpowied​nie materiały kartograficzne, przebywali na ul. Chłodnej.

Zadaniem obu grup było zaopatrywanie walczących oddziałów w mapy. Grupa z ul. Franciszkańskiej pracowała do 17.VIII. 1944 r., tzn. do momentu rozbicia magazynu przez niemieckie bomby.

Grupa główna, płk. Szumańskiego, po pierwszych dniach po​wstania została przeniesiona na ul. Sienną 43, wraz z posiada​nymi materiałami kartograficznymi. Pod koniec sierpnia nastąpiło przeniesienie na ul. Szczygła 5, a stamtąd na Mokotowską 50, gdzie nastąpiło rozwiązanie grupy jako wydzielonego oddziału AK; poszczególni jej członkowie zostali przydzieleni do różnych oddziałów Armii Krajowej
.

Na zakończenie wspomnę jeszcze o dwóch pracach topograficz​nych, wykonanych poza omówionymi komórkami i oddziałami Służby Geograficznej, działającymi w podziemiu w latach oku​pacji.

Są one interesujące — w wypadku pierwszej — ze względu na wielką liczbę uczestników — młodzieży harcerskiej. W wypad​ku drugiej — ze względu na warunki, w których powstała, oraz z uwagi na to, że inicjatywa, jak i jej wykonanie wyszło od ludzi nie mających nic wspólnego z topografią wojskową.

Pierwsza z nich to szkice planu Warszawy wykonane przez dru​żyny harcerskie w 1944 r. Opracowano je na bazie przedwojennego Planu Miasta Warszawy. Poza ogólną sytuacją i zabudową uwzględniały one jeszcze takie elementy, jak: obiekty zajęte przez Niemców, domy z podwójnymi przejściami, studnie, krany, ko​misariaty, a także adresy lekarzy-chirurgów. Celem tych prac mogło być szkolenie, lecz nie można również wykluczyć przy​datności ich w akcjach bojowych czy przygotowaniach powsta​nia
.

Następna praca wykonana została w czasie trwania walk pod​czas Powstania Warszawskiego. Był to Plan barykad i przejść rejonu „Śródmieście Południe” w pierwszych dniach sierpnia 1944 r., wykonany przez zespół pracowników Wydziału Architek​tury Politechniki Warszawskiej, z inicjatywy i pod kierunkiem prof. dr. Jana Zachwatowicza.

Materiałem podstawowym do wykonania tej pracy był Plan hipoteczny Miasta Warszawy w skali 1: 2500. W pierwszej fazie prac pracownicy wydziału obeszli teren zajęty przez oddziały powstańcze nanosząc na plany wszystkie barykady i zaznaczając przejścia wykute pomiędzy poszczególnymi domami. Następnie opracowano materiały w piwnicach wydziału, nanosząc całość sytuacji na kalkę techniczną. Tak przygotowaną „matrycę” po​wielono w kilkudziesięciu egzemplarzach w wyświetlarni planów „Szymański St. i Cygański K.”, mieszczącej się przy Wilczej 32. Pracę tę zakończono około 15.VIII.1944 r.

Rozdział XIII
KARTOGRAFOWIE W ORGANIZACJACH LEWICOWYCH

Kartografowie organizacji lewicowych mieli bardzo trudne za​danie przy tworzeniu Służby Topograficznej dla potrzeb swych oddziałów. Wynikało to, po pierwsze — z braku odpowiednio wy​szkolonej kadry kartografów i topografów wojskowych w ich sze​regach; po drugie zaś, duże rozdrobnienie organizacji lewicowych w pierwszym okresie okupacji utrudniało w znacznym stopniu zbiórkę i zakup map.

Pierwszą organizacją lewicową, która dzięki ścisłemu powią​zaniu z Polską Partią Robotniczą uzyskała możliwość prowadze​nia na szerszą skalę zbiórki i zakupu map, a także utworzenia własnego zakładu reprodukcyjnego, była Gwardia Ludowa
.

W lutym 1942 r. został zorganizowany Sztab Główny GL. W jego skład wszedł min. kierownik wytwórni map GL — Teo​dor Naumienko
.

W sierpniu 1942 r. w wyniku reorganizacji Sztabu Głównego GL komórka kartograficzna weszła w skład Wydziału IV Sztabu (Zaopatrzenia i Broni), jako jedna z czterech sekcji
. W wydziale tym pozostawała również po powstaniu Armii Ludowej.

Podstawowym zadaniem Sekcji Produkcji Map w pierwszym okresie działalności było zebranie potrzebnego kompletu map w skali 1:100 000 przedwojennej produkcji WIG-u. Miały one stać się bazą projektowanych prac reprodukcyjnych, a ewentual​ne nadwyżki przekazywano by organizowanym oddziałom party​zanckim.

W pierwszym zatem okresie pracy komórki przystąpiono do kompletowania map. Dużą partię polskich map taktycznych i ope​racyjnych zakupiono od właściciela znanej warszawskiej księgar​ni „Gebethner i Wolff”
. Zorganizowano także wynoszenie map z magazynu Kriegskarten-und Vermessungsamt Warschau.
Wynoszenie map organizował Teodor Naumienko, który jako były pracownik WIG-u był zatrudniony w Kriegskarten-und Vermessungsamt Warschau jako kreślarz-kartograf. Pomagało mu przy tym wielu pracowników instytutu, m.in. Jerzy Ciałowicz i Józef Maciąg z Samodzielnej Grupy Kartografów Wojskowych oraz Marian Kacprzak, Stefan Jóźwicki, Bronisław Markowiak i in.
 Według niektórych relacji wynoszeniem map z instytutu zajmowała się istniejąca tam komórka komunistów niemieckich. Członkowie tej organizacji, za pośrednictwem Stanisława Sękulskiego z komórki PPR pracującej na terenie szpitala „Dzieciątka Jezus”, zaopatrywali w mapy oddziały GL. Wiosną 1944 r. komór​ka komunistów niemieckich podobno została wykryta przez gesta​po czy żandarmerię i zlikwidowana. Wiadomości te pochodzą jed​nak od ludzi nie związanych z pracą instytutu (płk Józef Małecki „Sęk” i Stanisław Stażewski)
. W wielu relacjach ówczesnych pracowników Kriegskarten-und Vermessungsamt Warschau po​wtarzają się informacje o pomocy, jaką niektórzy żołnierze nie​mieccy udzielali polskim konspiratorom, lecz dotyczyła ona głów​nie ostrzeżeń przed mającymi nastąpić rewizjami. Istnienie orga​nizacji komunistycznej wśród niemieckich żołnierzy, współpracu​jącej z polskim podziemiem lewicowym, wydaje się być mało prawdopodobne. Trudno poza tym uwierzyć, by wieść o aresztowaniu grupy żołnierzy niemieckiego personelu instytutu (liczące​go zaledwie około 150 osób), dokonanym przez gestapo czy żan​darmerię, nie rozeszła się wśród pracujących tam Polaków. Po aresztowaniu młodzieży z kursu kartograficznego nastąpiły pewne przesunięcia na stanowiskach służbowych. Objęły one również żołnierzy niemieckich (kilku wysłano nawet do innych jednostek), nie były to jednak aresztowania. Według wyjaśnień innych uczestników wydarzeń zarówno wieść o współpracy, jak i areszto​waniach jest mało prawdopodobna. Ponieważ data likwidacji ko​mórki, podana przez płk. Józefa Małeckiego i Stanisława Stażewskiego, zbiega się z datą aresztowań wśród słuchaczy kursu karto​graficznego, być może stało się to przyczyną mylnych relacji.

Ilości map uzyskiwane wymienionymi drogami nie mogły jed​nak zaspokoić ciągle rosnących zapotrzebowań terenu. Stało się zatem koniecznością uruchomienie własnej wytwórni map. Zakup odpowiednich maszyn i urządzeń technicznych z braku pieniędzy nie wchodził w rachubę. Należało szukać innych możliwości re​produkcji.

Po przeprowadzeniu serii prób postanowiono powielać mapy techniką podobną do stosowanej przy wykonywaniu zdjęć foto​graficznych. Mapy przeznaczone do reprodukcji przetłuszczano tak, by stały się przeźroczyste, w ten sposób uzyskiwano naj​prostszą kliszę, którą następnie odbijano na papierze ozalidowym, wykorzystując światło słoneczne. Pierwsze odbitki wykonano już wiosną 1942 r. Były one mało czytelne, blade, i nie bardzo nada​wały się do celów polowych, niemniej jednak z braku innych możliwości, po wprowadzeniu pewnych ulepszeń, pracę tę kon​tynuowano
.

Pierwszą wyświetlarnię map zorganizowano w mieszkaniu Wa​cława Naumienki, na Saskiej Kępie, przy ul. Niekłańskiej 27. Pracownia czynna była przez cały 1942 r., po czym ze względów konspiracyjnych przeniesiono ją do Anina. W tym czasie zespół powielający mapy wzrósł do 4 osób. Nowymi członkami komórki zostały Genowefa Passini i Krystyna Arciuch. Na początku 1944 r. wyświetlarnię map przeniesiono do Radości, gdzie pracowała do chwili wyzwolenia.

Poważnym problemem w pracy wytwórni był zakup materiału. Używany do produkcji map papier ozalidowy był reglamentowa​ny, na jego zakup Niemcy musieli wydać specjalne zezwolenie, którego uzyskanie nie zawsze było możliwe, a środki finansowe przekazywane przez Sztab GL na ten cel niewielkie. W jaki spo​sób w tych warunkach zdołano wyprodukować niejednokrotnie kilkaset map tygodniowo, pozostaje tajemnicą zespołu trudniącego się zaopatrzeniem.
Nad polepszeniem jakości map pracowano bezustannie, nigdy jednak nie zdołano w pełni zadowolić odbiorców — Sztab GL i oddziały polowe. Pomimo że mapy te dalekie były od doskona​łości, zadanie swe spełniły. Dowodem tego są akcje pierwszych oddziałów GL działających w terenie (m.in. Franciszka Zubrzyc-kiego), które posługiwały się mapami wykonanymi przez wytwór​nię kartograficzną GL
.

Po wykonaniu map przekazywano je Krystynie Drozdowicz, w której mieszkaniu przy ul. Sapieżyńskiej 7 mieścił się maga​zyn. Tam też segregowano je, a następnie przekazywano do Wy​działu Zaopatrzenia i Broni Sztabu Głównego, skąd wędrowały do oddziałów partyzanckich. Tą ostatnią fazą rozprowadzania map zajmował się Zbigniew Paszkowski
.

Praca w Sekcji Kartograficznej nie była jedyną formą uczestni​czenia kartografów Gwardii Ludowej w walce z okupantem. Teo​dor Naumienko np. pełnił w tym czasie wiele funkcji w do​wództwie GL, będąc m.in. w 1944 r. dowódcą Okręgu Warszawa Prawa Podmiejska, a prawie cały zespół sekcji był ściśle związany z komórką legalizacyjną Komitetu Centralnego PPR — „Paszportówką”.
Zadaniem „Paszportówki” było zaopatrywanie członków partii w fałszywe dokumenty: kennkarty, arbeitskarty, ausweisy, prze​pustki itd. Pracą komórki z ramienia KC PPR kierowała Małgorzata Fornalska. Ponadto w kierownictwie jej pracowali Ignacy Sowiński i Maria Płotnicka. Technicznym opracowaniem i wy​konaniem dokumentów zajmowali się: Janina Bir, Józef Komo​rowski, Teodor Naumienko, Wojciech Nowakowski, Czesław Strzelecki i Anna Sztuczyńska. Zdobywanie potrzebnych ma​teriałów i rozprowadzanie wykonanych dokumentów wcho​dziło w zakres obowiązków grupy łączności, pracującej w skła​dzie: Krystyna Arciuch, Irena Ciesielska, Aleksandra Horak, Leokadia Kałuska, Henryk Kotlicki, Eugenia Kowalska, Ste​fania Mierzejewska, Apolonia Milska, Janina Naumienko i Alicja Nowakowska
.

W grupie opracowującej i wykonującej dokumenty (podrabianie niemieckich pieczęci urzędowych) najlepsze wyniki osiągnął Woj​ciech Nowakowski, były kartograf WIG-u, który wykonał więk​szość pieczęci zarówno niemieckich, jak i używanych przez polskie oddziały konspiracyjne.

Praca w komórkach legalizacyjnych była jedną z form dzia​łalności konspiracyjnej, w której kartografowie WIG-u mieli duże zasługi. Pomimo że ten rodzaj działalności konspiracyjnej odbie​ga w znacznej mierze od tematu niniejszej pracy, to jednak ze względu na ścisłe w wielu wypadkach powiązania tych dwóch kierunków działalności podziemnej nie można jej pominąć. Prace komórek legalizacyjnych stanowiły uboczny temat moich zainte​resowań. Toteż wiadomości podane w tym rozdziale stanowią za​ledwie skromny przyczynek, nie pretendujący do rangi pełnego opracowania.
Dobrego kartografa-rysownika, poza zdolnościami rysunkowy​mi, musi cechować precyzja i dokładność przy wykonywaniu pracy oraz benedyktyńska wręcz cierpliwość. Te umiejętności za​wodowe okazały się niezmiernie użyteczne w pracach legalizacyj​nych, a zwłaszcza przy podrabianiu pieczęci urzędowych. Kar​tografowie WIG-u mieli w tej dziedzinie pracy konspiracyjnej najpoważniejsze osiągnięcia. Niemała w tym zasługa Wojciecha Nowakowskiego, który wykonał najwięcej pieczątek. Odznaczały się one dokładnością i precyzją rysunku, dorównującą praktycz​nie oryginałowi.

Wojciech Nowakowski z pracą konspiracyjną zetknął się już na początku 1940 r. Był członkiem jednego z oddziałów kierowa​nych przez por. Czesława Ostankowicza. Jego pierwszym zada​niem było zorganizowanie 5-osobowej komórki, której został do​wódcą. Ze względu jednak na wybitne zdolności rysunkowe wy​cofano go z prac organizacyjnych i przydzielono do zadań specjal​nych. Jednym z nich było uruchomienie wytwórni fałszywych pieczęci.

Początkowo próbował wykonywać pieczątki z kauczuku, czyli w formie najbardziej zbliżonej do oryginału. Z braku odpowied​nich warunków okazało się to jednak bardzo trudne. Do produkcji potrzebny był odlew oryginału, którego uzyskanie w wielu wy​padkach było niemożliwe. Poza tym, przy wykonywaniu odlewu występowały pewne zniekształcenia, które potęgowały się jeszcze przy wykonywaniu pieczątki, głównie z powodu braku odpowied​niego materiału. Ponadto produkcja taka wymagała oprzyrządo​wania i była zbyt długotrwała, jak na warunki konspiracyjne. Próbował także wykonywać pieczątki z metalu, jednak ich odciski różniły się znacznie od odcisków pieczątki kauczukowej. Następ​nym materiałem, który poddał próbom, było linoleum. Materiał łatwy do nabycia i zachowujący w odcisku prawie identyczne cechy co kauczuk. Dodatkową zaletą przy osiągnięciu pewnej wprawy była duża łatwość i szybkość wykonywania takiej pie​czątki.
Ilość pieczęci wykonywanych przez Wojciecha Nowakowskiego trudna jest do określenia, sięgała niewątpliwie kilkuset sztuk. Interesujący jest także ich zestaw. Są wśród nich pieczątki pol​skich urzędów parafialnych, komplety pieczątek do kennkart, ausweisów, arbeitskart; pieczątki policji niemieckiej, w tym: Ordnungspolizei (żandarmeria, policja kolejowa — Bahnschutzpolizei), Sicherheitspolizei (tu m.in. oddziału III — gestapo i oddzia​łu VI — Kriminalpolizei), straży granicznej, niemieckich przed​siębiorstw budowlanych pracujących dla Luftwaffe w Warszawie i Orszy oraz wiele innych. Zbadanie dalszych losów tych pieczęci byłoby niewątpliwie bardzo pasjonujące.
Nowakowski na ogół wykonywał pieczątki wieczorami i nocami w swym mieszkaniu. Wykonanie jednego zamówienia trwało od kilku godzin do kilku dni. Zależało to m.in. od charakteru rysun​ku, pieczęci, jakości otrzymanego odcisku, a także od potrzeb konspiracji. Czasem wykonany falsyfikat różnił się od oryginału i pracę trzeba było zaczynać od nowa. Zdarzały się jednak przy​padki zakłócające normalny tok pracy. Jeden z nich związany był z wykonaniem pieczątki policji kryminalnej. Zdobycie jej było dla organizacji sprawą niezmiernie ważną i pilną, a jednocześnie trudną. Fotokopia, którą zdołano uzyskać, nie mogła służyć za wzór, ponieważ mógł zaistnieć błąd w skali odcisku pieczęci. Pew​nego dnia Nowakowski dostał polecenie natychmiastowego przy​bycia do jednej z restauracji z kompletem przyrządów do wyko​nania pieczątek. W pomieszczeniu gospodarczym zainstalowano naprędce pracownię grawerską, a następnie dostarczono mu oryginalną legitymację niemieckiej policji kryminalnej z dosko​nale odciśniętą pieczęcią. Jej właściciel, pod czujnym okiem człon​ków organizacji, zajęty był w tym czasie degustacją napojów alkoholowych. Praca nad pieczątką przeciągnęła się do póź​nych godzin nocnych. Mimo niecodziennych warunków udała Się wyśmienicie! Niemiec wytrzeźwiał dopiero następnego dnia rano.
Wyrób i podrabianie pieczątek spowodowały odsunięcie Nowakowskiego od innych zadań konspiracyjnych. Nie była to jednak jedyna praca, którą w tym czasie wykonywał. W połowie 1941 r. łącznik organizacji Jerzy Koziarski zwrócił się do Nowakowskiego z prośbą o pomoc przy zdobyciu planów warszawskiego węzła kolejowego. Chodziło o uzyskanie pełnych i możliwie aktualnych planów torów, bocznic, ramp, urządzeń technicznych, sygnalizacji, łączności, zabezpieczenia itd. Warszawski węzeł kolejowy z chwilą rozpoczęcia działań wojennych na wschodzie miał dla okupanta znaczenie pierwszorzędne, toteż wszystkie jego plany były pilnie strzeżone. Sprawa wyglądała beznadziejnie. Nowakowski zwrócił się o pomoc do znajomych kolejarzy, głównie do Ferdynanda Stankiewicza, pracującego przed wojną na stanowisku kierowni​ka nastawni stacji Warszawa Główna. Ponieważ pełny komplet potrzebnych planów znajdował się pod ścisłą kontrolą i wykorzystanie go było zupełnie niemożliwe, postanowiono kopiować ko​lejno plany poszczególnych stacji i odcinków, by w ten sposób uzyskać potrzebne materiały. Zmuszało to do przeprowadzenia rozmów z kilkudziesięcioma osobami mającymi do nich dostęp, tym samym stwarzało łatwiejszą możliwość wpadki. W pracach nad kopiowaniem planów poza Nowakowskim brał udział cały zespół ludzi rekrutujących się z pracowników WIG-u, a m.in. kpt. Kazimierz Engwert i Marian Kacprzak. W ciągu kilku tygod​ni wykonano kilkaset planów, których wielkość wynosiła od kil​kudziesięciu centymetrów do kilku metrów długości. Uzyskanie planów, wbrew wcześniejszym przewidywaniom, dzięki pomocy kolejarzy w większości przypadków okazało się zadaniem stosun​kowo łatwym — pieniądze i wódka otwierały wszystkie drzwi. Największe trudności napotkano przy zdobyciu planów bocznicy kolejowej na Okęciu. Znajdowały się one w budynku leżącym na terenie strzeżonym przez wojska Luftwaffe. Kluczami do szafy, w której były przechowywane, opiekował się niemiecki urzędnik, znany ze swych narodowosocjalistycznych przekonań. Przekup​stwo było zatem wykluczone. Rozpracowujący go kolejarze polscy wykryli jednak, że przekonania te nie przeszkadzają mu w dość częstym zaglądaniu do kieliszka. Postanowiono to wykorzystać. W jaki sposób udało się Stankiewiczowi i pomagającym mu kole​jarzom zdobyć owe plany, trudno dziś odpowiedzieć. Faktem jest, że po całonocnej pracy Nowakowskiego i współpracujących z nim kartografów plany zostały skopiowane, kopie przekazano Koziarskiemu, a oryginały wróciły do sejfu na Okęciu
.
W okresie późniejszym Nowakowski wykonywał jeszcze wielo​krotnie podobne prace (np. plan podziemi Teatru Wielkiego), lecz głównym jego zajęciem było wyrabianie falsyfikatów pieczątek. Łączność z organizacją utrzymywał za pomocą skrzynki kontak​towej, prowadzonej przez jego żonę, Alicję Nowakowską, a miesz​czącej się w pralni jej matki przy ul. Złotej 32, oraz przez łącz​ników: Jerzego. Koziarskiego, „Leopolda” i „Hankę”
.

Pod koniec 1942 r. Nowakowski związał się bliżej z zespołem „Paszportówki”.

Komórka legalizacyjna Robotniczej Partii Polskich Socjalistów (RPPS)
 powstała w 1942 r. przy organizacji „Barykada Wol​ności”, założonej przez grupę lewicowych działaczy PPS (m.in.: Stanisława Dubois, Edwarda Osóbkę i Andrzeja Moszkowskiego). Po zjeździe lewicowych grup socjalistycznych i powstaniu w paź​dzierniku 1941 r. organizacji Polscy Socjaliści komórka pracowa​ła głównie dla potrzeb Komitetu Centralnego nowo powstałej organizacji, a od 11.IV.1943 r. do końca okupacji dla RPPS.

Inicjatorami utworzenia komórki byli kartografowie WIG-u — przedwojenny działacz PPS inż. Jan Dorociński i Marian Kacprzak. Komórka miała zaopatrywać w fałszywe dokumenty ludzi, którzy ze względu na swą przedwojenną działalność polityczną, narodowość lub z innych powodów zmuszeni byli ukrywać przed Niemcami swe prawdziwe nazwiska.
W miarę rozbudowy organizacji Polskich Socjalistów, a następ​nie RPPS oraz ich pionów wojskowych — Formacji Bojowo-Milicyjnej, Milicji Ludowej i od 1943 r. Polskiej Armii Ludowej (PAL), zadania grupy znacznie się powiększyły. Rozpoczęto wy​dawanie instrukcji strzeleckich i topograficznych oraz drukowa​nie map topograficznych. Z czasem działalność ta rozszerzyła się jeszcze bardziej, obejmując również prowadzenie szkolenia z za​kresu topografii i kartografii wojskowej na kursach dla podcho​rążych i podoficerów PAL-u. Pod koniec okupacji praca grupy prowadzona była w dwu kierunkach: jeden był związany z lega​lizacją, drugi — miał charakter wojskowy (wydawniczy i szko​leniowy).
Komórka legalizacyjna kierowana przez inż. Jana Dorocińskiego składała się z 5 osób. Poza inż. Janem Dorocińskim — dowód​cą komórki, w pracach jej uczestniczyli: Henryk Borkowski, He​lena Dorocińska, Henryk Gapoń i Hieronim Pruchiński. Z grupą tą współpracował ściśle jeden z jej inicjatorów — Marian Kacprzak, wykonując dla jej potrzeb szereg pieczątek różnych urzę​dów niemieckich, a także prowadząc ćwiczenia z zakresu terenoznawstwa i kartografii wojskowej na kursach podchorążych i pod​oficerów. Po roku 1943 przy pracach wydawniczych, a zwłaszcza przy druku instrukcji i map topograficznych uczestniczył jeszcze jeden „Wigowiec” — Stanisław Strzyżewski. Komórka korzystała z maszyn drukarskich i urządzeń technicznych fabryki opakowań papierowych i blaszanych S.A. „Tłocznia”, znajdującej się przy ulicy Przemysłowej 19, której pracownikiem był inż. Jan Dorociński
.

Zlecenia na wykonywanie prac związanych z legalizacją otrzy​mywano od Andrzeja Moszkowskiego (pseudonim „Paweł”), zaś po jego aresztowaniu w 1943 r. — od Bolesława Kulesińskiego, który jednocześnie zaopatrywał komórkę w pieniądze i potrzeb​ne materiały, głównie w papier. Działalność legalizacyjna komór​ki polegała w zasadzie na drukowaniu dla potrzeb organizacji kennkart, świadectw urodzenia, aktów zgonów itp. Wiele doku​mentów wykonywanych przez tę komórkę trafiało do rąk ukrywających się Żydów, ratując ich od niechybnej śmierci.

W pionie wojskowym komórka współdziałała z Józefem Winiar​skim (pseudonim „Piskozub”), dla którego wydrukowano szereg instrukcji wojskowych, m.in. Podręcznik dowódcy plutonu strze​leckiego, instrukcje strzeleckie, regulaminy, podręcznik Tereno​znawstwo. Instrukcje drukowane były przeważnie w nakładzie 600 egzemplarzy. Terenoznawstwo opracowane przez inż. Jana Dorocińskiego wydano w nakładzie 1500 egzemplarzy.
Druk tych podręczników wykonany był w sposób dość oryginal​ny, a mianowicie: tekst ich, jak i wszystkie potrzebne rysunki wykonano ręcznie litograficznym tuszem na ziarnowanej blasze cynkowej i litograficznie utrwalono do druku.
Wśród prac komórki znalazły się również mapy. Nie były to jednak prace zbyt liczne. Ogółem wykonano około pięciu nakła​dów map w skali 1:100 000 z rejonów Zamojszczyzny i Gór Świę​tokrzyskich. Były to jednokolorowe reprodukcje przedwojennych map taktycznych, wydanych przez WIG.

Poza pracami legalizacyjnymi i wydawniczymi niektórzy członkowie grupy brali udział w pracach szkoleniowych, prowadząc wykłady i ćwiczenia w zakresie terenoznawstwa i kartogra​fii wojskowej. Do prac tych inż. Jan Dorociński wciągnął również innych pracowników WIG-u, m.in. Henryka Wierzbowskiego. Szkolenie teoretyczne, którym objęto zarówno szkołę podchorążych, jak i podoficerską, prowadzone było w małych 5-osobowych grupach, w często zmienianych lokalach. Dwukrotnie przepro​wadzono ćwiczenia praktyczne w większych 20-osobowych gru​pach, w warunkach polowych koło Bodzentyna. Jednym z najaktywniej działających konspiratorów wśród kar​tografów WIG-u był Marian Kacprzak
. Z przekonania socjali​sta — członek RPPS, współorganizator komórki legalizacyjnej RPPS. Współpracował jednocześnie z ZWZ, a następnie z AK. Propagator akcji zjednoczeniowej prowadzonej przez Armię Kra​jową, wykładowca na kursach dla podchorążych i podoficerów PAL. Pracował również dla Gwardii Ludowej, pomagając Teodorowi Naumience w uzyskaniu i wyniesieniu potrzebnych mu map. Uważał, że każda działalność skierowana przeciwko okupan​towi, bez względu na inspirujące ją przekonania polityczne, jest godna poparcia. Taki sam pogląd wyznawała w owym czasie więk​szość szarych pracowników konspiracji. Przykładem może tu być działalność Wojciecha Nowakowskiego.
Największe zasługi położył Kacprzak w rozwoju działalności drukarni konspiracyjnych, pracujących dla potrzeb legalizacji. Jedną z poważniejszych trudności napotykanych przy produkcji „lewych” dokumentów było zdobycie oryginalnego papieru. Za​kłady produkujące ten papier znajdowały się na zapleczu więzie​nia przy ul. Rakowieckiej róg Włodarzewskiej (obecnie AL Niepodległości) i pozostawały pod ścisłą kontrolą Niemców. Pomimo tej kontroli znaczne partie papieru trafiały do Kacprzaka, a przez niego do różnych drukarń pracujących na potrzeby konspiracji. Zakładem, z którym Kacprzak często współpracował, była dru​karnia Maciaka i Grodzickiego na rogu Żelaznej i Grzybowskiej. Była to drukarnia jawna, zarejestrowana przez Niemców i często przez nich kontrolowana. Oczywiście wszelka konspiracyjna ro​bota wiązała się tu z poważnym ryzykiem. Poza zwykłą kontrolą wykonywanych prac przeprowadzaną przez urzędników niemiec​kich, z którymi sobie radzono dość dobrze, często funkcjonariusze policji niemieckiej przeprowadzali dokładne rewizje pomieszczeń drukarni i one właśnie stanowiły najpoważniejsze niebezpieczeń​stwo. Pewnego dnia, pod koniec 1943 r. do drukarni przyszło trzech niemieckich policjantów. Maciak zdębiał. Zrewidowano biurko, szafy, kosz na śmiecie. Nie znaleziono nic podejrzanego. Niemcy wyszli. W czasie trwania rewizji przy „pedałówce” sie​dział pracownik i drukował niemieckie przepustki dla potrzeb konspiracji. Nie znając przeznaczenia blankietów, które wyko​nywał, przyzwyczajony do częstych rewizji nie przerwał na mo​ment pracy. Niemcy nie sprawdzili, co drukowano.
Inny przypadek zdarzył się kilka tygodni wcześniej. Do Maciaka, u którego był w tym czasie Nowakowski, przyszedł Kacprzak po odbiór dużej partii „lewych” ausweisów. Przy okazji realizacji tak dużego zamówienia wypito dwie butelki bimbru. Ponieważ dzień zbliżał się ku końcowi, przeto cała trójka posta​nowiła dostarczyć ausweisy pod znany Kacprzakowi adres i w bez​troskim nastroju udała się do tramwaju. Na rogu Marszałkow​skiej i Złotej żandarmi zatrzymali tramwaj i rozpoczęli sprawdza​nie dokumentów oraz rewizję. Do trójki konspiratorów podszedł jeden z nich i zażądał okazania ausweisów. Sytuacja była groźna. Rewizja bagażu równała się wyrokowi śmierci. Jednak bohatersko-radosny nastrój, spowodowany wypitym alkoholem nie opuś​cił konspiratorów. Na żądanie żandarma popatrzyli na siebie i bez słowa powzięli błyskawiczną decyzję — gramy va banque! — wybuchnęli więc śmiechem. Mimo całej grozy sytuacja rzeczywiście była nad wyraz komiczna. Oni w teczce mają kilkaset ausweisów, a tu żądają od nich tylko jednego. Wyciągnęli więc swe ausweisy, oświadczając, między wybuchami śmiechu, że mają ich w tecz​kach znacznie więcej. Żandarm w pierwszej chwili był zasko​czony ich reakcją, lecz poczuwszy alkohol, zwrócił okazane doku​menty i nie rewidując bagażu uśmiechnął się z pobłażaniem. Po​dobnych przygód w konspiracyjnym życiu Kacprzaka było wiele. Odznaczał się on ogromną odwagą i fantazją. Miał jednak tragicz​ną w skutkach wadę: nie przestrzegał zasad konspiracji. Stało się to przyczyną jego wpadki, a następnie śmierci.
Wiosną 1944 r. gestapo wpadło na jego ślad. Uprzedzony o tym otrzymał rozkaz natychmiastowego opuszczenia Warszawy. Roz​kazu nie usłuchał, pozostając jeszcze pewien czas w Warszawie. W marcu 1944 r. odwiedził znajomych, wpadając tam całkiem przypadkowo w zorganizowany kocioł. Po aresztowaniu osadzono go na Pawiaku. Starania organizacji o wykupienie go nie dały rezultatów. 24.IV.1944 r. Sąd Doraźny Policji i Bezpieczeństwa skazał go na śmierć. Termin wykonania wyroku nie został po​dany do publicznej wiadomości
.
Rozdział XIV
SŁUŻBA TOPOGRAFICZNA LUDOWEGO WOJSKA POLSKIEGO

Jedną z podstawowych trudności, którą napotykano przy for​mowaniu 1 Dywizji Piechoty im. Tadeusza Kościuszki w Sielcach
, mimo dużej pomocy kadrowej wojskowych władz radziec​kich, był brak fachowców różnych specjalności. Wpływało to w znacznym stopniu na rozwój wielu oddziałów, zwłaszcza tyło​wych. Zaciążyło także w sposób zasadniczy na organizacji Służby Topograficznej. Zrezygnowano z tworzenia oddziałów geodezyj​nych (poza niezbędnymi oddziałami pomiarowymi artylerii) i kar​tograficznych, decydując się na korzystanie z usług odpowiednich komórek Armii Radzieckiej. Jednocześnie jednak w miejsce prze​widzianego etatem topografa dywizji
, wchodzącego w skład wy​działu operacyjnego, powołano 3-osobową komórkę topograficzną (1 oficer-topograf i 2 żołnierzy) — podlegającą bezpośrednio sze​fowi sztabu dywizji.

Dowódcą tej pierwszej komórki topograficznej Polskich Sił Zbrojnych w Związku Radzieckim został ppor. Henryk Wanke. Do obowiązków topografa dywizji należało zaopatrywanie szta​bów i jednostek dywizji w potrzebne mapy i sprzęt topograficz​ny. W pierwszym okresie szkoleniowym, tzn. do 1.IX. 1943 r., obóz w Sielcach zaopatrywała w potrzebne komplety map skład​nica topograficzna Moskiewskiego Okręgu Wojskowego. Następ​nie, po włączeniu się do walki, dywizja zaopatrywana była w ma​py z Frontowej Składnicy Map Topograficznych Frontu Zachod​niego za pośrednictwem Wydziału Topograficznego Sztabu 33 armii.
Tak więc zadania komórki topograficznej sztabu 1 Dywizji Piechoty ograniczały się do roli składnicy dywizyjnej i ekspe​dycji map topograficznych. Żadnych prac pomiarowych czy kar​tograficznych nie podejmowano.
Rozbudowa polskich sił zbrojnych do wielkości korpusu spo​wodowała zwiększenie dywizyjnych komórek topograficznych do trzech, nie wpływając jednak zupełnie na zakres ich obowiąz​ków.
Po wyzwoleniu w pierwszych miesiącach 1944 r. znacznej części Wołynia i Podola, ze względu na zamieszkującą te tereny również ludność polską, można było przystąpić do formowania kolejnych Jednostek wojskowych. Wobec tego Związek Patriotów Pol​skich w ZSRR zwrócił się do rządu radzieckiego z propozycją dalszego powiększenia Polskich Sił Zbrojnych w ZSRR. Propozy​cja została przyjęta. Wyrazem tego była uchwała Rady Komisarzy Ludowych ZSRR z 16.111.1944 r. o przekształceniu korpusu w Armię Polską. Jako rejon formowania armii wyznaczono obszar Żytomierza i Berdyczowa, tam też skierowano istniejące już od​działy polskie, jak również zgłaszających się ochotników
.

W pierwszym okresie formowania utworzono dowództwo i sztab armii. Podobnie jak w Sielcach, przy formowaniu 1 Dywizji Pie​choty, tak i tu z braku własnej wykwalifikowanej kadry oficer​skiej, dowództwo powstającej armii korzystało z pomocy fachow​ców — oficerów radzieckich, często pochodzenia polskiego.
W ramach organizowanego na podstawie etatów obowiązujących w Armii Czerwonej Sztabu 1 armii Wojska Polskiego, powstał również Wydział Topograficzny. Jego skład personalny na dzień 19.V.1944 r. był następujący:
1) szef wydziału — mjr Aleksander Tkaczow, Rosjanin, uro​dzony w Leningradzie w 1909 r., absolwent Wojskowej Akademii Technicznej, oficer Armii Czerwonej od 1935 r.;
2) zastępca szefa wydziału — kpt. Piotr Szulgacz, Rosjanin, urodzony w Brześciu Litewskim w 1909 r., wykształcenie średnie techniczne;
3) zarządzający składem map topograficznych — ppor. Do​minik Guczyński, Polak, urodzony w Kamieńcu Podolskim w 1912 r., od 1934 r. służył w Armii Czerwonej;
4) pisarz do ewidencji map topograficznych — kpr. Irena Sierpuć — Polka, urodzona w miejscowości Czeszki, w wojewódz​twie wileńskim w 1923 r.

Do zadań Wydziału Topograficznego należało zaopatrywanie jednostek armii w potrzebne mapy topograficzne oraz powielanie planów operacyjnych dla potrzeb sztabów armii, jak np.: druk bojowych dokumentów graficznych, nadruk treści specjalnej na mapy topograficzne i in. To drugie zadanie w pierwszym okresie istnienia wydziału, tj. do lipca 1944 r., nie mogło być realizo​wane z braku odpowiedniego sprzętu technicznego. Tak więc zaopatrywanie jednostek w mapy pozostawało głównym zadaniem wydziału. W okresie organizacyjnym, do 29.IV.1944 r., potrzebne mapy otrzymywano z Frontowej Składnicy Map Topograficznych 1 Frontu Ukraińskiego. Od 29.IV.1944 r. do zakończenia działań bojowych nad Łabą Wydział Topograficzny Sztabu 1 armii Woj​ska Polskiego zaopatrywany był w potrzebne materiały karto​graficzne przez Frontową Składnicę Map Topograficznych 1 Fron​tu Białoruskiego.
21 lipca dekretem Krajowej Rady Narodowej zostało utworzone Wojsko Polskie, w skład którego weszły oddziały Armii Ludowej i Polskich Sił Zbrojnych w Związku Radzieckim. W okresie li​piec — wrzesień 1944 r. sformowano Naczelne Dowództwo Woj​ska Polskiego i Sztab Główny. Wtedy też powstał Oddział Topo​graficzny — będący naczelnym organem Służby Topograficznej Wojska Polskiego
.

W lipcu 1944 r. nastąpiła zmiana na stanowisku szefa Wydziału Topograficznego Sztabu 1 armii Wojska Polskiego. Na miejsce mjr. Aleksandra Tkaczowa, który odszedł do służby w Armii Ra​dzieckiej, został przydzielony płk Michał Szustycki — oficer Ar​mii Czerwonej, absolwent Wojskowej Akademii Technicznej, były wykładowca topografii w Wyższej Szkole Broni Pancernej w Mo​skwie
. Wydział Topograficzny został wyposażony w ręczną prasę litograficzną, zainstalowaną w samochodzie ciężarowym. Umożli​wiło to rozszerzenie zakresu prac wydziału o powielanie planów operacyjnych dla sztabów armii. Prasa ta nie nadawała się jed​nak do poważniejszych prac kartograficzno-reprodukcyjnych, któ​re zresztą były zbędne, gdyż zaopatrzenie Frontowej Składnicy Map Topograficznych 1 Frontu Białoruskiego uwzględniało wszystkie potrzeby armii.
Ilości otrzymanych map na pas działania 1 armii Wojska Pol​skiego, w poszczególnych skalach, kształtowały się następująco:
1:50 000 po 3000 ark. w godle,
1:100 000 po 2000 ark. w godle,
1:200 000 po 200 ark. w godle,
1:500 000 po 100 ark. w godle.
Ogółem 1 armia WP w działaniach bojowych od Żytomierza do Łaby zużyła 1,5 min map różnych skal.
Poza wydziałem armii, przy sztabach dywizji, jak wspomnia​łem, istniały 3-osobowe komórki topograficzne, których zadaniem było zaopatrywanie sztabów i oddziałów dywizji w mapy. Przygotowanie topograficzne każdej kolejnej operacji, tzn. zabezpie​czanie walczących oddziałów w dostateczną ilość materiałów karto​graficznych, przeprowadzano przed jej rozpoczęciem, za pośred​nictwem topografów dywizyjnych. Chociaż zaopatrywanie po​szczególnych jednostek walczących leżało w gestii topografów dy​wizyjnych, to jednak w wypadku większej operacji, jak np. walk o Warszawę czy Berlin, wydzielano jeden samochód ze składu Wydziału Topograficznego armii, tworząc ruchomą składnicę map, posuwającą się bezpośrednio za walczącymi oddziałami.

Droga przebyta przez Wydział Topograficzny na trasie Żyto​mierz — Łaba pokrywa się w zasadzie ze szlakiem bojowym 1 armii. Biegła ona przez Kiwerce, Chełm, Lublin, Dęblin (pod Dęblinem wydział przeszedł niejako swój chrzest bojowy, zabez​pieczając przygotowanie do forsowania Wisły). Następnie wieś Zielonkę pod Rembertowem, Błonie, Brześć Kujawski, Bydgoszcz, Wał Pomorski, forsowanie Odry i marsz ku Łabie. Kapitulacja Niemiec zastała Wydział Topograficzny w miejscowości Wandlitz, na północ od Berlina.

Po zakończeniu wojny Wydział Topograficzny wraz ze Sztabem 1 armii WP został skierowany do Katowic, gdzie z powodu roz​formowania 1 armii i utworzenia okręgów wojskowych został rozwiązany we wrześniu 1945 r. Oficerowie radzieccy: płk Michał Szustycki i mjr Piotr Szulgacz, wrócili do swojej ojczyzny, zaś por. Dominik Guczyński został skierowany do Wojskowego Insty​tutu Geograficznego na stanowisko zastępcy szefa składnicy map
.
Pod koniec sierpnia 1944 r. w rejonie: Siedlce — Lublin — Chełm — Zamość rozpoczęto formowanie 2 armii Wojska Pol​skiego
.
Żołnierze 2 armii WP rekrutowali się spośród oddziałów par​tyzanckich AL, AK, BCh, ochotników i poborowych. Kadrę ofi​cerską uzupełniono instruktorami i oficerami Armii Radzieckiej. W miejscowościach Szóstka i Kąkolewnica sformowano Kurs Cho​rążych 2 armii WP, przemianowany niebawem na Szkołę Oficerów 2 armii Wojska Polskiego, której celem było przygotowanie kadry dowódczej niższego stopnia, oraz Szkołę Oficerów Polityczno-Wychowawczych
. 

Dowództwo i Sztab 2 armii WP formowały się w Lublinie od sierpnia do września 1944 r. według etatów obowiązujących w Armii Radzieckiej. W składzie sztabu armii powstał też 5-oso-bowy Oddział Topograficzny
. Formowanie oddziału zakończono we wrześniu 1944 r.

Szefem Oddziału Topograficznego był por. Mieczysław Plenkiewicz, urodzony w 1915 r., zmobilizowany w sierpniu 1944 r. w Lublinie, zastępca szefa oddziału — por. Maciej Sieński, rocz​nik 1915, zmobilizowany w sierpniu 1944 r. w Lublinie; szefem składnicy map został ppor. Władysław Łabęcki, rocznik 1909, zmobilizowany we wrześniu 1944 r. w Lublinie. Personel pomoc​niczy stanowili: kreślarz — sierż. podchor. Zygmunt Zamojski, urodzony w 1916 r., zmobilizowany we wrześniu 1944 r. w Baranowiczach; kopiarz — sierż. podch. Ryszard Piechota, urodzony w 1922 r., zmobilizowany we wrześniu 1944 r. w Lublinie, a po​nadto goniec — szer. Eugeniusz Oszust i szofer — szer. Mieczy​sław Szaufeder
.

Jak widać, pomiędzy Wydziałem Topograficznym Sztabu 1 ar​mii WP a Oddziałem Topograficznym Sztabu 2 armii WP wystę​powały pewne różnice. Uwidaczniają się one już w samej nazwie komórki; tam wydział, tu oddział, i w nazwach poszczególnych stanowisk. Nie wynikały one bynajmniej, jakby można przypusz​czać, z dowolności przekładów identycznych nazw rosyjskich, lecz z odmienności warunków powstania oraz odmiennych planów użycia poszczególnych komórek. Wiązało się to ściśle z powsta​niem Naczelnego Dowództwa Wojska Polskiego, początkami orga​nizacji sił zbrojnych państwa polskiego i odbudową niezbędnych w suwerennym państwie instytucji wojskowych. Stąd plany rozbudowy poszczególnych służb wykraczały nieraz znacznie poza ramy przyjętych etatów. Zjawisko to wystąpi jeszcze jaskrawiej przy formowaniu Oddziału Topograficznego Sztabu Naczelnego Dowództwa Wojska Polskiego.

Omawiane komórki różniły się również składem osobowym. W Wydziale Topograficznym 1 armii WP pracowali głównie ofice​rowie radzieccy, fachowcy — topografowie, zaś Oddział Topogra​ficzny 2 armii WP składał się wyłącznie z oficerów i żołnierzy polskich, których wiadomości topograficzne wypływały głównie z amatorstwa
.

Obsadzenie stanowisk oddziału niefachowym personelem wynikało z braku innych kadr. Często o przydziale oficerów na po​szczególne stanowiska decydował zwykły przypadek. Z tym więk​szym uznaniem należy podkreślić, że właśnie ci topografowie z przypadku czy amatorstwa bezpośrednio po zakończeniu dzia​łań wojennych przeprowadzili w trudnych warunkach pierwsze pomiary i opisy zachodniej granicy państwa polskiego.
Zadania Oddziału Topograficznego polegały na zabezpieczeniu pod względem topograficznym działań bojowych i szkoleniowych jednostek armii i sztabów, a zatem: zaopatrywanie w mapy, kreś​lenie i powielanie planów operacyjnych (w pierwszym okresie szkoleniowym do obowiązków oficerów oddziału należało rów​nież prowadzenie wykładów z terenoznawstwa w Oficerskiej Szkole 2 armii WP).
Wyposażenie oddziału składało się, poza mapami topograficz​nymi otrzymywanymi z odpowiednich składnic, z samochodu cię​żarowego i starego podręcznika terenoznawstwa. Tak więc poza mapami i transportem nie było właściwie nic
.

Działalność Oddziału Topograficznego Sztabu 2 armii WP moż​na podzielić na trzy okresy. Pierwszy, organizacyjno-szkoleniowy — od powstania oddziału w sierpniu 1944 r. do wymarszu na front w lutym 1945 r. Okres drugi obejmował działania bo​jowe do maja 1945 r. Trzeci, powojenny, trwał aż do rozwiąza​nia oddziału w sierpniu 1945 r.

Okres pierwszy od 20.VIII.1944 r. do 10.11.1945 r. Od​dział Topograficzny Sztabu 2 armii WP został sformowany w Lublinie w dniach od 20.VIII do 12.IX. 1944 r. Początkowe prace oddziału polegały na kompletowaniu potrzebnych przyborów kreś​larskich i szkoleniu. W okresie tym oddział nie dysponował jesz​cze mapami. 13.IX.1944 r. nastąpiło przemieszczenie oddziału do Lubartowa, gdzie wyposażono go w samochód ciężarowy. Tu również 23.IX.1944 r. otrzymano z 68 Frontowego Magazynu Map Topograficznych pierwsze mapy
. Dalsze przesyłki map otrzymano 2.X.1944 r., a następne 2 i 26.XI.1944 r. po przemiesz​czeniu oddziału do Kąkolewnicy. Ogółem w okresie organizacyjno-szkoleniowym Oddział Topograficzny 2 armii WP otrzymał za pośrednictwem 68 Frontowego Magazynu Map Topograficznych z Oddziału Topograficznego Sztabu Głównego WP 161 168 eg​zemplarzy map, co w rozbiciu na skale przedstawiało się na​stępująco:

1:50 000  .......... 115 122 egz.,
1:100 000 .......... 39 167 egz.,
1:200 000 ..........  5 320 egz.,
1:500 000 .......... 855 egz.,
1:1000 000.......... 653 egz.,
1:2 000 000.......... 15 egz.,
plany topograficzne....... 36 egz.

W skalach 1: 50 000 i 1:100 000 zasięg map wytyczony był miejscowościami: Bydgoszcz — Białystok — Rzeszów. W skalach 1: 200 000 i 1: 500 000 zasięg map obejmował cały teren Polski, zaś w skali 1:1 000 000 bez mała całą Europę
.

Od 14.X.1944 r. do 10.11.1945 r. Oddział Topograficzny przebywał w Kąkolewnicy. W tym czasie, oprócz normalnych zajęć, jak zaopatrywanie jednostek armii w mapy i wykonywanie prac kreślarskich dla potrzeb sztabu, wytypowany oficer (por. Maciej Sieński) prowadził wykłady z terenoznawstwa w Oficerskiej Szko​le 2 armii WP.

Okres drugi — od 11.11.1945 r. do 23.V.1945 r. Wymarsz z Kąkolewnicy zapoczątkował drugi okres w historii oddziału. Początkowo 2 armia WP podporządkowana dowództwu 1 Frontu Białoruskiego miała zadanie skoncentrować się w rejonie: Piła — Krzyż — Czarnków. Zrozumiałe, że Oddział Topograficzny 2 armii był zaopatrywany przez Frontowy Skład Map Topograficznych 1 Frontu Białoruskiego
. Miejscem postoju oddziału był Czarn​ków, gdzie znalazł się on 26.11.1945 r.

20 marca zmieniono podległość operacyjną 2 armii WP. We​szła ona w skład 1 Frontu Ukraińskiego. Decyzja ta spowodowała nowe przemieszczenie Oddziału Topograficznego — 5 kwietnia pod Wrocław, a 11 kwietnia na linię Nysy Łużyckiej do Jagodzina. 6 kwietnia przybył do oddziału nowy oficer, ppor. Tadeusz Polak. W Jagodzinie Składnica Map Topograficznych 1 Frontu Ukraińskiego dostarczyła Oddziałowi Topograficznemu 2 armii WP około 400 000 egzemplarzy map różnych skal, których zasięg znacznie przewyższał aktualne potrzeby armii. Odpowiednie kom​plety map rozdzielono pomiędzy poszczególne jednostki armii, tzn.: 5 DP, 7 DP, 8 DP, 9 DP, 10 DP i 1 KPanc.
Po sforsowaniu Nysy Łużyckiej i przesunięciu się linii frontu w kierunku Drezna Oddział Topograficzny podążając za walczą​cymi jednostkami — przesunął się w okolice miejscowości Dauban, gdzie urządzono polowy skład map. 19 kwietnia, w wyniku przeciwuderzenia niemieckiego zgrupowania pancernego Grupy Armii „Środek”, magazyn map uległ całkowitej zagładzie. Po utracie magazynu pod Dauban jednostki 2 armii WP zostały praktycznie bez map. Problem ten wnet jednak rozwiązano — przyszło zaopatrzenie ze składnicy frontu. Duże trudności napot​kano natomiast przy rozprowadzaniu map. Zaopatrzenie sztabu armii i poszczególnych jednostek odbywało się w tym czasie głównie drogą powietrzną. Z chwilą opanowania sytuacji oddział otrzymał nowy komplet map, pozwalający na zabezpieczenie to​pograficzne jednostek 2 armii WP w operacji praskiej.

6.V.1946 r. odszedł z oddziału ppor. Tadeusz Polak, który objął stanowisko topografa w nowo formowanym Sztabie 5 Dywizji „Piechoty
. Poprzedni sztab dostał się w ręce Niemców i został prawie całkowicie zlikwidowany 27.IV.1945 r. pod Tauer.

Do 22.V.1945 r. Oddział Topograficzny przebywał na terenie Czechosłowacji, po czym powrócił do kraju, do Poznania
.

Okres trzeci — od 24.V.1945 r. do 15.IX.1945 r. W Poz​naniu Oddział Topograficzny został zakwaterowany przy ul Sienkiewicza 21
.

W okresie maj — czerwiec 1945 r. nastąpiły przetasowania w składzie 2 armii WP. Odeszły: 8 DP, 9 DP i 10 DP, a na ich miejsce przydzielono 11 DP i 12 DP. Zaszły także zmiany i w skła​dzie Oddziału Topograficznego. Odkomenderowano por. Macieja Sieńskiego, który objął stanowisko topografa 5 DP; na stanowisko zastępcy szefa oddziału przybył natomiast por. mgr Tadeusz Chorabik, geograf, absolwent Uniwersytetu Jagiellońskiego
.

Topografami w dywizjach 2 armii WP byli w owym czasie: por. Maciej Sieński w 5 DP, kpt. Jodłowski w 7 DP, kpt. Edward Łęcki w 11 DP i ppor. Tadeusz Polak w 12 DP
.

Tymczasem coraz trudniej było o uzyskanie potrzebnych map topograficznych. Z chwilą powrotu do kraju Oddział Topogra​ficzny 2 armii WP zaopatrywał się w mapy za pośrednictwem Oddziału Topograficznego Sztabu Głównego. Gdy oddział ten uległ likwidacji, funkcje zaopatrzeniowe przejął Wojskowy Insty​tut Geograficzny. Jego zapasy jednak były znikome, toteż zamó​wienia na mapy były realizowane mniej więcej w 30%. Składnica 1 Frontu Białoruskiego, do której zwrócono się o pomoc, rów​nież nie dysponowała odpowiednią liczbą map
.

Poza pracami związanymi z zaopatrywaniem wojsk w mapy, prowadzeniem atestatów i ewidencji, oficerowie Oddziału Topo​graficznego — na rozkaz dowódcy 2 armii WP — opracowali w okresie od 1 do 15.VII.1945 r. Plan miasta Poznania. Dla po​trzeb osadnictwa wojskowego wykreślono projekty granic pań​stwowych i administracyjnych (dane uzyskano z Ministerstwa Administracji Publicznej). Opracowano również dla celów szko​leniowych oficerów 2 armii WP podręcznik topografii — maszy​nopis podręcznika został złożony w lipcu 1945 r. w Wojskowym Instytucie Naukowo-Wydawniczym
.
Z planu pracy na drugą połowę lipca 1945 r. wynika, że naj​poważniejszym zadaniem Służby Topograficznej 2 armii WP w tym okresie było przeprowadzenie pomiarów i sporządzenie opisu wojskowo-taktycznego zachodniej granicy Polski
. Zachowane dokumenty świadczą, że realizacja planu natrafiała poważne trudności, przede wszystkim ze względu na brak map w odpo​wiednich skalach (1: 50 000, 1: 100 000). Oto przykład. Na odcinku wykonywanym przez topografa 5 DP Cedynia — Słubice wyko​nawca — por. Maciej Sieński, dysponował jedynie mapą w skali 1: 200 000. Brakowało przyrządów pomiarowych i kreślarskich. Nie było ustalonych terminów pomiarów uzgodnionych z odpo​wiednimi władzami terenowymi polskimi i wojsk radzieckich
. Na dywizyjną grupę topograficzną, mającą w swoim składzie 1 oficera i 3—4 szeregowców, przypadało ponad 100 km bieżą​cych granicy przebiegającej przeważnie w trudnym, zalesionym terenie.

Przy opracowywaniu opisu koncentrowano się głównie na trzech elementach: klasyfikacji terenu, ze szczególnym uwzględ​nieniem warunków poruszania się i możliwości dokonywania ob​serwacji; pokrycia terenu w aspekcie zakwaterowania oddziałów wojskowych w miejscowościach i lasach oraz sytuacji drożni (stan dróg kolejowych, szos, mostów itp.)
.

Była to jedna z ostatnich poważniejszych prac Oddziału Topo​graficznego 2 armii WP. 15.IX.1945 r. wraz z pozostałymi oddzia​łami Sztabu 2 armii WP został on rozwiązany
. Oficerów zde​mobilizowano lub przeniesiono na inne stanowiska w wojsku, mapy i sprzęt topograficzny przekazano Oddziałowi Operacyj​nemu Okręgu Wojskowego „Poznań”
.

Początkowa koncepcja formowania Sztabu Głównego WP na podstawie wzoru organizacyjnego Sztabu Głównego AL nie prze​widywała utworzenia komórki topograficznej na tym szczeblu. W trakcie lipcowych rozmów polsko-radzieckich w Moskwie uzgodniono utworzenie polskiego trzyarmijnego frontu, współ​działającego z frontami radzieckimi. Stąd konieczność ujednolice​nia organizacji i pracy sztabów. Konsekwencją tego był rozkaz Naczelnego Dowódcy WP nr 8/org. z 20.VIII. 1944 r. polecający płk. Marianowi Spychalskiemu organizację Sztabu Głównego WP według etatu radzieckiego
. Etat sztabu frontu przewidywał m.in. sformowanie Oddziału Topograficznego (11 osób) i składu map topograficznych (3 osoby)
. Organizację Oddziału Topogra​ficznego powierzono ppłk. Teodorowi Naumience, który został jego pierwszym szefem, pełniąc tym samym funkcję szefa Służby Topograficznej Wojska Polskiego.

Oddział Topograficzny Sztabu Głównego WP był pierwszą ko​mórką topograficzną, która miała w swych założeniach odbudowę wojskowej Służby Geograficznej w odradzającym się państwie polskim. Wydział Topograficzny 1 armii WP i Oddział Topogra​ficzny 2 armii WP zostały utworzone w celu wykonywania konkretnych czynności związanych z działaniami bojowymi swych ar​mii, po czym uległy rozwiązaniu. Formowanie ich przebiegało szybko, bez zbytniego zwracania uwagi na umiejętności fachowe mobilizowanych oficerów, co na szczeblu Oddziału Topograficz​nego armii nie było tak istotne. Zupełnie inaczej wyglądało to zagadnienie przy formowaniu Oddziału Topograficznego Sztabu Głównego, mimo że jego geneza wywodzi się również, jak i wspomnianych oddziałów armijnych, z koncepcji oddziału polo​wego frontu. Od pierwszych chwil formowania było wiadomo, że rola Oddziału Topograficznego nie sprowadzi się tylko do obsłu​giwania armii wchodzących w skład frontu, lecz że będzie on za​lążkiem Służby Geograficznej w Wojsku Polskim. Stąd szczególnie skrupulatny dobór pracowników oddziału.

Szef oddziału, wychodząc z założenia, że pracujący w oddziale topografowie już wkrótce staną się główną kadrą odbudowywa​nej Służby Geograficznej Wojska Polskiego, dążył do obsadzenia większości stanowisk fachowcami polskimi, przedwojennymi pra​cownikami WIG-u.

W związku ze zmianą koncepcji wykorzystania oddziału (re​zygnacja z frontu polskiego) nastąpiła jego reorganizacja. Za​miast wydziałów utworzono referaty, zmniejszając jednocześnie o 2 osoby stan Oddziału Topograficznego, a powiększając o tyleż osób personel w magazynie map, ponieważ większość prac w oma​wianym okresie przypadała właśnie na ten magazyn.

Po tych zmianach organizacja oddziału i jego obsada perso​nalna przedstawiały się następująco
:

Szefem Oddziału Topograficznego był ppłk Teodor Naumienko pełnił to stanowisko od powstania oddziału, tzn. od 20.IX.1944 r.). Do jego zadań należało: utrzymywanie kontaktu z Szefostwem Radzieckiej Służby Topograficznej, zaopatrującym jednostki WP w materiały kartograficzne; zaopatrywanie w mapy Sztab Głów​ny, jednostki wojskowe nie biorące bezpośredniego udziału w wal​kach, jak również powstające organy administracji państwowej; odbudowywanie wojskowej Służby Geograficznej. Zadania te szef służby realizował przy pomocy podległych mu 2-osobowych refe​ratów: topograficznego, zaopatrzenia wojsk w mapy, zaopatrze​nia specjalistycznego i ogólnego oraz 68 Frontowego Magazynu Map Topograficznych.

Kierownikiem referatu I — topograficznego, a jednocześnie zastępcą szefa oddziału był kpt. Józef Sawicki (9.X.1944 r.), a je​go pomocnikiem mjr Bolesław Tuora (29.IX.1944 r.). Referat nie prowadził żadnych polowych prac topograficznych. Do jego za​dań należało w tym czasie kompletowanie i zabezpieczenie ma​teriałów podstawowych potrzebnych do podjęcia w przyszłości prac pomiarowych.

Referat II — zaopatrzenia wojsk w mapy, pracował pod kie​rownictwem kpt. Mariana Stańczaka (4.X.1944 r.). Jego pomoc​nikiem był por. Stanisław Lewito (2.X.1944 r.). Referat dyspo​nował posiadanymi mapami, przyjmował zamówienia od jedno​stek wojskowych i organów administracji państwowej oraz wy​dawał zlecenia na ich realizację.
Zaopatrzeniem specjalistycznym trudnił się referat III, pra​cujący pod kierownictwem kpt. Kazimierza Engwerta (12.IV. 1945 r.) i jego pomocnika ppor. Stefana Seliwanowa (28.IX. 1944 r.). Referat zajmował się głównie wyszukiwaniem i zabez​pieczaniem sprzętu technicznego, potrzebnego do podjęcia w przy​szłości prac pomiarowych, kreślarskich i reprodukcyjnych.
Sprawy gospodarcze i personalne należały do referatu IV — ogólnego, działającego w składzie: por. Roman Kalita (sierpień 1944 r.) — kierownik i por. Władysław Płoski (14.V.1945 r.) — buchalter. Referat prowadził również (zwłaszcza po wyzwoleniu Warszawy) ewidencję zgłaszających się byłych pracowników WIG-u, których w większości zatrudniono w oddziale. W chwili zakończenia działań wojennych Oddział Topograficzny Sztabu Głównego WP osiągnął stan kilkudziesięciu osób.

68 Frontowy Magazyn Map Topograficznych pracował pod kie​rownictwem ppor. Mikołaja Krywola (sierpień 1944 r.). Jego za​stępcą był mjr Witold Ziss (2.XII.1944 r.). W skład magazynu wchodziły ponadto 2 sekcje: ochrony i transportu. Komendan​tem sekcji ochrony magazynu map był ppor. Stefan Jóźwicki (sierpień 1944 r.), jego zastępcą chór. Józef Maciąg (wrzesień 1944 r.). Do ochrony magazynu przydzielono z 4 batalionu ochro​ny Sztabu Głównego oddział wartowniczy, liczący zależnie od potrzeb od 8 do 12 żołnierzy. Organizacją transportu map zaj​mował się chór. Włodzimierz Oniszczyk (wrzesień 1944 r.). Od​dział nie miał w tym czasie własnych samochodów. W razie po​trzeby korzystał z parku samochodowego Sztabu Głównego
.

Z zestawienia wynika, iż na 14 osób Oddziału Topograficznego, 13 było Polakami (Rosjaninem był ppor. Stefan Seliwanow), 9 z nich było przedwojennymi pracownikami WIG-u, w tym: mjr Bolesław Tuora, mjr Witold Ziss i kpt. Kazimierz Engwert zawo​dowymi oficerami, pozostali zaś: ppłk Teodor Naumienko, kpt. Marian Stańczak, ppor. Mikołaj Krywol, ppor. Stefan Jóźwicki, chór. Józef Maciąg i chór. Włodzimierz Oniszczyk, pracownikami cywilnymi.
W okresie początkowym (do listopada 1944 r.) do zadań Od​działu Topograficznego należało zaopatrywanie w mapy nowo for​mowanych jednostek LWP oraz resortów administracji państwo​wej, przygotowywanie odpowiednich zapasów map dla zagwaran​towania działań bojowych, w przewidzianym pasie użycia frontu polskiego. W okresie następnym (listopad 1944 r. — czerwiec 1945 r.) zaopatrywanie w mapy jednostek pozostających w dys​pozycji Naczelnego Dowódcy WP i resortów administracji państwowej oraz prace przygotowawcze nad utworzeniem cen​tralnego organu topograficznego WP.
Pierwszym i najistotniejszym zagadnieniem było uzyskanie od​powiedniej liczby map. O podjęciu własnej produkcji map w tym czasie nie mogło być jeszcze mowy. Nie było odpowiednich fa​chowców, a nawet podstawowych maszyn, nie było wreszcie pa​pieru. Tak więc jedynym źródłem zaopatrywania był centralny organ topograficzny Armii Czerwonej. Dlatego też już w sierpniu 1944 r. udała się do Moskwy delegacja, gdzie w trakcie rozmów z przedstawicielami Służby Topograficznej Armii Czerwonej ustalono liczby i zasięgi map, które następnie zostały przekazane przez radziecką Służbę Topograficzną Oddziałowi Topograficzne​mu Sztabu Głównego WP.

Pierwsze mapy otrzymał oddział już na początku września 1944 r. Dotyczyły one głównie terenów Polski centralnej i wschodniej, o skalach używanych w tym czasie w Armii Ra​dzieckiej — od 1: 50 000 do 1: 2 000 000. Nie zachowały się niestety żadne dokumenty, na których podstawie można by ustalić liczbę otrzymanych map. Z relacji oficerów oddziału wynika, że były to ilości dość znaczne, jednak niewystarczające (świadczy o tym redukowanie wysokości zamówień składanych przez jed​nostki wojskowe i resorty administracji państwowej
. Z zacho​wanych dokumentów wynika, że 2 armia WP do 10.11.1945 r. otrzymała z Oddziału Topograficznego Sztabu Głównego WP 161 168 egzemplarzy map różnych skal
. Mapy posiadane przez Oddział Topograficzny służyły wyłącznie celom szkoleniowym bądź administracyjnym, ponieważ polskie oddziały liniowe wal​czące w składzie 1 Frontu Białoruskiego’ — 1 armia WP, i 1 Fron​tu Ukraińskiego — 2 armia WP zaopatrywane były w mapy przez odpowiednie radzieckie składnice frontowe.

Zakres obowiązków i potrzeb spowodował, że główny wysiłek oddziału skierowano na jak najszybsze zorganizowanie magazynu

1 ekspedycji map. Toteż pierwszą komórką oddziału, która osiąg​nęła pełny stan etatowy, był 68 Frontowy Magazyn Map Topogra​ficznych. Mieścił się on w gmachu jednej ze szkół lubelskich.

W Lublinie oddział przebywał do końca stycznia 1945 r. W pierwszej dekadzie lutego wraz z całym Sztabem Głównym został przeniesiony do Włoch pod Warszawę
. Przeniesienie to rozpoczęło nowy okres w dziejach oddziału. W tym czasie wokół oddziału zaczęli gromadzić się powracający do Warszawy pra​cownicy przedwojennego WIG-u, zarówno oficerowie, jak i pra​cownicy cywilni. Jednocześnie rozpoczęto pierwsze prace nad przystosowaniem gmachu instytutu do wznowienia produkcji map. W maju 1945 r. Oddział Topograficzny na polecenie szefa sztabu opracował projekt etatu centralnego organu topograficznego Wojska Polskiego, który miał łączyć w sobie funkcje aparatu Służby Topograficznej wojska z aparatem produkcji map. Nawiązując do wzorów przedwojennych, instytucji tej nadano nazwę Wojskowy Instytut Geograficzny.

Tak więc w końcowym okresie II wojny światowej w LWP działały trzy praktycznie niezależne od siebie oddziały topogra​ficzne. Formalnie szefem Służby Topograficznej WP był ppłk Teodor Naumienko — szef Oddziału Topograficznego Sztabu Głównego, jednak praktycznie jego zwierzchnictwo kończyło się w momencie przejścia oddziałów do działań bojowych i podpo​rządkowania ich odpowiednim frontowym oddziałom radzieckim. Bezpośrednio po wyzwoleniu Warszawy w gmachu WIG-u zaczęli zbierać się jego byli pracownicy. Pierwsi z nich — Sta​nisław Drygasiewicz, Roman Kopeć, Mieczysław Sitkiewicz i Nor​bert Ziembiński, już 19.1.1945 r. samorzutnie utworzyli w gmachu instytutu punkt zborny byłych „Wigowców”. Mniej więcej w tym samym czasie Oddział Topograficzny otrzymał zezwolenie od władz wojskowych na przejęcie i adaptację gmachu dla potrzeb Służby Topograficznej.

Załoga Wojskowego Instytutu Geograficznego szybko się roz​rastała. Dla większości gmach instytutu był nie tylko miejscem pracy, lecz również miejscem zamieszkania, co było zupełnie zrozumiałe ze względu na trudności w tym zakresie.
Okupant jeszcze w lipcu 1944 r. w ramach ewakuacji ogołocił gmach ze wszystkich urządzeń technicznych. Podczas powstania bronił się tu przez 10 dni oddział zgrupowania „Chrobry II”, W wyniku walk powstańczych oraz późniejszego zniszczenia miasta przez oddziały niemieckie gmach instytutu został poważnie uszkodzony. Tak więc pierwsze prace kartografów wojskowych z konieczności skupiały się na przygotowaniu przyszłego miejsca pracy. Podjęto również poszukiwania wywiezionych przez Niem​ców maszyn i aparatury WIG-u. Siad prowadził przez Łódź, Poznań i urywał się w amerykańskiej strefie okupacyjnej. W po​czątkowym okresie trudno było je tam odnaleźć. Maszyny mocno zdekompletowane odzyskano dopiero pod koniec 1946 r.
W maju 1945 r. oddział na polecenie szefa sztabu opracował projekt etatu centralnego organu topograficznego WP — Wojskowego Instytutu Geograficznego. Etat ten, tzw. etat wojenny WIG, został zatwierdzony przez Naczelnego Dowódcę WP roz​kazem organizacyjnym nr 0141/org. z 7.VI. 1945 r. jako etat nr 29/1
. Zajmowane stanowiska w początkowym okresie istnienia WIG-u miały jedynie znaczenie formalne. Praktycznie wiele wymienionych w etacie komórek nie istniało lub też wykonywały prace nie związane ze swym przeznaczeniem. Organizacja WIG-u miała być zakończona do 10.VII.1945 r., stąd zapewne rozkaz personalny NDWP nr 557 wydany został w tym właśnie dniu. Był on tylko zatwierdzeniem stanu faktycznego, trwającego od przeszło miesiąca
.

Ogółem etat 29/1 przewidywał, iż stan osobowy WIG-u wyno​sić będzie 332 osoby, w tym 225 oficerów, 72 podoficerów i 35 szeregowców
.

W porównaniu ze strukturą przedwojenną WIG-u uderza tu ograniczenie komórek pomiarowych do jednego 13-osobowego Wydziału Topograficznego. Jest to tym bardziej zaskakujące, że znaczne zmiany terytorialne związane z przesunięciem granic Polski na zachód i urbanistyczne, spowodowane zniszczeniami wojennymi, stawiały przed Służbą Topograficzną ogromne za​danie przeprowadzenia pomiarów i unacześnienia map całej Polski.

Jakie zatem były przyczyny tak znacznego zredukowania woj​skowej służby pomiarowej?

W okresie międzywojennym pomiarami kraju zajmowało się wiele instytucji, jak np. Biuro Pomiarowe Ministerstwa Komu​nikacji, Biuro Triangulacyjne Ministerstwa Robót Publicznych, Wojskowy Instytut Geograficzny i in. Oczywiście każda z tych instytucji prowadziła pomiary pod kątem własnych potrzeb, co niewątpliwie wprowadziło poważny chaos w ogólne planowanie pomiarów kraju. Toteż obecnie stało się koniecznością powołanie centralnego urzędu państwowej Służby Geograficznej. Krajowa Rada Narodowa dekretem z 30.111.1945 r. o pomiarach i organi​zacji miernictwa powołała Główny Urząd Pomiarów Kraju, in​stytucję centralną, której zadaniem było przeprowadzenie pomia​rów i kierowanie wszelkimi pracami geodezyjnymi w Polsce. Dekretem tym powołane zostały także: Państwowa Rada Mier​nicza, do której należało opiniowanie wszelkich zagadnień z dzie​dziny miernictwa; Geodezyjny Instytut Naukowo-Badawczy, do którego należało prowadzenie studiów z dziedziny techniki i or​ganizacji miernictwa, opracowywanie zagadnień z zakresu geo​dezji itd.

W porównaniu z okresem międzywojennym dekret wprowa​dził zasadę centralizacji wszelkich prac pomiarowych. Z chwilą powołania WIG-u, który nie istniał w czasie uchwalania dekretu, zrodził się szereg problemów dotyczących kompetencji, m.in. za​gadnienie sprecyzowania formy i zakresu współpracy wojska w pomiarach niezbędnych dla kartografii wojskowej. W celu przedyskutowania tych zagadnień już 30.VI.1945 r., a zatem w pierwszych dniach swego istnienia WIG zorganizował w War​szawie zjazd geografów, geodetów i geologów, na którym wy​sunięto wnioski dotyczące potrzeb wojska w dziedzinie geodezji i triangulacji, jak również współpracy Wojskowego Instytutu Geograficznego z Głównym Urzędem Pomiarów Kraju i cywil​nymi instytucjami geodezyjnymi
.

Najistotniejszym więc powodem redukcji wydziałów polowych była centralizacja prac pomiarowych. Ale istniały jeszcze inne przyczyny, przede wszystkim wysiłek WIG-u związany z odbudo​wą gmachu, odzyskiwaniem niezbędnych maszyn i urządzeń tech​nicznych, pośpiechem, by jak najszybciej została opracowana pierwsza mapa Polski w nowych granicach.

Zakończenie wojny rozpoczęło następny etap w dziejach Woj​ska Polskiego. Nowy plan organizacji sił zbrojnych musiał uwzględniać nie tylko potrzeby kraju, lecz i możliwości ekono​miczne. W lipcu 1945 r., w miejsce dotychczas istniejącego Szta​bu Głównego, powołano Sztab Generalny
.

Zmiany te objęły również Wojskowy Instytut Geograficzny funkcjonujący w składzie Sztabu Generalnego. 24.VIII.1945 r. WIG został przeformowany na tzw. etat pokojowy nr 29/1. No​wa organizacja nie różniła się w zasadzie od poprzedniej. Zmie​niono jedynie część etatów wojskowych na cywilne — pracow​ników kontraktowych. Zmniejszyła się liczba personelu do 315 osób, głównie kosztem Wydziału Gospodarczego, oraz zmie​niono nazwy niektórych komórek i stanowisk. Ogółem według etatu pokojowego nr 29/1 przewidywano zatrudnienie 118 woj​skowych i 197 pracowników cywilnych
.

Nowa organizacja WIG-u miała jednak nadal wiele wad, które ujawniały się w trakcie wykonywania coraz to nowych zadań. Stąd też wkrótce po wprowadzeniu w życie etatu pokojowego w Wojskowym Instytucie Geograficznym przystąpiono do ulep​szania jego struktury, przystosowując ją do aktualnych potrzeb. Zmiany te szły zarówno w kierunku doskonalenia komórek już istniejących, jak i tworzenia nowych, np. Oficerskiej Szkoły Służby Geograficznej.
* * *

W chwili odrodzenia państwa polskiego w 1918 r., polska kar​tografia wojskowa praktycznie nie istniała. W wyniku długolet​niej niewoli nasza Służba Geograficzna w stosunku do rozwoju służb innych państw europejskich pozostawała w tyle o przeszło sto lat, jeśli chodzi o prace naukowe i badawcze oraz doświad​czenia organizacyjne. Toteż pierwsze lata działalności WIG-u koncentrowały się na prowadzeniu prac naukowo-badawczych, których celem było wypracowanie własnych metod organizacyj​nych, pomiarowych i kartograficznych.

W warunkach niepodległego bytu młoda polska kartografia wojskowa potrafiła w rekordowo krótkim czasie dogonić czołów​kę europejską, odrabiając przeszło stuletnie zaległości. W roku 1918 rozpoczynaliśmy od zera. Nie było przyrządów, specjali​stów, maszyn drukarskich, nie było doświadczenia i tradycji. W kilkanaście lat później mieliśmy już jedne z dokładniejszych i piękniejszych map na świecie, które odnosiły sukcesy na mię​dzynarodowych wystawach w Genewie, Paryżu i Warszawie. Mo​gliśmy się poszczycić mapami oryginalnymi, opartymi na opraco​wanym przez polskich naukowców układzie tzw. quasi-stereograficznym WIG, własną szatą graficzną, a nawet papierem ma​powym, którego właściwości techniczne (wrażliwość na wpływy atmosferyczne i wytrzymałość) niewiele ustępowały światowym osiągnięciom w tej dziedzinie. Tak zatem w ciągu kilkunastu lat istnienia WIG-u potrafił on wypracować oryginalny styl, który śmiało można nazwać polską szkołą kartografii.

Osiągnięcie tak szybkiego — nie mającego precedensu w hi​storii kartografii światowej — postępu było możliwe tylko dzię​ki szerokiemu zaangażowaniu najlepszych polskich specjalistów w dziedzinach geodezji, kartografii, geografii, matematyki i as​tronomii ze wszystkich ośrodków naukowych Polski. Z Wojsko​wym Instytutem Geograficznym współpracowali: prof. dr Euge​niusz Romer, prof. dr Lucjan Grabowski, prof. dr Jan Krassowski, prof. dr Antoni Łomnicki, prof. dr Stanisław Lencewicz i wielu innych. Współpraca z ośrodkami naukowymi w Polsce miała nie​wątpliwie ogromny wpływ na kształtowanie się polskiej karto​grafii wojskowej. Jednocześnie kształcono i wychowywano własne kadry naukowe. Praca naukowo-badawcza, poza pomiarami i kar​towaniem naszych ziem, była jednym z podstawowych zadań instytutu.
Z szeregów WIG-u wyszli tej miary naukowcy co prof. dr Sta​nisław Pietkiewicz z Uniwersytetu Warszawskiego, prof. dr Fran​ciszek Biernacki z Politechniki Warszawskiej czy płk prof. Bro​nisław Dzikiewicz z Wojskowej Akademii Technicznej. Po od​zyskaniu niepodległości czynnie uczestniczyli oni w odbudowie polskiej nauki, prowadząc katedry kartografii i geodezji w swo​ich uczelniach.
W czasie okupacji na czele komórek topograficznych większych organizacji konspiracyjnych stanęli oficerowie bądź pra​cownicy cywilni byłego WIG-u. Walczyli oni również w party​zantce polskiej we Francji, pracowali w oddziałach fotograme​trycznych armii brytyjskiej, następnie zaś w pułku artylerii po​miarowej II Korpusu. Oficerowie WIG-u organizowali Służbę Geograficzną w Wojsku Polskim we Francji, Anglii, ZSRR i na Bliskim Wschodzie.
Po reaktywowaniu WIG-u w 1945 r. do pracy zaczęli się zgła​szać powracający z tułaczki wojennej dawni pracownicy, którzy stając na czele wydziałów, rozpoczynają szkolenie przyszłych kadr geografów wojskowych.
Pod koniec lat czterdziestych nastąpiła reorganizacja Służby Topograficznej. W miejsce Wojskowego Instytutu Geograficznego powołano Zarząd Topograficzny Sztabu Generalnego.
Rozwój techniczny sprzętu bojowego w Wojsku Polskim wy​maga od kartografii wojskowej ciągłego podnoszenia jakości map i szybkości ich opracowywania. Do zamierzchłej przeszłości na​leżą już żmudne prace polowe prowadzone za pomocą stolika to​pograficznego, łaty, taśmy i teodolitu. Obecny rozwój fotograme​trii lotniczej (aerofotogrametrii) pozwala za pomocą autografu, stekometru i maszyn matematycznych wykonać tę samą pracę znacznie dokładniej i w niewspółmiernie krótszym czasie.
Rozwój lotów orbitalnych i doskonalenie sprzętu optycznego otworzyło przed kartografią nowe ogromne możliwości. Polska uczestniczy wraz z innymi państwami socjalistycznymi w pro​gramie badań astronomicznych, geodezyjnych i topograficznych prowadzonych za pomocą radzieckich pojazdów kosmicznych.
Maszyny matematyczne, które w geodezji stały się już podsta​wowym narzędziem pracy, w przyszłości niewątpliwie znajdą również szersze zastosowanie i w kartografii. Nad zagadnieniem wykorzystania maszyn cyfrowych do celów kartograficznych w służbie topograficznej prowadzi się już wstępne badania. Do​skonalenie kartografii, ulepszanie metod fotogrametrycznych, sto​sowanie coraz szerzej maszyn cyfrowych oraz prowadzenie prac naukowo-badawczych stały się potrzebą chwili.
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Mapa taktyczna 1:100 000, reprodukcja mapy rosyjskiej 1:84000
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18. Mapa taktyczna 1:100 000, dwubarwna, z lat 1926—1929
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20. Mapa taktyczna 1 : 100 000, czterobarwna, typ normalny
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ZAŁĄCZNIKI

Załącznik 1
WAŻNIEJSZE MAPY RÓŻNE, WYDANE PRZEZ WOJSKOWY INSTYTUT GEOGRAFICZNY DO 1938 R.

1. Mapa Samochodowa Rzeczypospolitej Polskiej, l : 300 000, wydana w siedmiu kolorach (1926).
2. Plan m.st. Warszawy, 1 :20 000, dwa wydania w pięciu i jedenastu kolorach (1926).
3. Polska i Kraje Ościenne, 1 :2 000 000, sześciokolorowa (1926).
4. Plon portu Gdynia, 1 :10 000, wykonany w 1933 r. dla Marynarki Wo​jennej.
5. Mapa Sieci Kolejowej Polski i Europy, dla urzędowego rozkładu jaz​dy (1933).
6. Spała, 1 :10 000, dwukolorowa, dla ZHP na zlot w Spale (1935).
7. Spitsbergen, 1 :50 000, dwukolorowa (1935).
8. Tomaszów Mazowiecki, 1 :100 000, jednokolorowa, wydana dla ZHP, na zlot w Spalę (1935).
9. Spitsbergen, 1 :200 000, czterokolorowa (1935).
10. Puszcza Rudnicka, l : 300 000, jednokolorowa, wydana dla 76 pp (1935).
11. Mapa powodziowa, 1 :500 000, trzykolorowa, wydana dla Ministerstwa Komunikacji (1935).
12. Abisynia, 1 : 5 000 000, siedmiokolorowa (1935). 13.* Plan Monrowii, 1 :5000, jednokolorowy (1936).
14. Plan Gdyni, 1 :25 000, dwukolorowy (1936).
15. Polska Południowo-Wschodnia, 1 :1 000 000, sześciokolorowa, wydana dla Związku Polskich Towarzystw Turystycznych (1936).
16. Mapa Liberii, 1 : 2 000 000, pięciokolorowa (1936).
17. Sieć niwelacyjna Polski, 1 :3 000 000, dwukolorowa, wydana dla Mini​sterstwa Komunikacji (1936).
18. Mapa Radiokomunikacyjna Europy, 1 : 8 000 000, sześciokolorowa (1936).
19. Mapa Administracyjna Rzeczypospolitej Polskiej, 1 :300 000, dwukolo​rowa, wydano 43 arkusze dla GUS-u (1937).
20. Mapa przeglądowa powiatu kowelskiego, 1 :300 000, sześciokolorowa, wydana dla Rocznika Wołyńskiego (1937).
21. Sieć triangulacyjna Polski, l: 2 000 000, jednokolorowa (1937).
22. Turcja, 1 : 3 000 000, siedmiokolorowa (1937).
23. Grenlandia Zachodnia, strefa brzeżna lądolodu w okolicy fiordu Arfersiorfik, 1:50 000, pięciokolorowa (1938).
24. Arkusz zbiorowy Pilzno—Strzyżów—Gorlice—Jasło, 1 : 75 000, jednoko​lorowy, wydany na podstawie map austriackich 1 :75 000 (1938).
25. Uzupełnienie do arkusza Stanisławów, Radowce (płd.-wsch. graniczny cypel Polski), 1:300 000, picciokolorowy (1938).
26. Mapa rozmieszczenia szlachty zagrodowej w woj. stanisławowskim, 1 : 300 000 (1938).
27. Mapa schematyczna Polski, 1 :1000 000, trzykolorowa (1938).
28. Rzeczpospolita Polska i Kraje Ościenne (schemat), 1 :1500 000, trzy​kolorowa (1938).
WAŻNIEJSZE MAPY GEOLOGICZNE

1. Hańcza, plan morfologiczny i geologiczny, 1 :25 000, siedmiokolorowy, oprać. Edward Riihle (1932).
2. Szczegółowa mapa geologiczna Podkarpacia Bochni, 1 :25 000, sześciokolorowa, oprać. Gejza Bukowski dla Państwowego Instytutu Geolo​gicznego (1932).
3. Szczegółowa Mapa Geologiczna Polskiego Zagłębia Węglowego, 1 : 25 000, arkusz Grodziec, w trzech tablicach, wydanych w 1934 r. na podsta​wie mapy szczegółowej WIG-u w tej samej skali.
Tablica I — mapa geologiczna, dziewięciokolorowa, Tablica II — mapa strukturalna, dziesięciokolorowa, Tablica III — Grodziec, w ośmiu kolorach.
4. Mapa odsłonięć mariupolitu i skał otaczających, 1 :42 000, pięciokolorowa, oprać. J. Morozewicz (1929).
5. Przekroje geologiczne przez Karpaty Pokuckie i ich Przedgórze, 1 :75 000, siedmiokolorowe, oprać. Bohdan Swiderski dla Państwowe​go Instytutu Geologicznego (1927).
6. Ogólna Mapa Geologiczna Polski, 1:100 000, oprac, dla PIG-u, do 1938 r. wydano trzy arkusze:
Opatów, dwunastokolorowa (1934), Skole, jedenastokolorowa (1935), Nadworna, trzynastokolorowa (1938).
7. Mapa geologiczna okolic Warszawy, 1 :200 000, sześciokolorowa, oprać. Jan Samsonowicz, wydana dla Oddziału Warszawskiego Komisji Fizjograficznej Polskiej Akademii Umiejętności nakładem Kasy im J. Mianowskiego (1927).
8. Mapa geologiczna Karpat Pokuckich i ich Przedgórza, 1 :200 000, ośmiokolorowa, oprać. Bohdan Swiderski, wyd. dla PIG-u (1927).
9. Mapa geologiczna Karpat w okolicach Liska, 1 :200 000, siedmiokolorowa, oprać. Z. Opolski, wyd. dla PIG-u (1927).
10. Mapa geologiczna Kotliny Płockiej, 1 :200 000, jedenastokolorowa, oprać. Stanisław Lencewicz dla PIG-u (1936).
11. Mapa użycia ziemi Zachodniego Polesia, 1 :500 000, czterokolorowa, oprać. Edward Riihle (1930).
12. Mapa Geologiczna Rzeczypospolitej Polskiej, 1 :750 000, czternastokolorowa, oprać, na podstawie materiałów rękopiśmiennych Państwo​wego Instytutu Geologicznego, map rękopiśmiennych Karpat J. Nowa-ka i St. Weignera, oraz map niżowych S. Pawłowskiego i S. Lencewicza i innych materiałów, ułożył C. Kuźmiar, wyd. dla PIG-u (1926).
13. Mapa bogactw kopalnianych Rzeczypospolitej Polskiej, 1:750 000, trzynastokolorowa, oprać, pod kierownictwem inż. górn. Stefana Czarnoo​kiego, wyd. dla PIG-u (1931).
14. Mapa gleb Polski, 1 :1 500 000, ośmiokolorowa, oprać, Sławomir Miklaszewski, wyd. dla Ministerstwa Reform Rolnych (1927).
15. Mapa geologiczna Polski (bez czwartorzędu), 1 :3 000 000, sześciokolorowa, oprać. Jan Nowak (1927).

Załącznik 2
WYDAWNICTWA BIBLIOTEKI SŁUŻBY GEOGRAFICZNEJ

1. J. Kreutzinger, Topografia, Warszawa 1928.
2. A. Levy, Służba Geograficzna armii, Warszawa 1928.
3. C. Hodgson, Podręcznik triangulacji, Warszawa 1930.
4. Bölcke, Pomiary wojenne, Warszawa 1930.
5. S. Pietkiewicz, O sposobach przedstawiania terenu na mapach, Warszawa 1930.
6. M. Lepecki, Polskie tereny kolonizacyjne Ameryki Południowej, Warszawa 1931.
7. A. Lipko, Fotogrametria, Warszawa 1932.
8. J. Michałowski i T. Sikorski, Katalog punktów trygono​metrycznych, Warszawa 1932.
9. F. Biernacki i J. Słomczyński, Odwzorowanie quasi-stereograficzne WIG, Warszawa 1932.
10. P. D u 1 i a n, Sieci bazowe, Warszawa 1933.
11. J. Słomczyński, Uzgodnienie wyników triangulacyj na obszarze Polski, Warszawa 1933.
12. D. Tewzadze, Kaukaz, Warszawa 1934.
13. A. Korczakowski i J. Woydyno, Abisynia, Warszawa 1934.
14. F. Kopczyński, Liberia, Warszawa 1935.
15. M. Kurczewski, Turcja, Warszawa 1937.
16. A. Zawadzki i S. Zagrajski, Polska wyprawa na Spitsbergen, Warszawa 1937.
17. A. Zawadzki, Grenlandia, Warszawa 1939.
18. W. Plesner, Transformacja współrzędnych geograficznych i gra​nice dokładności, Edynburg 1944.
19. Słownictwo Służby Geograficznej (oprać, zbiorowe), Edynburg 1946.
Załącznik 3

ETAT SZEFOSTWA SŁUŻBY GEOGRAFICZNEJ KG 

I CENTRALNEJ SKŁADNICY MAP W I FAZIE 

	Wyszczególnienie

	Oficerowie
	Szerego​wcy
	Urzędnicy
	Woźni

	
	
	
	mężczyźni
	kobiety
	

	Szefostwo SG
Szef
Personel
	1
	2a
	
	1
	1

	Referat Ogólny
Kierownik

Personel
	1
	
	
	1b
	

	Referat Kartograficzny
Kierownik Personel
	1
	2a
	2b
	
	

	Referat Pomiarowy
Kierownik Personel
	1
	
	2c
	
	

	Referat Geologiczny
Kierownik Personel
	1
	
	2d
	
	

	Centralna Składnica Map
Kierownik Personel
	1
	4a
	1
	3
	1

	Razem
	6
	8
	7
	5
	2


a kierowcy samochodowi i pomocnicy, b kartografowie, cgeodeta i fotogrametra, dgeologowie.
Załącznik 4 ETAT WOJSKOWEGO INSTYTUTU GEOGRAFICZNEGO W I FAZIE OSZ
	Wyszczególnienie
	Oficero​wie
	Podofi​cerowie
	Szere​gowcy
	Urzędnicy
	Personel fachowy
	Woźni

	
	
	
	
	męż​czyźni
	kobiety
	męż​czyźni
	kobiety
	

	Szefostwo WIG-u
	
	
	
	
	
	
	
	

	Szef
	1
	
	
	
	
	
	
	

	Adiutant
	1
	
	
	
	
	
	
	

	Personel
	
	
	2a
	1
	1
	
	
	1

	Wydział 

Kartograficzny
	
	
	
	
	
	
	
	

	Szef
	1
	
	
	
	
	
	
	

	Personel
	
	
	
	1
	1
	
	
	1

	Referat Przygotowawczy
	1
	
	
	
	
	2
	1
	

	Referat Planów
	
	
	
	
	
	5
	2
	

	Referat  Map  

Taktycznych
	1
	
	
	
	
	20
	10
	

	Referat Map 

Operacyjnych

	1
	
	
	
	
	25
	
	

	Referat  Map  

Poglądowych

	
	
	
	
	
	12
	
	

	Zakład Reprodukcyjny
	1
	
	
	
	
	38
	
	

	Wydział Pomiarowy
	
	
	
	
	
	
	
	

	Szef
	1
	
	
	
	
	
	
	

	Referat Geodezyjny
	
	
	
	1
	
	4
	1
	

	Referat 

Fotogrametryczny
	
	
	
	
	
	10
	2
	

	Wydział Geologiczny
	
	
	
	
	
	
	
	

	Szef
	1
	
	
	
	
	
	
	

	Personel
	
	
	
	1
	
	5
	2
	

	Wydział

Administracyjny
	
	
	
	
	
	
	
	

	Szef
	1
	
	
	
	
	
	
	

	Personel
	
	
	
	1
	1
	
	
	1

	Referat Rachunkowy
	
	
	
	5
	
	
	
	

	Referat Materiałowy
	
	
	
	5
	
	
	
	

	Referat Transportowy
	
	
	8a
	1
	
	
	
	

	Służba Ubezpieczająca
	
	2
	
	
	
	
	
	24b

	Razem

	10
	2
	10
	17
	3
	121
	18
	27


a samochodowi i pomocnicy, b cztery posterunki dla gmachu WIG-u i sąsiedniego — dwa wyjścia 4/3 = 12. Personel fachowy Wydziału Kartograficznego: kreślarze, fotochemigrafowie, grawerzy, maszyniści. Personel fachowy Wydziału Pomiarowego: geodeci, fotochemigrafowie kreślarze. Personel fachowy Wydziału Geologicznego: geologowie.
Załącznik 5
ETAT SZEFOSTWA SŁUŻBY GEOGRAFICZNEJ I SKŁADNICY MAP W OKRĘGU

	Wyszczególnienie
	Oficerowie
	Podofi​cerowie
	Szere​gowcy
	Urzędnicy

	
	
	
	
	mężczyźni
	kobiety

	Szefostwo SG
Szef Personel
	1
	1
	2b
	3b
	

	Składnica map
Kierownik Personel
	
	
	4a
	1
	3

	Razem
	1
	1
	6
	4
	3


a kierowcy samochodowi i pomocnicy, b kartograf, fotogrametra, geolog.
Załącznik 6
NORMY ZAOPATRZENIA W MAPY WIELKICH JEDNOSTEK I ODDZIAŁÓW

	Skala
	1 : 100 000
	1 : 300 000
	1 : 500 000

	Sztaby
	10
	30
	10

	Wielkie jednostki
	200
	30
	—

	Brygady
	100
	20
	—

	Pułki
	40
	5
	—

	Baony
	10
	2
	—

	Inne oddziały
	4
	2
	—

	Dyony lotnicze
	4
	4
	30

	Eskadry
	4
	4
	10


Źródło: Projekt norm zaopatrzenia w mapy według projektu organizacji okręgowych szefostw Służby Geogra​ficznej i okręgowych składnic map Armii Krajowe]. Dotyczy III-okresu OSZ, MiD WIH III/21/9, s. 316.
Uwaga: Cyfry obejmują komplety zapotrzebowanych rejonów. Przy zapasach średnich normy ule​gają zmniejszeniu o 50%, przy minimalnych do 20%.
Załącznik 7
Wojsko Polskie

Naczelne Dowództwo

ROZKAZ ORGANIZACYJNY nr 0141/Org.

mp, 7 czerwca 1945 r.

1) Szef Oddziału Topograficznego Sztabu Głównego Wojska Polskiego do dnia 30 czerwca 1945 r. na bazie Oddziału Topograficznego utrzymują​cego się w/g etatu Nr 02/401 powództwa Polowego Frontu sformuje Woj​skowy Instytut Geograficzny w/g Etatu Nr 29/1 p składzie osobowym 332 ludzi, który podporządkować Szefowi Sztabu Głównego Wojska Pol​skiego.

Oddział Topograficzny Sztabu Głównego Wojska Polskiego rozformowano.

2) Na stanowisko Szefa Wojskowego Instytutu Geograficznego wyzna​czam ppłk. Naumienkę Teodora.

3) Szef Mobilizacji i Uzupełnień i Szef Oddziału ‘Personalnego Wojska, Polskiego uzupełnia nowo formujący się Wojskowy Instytut Geograficzny składem osobowym.

4) Główny Kwatermistrz Wojska Polskiego wyposaży Wojskowy Insty​tut Geograficzny w sprzęt i środki transportowe oraz przyjmie na wszyst​kie rodzaje zaopatrzenia.

5) Szef Departamentu Uzbrojenia Wojska Polskiego zaopatrzy Wojsko​wy Instytut Geograficzny uzbrojeniem.
6) Szef Wojskowego Instytutu, Geograficznego zamelduje mi wykonanie rozkazu przez Oddział Organizacyjno-Etatowy Sztabu Głównego Wojska Polskiego do dnia 10 lipca 1945. r.

po. Szef Sztabu Głównego

Wojska Polskiego
JOSKIEWICZ 

gen. bryg.
Naczelny Dowódca

Wojska Polskiego 

MICHAŁ ŻYMIERSKI 

Marszałek Polski
Za zgodność: Szef Kanc. Oddziału Org-Etat. Baran por.
Załącznik 8
ORGANIZACJA SŁUŻBY GEOGRAFICZNEJ W LATACH 1918—1945

	Okres   międzywojenny
1918—1919
	

	Szef  Służby  Geograficznej
	— gen.  Wojciech Falewicz

	Wydział IV (VIII) Sztabu Generalnego
	

	
	— gen.  Wojciech  Falewicz

	Sekcja  Geograficzna przy Departamencie     Technicznym     Ministerstwa Spraw Wojskowych
	

	
	— płk Jan Morawski

	Wojskowa Szkoła Miernicza
1919—1921
	— mjr   Józef   Kreutzinger

	Szef Wojskowego Instytutu Geograficznego
	— gen. Wojciech Falewicz
(do I.V.1919 r.)
płk Jan Morawski
(l.V.—1.VII.1919 r.)
płk Henryk Zemanek
(LVII.—31.XII.1919 r.)
płk Bolesław Jazwiński

	
	

	Oddział Sztabowy
	—

	Wydział Geodezyjny
	— płk Piotr  Rybarski

	Wydział Topograficzny
	— płk Jan Morawski

	Zakład Reprodukcyjny
	— mjr Zygmunt Tymkow

	Magazyny   instrumentowe   i   materiałowe
	

	
	—

	Oficerska Szkoła Topografów
	— kpt. Karwinek (3o  1.XI.1920 r.)

	
	kpt. Emil Busbach

	1921—1926
	

	Szef   Wojskowego   Instytutu   Geograficznego
	— płk/gen. Bolesław Jazwiński

	Referat    Organizacyjno-Mobilizacyjny
	

	Referat    Administracyjny    wraz    z
warsztatami precyzyjno-mechanicznymi
	

	
	— kpt. Kazimierz Frydrych

	Biblioteka
	—

	Wydział  I  Triangulacyjny
	— płk  Piotr  Rybarski

	Referat   Astronomiczno-Geodezyjny
	

	
	— mjr  Ksawery  Jankowski

	Referat    Trygonometryczno-Niwelacyjny
	

	
	— ppłk Hugo Konig

	Referat   Fotogrametryczny
	— ppłk Karol Wollen

	Wydział II Topograficzny
	— ppłk  Władysław  Makowski

	Referat  Topograficzny
	— mjr  Sylwiusz  Szymanowski

	Referat  Konstrukcyjny
	— mjr Władysław Krzyżewicz

	Referat Sprawdzania Map
	—

	Wydział  III   Kartograficzny
	— płk   Zdzisław   Jaworski

	Referat Kartograficzny
	— ppłk Jan Winterowski

	Referat   Reprodukcyjny
	— mjr  Józef Fleck

	Referat       Ewidencyjno-Kartograficzny
	

	
	—

	Skład  map  i  archiwum
	—

	Oficerska Szkoła Topografów
	— mjr Aleksander Karbowski

	Szkoła Kreślarzy
	—

	1926—1932
	

	Szef Wojskowego Instytutu Geograficznego
	

	
	— płk Józef Kreutzinger

	Zastępca  szefa WIG
	— ppłk  Władysław  Surmacki

	Samodzielny Referat Organizacyjno-Mobilizacyjny
	

	
	— kpt.  Władysław  Celiński

	Wydział   Administracyjny
	— ppłk   Bolesław   Malinowski   (do
1927 r.)

	
	

	
	ppłk  Norbert  Okołowicz

	Referat   Rachunkowo-Budżetowy
	— kpt. Piotr Gródecki

	Wydział I Triangulacyjny
	— ppłk   inż.   Leon   Winiarski   (do 1927  r.)

	
	

	
	ppłk  inż.  Witold  Sokolski

	Referat  Obliczeń
	—

	Referat      Techniczno-Administracyjny
	

	
	— kpt. Tadeusz Krzanowski

	kierownik prac polowych
	— mjr inż.  Wiktor Plesner

	oddział  astronomiczno-geodezyjny
	

	
	— mjr Ksawery Jankowski

	oddział bazowy
	— mjr Lucjan Woźniak

	oddział  obserwacyjny
	— kpt. inż. Jan Czarnota

	oddział niwelacyjny
	— por.   Paweł   Dulian

	Wydział II Topograficzny
	— mjr/ppłk   Kazimierz   Sosnowski
(do 1928 r.)

	
	

	
	mjr  Władysław  Wąsik

	Referat   Konstrukcyjny
	— mjr Stefan Gąsiewicz

	kierownik grup pomiarowych
	— mjr Władysław Wojdyłło

	Wydział III Kartograficzny
	— mjr/ppłk  Józef Szajewski

	Referat Kartograficzny
	— mjr  Wiktor Brenneisen

	Referat Reprodukcyjny
	— kpt. Jan Moszkowicz

	
	(do  V1.1927  r.)

	
	kpt. Stefan Sokołowski  (do VII.

	
	1928 r.)

	
	kpt.  Lucjan Lejman

	Samodzielny     Referat     Fotogrametryczny
	

	
	— kpt.  Zygmunt Paluch

	
	mjr  Tadeusz Herfurt

	Wydział IV Opisowy
	— mjr Adam Pieńkowski

	Referat  „Wschód”
	—

	Referat „Zachód”
	—

	Referat  Opisu  Kraju
	—

	Szkoła Topografów Służby Wojskowo-Geograficznej
	

	
	— mjr Aleksander Karbowski
(do 1928  r.)

	
	

	Szkoła Kreślarzy
	— por.  Narcyz Dymitrow

	Składnica  map
	— mjr Eugeniusz Wołoszynowski

	1932—1939
	

	Szef Wojskowego Instytutu Geograficznego
	

	
	— płk dypl.  Tadeusz Zieleniewski

	Zastępca  szefa  WIG
	— mjr/ppłk  Jerzy Lewakowski

	Wydział  Administracyjny
	— mjr   dypl.  Andrzej   Prymon

	Referat    Rachunkowo-Budżetowy
	— kpt. Stefan Goszczyński

	Referat   Administracyjno-Materiałowy
	

	
	— mjr  Tadeusz Sambor

	Referat  Personalny
	— kpt.  Tadeusz Patek

	Samodzielny  Referat  Ogólny
	— ppłk  Tadeusz  Krzanowski

	Referat  Mobilizacyjny
	— kpt.  Leonard  Szymkiewicz

	Wydział  I  Triangulacyjny
	— ppłk inż. Witold Sokolski
(do  1934  r.)

	
	

	
	ppłk  inż.  Wiktor  Plesner

	Referat  Przygotowawczy
	— ppłk   inż.   Wiktor   Plesner

	
	mjr/ppłk   Władysław   Leśniak

	oddział   astronomiczno-geodezyjny
	— kpt./mjr  inż.  Paweł  Dulian

	oddziały polowe
	— mjr/ppłk   Stanisław   Lechner

	
	— mjr  Józef  Michałowski

	
	— mjr Lucjan Woźniak

	oddział obserwacji
	— kpt.  inż.   Jan  Czarnota

	Wydział  II Topograficzny
	— mjr/ppłk   Stefan   Gąsiewicz

	Referat Konstrukcyjny
	— mjr Stanisław Adamski

	grupy polowe
	— mjr  Józef  Chełchowski

	Wydział  III  Kartograficzny
	— ppłk Józef Szajewski (do 1933 r.) mjr Wiktor Brenneisen

	Referat         Redakcyjno-Przygotowawczy
	

	
	— kpt./mjr  Franciszek  Biernacki

	Referat Map Szczegółowych
	— kpt. Feliks Gąsiewicz (do 1933 r.) mjr  Tadeusz Dobrzański

	Referat Map Taktycznych
	— mjr  Jan  Stankiewicz

	Referat  Map  Operacyjnych
	— kpt.   Romuald   Miahczyłowicz-Wolski

	Zakład   Reprodukcyjny
	— kpt.  Lucjan  Lejman

	Wydział IV Opisowy
	— ppłk Adam Pieńkowski

	Referat „Wschód”
	—

	Referat  „Zachód”
	—

	Referat  Opisu Kraju
	—

	Samodzielny     Referat     Fotogrametryczny
	

	
	— ppłk Tadeusz Herfurt

	Oficerska Szkoła  Topografów
	— ppłk   Mieczysław   Szumański

	Centralna Składnica Map
	— mjr Kamil Strażyc


II Wojna Światowa

Polskie Siły Zbrojne na Zachodzie
	Szef Wojskowego Instytutu Geograficznego
	

	
	— ppłk Stefan Gąsiewicz

	Pluton  topograficzny  1  Dywizji
Grenadierów
	

	
	— kpt.   Jan  Kraczkiewicz

	Pluton  topograficzny  2  Dywizji
Strzelców  Pieszych
	

	
	— kpt.   Piotr  Zwierzyński

	Pluton  topograficzny  3  Dywizji
Piechoty
	

	
	— kpt.   Stanisław   Wondraczek

	Oddział  topograficzny  Samodzielnej
Brygady Strzelców  Karpackich
	

	
	—

	1940—1945
	

	Szef  Służby   Geograficznej
	— płk Stefan Gąsiewicz

	Szef Sekcji WIG-u w Edynburgu
	— ppłk inż. Wiktor Plesner

	Szef   oddziału   topograficznego   Armii Polskiej w ZSRR
	

	
	— mjr  Leonard  Szymkiewicz
(od X.1941 r.)

	
	

	Szef   Służby   Geograficznej    Armii
Polskiej   na   Wschodzie
	

	
	— mjr  Leonard Szymkiewicz
(IX.1942   r.)

	
	


	Szef   Służby   Geograficznej   2   Korpusu
	

	
	— mjr Leonard Szymkiewicz (od VII.1943 r.)

	Zastępca  szefa  SG  2   Korpusu
	— mjr   Feliks   Kopczyński

	12   Kompania  Geograficzna
	— mjr Karol Zieliński (1943—44 r.) 
mjr Antoni Piesowicz (od 1945 r.)

	oddziały  pomiarowe
	— kpt.  Bronisław  Dzikiewicz

	oddział  kartograficzny
	— kpt.  Marian  Hełm-Pirgo

	oddział  fotograficzny
	— chor. Stefan Setkowicz

	oddziały  reprodukcyjne
	— kpt. Kazimierz Liber

	312 Składnica Map
	— mjr  Franciszek Mroziński

	Konspiracja 1940—2944

	Komórka topograficzna ZWZ w latach  1940—1942
	

	
	— „Gozdawa”

	Szef Służby Geograficznej  KG AK
	

	— „Schronisko”
	— ppłk/płk   Mieczysław   Szumański (od 1942 r.)

	Zastępcy  szefa  SG  KG  AK  —
	

	„Schronisko”
	— „Gozdawa” i mjr Sylwiusz Berberiusz

	Referat  Ogólny
	— kpt. Wacław Zych  (w  1944 r.)

	Referat   Geodezyjny
	— inż.  Ślusarczyk           “*

	Referat   Fotogrametryczny
	kpt. Stanisław Szulc

	Referat  Topograficzny
	— kpt.  Józef  Darek

	Referat  Geologiczny
	—
„Stefan”

	Referat  Kartograficzny
	— kpt.  Franciszek  Nowicki

	Zakłady Graficzne
	— por.  inż.  Stanisław   Twardowski 

Czesław Śmieciński 

Jan  Kropidłowski

	magazyny map
	— kpt.  Kazimierz  Engwert
„Goliat”
„Podchorąży”

	Wytwórnia  map   Gwardii   Ludowej
i  Armii Ludowej
	

	
	— Teodor  Naumienko

	Ludowe Wojsko Polskie 1943—1945

	Oddział topograficzny Sztabu Głównego  WP
	

	
	— ppłk  Teodor  Naumienko (od 20.IX.1944 r.)

	Referat   I   Topograficzny
	— kpt. Józef Sawicki

	Referat  II Zaopatrzenia Wojsk
w Mapy
	— kpt. Marian Stańczak


	Referat  III   Zaopatrzenia  Specjalistycznego
	

	
	— kpt.   Kazimierz  Engwert

	Referat IV Ogólny
	— por.  Roman  Kalita

	68   Frontowy  Magazyn   Map   Topograficznych
	

	
	— ppor.  Mikołaj  Krywol

	Wydział Topograficzny I Armii
WP
	— mjr Aleksander Tkaczow (V.—VII.1944   r.) płk Michał Szustycki

	Zastępca   szefa  Wydziału   Topograficznego I AWP
	

	
	— kpt. Piotr Szulgacz

	Skład Map
	— ppor.   Dominik  Guczyński

	Oddział topograficzny 1 DP
	— por.  Henryk  Wanke (od  VII.1943  r.)

	2 DP
	—

	3 DP
	—

	4 DP
	—

	6 DP
	—

	Oddział topograficzny 2 Armii
WP
	— por.   Mieczysław  Plenkiewicz (od  VIII.1944   r.)

	Zastępca    szefa   oddziału   topograficznego  2   AWP
	

	
	— por. Maciej Sieński (do  V.1945   r.) por.  mgr  Tadeusz  Chorabik

	Składnica  Map
oddział topograficzny 5 DP
	— ppor.  Władysław  Łabęcki

	
	— por. Maciej  Sieński (od  V.1945  r.)

	7 DP
	— kpt.  Jodłowski

	11 DP
	— kpt. Edward Łęcki

	12 DP
	— ppor.  Tadeusz Polak (od Y.1945 r.)


Załącznik 9
LISTA OFICERÓW I PRACOWNIKÓW CYWILNYCH WOJSKOWEGO INSTYTUTU GEOGRAFICZNEGO ZMARŁYCH, POLEGŁYCH, ZAMORDOWANYCH I ZAGINIONYCH W LATACH 1939—1945

	1.
	Adamowicz Wacław
	33.
	Foks Jan, por.

	2.
	Adamski Stanisław, mjr
	34.
	Gajewski Antoni

	3.
	Albertowicz Kazimierz
	35.
	Garnysz Józef

	4.
	Andrzejewski Jan, kpt.
	36.
	Garstka Kazimierz, mjr

	5.
	Bamak Leopold
	37.
	Gątkiewicz Wacław, kpt.

	6.
	Baudis Eugeniusz
	38.
	Gołaszewski Jerzy

	7.
	Berse Zdzisław
	39.
	Gosiewski Zygmunt, kpt.

	8.
	Bętkowski Stefan
	40.
	Gotz Stanisław

	9.
	Berberiusz Sylwester, kpt.
	41.
	Grenke Alfred

	10.
	Borkowski Roman
	42.
	Grenke Maria

	11.
	Brzozowski Wieńczysław, kpt.
	43.
	Grzeszczyk Józef

	12.
	Buchalczyk Feliks, kpt.
	44.
	Hajduk Bolesław

	13.
	Chruścicka Maria
	45.
	Haze Zygmunt

	14.
	Chruściel Jan, kpt.
	46.
	Huppemthal Regina

	15.
	Chrzanowski Włodzimierz, kpt.
	47.
	Ihmatowicz Franciszek, ppłk

	16.
	Ciałowicz Jerzy
	48.
	Jakubowski Olgierd, kpt.

	17.
	Cichecka Antonina
	49.
	Jamiołkowska Joanna

	18.
	Czarnata Tadeusz, kpt.
	50.
	Jamiołkowski Wacław, kpt.

	19.
	Czerwonka Stanisław, kpt.
	51.
	Janicki Jan, kpt.

	20.
	Dąbrowski Jacek
	52.
	Jaruga Zygmunt

	21.
	Dąbrowski Stanisław, kpt.
	53.
	Jędraszkiewicz Władysław

	22.
	Deszczka Władysław
	54.
	Jóźwicki Jan, 'kpt.

	23.
	Dmowski Józef, por.
	55.
	Kacprzak Marian

	24.
	Ddbek Werner, por.
	56.
	Kaczmarski Lech

	25.
	Drozdowski Romuald, kpt.
	57.
	Kalinowski Eugeniusz

	26.
	Dworakowski Kazimierz
	58.
	Katral Włodzimierz, kpt.

	27.
	Dwornik Kazimierz, kpt.
	59.
	Kawecki Józef

	28.
	Duszczyk Aleksander
	60.
	Kerth Henryk, por.

	29.
	Dymitrow  Narcyz, mjr
	61.
	Klamczyński Eugeniusz

	30.
	Eljasiński Eugeniusz, por.
	62.
	Klemczyński Zbigniew

	31.
	Fil Czesław
	63.
	Kolbus Jan

	32.
	Fischer Bronisław, kpt.
	64.
	Konopka Bogdan


	65.
	Korczakowski Stanisław, kpt.
	105.
	Siemek Władysław, kpt.

	66.
	Kościński Józef
	106.
	Sierosławski Władysław, kpt.

	67.
	Kowalewska Halina
	107.
	Skoczycki Adam, kpt.

	68.
	Kowalewski Stefan
	108.
	Skónski Zygmunt

	69.
	Kreutzinger Józef, płk
	109.
	Skrzywań Jerzy, mjr

	70.
	Królikowski Zdzisław
	110.
	Sokołowski Stefan, kpt.

	71.
	Krzanowski Tadeusz, ppłk
	111.
	Sosnowski Kazimierz, ppłk

	72.
	Kucharski Zbigniew
	112.
	Stelmach Aleksander

	73.
	Leśniak Władysław, ppłk
	113.
	Stefek Kazimierz

	74.
	Lewakowski Jerzy, ppłk
	114.
	Strzelecki Walery, kpt.

	75.
	Leytner Kazimierz, kpt.
	115.
	Suchnicki Zygmunt

	76.
	Lipiński Adam, por.
	116.
	Suraiaoki Władysław, ppłk

	77.
	Lipiński Józef, por.
	117.
	Sylwestrzak Władysław

	78.
	Lis Józef, (kpt.
	118.
	Szczepaniak Lucyna

	79.
	Ludwig Zbigniew
	119.
	Szczypko Stanisław

	80.
	Luty Ludwik
	120.
	Skup Kazimierz, kpt.

	81.
	Łaski Wacław, kpt.
	121.
	Szpindler Tytus, kpt.

	82.
	Major Stanisław
	122.
	Szymanowski Sylwester, mjr

	83.
	Marciniak Lucjan
	123.
	Szymański Wiesław

	84.
	Masitalerz I Kazimierz
	124.
	Scibisz Tadeusz

	85.
	Max Bronisław, por.
	125.
	Śliwiński Feliks

	86.
	Michałowski Józef, mjr
	126.
	Ślusarczyk Kazimierz

	87.
	Moszkowicz Jan, kpt.
	127.
	Trzaskowski Witold, kpt.

	88.
	Nowakowski Józef
	128.
	Tomaszczyk Mieczysław, kpt.

	89.
	Obidowski Marian, kpt.
	129.
	Turek Czesław, por.

	90.
	Olszak Wacław
	130.
	Werman Jerzy

	91.
	Okupski Jan, mjr
	131.
	Werner Jan

	92.
	Osiecki Ludwik
	132.
	Wieczorek Franciszek

	93.
	Ostabski Julian, por.
	133.
	Wieczorek Helena

	94.
	Paluch Zygmunt, mjr
	134.
	Witkowski Wincenty

	95.
	Perzyński Józef, kpt.
	135.
	Włodarczyk Karol

	96.
	Podlaski Ryszard
	136.
	Wołłągiewicz Antoni

	97.
	Radwański Andrzej
	137.
	Worwa Władysław, kpt.

	98.
	Reiff Leopold, kpt.
	138.
	Woźniak Lucjan, mjr

	99.
	Rosół Jan
	139.
	Zagrajski Bogdan, mjr

	100.
	Rossler Józef, mjr
	140.
	Zajdel Jerzy

	101.
	Rutkowski
	141.
	Zarzycki Mieczysław, kpt.

	102.
	Ryniewicz Tadeusz, kpt.
	142.
	Żarski Witold, kpt.

	103.
	Rzewuski Jerzy
	143.
	Żelechowski Bogdan

	104.
	Sledzieniewski Eugeniusz
	144.
	Żydzik Zygmunt


SKOROWIDZ NAZWISK I PSEUDONIMÓW

Adamowicz Wacław — słuchacz kursu kartograficznego przy Kriegskarten und Vermessungsamt Warschau (KKuVAW), żołnierz AK tzw. „Grupy kursu” (1942— 1944)
Adamski Stanisław mjr — kier. Re​feratu Konstrukcyjnego Wydz. II Topograf. WIG-u (1932—1939)
Adamus Mariusz
Aders Sebastian — oficer artylerii, Niemiec w służbie króla Włady​sława IV (XVII w.)
Ajnenkiel Andrzej
Alfonce Aleksander mjr — karto​graf francuski, kierownik oddzia​łu topograficznego armii Księstwa Warszawskiego (1806—1815)
Anders Władysław gen. bryg. — do​wódca Grupy Operacyjnej Kawa​lerii (wrzesień 1939)
Andrzej ewski Jan — współpracow​nik zakładu graficznego Służby Geograficznej KG AK (1943—1944)
Arciuch Krystyna — prac. „Paszportówki” i wytwórni map GL i AL (1942—1944)
Atanowicz Stefania — słuchaczka kursu kartograficznego przy KKuVAW (1942—1944)
August III — król polski (1733— 1763)
Babiński Stanisław mjr — topograf WIG-u (1939), Służby Geograficz​nej we Francji (1940), Sekcji WIG-u w Edynburgu (1940—1946)
Bagiński Henryk ppłk — geograf wojskowy, szef Wydziału Opiso​wego Sztabu Głównego (Szt. Gł.) (1923—1928)
Baran por. — szef Kancelarii Od​działu Organizacyjno-Etatowego WP (1945)
Bartoszewski Władysław
Beauplan Wilhelm — kartograf francuski w służbie króla Włady​sława IV (XVII w.)
Beauville ppłk — członek wojskowej misji francuskiej, wykładow​ca Oficerskiej Szkoły Topografów (OST) WIG-u (1920—1928)
Bellot gen. — szef Służby Geogra​ficznej armii francuskiej (1934)
Berberiusz Sylwiusz kpt. mjr — kartograf WIG-u (1939), zastępca szefa Sł. Geograf. KG AK (1942— 1944))
Bereda Wit — kartograf WIG-u (1939), członek Samodzielnej Gru​py Kartografów Wojskowych (SGKW) działającej na terenie KKuVAW (1941—1944)
Bernadzikiewicz Stefan inż. — kierownik wyprawy na Spitsbergen (1934)
Beseler Hans gen. — gubernator niemiecki w Warszawie (1916— 1918)
Będkowski Stanisław — kartograf WIG-u (1939) KKuVAW (1941— 1944), żołnierz podziemia
Biegański Witold
Biernacki Franciszek mjr prof. — kartograf WIG-u (1939), Sekcji WIG-u w Edynburgu (1940—1945), prof. Politechniki Warszawskiej
Biernawski Witold inż. — uczestnik wyprawy na Spitsbergen (1933)
Biesiaga kpt. — geodeta WIG-u (1939), z-ca d-cy Oddziałów Po​miarowych 12 Komp. Geograf. II Korpusu (1943—1946)
Bir Janina — prac. „Paszportówki” (1942—1944)
Błotniak Wacław ps. „Słoń” — dru​karz, prac. zakładu graficznego Sł. Geograf. KG AK (1943—1944)
Bobrowicz Longin kpt. — topograf WIG-u (1939), Sekcji WIG-u w Edynburgu (1940—1946)
Bock inż. — wykładowca w OST WIG-u (1920—1928)
Bohdanowicz Karol prof.
Bojarski Alfred kpt. — kier. labo​ratorium chemicznego WIG-u (1928—1939)
Bolesław Chrobry
Borkiewicz Adam
Borkowski Henryk — prac. komór​ki legalizacyjnej RPPS (1942— 1944)
Bölcke
Brenneisen Wiktor kpt. mjr — kier. Referatu Kartograf. Wydz. III Kartograf. (1926—1933), szef Wydz. III Kartograf WIG-u (1933—1939), w Sekcji WIG-u w Edynburgu (1940—1946)
Broniowski Marcin — sekretarz króla Stefana Batorego (XVI w.)
Brühl Jan Maurycy — minister króla Augusta III
Buczek Karol
Bukład Tadeusz mjr — prac. Wydz. Opisowego IV WIG-u (1930—1939), Sekcji WIG-u w Edynburgu (1941—1946)
Bukowski Gejza
Bułczyński — prac. zakładu graficz​nego Sł. Geograf. KG AK (1943— 1944)
Burhard Józef gen. bryg. — wy​kładowca w OST WIG-u (1920— 1928)
„Burmistrz Baranowicz” — prac. Geograf. KG AK (1943—1944)
„Bury” — patrz Szumański Mieczy​sław
Busbach Emil kpt. — kier. OST
WIG-u (1 Xl 1920 — 1 IV 1922)
Bylewski Maurycy — kartograf (XVIII w.)
Celiński Władysław kpt. — szef Sa​modzielnego Referatu Ogólno-Mo-bilizacyjnego WIG-u (1926—1932)
Chełchowski Józef kpt. mjr — prac. WiG-u (1939), Sekcji WIG-u w Edynburgu (1940—1946)
Chmielewski Zbigniew st. sierż — kartograf WIG-u (1939), Oddz. Po​miarowego Samodzielnej Brygady Strzelców Karpackich (1940—1942), Oddz. Kartograf. 12 Komp. Geo​graf. II Korpusu (1943—1946)
Chorobiak Tadeusz por. — z-ca d-cy Oddz. Topograf. 2 armii WP (1945)
Chrzanowski Wojciech gen. — kar​tograf kwatermistrzostwa, szef Sztabu Głównego w powstaniu li​stopadowym
Ciałowicz Jerzy — kartograf WIG-u (1939), członek SGKW działającej na terenie KKuVAW (1941—1944)
Ciemochowski Jerzy kpt. — d-ca Oddz. Topograf. 202 Modlińskiego PAC-u we Francji (1940) 216
Ciesielska Irena — prac. „Paszportówki” (1942—1944)
Cukrzyński Stefan — kier. hali maszyn zakładu reprodukcyjnego WIG-u (1920—1922)
Cybis Bolesław — artysta malarz, autor fresku w hallu gmachu WIG-u
Czaki Franciszek Florian kpt. — kartograf (XVIII w.)

Czarnecki Stanisław kpt. mjr — kartograf WIG-u (1939)

Czarnooki Stefan — inż. górnik 321 Czarnota Jan kpt. — geodeta WIG-u
(1939) 51, 70, 78, 329, 330 Czechowski inż. — wykładowca w OST WIG-u (1920—1928)
Dałkiewicz Jerzy — słuchacz kursu kartograficznego przy KKuVAW (1942—1944)
Darek Józef kpt. mjr — topograf WIG-u (1939), kier. Referatu To​pograf. Sł. Geograf. KG AK (1942—1944)
Dąbrowski Lech
Dąbrowski Tadeusz ps. „Prus” kpt. — oficer AK 238,
Dejnert Zbigniew — mechanik, prac WIG-u (1939)
„Denhoff” — patrz Miłkowski Zyg​munt
Dobrzański Tadeusz kpt. mjr — kar​tograf, kier. Referatu Map Szcze​gółowych Wydz. III Kartograf. WIG-u (1933—1939), Sekcji WIG-u w Edynburgu (1940—1946)
Dolata Bolesław
Dorocińska Helena — prac. komórki legalizacyjnej RPPS (1942—1944)
Dorociński Jan inż. — prac. WIG-u (do 1932), założyciel i kierownik komórki legalizacyjnej RPPS (1942—1944)
Drozdowicz Krystyna — kierownik magazynu map AL (1943—1944)
Drygasiewicz Stanisław — karto​graf WIG-u (1939), członek SG kW działającej na terenie KKu VAW (1941—1944)
Dubois Stanisław — działacz PPS, inicjator „Barykady Wolności” (1941—1942)
Dudarewicz por. — prac. Sekcji WIG-u w Edynburgu (1940—1946)
Dulian Paweł por. kpt. mjr — ge​odeta WIG-u (1939), Sł. Geograf, we Francji, Sekcji WIG-u w Edynburgu (1940—1946)
Duraczyński Eugeniusz
Dutkiewicz Marian
Dybaś Józef mjr — kartograf WIG-u (1939), Sł. Geograf, we Francji, Sekcja WIG-u w Edyn​burgu (1940—1946)
Dygat Antoni inż. architekt — pro​jektant gmachu WIG-u
Dimitrow Narcyz mjr — kier. Szko​ły Kreślarzy WIG-u (1926—1932)
Dziączko Jerzy — uczeń drukarski, prac. zakładu graficznego Sł. Ge​ograf. KG AK (1943—1944)
Dzikiewicz Bronisław kpt. płk prof. — geodeta WIG-u (1939), d-ca Oddziałów Pomiarowych 12 Komp. Geograf. II Korpusu, po wojnie oficer Służby Topograficz​nej WP i profesor WAT-u
Eisman — podoficer niemiecki, kier. archiwum KKuVAW (1941— 1944)
Endersch Jan Fryderyk — matema​tyk polski (XVIII w.)
Engwert Kazimierz kpt. — geodeta WIG-u (1939), Sł. Geograf. KG AK (1942—1944), kier. Referatu III Zaopatrzenia Spec. Szt. Gł. WP (1945)
Faifel kpr. — żołnierz Oddziału Kartograf. 12 Komp. Geograf. II Korpusu (1943—1946)
Falewicz Wojciech gen. — szef Sł. Geograf, oraz szef Wydz. IV (VIII) Szt. Gen. (1918—1919), szef WIG-u (do 1 V 1919)
Fefre mjr — członek wojskowej misji francuskiej, wykładowca OST WIG-u (1920—1928)
Feret Stanisław
Fleck Józef mjr — kier. zakładu reprodukcyjnego WIG-u (1921— 1926)
Fornalska Małgorzata — członek KC PPR, kier. „Paszportówki” (1942— 1943)
„Fotosełowiec” — drukarz Sł. Ge​ograf. KG AK (1942—1944)
Frankus Piotr — kartograf polski (XVI w.)
Freudenhammer Jerzy — kartograf polski (XVII w.)
Fryderyk II — król pruski (1740— 1786)
Frydrych Kazimierz kpt. — kier. Referatu Administracyjnego i warsztatów WIG-u (1921—1926) 328
Fuss Stefan kpt. — topograf WIG-u (1939), z-ca d-cy plutonu topogra​ficznego Dywizji Grenadierów we Francji (1940)
Galinat mjr (1939)
Gałęzowski Józef — kier. Wydziału Wojny Rządu Narodowego w powstaniu styczniowym (1863)
Gapoń Henryk — prac. komórki le​galizacyjnej RPPS (1942—1944)
Garas Józef Bolesław
Gąsiewicz Feliks kpt. — kier. Refe​ratu Map Szczegółowych Wydz. III Kartograf. WIG-u (1939—1933)
Gąsiewicz Stefan mjr ppłk płk — kier. Referatu Konstrukcyjnego Wydz. II Topograf. WIG-u (1926— 1932), szef Wydz. II Topograf. WIG-u (1932—1939), szef Sł. Geo​graf. WP we Francji i Wiel​kiej Brytanii (1939—1945)
Getkant Fryderyk — kartograf nie​miecki w służbie króla Władysła​wa IV (XVII w.)
„Gigant” — prac. Sł. Geograf. KG AK (1942—1944)
Gil kpt. dypl. — oficer Sztabu Gru​py Operacyjnej Kawalerii (wrze​sień 1939)
Głowacki Ludwik

Godebski Cyprian płk — oficer wojsk Księstwa Warszawskiego (1806—1815) 181
„Goliat” — geolog, prac. WIG-u, oficer Sł. Geograf. KG ZWZ, a następnie AK (1940—1944)
Gordon Witold — fotograf, współ​prac, zakładu graficznego Sł. Geo​graf. KG AK (1943—1944)
Goszczyński Stefan kpt. ps. „Stefan II” — kier. Referatu Rachunkowo-Budżetowego WIG-u (1932— 1939), oficer Sł. Geograf. KG AK (1942—1944)
„Gozdawa” dr — geolog, d-ca ko​mórki geograficznej ZWZ (1940— 1941), z-ca szefa Sł. Geograf. KG
AK (1942—1944)
„Grabica” — patrz Rowecki Stefan
Grabowski Adam — biskup war​miński (XVIII w.)
Grabowski Lucjan — astronom i geodeta — prof. Politechniki Lwowskiej (1909—1939)
„Grom”, „Zawart” — prawdopo​dobnie fotogrametra Wydz. Po​miarowego Ministerstwa Komu​nikacji (1939), prac. Sł. Geograf. KG AK (1942—1944)
Gródecki Piotr kpt. — kier Refe​ratu Rachunkowo-Budżetowego WIG-u (1926—1932)
Grodzicki inż. — matematyk, wy​kładowca OST WIG-u (1920— 1928)
Grygorenko Wiktor
Grzegórski Jan
Grzębski Stanisław mjr — prac. WIG-u (1939), organizator Szko​ły Topografów w oflagu w Murnau (1940—1945)
Guczyński Dominik ppor. por. — kier. składnicy map Wydz. Topo​graf. 1 armii WP (1944—1945)
Hampel por. — oficer niemiecki, kier. kursu kartograficznego przy KKuVAW (1942—1943)
„Hanka” — łączniczka ZWZ i AK (1941—1942)
Hass Bogdan — słuchacz kursu kar​tograficznego przy KKuVAW (1943—1944)
Hełm-Pirgo Marian kpt. — karto​graf WIG-u (do 1936), d-ca Oddz. Kartograf. 12 Komp. Geograf. II Korpusu (1943—1946)
Herbst Stanisław historyk, prof. UW
Herfurt Tadeusz mjr ppłk — szef Samodzielnego Referatu Fotogra​metrycznego WIG-u (1928—1939)
Herman Zygmunt kpt. — topograf WIG-u (1939), Sł. Geograf. KG AK (1942—1944), kier. kursu kartograficznego w II Korpusie (1945 —1946)
Hodgson C.
Horak Aleksandra — prac. „Pasz-portówki” (1942—1944)
Huppenthal Regina — słuchaczka kursu kartograficznego przy KKu AVW (1942—1944)
Huszczo Edward inż. — geodeta, członek komórki konspiracyjnej działającej na terenie Zarządu Miejskiego w Warszawie (1940— 1942)
Iranek-Osmecki Kazimierz płk dypl. — szef Oddziału II KG AK
Ignaczewski Henryk — kartograf WIG-u (1939), inicjator i d-ca SGKW działającej na terenie KKu VAW (1941—1944)
Jabłonowski Józef Aleksander — wojewoda nowogródzki (XVIII w.)
Jaklicz Józef płk dypl. — szef Od​działu III Szt. Gł. (1935—1939), II z-ca szefa Szt. Gł. (1939)
Jamiołkowski Wacław kpt. — karto​graf WIG-u (do 1939)
Janczewski Edward
Janiec Eugeniusz por. — prac. Sek​cji WIG-u w Edynburgu (1940— 1941)
Jankowski Ksawery mjr — kier. Referatu Astronomiczno-Geodezyjnego Wydz. I Triang. WIG-u (1921—1932)
Jan Olbracht — król polski (1492— 1501)
Jantzen Kazimierz dr — matema​tyk, wykładowca OST WIG-u (1920—1928)
Jarosiński Jan sierż. — prac. Sekcji WIG-u Edynburgu (1940—1946)
Jaworski Zdzisław płk — szef Wydz. III Kartograf. WIG-u (1921—1926)
Jaźwiński Bolesław płk gen. bryg. — szef WIG-u (1 I 1920—14 V 1926)
Jezierski Wacław — prof. dr
Jędraszkiewicz Władysław — słu​chacz kursu kartograficznego przy KKuVAW, d-ca komórki AK „Grupa kursu” (1942—1944)
Jodłowski kpt. — topograf 7 DP 2 armii WP (1945)
Joskiewicz Jan gen. bryg. — p. o. szefa Szt. Gł. WP (1945)
Jost Walerian inż. — kier. Biura Triang. Wydz. Pomiarowego MRP
„Józef” ppłk
Jóźwicki Stefan ppor. — kartograf, prac. WIG-u (1939), KKuVAW, żołnierz podziemia (1941—1944), oficer Sł. Topograf. WP (1944— 1945)
Jurgielewicz Wacław
Juszkiewicz Ryszard
Kacprzak Marian — kartograf WIG-u (1939), działacz konspira​cyjny AK i PAL, członek RPPS, założyciel komórki legalizacyjnej RPPS (1940—1944)
Kaczmarski Lech — słuchacz kursu kartograficznego przy KKuVAW, żołnierz AK „Grupa kursu” (1942—1944)
Kalita Roman por. — kier. Referatu IV Ogólnego Oddziału Topograf. Szt. Gł. WP (1944—1945)
Kałuska Leokadia — prac. „Pasz-portówki” (1942—1944)
Kamiński Franciszek — działacz RPPS (1943—1944)
Karaszewicz-Tokarzewski Michał gen, bryg. — inicjator i d-ca „Służby Zwycięstwa Polsce”, a następnie „Związku Walki Zbroj​nej” (1939—1940)
Karbowski Aleksander mjr — kier. OST WIG-u (1923—1928)
Karczmarek Edward — kartograf WIG-u (1939), Sł. Geograf. KG AK (1942—1944)
Karczmarek Maria — kartograf WIG-u (1939), Sł. Geograf. KG AK (1942—1944)
Karczmarkowie Edward i Maria
„Karski” — oficer oddziału topo​graficznego „Gwardii Obrony Na​rodowej” (GON, 1940—1941)
Karwinek kpt. — kier. OST WIG-u (1919 — 1 XI 1920)
Kazimierz Jagiellonczyk — król pol​ski (1445—1492)
Kędelewicz — słuchacz kursu kar​tograficznego przy KKuVAW (1942—1944)
Kępiński Felicjan prof. dr — mate​matyk, wykładowca w OST WIG-u (1920—1928)
Kluźniak Stanisław prof. dr — geo​deta, wykładowca w OST WIG-u (1920—1928), członek komórki kon​spiracyjnej działającej na terenie Zarządu Miejskiego w War​szawie (1940—1942)
„Kmita” — patrz Sztompke Wiktor
Kolanowski Włodzimierz inż. — geodeta, wykładowca w OST WIG-u (1920—1928)
Komornicki Stanisław
Komorowski Józef — prac. „Paszportówki” i wytwórni map AL (1943—1944)
Konieczniak Edward — kartograf WIG-u (1939), kier. grupy kursu kartograficznego przy KKuVAW (1942—1944)
Konopka Bogdan — słuchacz kursu kartograficznego przy KKuVAW (1942—1944), żołnierz AK „Grupa kursu”
Kopiczyński Feliks mjr — geodeta WIG-u (1939), z-ca szefa Sł. Geo​graf. II Korpusu (1943—1946)
Kopeć Roman — kartograf, prac. WIG-u (1939), Sł. Topograf. WP (1945)
Korczakowski Stanisław kpt. — prac. WIG-u (1939)
„Kortum” patrz Sanojca Antoni
Kosiba Aleksander dr — kier. wy​prawy na Grenlandię (1938)
Kosmowska Maria — słuchaczka kursu kartograficznego przy KKuVAW, żołnierz AK (1942— 1944)
Kossakowska — rysownik NKW „Drück”, prac. zakładu graficzne​go Sł. Geograf. KG AK (1943— 1944)
Kotlicki Henryk — prac. „Paszportówki” (1942—1944)
Kowalska Eugenia — prac. „Paszportówki” (1942—1944) 
Kowalewska Halina — słuchaczka kursu  kartograficznego  przy KKuVAW, żołnierz AK „Grupa kursu” (1942—1944)
Kozaczewski Mieczysław — patrz Szumański Mieczysław
Kozłowski Roman inż. — geodeta, członek komórki konspiracyjnej działającej na terenie Zarządu Miejskiego w Warszawie (1940— 1942)
Koziarski Jerzy — łącznik ZWZ (1940—1942)
König Hugo ppłk — kier. Referatu Trygonometryczno-Niwelacyjnego Wydz. Triangulacyjnego WIG-u (1921—1926)
Kraczkiewicz -Tan kpt. — topograf WIG-u (1939), d-ca plutonu topo​graficznego 1 Dywizji Grenadie​rów we Francji (1939—1940), szef sztabu „Polskiej Organizacji Woj​skowej” we Francji (1943—1944)
Krassowski Jan prof. — astronom, współpracownik WIG-u (1926— 1939)
Kraszewski Władysław — żołnierz Oddziału Kartograf. 12 Komp. Geograf. II Korpusu (1943—1946)
Kreutzinger Józef płk — dyrektor Wojskowej Szkoły Mierniczej (1918—1919), szef Polowych Od​działów Pomiarowych (1920), szef WIG-u (1926—1932)
Kropidłowski Jan — drukarz WIG-u (1939), kier. zakładu graficznego Sł. Geograf. KG AK (1943—1944)
Królicki płk — d-ca 7 Pułku Strzel​ców Konnych (1939) 
Krupowicz Edward ppor. — d-ca Oddz. Topograf. 2 PAL-u 2 Dywizji Strzelców Pieszych we Francji (1940)
Krywol Mikołaj ppor. — kier. 68 Frontowego Magazynu Map To​pograficznych (1944—1945)
Krzanowski Tadeusz kpt. mjr ppłk — szef Samodzielnego Referatu Ogólnego WIG-u (1932—1939), kier. Referatu Techniczno-Administracyjnego Wydz. I Triang. WIG-u (1926—1932)
Krzyczkowska Sylwia — słuchaczka kursu kartograficznego przy KKuVAW (1942—1944)
Krzyżewicz Władysław mjr — kier. Referatu Konstrukcyjnego Wydz. II Topograficznego WIG-u (1921— 1926)
Książek Julian — rysownik NKW „Drück”, prac. zakładu graficzne​go Sł. Geograf. KG AK (1943— 1944) Kuczyński S.M.
Kuklińska Aleksandra — kartograf WIG-u (1939), członek SGKW działającej na terenie KKuVAW (1941—1944)
Kulczycki Stanisław prof. dr — matematyk, wykładowca OST WIG-u (1920—1928)
Kulesiński Bolesław — działacz RPPS (1943—1944)
Kumor Emil
Kurant mjr — oficer niemiecki, d-ea KKuVAW (1943)
Kurczewski M.
Kurnatowski Wiktor Adam — kar​tograf, autor mapy Wielkiego Księstwa Poznańskiego (1844)
Kurowski Lech — kartograf WIG-u (1939) 207
Kutschera Franz gen. SS — d-ca SS i policji na tzw. dystrykt warszawski
Kuźmiar C.
Kwietniewski Stefan prof. dr — ma​tematyk, wykładowca OST WIG-u (1920—1928)
Langau Piotr — geodeta polski z XVII w.
Laskowski Otton mjr
Laussedat A. — fotogrametra fran​cuski
Lechner Stanisław mjr ppłk — geo​deta WIG-u (1939), Sekcji WIG-u w Edynburgu (1940—1946)
Lejman Lucjan kpt. — kier. Refe​ratu Reprodukcyjnego Wydz. III Kart. WIG-u (1928—1939)
Lencewicz Stanisław prof. dr — geograf, profesor UW
„Leopold” — łącznik ZWZ (1941— 1942)
Lepecki M.

„Leszcz” — patrz Thun Stanisław
Leśniak Władysław ppłk — kier. Referatu Przygotowawczego
Wydz. I Triangulacyjnego WIG-u (1932—1939)
Levy Artur
Lewacz Henryk — rysownik NKW „Drück”, prac. zakładu graficzne​go Sł. Geograf. KG AK (1943— 1944)
Lewakowski Jerzy płk — naczelny redaktor „Wiadomości Służby Geograficznej” (1927—1939), z-ca szefa WIG-u (1932—1939), szef WIG-u (wrzesień 1939)
Lewito Stanisław por. — prac. Re​feratu II Zaopatrzenia Oddziału
Topograficznego Szt. Gł. WP (1944—1945)
Liber Kazimierz kpt. — prac. WIG-u (1939), d-ca Oddziałów Reprodukcyjnych 12 Komp. Geo​graf. II Korpusu (1943—1946)
Lipert Cezary płk mgr inż. — uczestnik wypraw na Spitsbergen (1958—1959)
Lipko Adam mjr — prac. WIG-u (1939), Sekcji WIG-u w Edynbur​gu (1940—1946)
Lipnicka Zenona — słuchaczka kur​su kartograficznego przy KKuVAW, żołnierz AK „Grupa kursu” (1942—1944)
Loga Wacław kpt. — prac. WIG-u (1939), Sekcji WIG-u w Edynbur​gu (1940—1946)
Lubański plut. — żołnierz Oddz, Kart. 12 Komp. Geograf. II Kor​pusu (1943—1944)
Loth Jerzy prof. dr — geograf, wy​kładowca OST WIG-u (1920— 1928)
Labęcki Władysław ppor. — kier. Składnicy Map Oddz. Topograf. 2 armii WP (1944—1945)
Łęcki Edward kpt. — topograf 11 DP 2 armii WP (1945)
Łomnicki Antoni prof. dr — mate​matyk, geodeta, profesor Poli​techniki Lwowskiej
Łysik Jerzy — słuchacz kursu kar​tograficznego przy KKuVAW, żołnierz podziemia (1942—1944)
Maciak — właściciel drukarni, współpracował z organizacjami konspiracyjnymi AK, PAL i in. (1941—1944)
Maciąg Józef chór. mjr — karto​graf, prac. WIG-u (1939), członek SGKW działającej na terenie KKuVAW (1941—1944), prac. Wydz. Topograf. Szt. Gł. WP (1944—1945)
Madejczyk Felicja — prac. zakła​dów graficznych Sł. Geograf. KG AK (1943—1944)
Makowski Juliusz — słuchacz kur​su kartograficznego przy KKuVAW, żołnierz AK „Grupa kursu” (1942—1944)
Makowski Tomasz — kartograf polski (XVI w.)
Makowski Władysław ppłk — szef Wydz. U Topograf. WIG-u (1921— 1926)
Makowski Zdzisław — słuchacz kursu kartograficznego przy KKuVAW (1942—1944)
„Maks” — patrz Smieciński Czes​ław
Malczewski Juliusz gen. dyw. — minister spraw wojskowych (od 10 do 15.V.1926)
Malinowski — słuchacz kursu kar​tograficznego przy KKuVAW (1942—1944)
Malinowski Bolesław ppłk — szef Wydz. Administracyjnego WIG-u (1926—9.X.1927)
Małecki Józef ps. „Sęk” — d-ca Wydz. IV Zaopatrzenia Sztabu GL i AL (1942—1944)
Margules Józef
Markowiak Bronisław — kartograf WIG-u (1939), KKuVAW, współ​pracował z GL i AL przy wyno​szeniu map (1942—1944)
Mastalarz Kazimierz I — kartograf WIG-u (1939), członek SGKW działającej na terenie KKuVAW (1941—1944) 
Martonne de płk — członek wojsko​wej misji francuskiej (1928)
Maziński Stefan — drukarz WIG-u (1939), KKuVAW, żołnierz podzie​mia (1941—1944) 
Mazurkiewicz prof. dr — matema​tyk, wykładowca OST WIG-u (1920—1928) 58
„Medyk” — patrz Mrowieć Tadeusz
Miahczyłowicz-Wolski Romuald kpt. — kier. Referatu Map Ope​racyjnych Wydz. III Kart. WIG-u (1932—1939)
Michalski Zenon kpt. — prac. WIG-u (1939), Sekcji WIG-u w Edynburgu (1940—1946)
Michałowski Józef mjr — geodeta WIG-u (1939)
Mienik st. sierż. — żołnierz 7 Puł​ku Strzelców Konnych (1939) 
Mierzejewska Stefania — prac. „Paszportówki” (1942—1944)
Miklaszewski Sławomir
Mikołajczyk Stanisław inż. — geo​deta, d-ca komórki konspiracyj​nej działającej na terenie Zarządu Miejskiego w Warszawie (1940— 1942)
Milewski Jan
Milska Apolonia — prac. „Paszportówki (1942—1944)
Miłkowski Zygmunt ps. „Denhof” ppłk dypl. — Główny Kwater​mistrz KG AK (1941—1944)
Mirecki Kazimierz — słuchacz kur​su kartograficznego przy KKuVAW, żołnierz AK „Grupa kursu” (1942—1944)
Mirgałowska Mäxia — słuchaczka kursu  kartograficznego  przy KKuVAW, żołnierz AK „Grupa kursu” (1942—1944)
Misiewicz Jan kpt. — geodeta WIG-u (1939)
Mogilnicki Henryk mgr — uczest​nik wyprawy na Spitsbergen (1934)
Mohortyński Piotr kpt. — topograf WIG-u (1939), z-ca d-cy plutonu topograficznego 2 Dywizji Strzel​ców Pieszych we Francji (1940)
Morawski Jan płk — kier. Sekcji Geograf. przy Departamencie Technicznym MSWojsk. (1918— 1919), szef WIG-u (I.V.—1.VII. 1919), szef Wydz. Topograf. WIG-u (1919—1921)
Morozewicz
Moszkowicz Jan kpt. — kier. Re​feratu Reprodukcyjnego WIG-u (1926—1927), kier. Działu Litogra​ficznego (1927—1939)
Moszkowski Andrzej ps. „Paweł” — działacz PPS i RPPS (1940—1943)
Mrowieć Tadeusz ps. „Medyk” — żołnierz batalionu „Zośka”, współpracował również ze Sł. Geograf. KG AK (1943—1944)
Mroziński Franciszek mjr — oficer WIG-u (1939), d-ca 312 Składnicy Map II Korpusu (1943—1944)
Napoleon Bonaparte — cesarz Fran​cuzów (1804—1915)
Naumienko Janina — prac. „Pa-szportówki” (1942—1944)
Naumienko Teodor ppłk gen. bryg. — kartograf, prac. WIG-u (1939), KKuVAW (1941—1944), członek Szt. Gł. GL (1942), kier. wytwórni map GL i AL, prac. „Paszportówki” (1942—1944), szef Służby To​pograficznej WP (1944—1945)
Naumienko Wacław — prac. wy​twórni map GL i AL (1942—1944)
Neyman Klemens Wacław inż. — geodeta, członek komórki konspi​racyjnej działającej na terenie Zarządu Miejskiego w Warszawie (1940—1942)
Niedzielski T. inż. — naczelnik Wydz. Pomiarowego MRP
Nieprzecki Jan — kartograf pol​ski (XVIII w.)
Nietsche Oberleutnant — oficer nie​miecki, kier. kursu kartograficz​nego przy KKuVAW (1943—1944)
Nowak J.
Nowakowska Alicja — łącznik ZWZ (1940—1941), prac. „Paszportówki” (1942—1944)
Nowakowski Wiktor kpt. — prac. WIG-u (1939), z-ca d-cy 12 Komp. Geograf. II Korpusu (1945—1946)
Nowakowski Wojciech — kartograf WIG-u (1939), żołnierz ZWZ (1940 —1941), prac. „Paszportówki” (1942—1944)
Nowicki Feliks — kartograf polski (XVIII w.)
Nowicki Franciszek kpt. mjr — kar​tograf WIG-u (1939), kier. Refe​ratu Kartograf. Sł. Geograf. KG AK (1942—1944)
 „Ogończyk” — patrz Twardowski Stanisław
Okiński Władysław — socjolog, prof. Konspiracyjnego Uniwersy​tetu Ziem Zachodnich (1943)
Okołowicz Norbert ppłk — szef Wydz. Administracyjnego WIG-u (9.XII.1927—1932)
Okupski Jan mjr — kierownik transportu ewakuacyjnego WIG-u (1939)
Olszewicz Bolesław
„Olszyna” — oficer oddz. top. GON (1940—1941)
Oniszczyk Włodzimierz chór. ppłk — kartograf, prac. WIG-u (1939), Wydz. Topograf. Szt. Gł. WP (1944—1945)
Opolski Z.
Osowski Feliks płk mgr — geograf, prac. Sł. Topograf. WP

Osóbka Edward — działacz PPS i RPPS (1941—1944)

Ostankowicz Czesław por. — oficer ZWZ (1940)

Oszust Eugeniusz — żołnierz Oddz. Topograf. 2 armii WP (1944—1945)

Pachołowiecki Stanisław — karto​graf polski (XVI w.)
Paluch Zygmunt mjr — szef Samo​dzielnego Referatu Fotograme​trycznego WIG-u (1926—1928)
Passini Genowefa — prac. wytwór​ni map AL (1943—1944)
Paszkowski Zbigniew płk — oficer AL zajmował się dystrybucją map (1943—1944)
Paszyński Janusz prof. dr — prac. KKuVAW, student Wydziału Geograficznego Tajnego UW, żołnierz AK (1943—1944)
Patek Tadeusz kpt. — kier. Refera​tu Personalnego WIG-u (1932— 1939)
Pawłowski S.
Pełczyński Tadeusz płk dypl. — szef Sztabu KG AK
Penconek Karol — prac. zakładu graficznego Sł. Geograf. KG AK (1943—1944)
Perthees Karol, de — kartograf francuski w służbie króla Sta​nisława Augusta Poniatowskiego (XVIII w.) Pęśko Danuta — patrz Szymczak Danuta
Pfau von — oficer pruski, kartograf (XVIII w.)
Piechota Ryszard pchor. — kopiarz Oddz. Topograf. 2 armii WP (1944—1945)
Piekarski Kazimierz dr
Pieńkowski Adam mjr ppłk — szef Wydz. IV Opisowego WIG-u (1928 —1939) 184, 193, 211, 330, 331
Piesowicz Antoni mjr — oficer WIG-u (1939), z-ca d-cy (1943— 1945) i d-ca 12 Komp. Geograf. II Korpusu (1945—1946)
Pietkiewicz Stanisław prof. dr — geograf
Pillegand mjr — członek wojskowej misji francuskiej, wykładowca OST WIG-u (1920—1928)
Piłsudski Józef — marszałek polski
Piotrowski prof. inż. — wykładow​ca topografii w OST WIG-u (1920 —1928)
Pleitner Jan — niemiecki oficer ar​tylerii w służbie króla Władysła​wa IV (XVII w.)

Plenkiewicz Mieczysław por. — d-ca Oddz. Topograf. 2 armii WP (1944—1945)
Plesner Wiktor kpt. mjr ppłk inż. — kier. prac polowych Wydz. I Triang. WIG-u (1926—1932), kier. Referatu Przygotowawczego Wydz. I Triang. WIG-u (1932— —1934), szef Wydz. I Triang. WIG-u (1934—1939), szef Sekcji WIG-u w Edynburgu (1940—1946)
Płoski Władysław por. — buchalter Wydz. Topograf. Szt. Gł. WP (1944—1945)
Płotnicka Maria — prac. „Paszportówki” (1942—1944)
„Podchorąży”
Podlaski Ryszard — słuchacz kursu kartograficznego przy KKuVAW, żołnierz AK „Grupa kursu” (1942 —1944)
Podoski F. — katograf polski (XVIII w.)
Pogorzelski Witold prof. dr — ma​tematyk, wykładowca OST WIG-u (1920—1928)
Polak Tadeusz ppor. — topograf Oddz. Topograf. 2 armii WP, 5 DP i 12 DP (1945)
Poniatowski Józef, książę
Porębski Stanisław — kartograf polski (XVI w.)
Porwit Marian płk dypl.
Prądzyński Ignacy gen. — kartograf Kwatermistrzostwa, Naczelny Do​wódca Wojsk Polskich w powsta​niu listopadowym
Pruchiński Hieronim — prac. ko​mórki legalizacyjnej RPPS (1942 —1944)
Prymon Andrzej mjr ppłk dypl. szef Wydz. Administracyjnego WIG-u (1939)

Radziwiłł Mikołaj Krzysztof — magnat polski (XVI w.)

Renout ppłk — członek francuskiej misji wojskowej, wykładowca OST WIG-u (1920—1928)
Reyman Artur kmdr — prac. WIG-u (1939), Sekcji WIG-u w Edynburgu (1940—1946)
Reyman D. G.
Rizzi-Zannoni J. A. — kartograf włoski (XVIII w.)
Roeder Jan mjr — fotogrametra WIG-u (1939)
Romer Eugeniusz prof. — geograf 
Rosen-Zawadzki Kazimierz
Rosół Jan — słuchacz kursu karto​graficznego przy KKuVAW, żoł​nierz AK „Grupa kursu” (1942— 1944) Rowecki Stefan ps. „Grabica”, „Grot” gen. bryg. — Komendant Główny ZWZ i AK (1940—1943)

Rowiński Stanisław — patrz No-wieki Franciszek
Rozwadowski Tadeusz gen. — Ge​neralny Inspektor Artylerii (1921 —1926)
Rómmel Juliusz gen.
Różycki Stefan dr — uczestnik wy​prawy na Spitsbergen (1934)
Ruby kpt. — członek wojskowej misji francuskiej, wykładowca OST WIG-u (1920—1928)
Rudnicki Juliusz prof. dr — mate​matyk, wykładowca w OST WIG-u (1920—1928) 58
Rutkowski Stanisław
Rutkowski Zdzisław — słuchacz kursu kartograficznego przy KKuVAW, żołnierz batalionu „Zośka” (1942—1944)
Rühle Edward prof. dr — geolog WIG-u, profesor UW
Rybarski Piotr ppłk płk — szef Wydz. Geodezyjnego, a następnie Triangulacyjnego WIG-u (1919— 1926)
Rydz-Śmigły Edward marszałek polski — Główny Inspektor Sił Zbrojnych, Naczelny Dowódca Wojsk Polskich (1939)
Rzewuski Jerzy — słuchacz kursu kartograficznego przy KKuVAW, żołnierz AK (1942—1944)
Sadowski Henryk por. — prac. WIG-u (1939), Sł. Geograf. KG AK (1942—1944)
Salach Czesław mjr — prac. WIG-u w Edynburgu (1940—1946)
Sambor Tadeusz mjr — kier. Re​feratu Administracyjno-Materiałowego WIG-u (1932—1939), prac. Sekcji WIG-u w Edynburgu (1940 —1946)
Samsonowicz Jan
Sanojca Antoni ps. „Kortum”, płk — szef Oddz. 1 Operacyjnego KG AK (1942—1944)

Sarnicki Stanisław — kartograf polski (XVI w.)
Sawicki inż. — wykładowca topo​grafii OST WIG-u (1920—1928)
Sawicki Józef kpt. — kier. Refera​tu I Topograf. Oddz. Topograf. Szt. Gł. WP (1944—1945)
Seliwanow Stefan ppor. — prac. Referatu II Zaopatrzenia Spec. Oddz. Topograf. Szt. Gł. WP (1944—1945) Serafin Felicjan mjr — prac.
WIG-u (1939), Sekcji WIG-u w Edynburgu (1940—1946)
Setkowicz Stefan chór. — prac. WIG-u (1939), żołnierz Armii Pol​skiej na Wschodzie (1941—1942), d-ca Oddz. Fotograficznego 12 Komp. Geograf. II Korpusu (1943—1946)
Sewerynowski B. — geometra kró​lewski (XVIII w.)
Sędziwój z Czechła

„Sęk” — patrz Małecki Józef

Sękulski Stanisław — członek PPR, współpracował przy zaopatrywa​niu w mapy oddziałów GL i AL (1942—1944)
Siedlecki ppłk dypl. — szef Oddz. III Operacyjnego Wojsk Polskich na Bliskim Wschodzie (1941)
Siedlecki Stanisław — uczestnik wyprawy na Spitsbergen (1934)
Sienieński Jan — kasztelan i rewi​zor królewski Stefana Batorego (XVI w.) 17
Sieński Maciej por. — z-ca d-cy Oddz. Topograf. 2 armii WP, to​pograf 5 DP (1944—1945)

Sierpuć Irena kpr. — pisarz Wydz. Topograf. 1 armii WP (1944—1945)
Sikorski Tadeusz kpt. — geodeta WIG-u (1939)
Sikorski Władysław gen. — premier rządu emigracyjnego, minister spraw wojskowych i Naczelny Wódz WP (1939—1943)
Sitkiewicz Mieczysław — kartograf WIG-u (1939), KKuVAW, żołnierz podziemia (1941—1944), Sł. Topograf. WP (1945)
Skarżyńskł Jerzy — słuchacz kursu kartograficznego przy KKuVAW (1942—1944)
Skokowski Mieczysław — współ​pracownik zakładu graficznego Sł. Geograf. KG AK (1943—1944)
„Skryba” — topograf GON (1940— 1942)
Skubiszewski Kazimierz — drukarz, członek komórki konspiracyjnej działającej na terenie Zarządu Miejskiego w Warszawie (1940— 1942)
Słabik Janusz — słuchacz kursu kartograficznego przy KKuVAW, żołnierz AK (1942—1944)
Słabik Maria — patrz Kosmowska Maria
Słomczyński Józef kpt. — kartograf WIG-u (1921—1939)
„Słoń” — patrz Błotniak Wacław
Słupeczański Bronisław kpt. — ko​mendant gmachu WIG-u (1939)
Soczewka Zdzisław — słuchacz kursu kartograficznego przy KKuVAW (1942—1944)
Sokołowski Stanisław inż. — praw​dopodobnie oficer wywiadu AK (1942—1943)
Sokołowski Stefan kpt. — kier. Re​feratu Reprodukcyjnego WIG-u (od VI 1927 do VII 1928)
Sokolski Witold mjr ppłk inż. — szef Wydz. I Triang. WIG-u (od 27 IX 1927 do 29 IV 1934)

Sosnkowski Kazimierz gen. broni — inspektor armii (1939)
Sosnowski Kazimierz mjr ppłk — szef Wydz. II Topograf. WIG-u (1926—1928)
Sowiński Ignacy — prac. „Paszportówki” (1942—1944)
Spalińska Eugenia — patrz Tołwińska Eugenia
Spaliński Stanisław — słuchacz kursu kartograficznego przy KKuVAW, żołnierz AK (1942— 1944)

Spychalski Marian płk — szef Szta​bu Gł. WP (1944) 306
Stanisław August Poniatowski — król polski (1764—1795)
Stankiewicz Ferdynand — prac. PKP, żołnierz podziemia
Stankiewicz Jan mjr — kier. Refe​ratu Map Taktycznych Wydz. III Kart. WIG-u (1932—1939)
Stańczak Marian kpt. mjr dr — prac. WIG-u (1939), kier. Refera​tu II Zaopatrzenia Oddz. Topo​graf. Szt. Gł. WP (1944—1945)
Stażewski Stanisław — prac. wy​twórni map GL (1943—1944)
„Stefan” — geolog, prac. WIG-u kier. Referatu Geologicznego Sł. Geograf. KG AK (1942—1944)
„Stefan II” — patrz Goszczyński Stefan
Stefan Batory — król polski (1575— 1586)
Stefczyk Kazimierz ppłk dypl. inż.
Stefek Kazimierz — słuchacz kursu kartograficznego przy KKuVAW, żołnierz AK (1942— 1943)
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� F. Kopczyński, Wieże triangulacyjne, WSG 1927, z. 4, s. 387.


� Tablice 7, 8 i 9 oraz tekst opracowano w oparciu o coroczne sprawo�zdania z prac Wydziału Triangulacyjnego WIG, zamieszczane w „Wiado�mościach Służby Geograficznej”, protokoły z konferencji w sprawie uzgod�nienia prac pomiarowych wymienione w przypisie 10 i dalsze z 7 stycznia, 15 lutego, 2 kwietnia i 26 listopada 1930 r., 10 marca 1931 r., Regulamin Kierownictwa Technicznego Pomiarów Podstawowych Państwa ustalony 15 kwietnia 1930 r. oraz korespondencję pomiędzy WIG a MRP z lat 1928—1931. Zbiory własne autora.


� Tablice 10—11 oraz tekst opracowano na podstawie corocznych spra�wozdań i szkiców z prac Wydziału Triangulacyjnego WIG, zamieszczane w WIG, także CA W, Zespół WIG, sygn. 18—25.


� Projekt prac Wojskowego Instytutu Geograficznego w latach 1930— 1935, zał. nr 1, Triangulacja, s. 2. Zbiory prywatne płk. mgr. Feliksa Osowskiego.


� Liczbę 445 pomierzonych punktów I rzędu przyjąłem wg: Szkic sieci triangulacyjnych ze sprawozdania rocznego prac triangulacyjnych Wydzia�łu I Wojskowego Instytutu Geograficznego za rok 1938, WSG 1939, z. 1, s. 108. Obliczenia wykonane na podstawie innych źródeł dają różne wyni�ki, np. Planheft Osteuropa ehemals Polnischer Raum, 26 lipca 1944 r. podaje tylko 348 punktów, natomiast M. Adamus, Studia wojskowo-geograficzne a polska myśl operacyjna w latach 1918—1939, ASG (praca dok�torska), Rembertów 1965, s. 34, podaje 446 punktów.


� Komplet przyrządów do wykonywania zdjęć topograficznych składa się z deski rysunkowej (tzw. planszet), umieszczonej na statywie, kierow�nicy i przyrządów pomocniczych. Kierownica zaopatrzona jest w lunetę z dalmierzem i kątomierzem. Służy do pomiarów kątów pionowych i po�ziomych, odległości i wysokości. Bliższe dane dotyczące instrumentów i przyrządów topograficznych patrz: B. Dzikiewicz, Topografia, War�szawa 1971, s. 240.


� Dokładniejsze dane dotyczące różnych odwzorowań patrz: J. Szaflarski, Zarys kartografii, wyd. 2, Warszawa 1965; B. Dzikiewicz, op. cit., s. 43.


� Wyspa hiszpańska na Oceanie Atlantyckim (Hiero), najdalej na za chód wysunięta z grupy Wysp Kanaryjskich. Przez jej zachodni cypel w 1864 r. przeprowadzono południk zerowy, który obowiązywał w karto�grafii do czasu przeprowadzenia południka zerowego przez Greenwich w 1884 r. W kartografii niemieckiej przejście na południk Greenwich na�stąpiło dopiero w ostatnich latach przed wybuchem I wojny światowej. Niemiecki południk Ferro leżał o 17°39’59,4” na zachód od Greenwich, austriacki zaś o 17°39’46”. Różnice wynikały z niedokładności pomiarów.


� Na temat austriackich zdjęć katastralnych i topograficznych, patrz sze�rzej : S. Babiński, Reambulacja dawnych map austriackich, WSG 1935, z. 1—2, s. 123.


� Obserwatorium astronomiczne pod Petersburgiem (obecnie Leningra�dem), 30°19’39” na wschód od Greenwich. Południk przebiegający przez Pułkowo przyjęto w kartografii rosyjskiej za zerowy.


� Przy opracowywaniu części dotyczącej zdjęć topograficznych i map wykonanych przez służby topograficzne zaborców na terenie Polski, poza cytowanym Babińskim, korzystałem z: J. Lewakowski, Terenoznaw�stwo i kartografia wojskowa, Kraków 1920, s. 97—121; J. Kreutzinger, Topografia, Warszawa 1928, s. 146—160; W. Grygorenko, op. cit., s. 36—41 oraz z materiałów archiwalnych, znajdujących się w AZT i zbio�rach własnych autora. Tereny objęte zdjęciami topograficznymi ilustruje szkic 5. Materiały podstawowe — zdjęcia topograficzne.


� Por.: AZT, zbiory własne autora oraz J. K r e u t z i n g e r, op. cit, s. 163, tenże, Prace WIG w Warszawie, Warszawa 1927; J. Szajewski, op. cit, s. I, oraz CA W, Zespół WIG, sygn. 1—7.


� Ppłk Kazimierz Sosnowski objął stanowisko p.o. szefa Wydziału 21.V. 1926 r. Rozkaz wewnętrzny WIG z 4.VII.1927 r., CA W, Zespół WIG, sygn. 8. Zmiany na stanowisku szefa wydziału podaję na podstawie protokołów z konferencji pomiędzy WIG a Wydziałem Pomiarowym MRP po skonsul�towaniu z płk. Antonim Zawadzkim.


� Przepis podstawowy o sporządzaniu map wojskowych i opisu wojskowo-geograficznego, Warszawa 1929.


� Prace   WIG-u   wykonane   do   1931   r.   zebrałem   i   oprać,   na   podst.: J.   S z a j e w s k i,   op. cit, Sprawozdanie z prac Wydziału Topograficznego za 1928 r. oraz za 1929 r., WSG 1930, z. 3, s. 283—289; Raport pułkownika de Martonne z wojskowej misji francuskiej w Polsce o Wojskowym Insty�tucie Geograficznym w Warszawie z listopada 1928 r., zbiory płk. mgr. Fe�liksa Osowskiego; CA W, Zespół WIG, sygn. 7—12 oraz AZT i zbiory własne autora.


� Program sześcioletni prac kartograficznych WIG z dnia 2.X.1933 r.; Plan i skorowidze zdjęć polowych i reambulacji z 1934 roku. Obie pozy�cje AZT.


� Opracowano na podstawie sprawozdań o pracach Wydziału Topogra�ficznego zamieszczonych w WSG 1930, z. 3, s. 283; 1933, z. 4, s. 451—453; 1935 z. 1—2, s. 221—225, oraz AZT.


� Oprac, na podst. sprawozdań Wydziału Topograficznego z lat 1932— 1938 zamieszczonych w WSG w latach 1933—1939; AZT oraz zbiorów własnych autora


� Ustalenie dokładnej liczby arkuszy zdjęć topograficznych, jak i arku�szy unacześnionych jest przy obecnym stanie materiałów źródłowych nie�możliwe. Elaboraty polowe i stoliki topograficzne w większości przypad�ków uległy zniszczeniu w czasie działań wojennych w latach 1939—1945. Ustalenie tych prac na podstawie istniejącego materiału kartograficznego jest niemożliwe, ponieważ tylko pewna ich część została wykorzystana przy opracowywaniu map. Istniejące źródła podają wyniki zupełnie różne. I tak np. na podstawie materiału kartograficznego w skali 1 :25 000 i 1 :100 000 ustaliłem, że na wschodnich terenach Rzeczypospolitej wyko�nano 93 ark. zdjęć topograficznych; źródła niemieckie Übersicht über die als Schiesskarte geeigneten Blätter 1 :25 000 des ehm. polnischen Raumes z lutego 1944 r. podają 103 ark., projekt planu z 1933 r. przewidywał wy�konanie 95 ark., a plan z 1934 r. 106 ark., ze sprawozdań natomiast wyni�ka, że wykonano ich ponad 130. Jeszcze większe trudności istnieją przy ustalaniu liczby arkuszy unacześnionych, ponieważ jedne źródła ujmują tylko te arkusze, których dokładność odpowiada skali 1 :25 000, inne zaś wszystkie reambulowane, nawet w skali 1 :50 000 i mniejszych. Dlatego też wszystkie podane tu liczby należy traktować jako przybliżone.


� A. Zawadzki, Fotogrametria dwuobrazowa naziemna (terrostereofotogrametria), WSG 1937, z. 3—4, s. 369 i dalsze.


� Instrukcja ogólna dla rzeczoznawców technicznych przy ustalaniu gra�nicy miedzy Rzeczpospolitą Polską i Robotniczo-Włościańską Republiką Rad oraz Instrukcja techniczna do wykonywania pomiaru przy rozgra�niczaniu ziem Rzeczypospolitej Polskiej od Robotniczo-Włościańskiej Re�publiki Rad, s. 67—98, uzgodnione przez komisję graniczną polsko-rosyjską w Mińsku 9 maja 1921 r. Obie: AZT; patrz również: Z. Paluch, Rozwój i prace referatu fotogrametrycznego WIG, WSG 1927, z. 1, s. 60—63 oraz relacja płk. A. Zawadzkiego.


� Relacja płk. A. Zawadzkiego, patrz także CA W, Zespół WIG, sygn. 1—6.


� Rozkaz dzienny z 4.VII.1927 r., CA W, Zespół WIG, sygn. 8.


� Rozkaz dzienny WIG nr 10 z 5.III.1928 r., tamże.


� J. Szajewski, op. cit, s. VI—VII; patrz także: J. Roeder, Krót�ki zarys fotogrametrii, WSG 1927, z. 4, s. 400—413.


� A. Zawadzki, Prace nad wykonaniem mapy Parku Narodowego w Tatrach, WSG 1933, z. 3, s. 274 oraz A. Zawadzki i T. Dobrzański, Prace nad zdjęciem mapy Tatr, WSG 1938, z. 4, s. 448—478.


� Oprać, na podst. sprawozdań z prac Samodzielnego Referatu Fotogra�metrycznego, ukazujących się w WSG w latach 1933 —1939.


� Sprawozdanie z prac Samodzielnego Referatu Fotogrametrycznego, WSG 1935, z. 1—2, s. 227.


� Dokładne omówienie zasad fototriangulacji patrz: B. Dzikiewicz, op. cit., s. 466 i nast.


� Oprac,  na  podst.  sprawozdań  z  prac  Samodzielnego  Referatu  Foto�grametrycznego, ukazujących się w WSG w latach 1933—1939.


� B. Dzikiewicz, op. cit, s. 563.


� Tamże, s. 453.


� Na podst. sprawozdań Samodzielnego Referatu Fotogrametrycznego, ukazujących się w WSG w latach 1933—1939.


� S. Z. Różycki, Wśród lodów i skał, Warszawa 1959; S. Zagrajski i A. Zawadzki, Prace geodezyjne polskiej wyprawy polarnej na Spitsbergen w 1934 r., WSG 1935, z. 1—2, s. 49—116 oraz WSG 1936, z. 1, s. 83—102; patrz również mapa Ziemi Torella załączona do niniejszej pracy.


� A. Zawadzki, Prace Polskiej Wyprawy Naukowej na Grenlandię w 1937 r., WSG, r. 1937, z. 1, s. 507; tenże Polska Wyprawa na Grenlandię w roku 1937, WSG 1938, z. 1, 2—3 i 4.


� Prace wykonane przez mjr. A. Zawadzkiego na Spitsbergenie i w Gren�landii stawiały go w światowej czołówce fotogrametrów. Należy dodać, iż tenże major, a właściwie już ppłk A. Zawadzki, w latach 1947—1952 był wykładowcą w Akademii Sztabu Generalnego i Oficerskiej Szkole Topogra�fów, jak również oficerem Wojskowego Instytutu Geograficznego, a na�stępnie Zarządu Topograficznego Sztabu Generalnego. W ciągu tych sześciu lat pracy w ludowym Wojsku Polskim wychował wielu godnych siebie następców, jak np. płk. mgr. inż. Cezarego Liperta, kontynuatora prac fotogrametrycznych na Spitsbergenie i wielu innych.


� Raport pik. de Martonne...


� Protokół z konferencji w dniu 19 czerwca 1928 r. w sprawie uzgod�nienia programu prac pomiarowych i zakupu sprzętu pomiarowego przez MRP i WIG, zbiory własne autora.


� J. Roeder, op. cit.


� Fotogrametria, WSG 1936, z. 1, s. 155.


� Nazwiska ustaliłem na podst. relacji płk. Antoniego Zawadzkiego.


� J. Grzegórski, Kronika Zakładów Kartograficznych, rękopis, część wstępna.


� J. Szajewski, 1918—1928, WSG 1928, z. 3—4, s. VII. Patrz także Dziennik Rozkazów Wojskowych 1/1921 z 11.1.1921 r., poz. 21 Wykaz map posiadanych przez WIG.


� Nazwiska ustaliłem na podst. relacji płk. Antoniego Zawadzkiego.


� W latach 1923—1925 używano nazwy Biuro Kartograficzne. Skład wy�działu patrz: Regulamin techniczny Biura Kartograficznego Wojskowego Instytutu Geograficznego, Warszawa 1926.


� Organizacja Służby Wojskowo-Geograficznej i Wojskowego Instytutu Geograficznego na stopie pokojowej z 30.FV.1927 r., Ministerstwo Spraw Wojskowych, Biuro Ogólne Organizacyjne L 5231/Org., AZT. Prawdopodob�nie instrukcja ta nigdy nie została w pełni wprowadzona. Etat Zakładu Reprodukcyjnego przewidywał jedynie stanowiska cywilne, podczas gdy kierowali nim w tym czasie oficerowie: początkowo kpt. Jan Moszkowicz, a następnie od 31.VI.1927 r. kpt. Stefan Sokołowski. Patrz: Rozkaz we�wnętrzny szefa WIG z 4.VII.1927 r., CAW, Zespół WIG, sygn. 8.


� Strukturę organizacyjną, obsadę personalną oraz skład osobowy usta�liłem na podst: Raport pułkownika de Martonne...; Projekt prac Wojsko�wego Instytutu Geograficznego w latach 1930—1935, zał. nr 3, Proce kar�tograficzne, obie pozycje ze zbiorów prywatnych płk. mgr. Feliksa Osowskiego; CAW, Zespół WIG, sygn. 8; J. Grzegórski, op. cit, s. 4—5 oraz relacje płk. Antoniego Zawadzkiego i ppłk. Włodzimierza Oniszczyka.


� J. Grzegórski, op. cit, s. 7 oraz relacja Z. Dejnerta.


� Przepisy podstawowe o sporządzaniu map wojskowych i opisu wojskowo-geograficznego, Warszawa 1929; patrz też: Katalog Map Wojsko�wych, Warszawa 1934, s. 4.


� J. Słomczyński, Polskie mapy wojskowe, WSG 1934, z. 3, s. 383 oraz Sprawozdanie z prac Wojskowego Instytutu Geograficznego wykona�nych w roku 1932, Wydział Kartograficzny, WSG 1933, z. 4, s. 457.


� Sprawozdanie z prac Wojskowego Instytutu Geograficznego, tam�że, s. 358.


� A. Bojarski, Papier mapowy, WSG 1929, z. 3—4, s. 3—27.


� Sprawozdanie z prac Wojskowego Instytutu Geograficznego wykona�nych w roku 1932, wyd. cyt, s. 460.


� Program sześcioletni prac kartograficznych WIG z 2.X.1933 r., AZT.


� Pięcioletni plan prac WIG z listopada 1934 roku, AZT.


� Relacje płk. dypl. Tadeusza Zieleniewskiego.


� Ustaliłem na podst. autografów znajdujących się na arkuszu tzw. podpisowym godła 37-40-A z 1933 r. Zbiory własne, a także na podst. relacji pracowników wydziału: prof. dr. Franciszka Biernackiego, E. i M. Karczmarków, W. Nowakowskiego, H. Wierzbowskiego i in.


� Program sześcioletni prac kartograficznych WIG, AZT; rozkazy sze�fa WIG-u z 1939 r., CA W, Zespół WIG, syg. 25; B. Słupeczański, Zarys historii topografii na ziemiach Polski, maszynopis.


� Na podst. zbiorów własnych autora oraz relacji W. Nowakowskiego.


� AZT oraz zbiory własne autora.


� Jak wyżej. Patrz również Katalog map i innych wydawnictw WIG, Wojskowy Instytut Geograficzny, Warszawa 1927.


� Przepisy podstawowe...


� AZT, patrz również Planheft Osteuropa ehemals Polnischer Raum. 26 lipca 1944 r.


� AZT oraz zbiory własne autora.


� Projekt prac Wojskowego Instytutu Geograficznego w latach 1930— 1935, dodatek do zał. 3. Zbiory prywatne płk. mgr. Feliksa Osowskiego.


� Odbitka arkusza „podpisowego” 33-30-D z podaniem czasu wykreślenia poszczególnych elementów znajduje się w zbiorach autora.


� Meldunek o stanie prac WIG z dnia 24.Xl.193i r.. AZT.


� Planheft Osteuropa ehemals Polnischer Raum, 26 lipca 1944 r.


� Sprawozdanie z prac Wojskowego Instytutu Geograficznego za rok 1933, Wydział Kartograficzny, WSG 1934, z. 1, s. 150.


� Oprac, na podst. badań własnych materiałów kartograficznych w skali 1 :25 000 wydanych przez WIG. Jako granicę Polski Zachodniej i Środkowej przyjęto południk przebiegający pomiędzy 30 a 31 słupem, na�tomiast Polski Środkowej i Wschodniej pomiędzy 38 a 39 słupem.


� Sprawozdanie z prac Wojskowego Instytutu Geograficznego za rok 1936, Wydział Kartograficzny, WSG 1937, z. 1, s. 155 oraz za rok 1938, WSG 1939, z. 1, s. 120.


� Relacja płk dypl. T. Zieleniewskiego oraz W. Nowakowskiego.


� AZT


� Cyt. za pik. dypl. T. Zieleniewskim, Działalność Wojskowego Instytutu Geograficznego, Referat Szefa Wojskowego Instytutu Geogra�ficznego płk. dypl. Tadeusza Zieleniewskiego na posiedzeniu Sekcji Karto�graficznej Międzynarodowego Kongresu Geograficznego, WSG 1935, z. 1—2, s. 170.


� Tamże, s. 170; J. Szajewski, op. cit., s. VII; J. Kreutzinger, Prace Wojskowego Instytutu Geograficznego w Warszawie (Referat na II Zjazd Słowiańskich Geografów i Etnografów), WSG 1927, z. 2, s. 62.


� J. Kreutzinger, Topografia, Warszawa 1928, s. 164; tenże O typ polskiej mapy taktycznej, WSG 1927, z. 1, s. 33 oraz J. Szajewski, op. cit., s. VII.


� J. Kreutzinger, O typ polskiej mapy taktycznej, wyd. cyt.


� Przepisy podstawowe o sporządzaniu map wojskowych i opisu woj�skowo-geograficznego, Warszawa 1929, s. 17.


� Projekt prac Wojskowego Instytutu Geograficznego w latach 1930— 1935, dodatek do zał. 3. Zbiory prywatne płk. mgr. F. Osowskiego.


� Katalog map, Warszawa 1938, s. 20 oraz AZT.


� Liczby, zasięgi, daty wydania zarówno map, jak i materiału podsta�wowego oraz liczby kolorów ustaliłem głównie na podstawie własnych ba�dań. W kilkunastu przypadkach, kiedy nie udało mi się odszukać właści�wych map, opieram się na cyt. Meldunku o stanie proc WIG z 1938 r.


� J. S z a j e w s k i, typ. cit., s. VII oraz AZT.


� J. Sz a j e ws ki, op. cit., s. VIII; Katalog map, wyd. cyt., s. 21; AZT.


� Katalog map, wyd cyt., s. 20—21; Katalog map, Warszawa 1934, s. 6 oraz AZT.


� Sprawozdanie z prac Wojskowego Instytutu Geograficznego za rok 1934, Wydział Kartograficzny. WSG 1935, z. 1—2, s. 238 oraz AZT.


� projekt prac Wojskowego Instytutu Geograficznego w latach 1930 — 1935, dodatek do zał. 3 Zbiory prywatne płk. mgr. F. Osowskiego.


� Meldunek o stanie prac WIG.., oraz AZT.


� Meldunek o stanie prac WIG..., oraz badania własne. Źródła niemiec�kie (Planheft...) podają 22 ark.


� R. Miahczyłowicz-Wolski, Pierwsze arkusze Mapy Polski i Krajów Ościennych 1 : 500 000, WSG 1937, z. 1, s. 1; F. B i e r n a c k i, Mapa Polski i Krajów Ościennych 1:500 000, WSG 1937, z. 1, s. 15; S. Czarnecki, Pierwsze polskie mapy lotnicze 1:500 000 i 1:1000 000, WSG 1937, z. 2, s. 225.


� Meldunek o stanie prac WIG...


� F. B i e r n a c k i, Mapa Rzeczypospolitej Polskiej 1 : 750 000, WSG 1935, z. 3—4, s. 319—325.


� S. C z a r n e c k i, Międzynarodowa Mapa Świata 1 :1 000 000, WSG 1927, z. 1, s. 37—52; tenże: Międzynarodowa Mapa Świata, WSG 1932, z. 1, s. 71—76 i Międzynarodowa Mapa Świata 1 :1 000 000, WSG 1937, z. 3—4, s. 521 oraz Pierwsze polskie mapy lotnicze 1 :500 000 i 1 :1 000 000, wyd. cyt.


� A. Zawadzki i T. Dobrzański, Prace nad zdjęciem Mapy Tatr, WSG 1938, z. 4, s. 448.


� Sprawozdanie z prac Wojskowego Instytutu Geograficznego za rok 1937, Wydział Kartograficzny, WSG 1938, z. 1, s. 142 oraz AZT.


� Czarnecki i St. Pietkiewicz, Mapa Rzeczypospolitej Polskiej 1 :1 000 000, WSG 1935, z. 3—4, s. 335—349.


� Pozostałe ważniejsze wydawnictwa kartograficzne WIG patrz zał. nr 1.


� Opis terenu mazowieckiego. 1919. Naczelne Dowództwo, Oddział III (maszynopis).


� Opis terenu ziemi Suwalskiej, Grodzieńskiej i Wileńskiej (po linię kolejową Janów). Naczelne Dowództwo Wojsk Polskich (Sztab Generalny), Warszawa 1920.


� S. Feret, Siły zbrojne i sztuka wojenna w Polsce w latach 1918—1939 (próba analizy), zał. do rozprawy doktorskiej, ASG, Katedra Historii Sztuki Wojennej, Warszawa 1967, s. 15. Patrz również S. Feret, Polska sztuka wojenna 1918—1939, Warszawa 1972.


� R. Umiastowski, Terytorium Polski pod względem wojskowym, Warszawa 1921, s. 6.


� H. Bagiński, Studia terenu i metoda opisu kraju, Warszawa 1924, s. 6.


� Instrukcja wykonania opisu wojskowo-geograficznego, Wydział Opiso�wy, Oddz. Ula Biura Ścisłej Rady Wojennej, Warszawa 1924.


� Prusy Wschodnie. Opis wojskowo-geograficzny, wyd. tymczasowe (Sztab Generalny MSWojsk.), Wydział Opisowy, Oddz. Ula Biura Ścisłej Rady Wojennej, Warszawa 1924.


� Badaniami objąłem jedynie 4 części Zbioru drożni, a mianowicie: część III Obszar północno-wschodni, Warszawa 1924, część II Obszar środkowo-wschodni, Warszawa 1925. Obie części wydało Ministerstwo Spraw Wojskowych — Sztab Gen., Wydział Opisowy, Oddz. Ula Biura Ścisłej Rady Wojennej. Następnie: część IV Obszar północno-zachodni, Warszawa 1926 i część I Obszar południowo-wschodni, Warszawa 1927. Obie części wy�dało MSWojsk., Wydział Opisowy, Oddz. III Sztabu Generalnego. M. Ada-m u s, Studia wojskowo-geograficzne a polska myśl operacyjna w latach 1918—1939 (rozprawa doktorska), ASG, Rembertów 1965 na s. 84 pisze: „Prawdopodobnie do czasu wycofania tego wydawnictwa (1932 r.) wyszło tylko 5 części”. Należy żałować, że nie podał przy tym źródła swych infor�macji (w bibliografii zamieścił jedynie dwie części I i II). Podaną przez niego datę wycofania wydawnictwa nie należy utożsamiać z datą przerwa�nia wydawania tego opisu. W roku 1932 Wydział Opisowy już od czterech lat wchodził w skład WIG-u i zajmował się nieco inną problematyką.


� Projekt planu finansowego WIG, zał. nr 7; Opis kraju, zbiory własne płk. mgr. F. Osowskiego oraz relacje płk. dypl. Tadeusza Zieleniewskiego i mjr. Tadeusza Bukłada.


� Opis dróg wodnych dorzecza Prypeci, WIG, Wydział IV Opisowy, Warszawa 1931.


� Oprac, na podst. wymienionych w tekście opisów.


� CAW, Zespół GISZ, sygn. 404/2.


� Na podst. wymienionego w tekście opisu arkusza Kowel — Sarny.


� Patrz: Opis przeszkód i komunikacyj arkusza mapy 1:300 000 Poz�nań — Kalisz, Sztab Główny, WIG, Wydział IV Opisowy, Warszawa 1938.


� Relacja mjr. T. Bukłada.


� Patrz: ZSRR. Opis wojskowo-geograficzny białoruskiego obszaru ope�racyjnego, WIG, Wydział IV Opisowy, Warszawa 1930.


� A. Pieńkowski, Prusy Wschodnie. Szkic wojskowo-geograficzny i statystyczny, „Bellona” 1930, t. XXXVI, z. 3, s. 546—596.


� Patrz: Śląsk niemiecki. Opis wojskowo-geograficzny, WIG, Wydział IV Opisowy, Warszawa 1934.


� A. Pieńkowski, Śląsk niemiecki, „Bellona” 1933, t. XLII, z. 3, s. 295—319.


� Oprac, na podst. Marchia Wschodnia. Opis wojskowo-geograficzny, WIG, Wydział IV Opisowy, Warszawa 1937, AZT.


� K. S t e £ c z y k, Litwa. Szkic wojskowo-geograficzny i statystyczny, „Bellona” 1929, t. XXXIV, s. 109—152.


� W rozdziale III omówiłem zagadnienia dotyczące organizacji Służby Geograficznej w okresie pokoju, jak również plany mobilizacyjne, z tym że te ostatnie zostały ograniczone tylko do organizacji szefostwa służby oraz zadań mobilizacyjnych WIG-u. Pozostałe zagadnienia dotyczące orga�nizacji składnic map oraz sposobów zaopatrywania wojska w mapy w trak�cie działań wojennych z powodu zbyt szczupłych materiałów źródłowych będą omówione łącznie z ich realizacją we wrześniu 1939 r. Nie da to oczywiście pełnego obrazu zamierzeń mobilizacyjnych, lecz pozwoli na głębszą analizę przyczyn niedoskonałości systemu zabezpieczenia kartogra�ficznego w czasie wojny.


� Polskie Siły Zbrojne, Londyn 1951, t. I, cz. 2, s. 419


� Plan zaopatrywania w mapy „MOB” no rok 1927/28, CAW, dział — Szt. GŁ, Zespół — Oddział IV, sygn. 274.


� Na podst. notatek kierownika tej składnicy, kpt. Stanisława Wondraczka, udostępnionych mi przez dr. Lecha Dąbrowskiego, a poczynionych przez niego w Instytucie Polskim i Muzeum im. generała Sikorskiego w Lon�dynie.


� Polskie Siły Zbrojne, t. I, cz. 1, s. 313.


� L. Głowacki, Obrona Warszawy i Modlina na tle kampanii wrześ�niowej. Warszawa 1969, s. 51.


� Polskie Siły Zbrojne, t. I, cz. 3, s. 648, przypisy.


� Wyliczenia uzyskane w wyniku zdublowania rejonów działania sąsied�nich jednostek, przy jednoczesnym przyjęciu określonej liczby map dla jed�nostek pozadywizyjnych i sztabów, zakładając pewne zapasy map (oko�ło 50%) pozostające w rejonowych składnicach map.


� Polskie Siły Zbrojne, t. I, cz. 2, s. 419.


� Być może, że niektóre jednostki SGO „Narew”, mobilizowane na te�renie OK III, jak: Suwalska Brygada Kawalerii, czy oddziały forteczne „Osowieć”, zaopatrzone zostały w mapy przez składnicę wołkowyską czy lidzką; brak jednak na to wiarygodnego potwierdzenia w źródłach.


� Brak materiałów nie pozwala ustalić z całą pewnością źródła zaopa�trzenia kartograficznego armii „Prusy”. Sądząc jednak z wcześniejszych planów i rejonów mobilizacji należy przypuszczać, że była ona zaopatry�wana przez składnicę warszawską.


� Położenie składnic w stosunku do przewidzianych pasów działania po�szczególnych armii przedstawia szkic 14.


� Z. Szacherski, Wierni przysiędze, Warszawa 1968, s. 50.


� Tamże, s. 57.


� Istnieje jeszcze jedna, aczkolwiek mało prawdopodobna możliwość, że składnica w Kutnie, która została powołana w związku z reorganizacją Służby Geograficznej w 1937 r., do wybuchu wojny nie została urucho�miona.


� Z. Szacherski, op. cit., s. 62.


� M. Porwit, Obrona Warszawy. Wrzesień 1939 r. Wspomnienia i fak�ty, Warszawa 1959, s. 52.


� Polskie Siły Zbrojne, t. I, cz. 3, s. 648, przypisy.


� Relacja płk. dypl. Tadeusza Zieleniewskiego podważa wiadomości za�warte w Polskich Siłach Zbrojnych (tamże): „Są konkretne wiadomości, że dwie wschodnie składnice pozostały i były czynne na miejscu (w Brześciu, co najmniej do 13 września oraz w Kowlu)“.


� Wiadomości dotyczące ewakuacji WIG-u i jego dalszych prac we Lwowie patrz: Polskie Siły Zbrojne, t. I, cz. 2, s. 420 i 787; cz. 3, s. 647 oraz relacje: prof. dr. Franciszka Biernackiego, płk. prof. Bronisława Dzikiewicza, ppłk. Antoniego Zawadzkiego, mjr. Pawła Duliana, mjr. Felicjana Serafina i mjr. Tadeusza Bukłada.


� Po rozbiciu transportu kolejowego 8 września Jerzy Lewakowski udał się do Lwowa.


� Na podst. relacji: gen. bryg. Teodora Naumienki, mjr. Franciszka Nowickiego, mjr. Józefa Darka, Wojciecha Nowakowskiego, Edwarda Karcz-marka, Henryka Wierzbowskiego, Zbigniewa Chmielewskiego, Stefana Setkowicza, Józefa Maciąga, Lecha Kurowskiego, Mariana Stypułkowskiego i in.


� Polskie Siły Zbrojne, t. I, cz. 3, s. 603


� Tamże, s. 648, przypisy.


� O wydaniu potrzebnych map kpt. dypl. P. Gilowi ze Sztabu Grupy Operacyjnej Kawalerii gen. Andersa 12 września patrz: Polskie Siły Zbroj�ne, t. I, cz. 3, s. 192, przypisy. Fakt ten potwierdza również pozostający w gmachu instytutu do momentu kapitulacji Stanisław Strzyżewski, twier�dząc, że wypadków zaopatrywania zgłaszających się po mapy oficerów było znacznie więcej. Ustęp dotyczący losów nie ewakuowanego personelu WIG-u, jak i gmachu instytutu, oprac, na podst. relacji: Marii Karczmarek, Stanisława Strzyżewskiego, jak również Kroniki Wojskowych Zakła�dów Kartograficznych (rękopis) Jana Grzegórskiego, który przy opracowy�waniu tych zagadnień korzystał z informacji ppłk. Bronisława Słupeczańskiego.


� Na podst. relacji prof. dr. Franciszka Biernackiego, mjr. Felicjana Serafina i mjr. Pawła Duliana.


� W. Biegański, Wojsko Polskie we Francji, Warszawa 1967, s. 128.


� PSZ, t. II, cz. 1, s. 51.


� Na podst. relacji mjr. Felicjana Serafina i mjr. Pawła Duliana.


� Topografia, cz. I i II, Paryż, kwiecień 1940; cz. III, Paryż, maj 1940.


� Brak wiarygodnych materiałów nie pozwala stwierdzić, czy Oddziały Topograficzne istniały również w innych jednostkach Wojska Polskiego na terenie Francji.


� PSZ, t. II, cz. 1, s. 349.


� Tamże, s. 370; także Nasza Droga. Dzieje Drugiej Dywizji Strzelców Pieszych. Francja—Szwajcaria 1939—1945, Londyn 1960, s. 87.


� Według relacji płk. dypl. Tadeusza Zieleniewskiego — dowódcy 3 DP


� Według relacji mjr. Felicjana Serafina i mjr. Pawła Duliana.


� Między innymi dowódca plutonu topograficznego 1 Dywizji Grena�dierów kpt. Jan Kraczkiewicz, który w okresie 1943—1944 pełnił funkcję szefa Sztabu Polskiej Organizacji Wojskowej, działającej w konspiracji na terenie Francji. W. Biegański, Regularne Jednostki Wojska Polskiego na Zachodzie, Warszawa 1967, s. 34.


� W rozdziale tym nie uwzględniłem Oddziałów Topograficznych ist�niejących przy pułkach artylerii, ponieważ nie odnalazły się żadne źródła potwierdzające zależność, choćby personalną, tych oddziałów od Szefostwa Służby Geograficznej. W poszczególnych pułkach artylerii oddziałami topo�graficznymi dowodzili: 1 Dywizja Grenadierów: 1 Wileński Pułk Artylerii Lekkiej im. gen. Bema — por. Trębicki; 2 Dywizja Strzelców Pieszych: 2 Warszawski Pułk Artylerii Lekkiej — ppor. Edward Krupowicz, 202 Modliński Pułk Artylerii Ciężkiej — kpt. Jerzy Ciemochowski (PSZ, t. II, cz. 1, s. 361—379).


� W Szwajcarii internowano Oddział Topograficzny wchodzący w skład 2 Dywizji Strzelców Pieszych. Brak materiału źródłowego nie pozwala stwierdzić liczby żołnierzy-geografów, którzy w wyniku klęski Francji zna�leźli się w obozach jenieckich.


� Szefostwo Służby Geograficznej w Londynie było komórką kilkuoso�bową (wymieniano m.in. kpt. Logę), według relacji: prof. dr. Franciszka Biernackiego, płk. dypl. Tadeusza Zieleniewskiego i dr. Apoloniusza Zarychty. Relacje mjr. Pawła Duliana i mjr. Felicjana Serafina sugerują ist�nienie jednoosobowego aparatu kierowniczego. Patrz również: PSZ, t. II, cz. 1, s. 232.


� Na podst. relacji: prof. dr. Franciszka Biernackiego, płk. dypl. Ta�deusza Zieleniewskiego, dr. Apoloniusza Zarychty, mjr. Felicjana Serafina, Pawła Duliana i mjr. Tadeusza Bukłada.


� Według informacji prof. dr. Franciszka Biernackiego.


� Zapewne wydanych prac było więcej. Tytuły prac udostępnił mi ze zbiorów prywatnych prof. dr Franciszek Biernacki.


� Według relacji Franciszka Biernackiego na zjeździe tym wygłosili referaty m.in. płk Wiktor Plesner, mjr Adam Lipko, por. Dudarewicz, mjr Franciszek Biernacki, Wiński i in.


� AZT.


� Muzeum Wojska Polskiego. Dział Ikonografii, nr 12723/16.


� Zbiory własne.


� AZT.


� Oprac, na podst. relacji prof. dr. Franciszka Biernackiego, płk. dypl. Tadeusza Zieleniewskiego, mjr. Tadeusza Bukłada. Według relacji mjr. Pawła Duliana i mjr. Felicjana Serafina wykonano całe pokrycie Polski w skali 1:100 000, natomiast prof. dr. Franciszek Biernacki twierdzi, że mapę tę wydała angielska służba, być może tylko przy pomocy Sekcji WIG-u. [przypis: brytyjska wojskowa służba geograficzna - GSGS wydała reprodukcje jedynie ok. 50 arkuszy mapy WIG w tej skali z terenów Polski centralnej]


� PSZ, t. III, s. 402.


� Część rozdziału dotyczącą powstania i działalności Służby Geograficz�nej przy Wojskach Polskich na Bliskim Wschodzie i Oddziału Pomiarowe�go Samodzielnej Brygady Strzelców Karpackich oprać, na podst. relacji Zbigniewa Chmielewskiego oraz dokumentów z jego zbiorów (zaświadcze�nia, mapy); także: PSZ, t. II, cz. 1, s. 260. Chronologię wydarzeń popra�wiono, opierając się na ustaleniach: PSZ, t. II, cz. 1 oraz W. Biegański, Regularne jednostki...


� Według relacji Stefana Setkowicza. W. Biegański (op. cit, s. 56) podaje, że Referat Topograficzny wchodził w skład kwatermistrzostwa.


� Część rozdziału poświęconą powstaniu i organizacji Służby Geogra�ficznej w ZSRR, jej ewakuacji do Iranu oraz powstaniu 12 Kompanii Geo�graficznej oprać, na podst. relacji Stefana Setkowicza. Informacji na ten temat udzielił mi również płk. prof. Bronisław Dzikiewicz; nie we wszyst�kich jednak punktach obie relacje są zgodne. Chronologię wydarzeń po�prawiłem na podst. pracy: K. Rosen-Zawadzki, Z dziejów 2 Kor�pusu Polskiego, Warszawa 1964.


� Patrz: Działania II Korpusu we Włoszech..., s. 607. 


� Tamże, s. 111.


� Tamże, s. 610.


� Tamże, s. 105, także: relacja Zbigniewa Chmielewskiego i Stefana Setkowicza.


� Na podst. relacji płk. prof. Bronisława Dzikiewicza, ppłk. Antoniego Zawadzkiego i Stefana Setkowicza.


� Według relacji Zbigniewa Chmielewskiego i Stefana Setkowicza.


� Relacja Stefana Setkowicza. Informacja dotycząca klisz małoobrazko�wych pochodzi od płk. prof. Bronisława Dzikiewicza.


� Według relacji płk. prof. Bronisława Dzikiewicza, Stefana Setkowicza i Zbigniewa Chmielewskiego.


� Patrz: Działalność II Korpusu we Włoszech..., s. 105 i 610. Liczebność ustalono na podst. relacji Stefana Setkowicza.


� Relacja Stefana Setkowicza i płk. prof. Bronisława Dzikiewicza oraz tamże, s. 105.


� Według relacji płk. prof. Bronisława Dzikiewicza, Stefana Setkowicza, Zbigniewa Chmielewskiego i dokumentów udostępnionych przez Zbigniewa Chmielewskiego.


� Niestety pan Tyniec, któremu zawdzięczam informacje, nie podał nazwisk oficerów.


� Relacja inż. Jana Wernika i inż. Wacława Neymana. Nazwiska ppłk. „Józefa” nie udało się ustalić.


� Łącznikiem grupy był młody chłopak — Szyszko, uczeń szkoły geode�zyjnej. Skąd pochodziły przynoszone przez niego materiały, jak i dokąd przekazywał S. Mikołajczyk wykonane szkice — informatorzy nie wiedzieli.


� Według relacji inż. J. Wernika i inż. W. Neymana S. Mikołajczyk związany był prawdopodobnie z organizacją „Miecz i Pług”. Czy cała grupa działała w ramach tej organizacji — nie wiadomo. W kilka mie�sięcy po śmierci S. Mikołajczyka grupa została zaprzysiężona po raz dru�gi, wchodząc w skład Armii Krajowej.


� Z relacji uczestników kampanii wrześniowej wynika, że ponad 80 ofi�cerów-geografów wskutek działań wojennych zostało wyłączonych z dal�szej walki (śmierć, niewola). Według meldunku płk. M. Szumańskiego w kraju pozostało 25 oficerów Służby Geograficznej. WIH III/21/9, s. 316.


� Relacja ówczesnych pracowników instytutu — uczestników opisywa�nych wydarzeń.


� J. Grzegórski, Kronika Wojskowych Zakładów Kartograficz�nych, rękopis oraz relacja Zbigniewa Dejnerta.


� Relacja Norberta Ziembińskiego.


� Wspomniane w tekście mapy znajdują się w AZT.


� Wspomina o tym w swej relacji ówczesny maszynista offsetowy Sta�nisław Strzyżewski.


� Na podstawie relacji: Stanisława Drygasiewicza, Norberta Ziembińskiego, Wita Beredy. Józefa Maciąga, Kazimierza Mastalerza i Henryka Wierzbowskiego.


� Kryptonim Służby Geograficznej Armii Krajowej.


� Informację tę uzyskałem od Stanisława Drygasiewicza. Inż. Stanisław Sokołowski prawdopodobnie pracował w wywiadzie AK — zginął z rąk okupanta w 1943 r.


� O kłopotach z uzyskaniem odpowiedniej sumy pieniędzy za satyny wspominali w swych relacjach Maria i Edward Karczmarkowie, w których mieszkaniu owe satyny były przez pewien czas przechowywane.


� Między innymi Armii Ludowej. Patrz T. Naumienko, Kartografia w Gwardii Ludowej. Polska technika w walce z okupantem, Warszawa 1966, cz. II, s. 27.


� O posiadaniu satyn przez ..Schronisko” pisze w swej relacji płk Mie�czysław Szumański, nie podaje jednak, z jakiego źródła pochodziły.


� Odtwarzanie Sił Zbrojnych — jeden z etapów zbrojnego powstania. Bliżej o OSZ patrz rozdział XII.


� Relacje Wojciecha Nowakowskiego, Edwarda Konieczniaka, Danuty Pęśko, Zenony Lipnickiej, Janusza Słabika, Stanisława Spalińskiego, Boh�dana Hassa, prof. dr. Janusza Paszyńskiego i in.


� Informacja o powiązaniu „Grupy kursu” z „Szarymi Szeregami” po�chodzi od Stanisława Spalińskiego.


� Datę aresztowania ustaliłem na podst. adnotacji poczynionych przez. Niemców na ausweisie Wacława Adamowicza. W ten sam sposób ustaliłem daty aresztowań: Jana Rosoła, Kazimierza Slusarczyka, Jerzego Wermana, Jerzego Zajdla i Lecha Kaczmarskiego. Datę i miejsce rozstrzelania Wa�cława Adamowicza, Władysława Jędraszkiewicza, Ryszarda Podlaskiego, Wiesława Szymańskiego, Kazimierza Slusarczyka i Jerzego Wermana po�daję za: W. Bartoszewski, Warszawski pierścień śmierci, Warszawa 1970, wyd. II, s. 356.


� Tamże, s. 370.


� Patrz: L. Wanat, Za murami Pawiaka, Warszawa 1967, wyd. IV, s. 448. W wymienionej publikacji zaistniał błąd w nazwisku: zamiast Krzyczkowska podano Krzyszkowska.


� Patrz: Pamiętniki żołnierzy baonu „Zośka”, Warszawa 1970, s. 539.


� Powyższe zestawienie oparte jest wyłącznie na relacjach ówczesnych pracowników instytutu z lat 1968—1970, stąd możliwość pewnych błędów.


� Na podst. relacji płk. Mieczysława Szumańskiego i Stanisława Strzyżewskiego. Mapy dostarczane przez Strzyżewskiego por. inż. St. Twardow�skiemu pochodziły przeważnie ze składnicy map instytutu od Karola Wło�darczyka.


� Relacja prof. dr. Janusza Paszyńskiego.


� W niektórych relacjach informatorzy wspominali o kontaktach i współpracy pracowników instytutu z różnymi organizacjami konspira�cyjnymi, m.in. z BCh, NOW, „Miecz i Pług”, PAL i in. Niewątpliwie kon�takty takie istniały, lecz były raczej przypadkowe i sporadyczne. Siadów zorganizowanych komórek tych organizacji na terenie instytutu nie zna�lazłem.


� Relacja ówczesnych pracowników instytutu — uczestników opisywa�nych wydarzeń


� Wcześniej niż SZP powstała na terenie Krakowa organizacja „Orzeł Biały" (23.IX.1939 r.), patrz Z. Walter — Janke, SZP—ZWZ—AK na Podgórzu Beskidzkim. Najnowsze dzieje Polski. Materiały i studia z okresu II wojny światowej, t. XII, Warszawa 1968, s. 85. Na Pomorzu już w po�łowie września 1939 r. zaczęły powstawać konspiracyjne organizacje woj�skowe: Patrz: J. Milewski, Dzieje Starogardu Gdańskiego, miasto i powiat, Gdynia 1959, s. 202. W okresie tym na terenie całego kraju po�wstawało wiele innych organizacji militarnych i politycznych, wszystkie jednak miały charakter lokalny, a żywot ich był krótki.


� Kto był inicjatorem powstania SZP nie zostało dotychczas w sposób jednoznaczny ustalone. Według niektórych źródeł inicjatywa wyszła od marsz. E. Rydza-Śmigłego, który 27.IX.1939 r. przysłał do oblężonej War�szawy mjr. Galinata celem zorganizowania podziemnej organizacji do wal�ki z Niemcami. Patrz: J. Rómmel, Za honor i ojczyzną, Warszawa 1958, s. 358. Z dalszego tekstu powyższego pamiętnika wynika, że to gen. J. Rómmel wyznaczył gen. M. Tokarzewskiego dowódcą polskiej organizacji podziemnej. E Duraczyński (Stosunki w kierownictwie podziemia londyńskiego 1939—1943, Warszawa 1966, s.16) podaje, że inicjatywa utworzenia organizacji podziemnej wyszła od gen. M. Tokarzewskiego. Podobnie patrz: E. K u m o r, Wycinek z historii jednego życia, War�szawa 1967.


� Inicjatorem zorganizowania RP był gen. M. Tokarzewski, E. Dura�czyński, op. cit., s. 16.


� Nazwisk dr. „Gozdawy” i „Goliata” nie udało mi się ustalić.


� Pseudonim ppłk. Stanisława Thuna, szefa Biura Finansów i Kontroli KG ZWZ.


� Polski Związek Powstańczy — kryptonim AK. Grabica — pseudonim gen. „Grota” Stefana Roweckiego.


� Materiały i Dokumenty Wojskowego Instytutu Historycznego (MiD WIH), sygn. IH/21/9, s. 11, 79, 149 i 364; także PSZ, t. III, s. 211.


� MiD WIH, sygn. III/21/9, s. 11, 79, 149 i 364. Patrz także PSZ, t. III, s. 341.


� Przyczyny wzorowania się na służbach geograficznych niemieckiej i radzieckiej wynikały zapewne stąd, że nad rozpracowaniem form orga�nizacyjnych tych służb pracowali w owym czasie członkowie Szefostwa Służby Geograficznej KG AK, po wtóre zaś, brano zapewne pod uwagę zbliżone warunki geograficzne, w których miały pracować polskie oddzia�ły topograficzne.


� Etat Szefostwa Służby Geograficznej i Centralnej Składnicy Map ze�stawiony na podstawie projektu organizacji służby. MiD WIH, sygn. III/21/9, s. 316, patrz: załącznik nr 4.


� Zadania stawiane przed poszczególnymi wydziałami WIG-u były zbli�żone do zadań wyżej wymienionych referatów Szefostwa Służby Geogra�ficznej. Projekt odtworzenia WIG-u nie został nigdy zrealizowany w tej formie, z tych też powodów opuszczam dokładniejszy opis projektowanego zakresu prac poszczególnych wydziałów. Znajduje się on w: MiD WIH, sygn. III/21/9, s. 316 i dalsze. Etaty WIG-u na podstawie tegoż dokumentu zestawiłem w załączniku 5.


� Etaty Okręgowego Szefostwa Służby Geograficznej patrz: załącznik 6 sporządzony na podstawie wymienionego dokumentu.


� Normy zaopatrywania w mapy oddziałów opracowałem na podst.: MiD WIH, sygn. III/21/9, s. 316, patrz załącznik 7.


� Treść tego fragmentu oparta jest głównie na relacji szefa Służby Geograficznej KG AK płk. Mieczysława Szumańskiego zawartej w czte�rech listach z 28.XII.1969 r., 10.1.1970 r., 10 i 11.111.1970 r. Treść listów uzupełniłem i skonfrontowałem z relacjami członków „Schroniska”: kpt. Franciszka Nowickiego, kpt. Józefa Darka, Marii i Edwarda Karczmarków, Czesława Śmiecińskiego, Stanisława Strzyżewskiego, Wacława Błotniaka i in. oraz prof. dr. Edwarda Runie, płk. Antoniego Sanojcy, jak również z istniejącymi materiałami źródłowymi i opracowaniami.


� Mjr Sylwiusz Berberiusz i por. Henryk Sadowski do września 1939 r. byli oficerami WIG-u.


� Kpt. Wacław Zych przed wojną pracował w Wydziale Administracyj�nym WIG-u.


� Inż. Ślusarczyk w relacjach płk. M. Szumańskiego występuje również jako „dr Ślusarczyk”, przed wojną, podobnie jak kpt. Szulc, pracował prawdopodobnie w Wydziale Pomiarowym Ministerstwa Komunikacji.


� Były oficer WIG-u. W czasie okupacji używał również nazwiska Wie�sław Wójcik.


� Geolog, były pracownik naukowy Państwowego Instytutu Geologicz�nego. Nazwiska nie udało mi się ustalić.


� Były oficer WIG-u używający w tym czasie nazwiska Stanisław Rowiński.


� Były pracownik WIG-u. W relacjach występuje również jako „por. Twardowski”. Pseudonimy: „Gozdawa II” i „Ogończyk”.


� Były oficer WIG-u.


� Jak wyżej.


� Według relacji płk. M. Szumańskiego — były fotogrametra Wydziału Pomiarowego Ministerstwa Komunikacji, występował również pod pseudo�nimem „Zawrat”, co jest sprzeczne z relacjami innych osób, z których wynika, że „Zawrat” był geologiem.


� Jan Kropidłowski, Czesław Śmieciński i Stanisław Strzyżewski przed wojną pracowali w WIG-u jako maszyniści offsetowi.


� Pseudonim „Medyk” — żołnierz batalionu „Zośka”. Zginął w czasie powstania 21 września. Patrz: Pamiętniki żołnierzy baonu „Zośka”, wyd. cyt., s. 531. Poza pracami w „Schronisku” wielu z wymienionych brało czynny udział w akcjach różnych grup bojowych AK.


� Nazwiska nie ustaliłem.


� Patrz: PSZ, t. III, s. 401.


� Być może był to pseudonim Stanisława Strzyżewskiego.


� Według relacji szefa Oddziału Organizacyjnego KG AK, płk. inż. Antoniego Sanojcy, mapy te po przekazaniu ich przez „Schronisko” zostały wyekspediowane w okolice obozów jenieckich. Patrz również: PSZ, t. III, s. 413.


� PSZ, t. III, s. 341, wspominając o zaopatrywaniu obozów jenieckich przez Służbę Geograficzną KG AK wymieniają 5000 map, brak natomiast jakiejkolwiek wzmianki o reprodukcji tych map przez „Schronisko”. Płk inż. Antoni Sanojca uważa tę liczbę za znacznie zawyżoną. Z relacji płk. M. Szumańskiego również wynika, że było ich znacznie mniej.


� Na podst. relacji mjr. F. Nowiokiego, mjr. J. Darka, M. i E. Karczmarków.


� Ogółem wydrukowano po 500 egz. każdego godła. Zielony kolor, w którym wykonane zostały te mapy, nie był przypadkowy. Ponieważ wy�dawano je do celów planowania wykonane zostały tak, by można było na�nosić na nie potrzebne szczegóły sytuacji, stąd konieczność użycia koloru mniej intensywnego (mapy blankowe). Oprać, na podst. arkuszy omawia�nych map wykonanych przez „Schronisko” w 1943 r. (zbiory własne) oraz relacji mjr. F. Nowickiego i Cz. Śmiecińskiego. Patrz również: A. Bor�ki e w i c z, Powstanie Warszawskie, Warszawa 1957, s. 17, przypis 2.


� Patrz: MiD WIH (Przedmoście Dęblin — Puławy i Szkic rozmieszcze�nia dział i ckm oraz artylerii przeciwlotniczej w rejonie Zajezierza), sygn. 111/22/64.


� Informacje dotyczące stosunkowo łatwego dostępu geologów do map, zdjęć lotniczych i planów niemieckich obiektów potwierdził prof. dr Edward Rühle.


� Patrz: MiD WIH (Szczegółowy plan niemieckiego lotniska na Biela�nach), sygn. 111/22/65, a także: Materiały dotyczące budowy przemysło�wej — Dęba, MiD WIH, sygn. III/35/9.


� Na podst. relacji płk. M. Szumańskiego, patrz również K. Bohdanowicz, Państwowy Instytut Geologiczny w latach 1939—1946, s. 20, E. Janczewski, Kronika Instytutu od września 1939 do stycznia 1945, Warszawa 1948.


� Monografia o charakterze wywiadowczym. Rękopis zaginął w czasie Powstania Warszawskiego.


� Relacja Cz. Śmiecińskiego.


� Relacja Cz. Śmiecińskiego, W. Błotniaka i J. Dorocińskiego.


� Służba Geograficzna KG AK dysponowała 4 drukarniami — według: PSZ, t. III, s. 341. Informacje te pochodzą — jak wynika z odsyłaczy tego tomu — z relacji szefa produkcji kartograficznej AK. Otóż stanowisko takie nie istniało. Chodzi tu zapewne o szefa Służby Geograficznej płk. M. Szumańskiego. Jak zatem widać, pomiędzy przekazem Polskich Sił Zbrojnych a relacjami płk. Szumańskiego występują widoczne niezgod�ności. Wydaje mi się jednak, że obydwa przekazy mijają się z prawdą. Można uznać, że „Schronisko” dysponowało w tym czasie jednym zakła�dem graficznym produkującym mapy (Cz. Śmiecińskiego), zakładem zapa�sowym zdolnym do podjęcia produkcji (J. Kropidłowskiego) oraz zakładem rezerwowym na Lesznie, w którym możliwość podjęcia produkcji była problematyczna.


� Według Czesława Śmiecińskiego prowadzony przez niego zakład wy�drukował w latach 1943—1944 ponad 300 nakładów map w skalach 1: 25 000, 1:100 000, 1:200 000, 1:300 000 i 1:500 000, a także cały szereg planów miast. Wacław Błotnik podaje liczbę jeszcze wyższą.


� Relacja Marii i Edwarda Karczmarków, Norberta Ziembińskiego, Sta�nisława Drygasiewicza i in.


� Relacja Czesława Śmiecińskiego.


� Relacja mjr. Franciszka Nowickiego.


� Dodatkowych informacji na temat tej składnicy udzielili: mjr Józef Darek i Czesław Śmieciński. Nazwiska kierownika składnicy nie zdołałem ustalić.


� Lokalizację składnicy ustaliłem dzięki relacji Wojciecha Nowakowskiego. Od niego również pochodzi informacja o przekazaniu matryc WIG-owi, potwierdzona także przez wiele innych relacji.


� Każdy kolor danego arkusza rysowano na oddzielnym czystorysie — satynie. Stąd np. dla jednego godła czterokolorowej mapy w skali 1:100 000 należało wykonać cztery satyny: — sytuacja — kolor czarny, rzeźba — brązowy, wody — niebieski i lasy — zielony.


� Dzieje „Schroniska” w okresie powstania Warszawskiego oprać, na podst. relacji mjr. Franciszka Nowickiego i mjr. Józefa Darka.


� Zbiory własne. Posiadane przeze mnie 3 szkice przedstawiają wycinki dzielnicy Ochota (okolice placu Narutowicza), a wykonane zostały przez 3 różne osoby z 16 Leśnej Żeńskiej Drużyny Harcerskiej w 1944 r.


� Na podst. relacji prof. dr. Jana Zachwatowicza.


� Przy opracowywaniu dziejów wytwórni map GL i AL korzystałem z informacji ówczesnego kierownika omawianej komórki, gen. bryg. inż. Teodora Naumienki.


� J. B. G a r a s, Oddziały Gwardii Ludowej i Armii Ludowej 1942—1945, Warszawa 1966, s. 18.


� J. Malecki, Kartografia w Gwardii Ludowej. W: Polska technika w walce z okupantem, Warszawa 1966, cz. II, s. 27.


� Tamże.


� Tamże.


� J. Małecki, op. cit, s. 27 oraz tegoż Armia Ludowa w Powstaniu Warszawskim, Warszawa 1962, s. 14; również relacja Stanisława Stażewskiego, MiD WIH, sygn. III/19/22.


� Muzeum Wojska Polskiego, Dział Ikonografii — 4 egzemplarze map w skali 1:100 000, wykonane przez omawianą komórkę. Oryginalność tych odbitek budzi jednak zastrzeżenia.


� T. Naumienko, op. cit., s. 27.


� Na podst. relacji ppłk. Józefa Małeckiego, wspomnień gen. Teodora Naumienki, płk. Zbigniewa Paszkowskiego i Krystyny Drozdowicz opubli�kowanych w: Polska technika w walce z okupantem, wyd. cyt, s. 27 i 28 oraz relacji Stanisława Stażewskiego, MiD WIH, sygn. 111/19/22.


� Na podstawie albumu pieczątek wykonanych przez Wojciecha Nowa�kowskiego dla komórki legalizacyjnej KC PPR — „Paszportówka”, udo�stępnionego mi przez wykonawcę.


� Na podstawie relacji i materiałów udostępnionych przez Wojciecha Nowakowskiego.


� Jerzy Koziarski — student, aresztowany 13.X.1942 r., wywieziony do obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu, zamordowany 7.III.1942 r. Nazwisk dwóch pozostałych łączników nie udało mi się ustalić.


� Dzieje komórki legalizacyjnej RPPS oprać, na podst. relacji inż. Jana Dorocińskiego.


� Dyrektorem firmy był Franciszek Kamiński, również związany z kon�spiracją.


� Wspomnienia o Marianie Kacprzaku oprać, na podst. relacji: Nowa�kowskiego, Wierzbowskiego, Naumienki, Dorocińskiego, Drygasiewicza i in.


� W. B a r t o s z e w s k i, op. dl., s. 392.


� Opracowując dzieje Wydziału Topograficznego 1 armii WP korzysta�łem głównie z rękopisu J. Grzegórskiego, Kronika Wojskowych Zakładów Kartograficznych. Autor kroniki w części dotyczącej Wydziału Topograficznego Sztabu 1 armii WP oparł się na relacji Dominika Guczyńskiego, byłego oficera wydziału. W wielu publikacjach można spot�kać określenie „oddział topograficzny”. Por. J. Margules, Boje 1 armii WP w obszarze Warszawy, Warszawa 1967, s. 317. W zachowanych doku�mentach archiwalnych występuje przeważnie określenie „wydział”.


� Rozporządzenie Rady Najwyższej ZSRR z 9.V. 1943 r. i Rozkaz orga�nizacyjny z 14.V.1943 r.


� Schemat organizacyjny 1 DP w lipcu 1943 r. S. K o m o r n i c k i, Krótki informator historyczny o Wojsku Polskim w latach II wojny świa�towej. Regularne jednostki Ludowego Wojska Polskiego, Warszawa 1968, s. 127. Także: B. Dolata, Organizacja i działalność Sztabu Głównego WP w 1944—1945 r., WPH 1968, z. 3, s. 295.


� Wojna Wyzwoleńcza Narodu Polskiego w latach 1939—1945, Warsza�wą 1966, s. 494; także: Dekret Prezydium Rady Najwyższej ZSRR o pravtie obywatelstwa polskiego dla osób pełniących służbą w armii polskiej to Związku Radzieckim z 22 czerwca 1944 r. W: Sprawa polska w czasie drugiej wojny światowej na arenie międzynarodowej. Zbiór dokumentów, Warszawa 1965, s. 514.


� Na podst. dokumentów znajdujących się w CA W, sygn. III/4/694, s. 35.


� B. D o 1 a t a, op. ctt., s. 295.


� Płk Michał Szustycki — według relacji gen. inż. Teodora Naumienki — miał w tym czasie około sześćdziesiątki, z pochodzenia Polak, przebywał w ZSRR od 1918 r. Po rozwiązaniu 1 armii WP wyjechał do ZSRR, gdzie przeszedł w stan spoczynku. Potwierdzenie objęcia przez niego stanowi�ska szefa wydziału patrz: J. Mar gul es, op. ctt, s. 317.


� Rozkaz personalny nr 899 z 1.X.1945 r., poz. 76, CA W III/1/230, s. 49.


� W. Jurgielewicz, Organizacja Ludowego Wojska Polskiego (22.VII.1944 — 9.V.1945), Warszawa 1968, s. 191.


� Rozkazem Naczelnego Dowódcy Wojska Polskiego nr 13 z 2.XII.1944 r. S. Komórnicki, op. cit, s. 228. Także: S. Rutkowski, Zarys dzie�jów polskiego szkolnictwa wojskowego, Warszawa 1970, s. 282 i 295.


� Etat nr 02/404. Polowe dowództwo armii — sztab, oddział topograficz�ny, CAW, Etaty, sygn. 12, s. 4.


� Skład personalny oddziału na podst. dokumentów znajdujących się w CAW.


� Tak np. por. Mieczysław Plenkiewicz znajomość topografii wyniósł z przedwojennych kursów podchorążych, podobnie por. Maciej Sieński — z kursów podchorążych i z harcerstwa. Były to więc wiadomości bardzo skromne. Pozostali oficerowie oddziału nie mieli nawet takich. Ppor. Wła�dysław Łabęcki był przed wojną nauczycielem, sierż. podchor. Zygmunt Zamojski — urzędnikiem, a sierż. podchor. Ryszard Piechota — uczniem.


� Relacja Macieja Sieńskiego.


� Sprawozdanie stanu map oddziału topograficznego 2 armii WP na 9.X1I.1944 r., CAW III/1/224, k. 37.


� Jak wyżej oraz Zestawienie map otrzymanych przez oddział topogra�ficzny 2 armii WP z 68 Frontowego Magazynu Map Topograficznych, CAW III/1/227, k. 69.


� Atestat pobrania map z Oddziału Topograficznego Sztabu Głównego celem przedłożenia go w Dowództwie 1 Frontu Białoruskiego z 10.111.1945 r., CAW III/1/229, k. 23.


� Służbowa charakterystyka ppor. Tadeusza Polaka, CAW III/5/125, k. 21.


� Relacja i zbiory prywatne Macieja Sieńskiego; także dokumenty CAW.


� Meldunek szefa Oddziału Topograficznego o zakwaterowaniu z 14.VI. 1945 r., CAW IXI/5/125, k. 7.


� Pismo w sprawie przepustek dla oficerów i żołnierzy Oddziału Topo�graficznego z 27.VL1945 r., CAW III/5/125, k. 10.


� Patrz: Zawiadomienie o mającej się odbyć odprawie topografów dy�wizyjnych 8.VI1I.1945 r., CAW III/5/125, k. 42.


� Zapotrzebowanie na mapy z 3.VII.1945 r. i jego realizacja, CAW III/1/226, k. 17.


� Sprawozdanie z wykonanej pracy w Oddziale Topograficznym 2 ar�mii WP za okres od LVII do 15.VII.1945 r., CAW III/5/125, k. 19; Meldu�nek dotyczący opracowania podręcznika wojskowego z zakresu topografii. CAW m/5/125, k. 66.


� Plan pracy na drugą połowę miesiąca lipca 1945 roku. „1. Codzienne wydawanie map według przedstawianych zapotrzebowań jednostek woj�skowych 2 Armii WP. 2. Miesięczne zestawienie i ustalenie stanu fak�tycznego map składnicy oddziału topograficznego. 3. Prowadzenie kance�larii odnośnie tajnych i ściśle tajnych pism. 4. Dalsze zaprowadzanie ate�statów. 5. W związku z rozkazem Szefa Sztabu, Oddziału Zwiadowczego 2 Armii nr 0192 z 11.VI1.1945 r. w sprawie bezzwłocznego przystąpienia do rozpoznania granicy i sporządzenia dokładnego opisu pod względem wojskowo-taktycznym pasa granicznego o głębokości do 20 km, oddział topo�graficzny dołoży wszelkich starań celem zabezpieczenia w Wojskowym In�stytucie Geograficznym w Warszawie potrzebnych arkuszy map w podziałce 1 :50 000 oraz 1 :100 000 (zachodzi konieczność wyjazdu do Warszawy). Oddział topograficzny opracuje tekst zarządzenia dla topografów dywi�zji 12, 5, 11 i 7 w formie instrukcji dla podjęcia powyższych prac z tym, że przed wysyłką prześle projekt zarządzenia oddziałowi zwiadowczemu do wiadomości i wypowiedzenia się celem ustalenia współdziałania w po�wyższych granicach. Oddział topograficzny przewiduje zjazd topografów czterech dywizji celem wspólnego omówienia opisu granic. W powyższych pracach oddział porozumie się z Pełnomocnikami Rzeczypospolitej Pol�skiej w Koszalinie, Poznaniu, Legnicy, którzy dysponują zorganizowanymi już Wydziałami Komunikacyjno-Budowlanymi dla wykorzystania materia�łów drogowych i mostowych w powiatach granicznych oraz z Wydziałami Dróg Wodnych i Państwowymi Zarządami Wodnymi dla wykorzystania materiałów przy opisie charakteryzacji rzek Odry i Nysy. Podstawą rzetelnego wykonania powyższego rozkazu winno być zwiększenie etatów dla topografów dywizji 12, 5, 11 i 7 oraz etatu oficerów oddziału topograficz�nego oraz umożliwienie łączności oddziału topograficznego z topografami dywizji w celu kontroli i wspólnego rozwiązywania ewentualnych trudno�ści wynikających przy opisie pasa granicznego. Wreszcie dla topografów wymienionych dywizji należy przesłać odpowiedni materiał rysunkowy, jak kalki, cyrkle, ołówki kolorowe, tusz, przyrządy miernicze, taśmy. Na zaopatrzenie topografów dywizji w odpowiedni materiał rysunkowo-pomiarowy winien być otwarty odpowiedni kredyt. 6. Kontrola wyszkolenia topografów w dywizjach i samodzielnych jednostkach wojskowych, urzą�dzania składu map i ich zabezpieczenia, prowadzenia książek rejestrują�cych ruch map wydanych jednostkom wojskowym oraz udzielanie instruk�cji co do dalszej pracy”. CAW III/5/125, k. 20.


� Meldunek topografa 5 dywizji por. Macieja Sieńskiego o przeprowa�dzeniu prac związanych z opisem zachodniej granicy państwa z 18.VIII. 1945 r., CAW III/5/125, k. 52.


� Instrukcja dotycząca przeprowadzenia opisu zachodniej granicy pań�stwa, CAW III/5/125, k. 34.


� Rozkaz Naczelnego Dowódcy Wojska Polskiego nr 0208/org z 22.VIII. 1945 r.


� Meldunek szefa Oddziału Topograficznego z 27.VIII.1945 r., CAW III/5/125, k. 75 ł z 14.IX.1945 r., CAW III/5/125, k. 87.


� B. Dola ta, op. cit., s. 299. Etat nr 02/401. Polowe Dowództwo Fron�tu — organizacja oddziału topograficznego, CAW, Etaty, sygn. 11, s. 9.


� Skład map topograficznych zorganizowany został na podstawie Etatu nr 030/215 — CAW, Etaty — 385. Organizację Oddziału Topograficznego i składu map przystosowano do ówczesnych potrzeb i zadań, stąd stan faktyczny znacznie odbiegał od założeń etatów.


� Obsadę personalną Oddziału Topograficznego, stanowiska i daty przy�dzielenia poszczególnych osób zestawiłem na podst.: B. Dola ta, op. cit, 8. 339, relacji ppłk. Włodzimierza Oniszczyka, dr. Mariana Stańczaka, do�kumentów i rozkazów personalnych znajdujących się w CAW. Zestawie�nie dotyczy końcowego okresu istnienia oddziału — maj — czerwiec 1945 r.
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